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WARSZAWA', 19.X (PAT.) -/NALEŻNE JEJ PRAWA. ,ne ataki prasowe pełne niepraw-lP. ALEKSANDROWI KLOTZO-lwYCh aktu. 
Rząd czechosłowacki uniemożli· Strona czeska dążąc metodyez dziwyeh insynuacji f wywołuje WI. - ,w: wytworzone] w ten sposl)b 
wia polsldm konsulom w Moraw nie DO LIKWIDACn POLSKO- wybryki organów administracyj Wbrew zwyczajom międzyna przez stronę czechosłowacką sy­
si"' c i Ostra wie wykonywanie ich ŚCI W CZECHOSŁOWACJI n- nych, mające na celu sprowoko NJdowym powszechnie przyję- tuacji ZOST ALO COFNIĘTE W 
czynności urzędowych, w za- siłuje pozbywać się z terenu nie- wanie incydentów. tym między państwami kultural DNIU 18 B. M. EXEQUATUR 
lues których wchodzi też czuwa wygodnych dla czechów miaro- System ten, znajdujący Imnkt nemi cofnięcie to nastąpiło bez DR. J. DOLEŻALOWI - KON­
nie nad wykonywaniem przez dajuych świadków akcji czechi· kulminadYjny VI niejedno, rot- uprzedniego zwrócenia się z proś SULOWI REPUBLIKI CZECIIO 
władze czeskie postanowień i u- zacyjnej. nem odmówieniu exequafur kon bą o odwolanie i bez przedłoże- SLOWACKlEJ W POZNANIU 
mów zawartych między Polską Wobec konsulów polskich sto snloni RzpUtej w Morawskiej 0- nia i przedyskutowania ze stro- I DR. A. MAIXNEROWI -
a Czeehosłowacją GW ARANTU suje się przeto NIEPRAKTYKO- strawie wyraził się ostatnio na- ną polską ewentualnych moły- KONSULOWI REPUBLIKI CZI': 
JĄCYCH LUDNOŚCI POL- WANE W STOSUNKACH MIĘ- wet W 1 COFNIĘCIU EXEQUA- wów tego niezwykle rzadkiego CHOSLOWACKlEJ W KRAKO-
SKlEJ W. CZECHOSŁOWACJI DZYNARODOWYCH tendencyj- TUR KONSULOWI RZPLlTEJ w stosunkach międzynarodo- WIE . 
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ADDIS-ABEBA, 19.X. (PAT.) 
Rząd abisyński ogłosił komuni­
kat urzędowy, zaprzeczająey 
wiadomościom ze źródeł wło· 
skich o rzekomym wybuchu po­
wstania w prowincji Godzam. 

Gubernator tej prowincji ras 
Imon na czele swych wojsk po· 
dąża obecnie na front północny. 
Komunikat dodaje: "Włosi bę­
dą mogli wkrótce przekonać się 
o obecności łych wojsk na fron­
cie". 

Ka froncie północnym w po­
bliżu granicy Sudanu do władz 
abisyóskich zgłosili się liczni de 
zerterzy włoscy, pochodzący 
przeważnie z Włoch południo­
wych. Dezerterzy ci dostarczają 
dokładnych informacji o zarzą­
dzeniach włoskich na linji Adua 
- Adigrat .- Al' sum, o okopach 
włllskich, chronionych przez za­
pory z drutu kolczastego i o in­
nych środkach ostrożności, 
przedsięwziętych w obronie 
przed alaidem ras Seyuma. 

'V stolicy panuje nastrój wiej 
kiego podniecenia. 

Cała ludno~ć Addis - Abeby o­
czekuje z niecierpliwością 'wy­
jazdu ccsm'zn na fl'ont, nie wąl· 
piąc o zwyci~sLwie. 

Oficjalny komunikat, wydany 
w sprawie przejścia na stronę 
włochów rasa Gugsy stwierdza, 

LONDYN, 19.X. (Tel. wł. "Głosu Porannego") - Dzienniki londyńskie podają niektóre 
szczegóły używania przez włochów w rejonie Ogaden i Harrar GAZÓW: TRU.JĄCYCH I KUL 
DUM - DUM. - Jak stwierdził lekarz amerykańskiego oddział n Czerwonego Krzyża w Dżidżga, 
Robert Vockman, samoloty włoskie nżywają, strzelając {lo abisyńczyków z karabinów maszy­
nowych, kul dum-dum. Pierwszą ofiarą tych kul stał się abisyńczyk nazwiskiem Jusuf Ahmed. 

Z drugiej strony do Hal'raru, dostarczono przez oficera sztabu armji gen. Nasibu bomb~ 
włoską, ważącą 50 klg. i zawierającą gaz trujący. Obecnie bomba ta .iest wystawiona w pałacu 
gubernatora pro\\incji Harrar. Dziennikarzom pism zagranicznych dano mOżność sfotografo 
wania bomby. 

ł 
Wojska wIo kic ROiu,. sit; do ai ku na iOialio 

Adua, Adigrat i Aksum oświetlone elektrycznością 

I 

Smierf za urtanie 
ulo~ki 

LONDYN, 19.10. (Tel. wł.) ~ 

Prasa angiel.,ka opIsuJe scenę, 

świadl!zącą o swoistej dyscyplinio 
wśród żołn!erzy abisyńskien. 

Specj.illny rozlcaz cesarski zabra 
nia żol'1ierzo n podnr)!;zenia i czy' 
tania ulC/tek zrzrcar.ych prze.: sa' 
moloty wło~kie. 

Jeill11 z takic'I ulotek podniósł 
j rzytal krewny cesarza. 
Widząc to naczelnik dzikiego ple 

mienia. Kalma, bez namysłu rzucił 
w niego dzidę, trafiając księcia 
w pierś. 

Dalsze posiłki _'OSkiQ 
RZYM, 19.10. (PAT) - Dzi,iaj 

odpłynęły z Neapolu do wscbodnic.i 
Afryld trzy parowce "Mer;ml;", 
"Umbria" i "Sardegna" z transpor­
tem 6000 żołnierzy. 

LONDYN, 19.X. (Tel. wł.) - wodę do picia. Instalacje elek- tykając na poważniejszy op·ór, 
Rozpoczęcie nowej wielkiej o· tryczne w Adui, Aksum i Adi- Miasto lVIakalle będzie jednakże 
fenzywy wloshej w kierunku graŁ zostały ukończone. Uhle- bronione przez abisyńczyków z 
Makalle jest kwest ją najbliż- głej nocy trzy starożytne miasta wielką zaciętością. Zdobycie Ma 
szych dni, jeżeli nie godzin. - poraz pierwszy w swej wielowie kalle może być o wiele trudniej 
Obecnie na całym froncie odby- kowej historji były oświetloue sze, aniżeli zdobycie Adui. Abi­
wają się gorączkowe przygoŁo- elektrycznością. Ofenzywa wJo- syńczycy zgromadzili wielkie si 
wania do natarcia. Na odcinku ska, przynajmniej w swem pier- ły wojskowe w Tambien, na Gen. B~no 
Adua - Aksum przygotowania wszem stadjum, nie napotka na zachód od Makalle. ,Wojska ra· znosi niewoinh:two 
te ukończono; oddziały włoskie poważniejsze trudności. M'łoskie sa J{assy, które zagrażają praw,," 
zostały obficie zaopatrzone w a· straże przednie posunęły się mu skrzydłu armji włoskiej, po \ PARYŻ, 19. październiku. (Pal) 
municję, środki żywnościowe i mniej więcej o 30 klm" nie napo suwają się szybko naprzód. - Według brzmienia 1,oJlllfllikatu 

iż zdrajcy towarzyszyło zaledwie I gre. Do sztabu jego należą: ras l notowano żadnych poważniej-
152 żołnierzy. J{awu, gubernator Agame oraz szych starć. 'Vłosi nie posuwają 

Ras Seyum w dalszym ciągu l Tecle Guben, gubernator Bara-

I 
się naprzód. Abisyńczycy w dal-

koncentruje swe wojsko w po- amatu. szym ciągu stosują taktykę wal-
łudniowej części prowincji l'i- Na froncie północnym nie za- ki p'odjazdowej, 

włoskiego na froncie {lO(1I,IIl'OW'y11I 

i pólnocl1ym pam/te ZHpclf!,v !c'}lO· 

kój. Generał de Bono oglo-.ił :te' 
kret, znoszący niewolni'o!Clvo na te· 
rytorjum, zaj~lent prUł w!o::l!ów. 

(Dalszy ciąg na stronie 3-ej) 
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Cz, S nkcje zlDobie 
Ta;ell'lnica targu Musso in-.L " 

W,soka cena za w·olna reke \V Abis,nji.-SDrz,sieienie dla zwalczania paki~~." 
Dziurawa blokada. - Rewidowanie neutraln,ch okretów 

Co mDgą osiąlgnąć saJllkcje? 
W SZYStkD zależy oczywiście oct' 
lego, jak będą Dne za,stDsDwane. 
Każda krÓTł:ka prÓlba była,by kI) 
sztownym eksperymentem. Są 

dz.ąc z enuncjacji dzienników 
ofkjalnych angielS>kich i fran· 
cuskkh, nie da się osią,gnąc' 
I}kulecznego rezultatu przed u­
pływem .fakieM 12 miesięcy. 
Że Włochy pnewidziały mo­

'lliwo.Ść gOl'S,pooarczych i finau 
'Sowych salIlkcji, oraz że opra­
cowały środki zapobiegawcze, 
to. wynika ze słynnego przemó­
wienia MussDliniegD, w którcm 
zakDmunikDwał, że ltalja DdpD 
wie na gDspodarcze i filIlaHsD­
\'-e salllkcjc o.firur'oością nar odo 
wą· natomiast na sankcje mili­
:arlle ... - bro.nią. 

Jeśli Niemcy, pOdobnie jak 
.\ustr.fa i W~gry, nie przyłączą 
siQ da sankcji, to. jestem zda­
nia, że sank~je te · ·nie osiągną 
<.wega rezultatu przed upływem 
:dlku lat. Te tirzy kraje mogą 
zao'patrzyć Włochy we wszel­
kie potrzebne a.rŁykuły i wziąć­
za to. wzamian tDwary zamien· 
'IC, które im są potrzebne, 11 

klóre Włochy są w stanie do­
~ tarczyć. 

W ęgiel, żelazo I sial, oraz 
\y!:;zelkie niezbędne metale mo­
g::t być dostarczDne z Niemiec, 
Iló ··-;nip-ż ropa naftDwa może 
być dowieziona drogą pTZez 
:'-iiemcy, a także wszelkie inne 
~dezbedne orodukty znaJdą dO' 
step do WłOch tą samą dro.gą. 
Czy pań~a satnkcyjn() r.hcą 
maże "zracjQnować" import ro 
PY i rudy do. Niemiec? 

W ~gry mogą pOkryć zapo­
h'zebowani~ Włoch na śrOdki 
żywnOściowe. P6:ki te pal1stwa 
s tają poza frontem bDjkO'to­
wym, nic nie da się osi~~ąć 
w tym czasie, który jest uo-
h'zebny MUSiSOliniemu, aby 
zdcbyć Abisynję i wybudDwać 
D07.ycje, iktÓTe mu kOniec kOIli­
ców dadzą absolutną kontrOlę 

nad tym kra.fem. 
Ten rodzaj sankcji rDz,patry­

Ivany był już przez Mussolinie 
go. i lLavaJa, bDwiem nic ulega 
'wątpliwości , że na Doczątku 
hieżącegD rOIku Laval pOzOsła· 
-.vił Musoliniemu wojną ręk., w 
!\.bisynji. 

SZCZYTEm TECHniKI 

TO 

DOSKOnAIIY 
RRDJDRPRRAT 

łłajwyższy wluropie 
drapacz chmur 

w stolicy Belgji rozpoczęto 'VI' 

tych dniach budowę naj~iększegQ 
w Europie drapacza chmur, które 
go wysc.koŚć ma mierzyć około 15Q 
,metr6.". 

WłDSi twieTdzą, że ~aplaciIi 
:Francji wysoką cenę za te wDl 
ną rękę. Wy.rzekli się w.-ze1-
k~h Drete.nsji do. Tunisu, które 
były drażliwym punktem we 
wzajemnych stDsun kach osta­
tnich la,t, oraz odwOłali Rwe 
wOjska z granicy fraucuskiej. 

Obie te koncesje miały dużq 
wartość, szczególnie dla baJu, 
któ'ry mu:si rDbić wielkie wy­
siłki. aby dOtrzymać kroku -

zbrojeniOm niemieckim, Ą je­
dnocześnie zrównoważyć SWOJ 
tludżet. Gdyby porO'zumienie z 
Mus!\oli<n.im nie doszło. da skut 
ku, Francja musiałaby trzy-
mać silne oddziały wO.isk 
na granicy . włoskiej D raz 
w7:mocnić f10te śródzłcmnomor 
ską. Natychmiast po zawaJJ.'cil) 
ententy Laval - Mussolini, 
J<'rancja przetransponowała 
swe WDjSka z DDłudnia do. tych 

pUlIlktów, gdzie może się oba· 
wiać niebczpiecze6stwa hitle­
rowskiego.. 

DlategO' też jest Mussoiini 

nie nastą.piłyby po naruszeniu 
plfZez 'Włochy paktu , Mussolini 
zaakceptował iJubljc zm e t G za­
sade w przemo Vl ieniu, które a 
priari prDtes· l o~ ało tylku Pl'ze 
ciwko saakc.fom wG.iskOwym. 
'V tych warunh.a ch każdy bez­
stronny obserwator musi prlV· 
znać, że s !-:-m owiskD FrancJi . 'w 
Gene wie było absolutnie w po­
rządku i zdecydowanic przyJa' 
cielski e". 

Sala FILHARMONJI - W czwartek, dn~ :.4 8~15m~ieC%. 

ahsolutnie uprawn~O'ny da glo­
sZelIlia, że nietylko odbył się 
harndel, lecz również i że zapla 
cil dObrą walutą francuską. 
Ale i z drugiej strDny umowa 
zostaje dotrzymana. Pewien 
dziennik f'rancuski dał przed 
pall'u dniami DO'twierdzenie te­
go. targu. Powołując się na wy 
miarnę not pDmiędzy premjerem 
.francuskim i Mussolinim 7-

przed kilku tygadni. a:genc.fa 
Hava1sa, której często. powierza 
się półDfiqalnC:' Dświa,dczenia , 
stwierdziła , co następuje: 

W ten spo,sóh zrr;:czna dyplom~ 
c.ia francuska zapędziła roz­
gniewalllą ligę narodów w ciil­
mą uliczkę, w której może się 
wyszumieć, ale uie mOże zmlta 
kować. Nie jest to. kaoperacJa 
dla urzeczywistnienia paktu, 
lecz sprzysieżenie, aby go zwal 
czać. DDpóki sankcje nie przyj 
mą fDrmy, któraby była w sta­
nie przeszkodzi,ć Mus.sO'linie-mu 
we wzmacnianiu i zaopatrywa­
niu .iegD woj~k w Abisyn.ii, tak 
długo. będą one bezskuteczne. 
J-eśli Jj~a narOdów nie .fest zdfl! 
(~,,<!owana naprawdę pOlozyć 

kres wO.luie, to istotnie nie wal' 
to 50 narOdOm, które glOsOwa­
ły zs sankcjami, brać na siebie 
d-ezorganizac.fi i ofiary 0l'a7 
popierać dziurawą blokad~ 

.J6.ze" Hot=.nann 
MISTRZ fortepianu wystąpi poraz OSTATNI. 

Program: Bach - O'Albert - Preludjum i Fuga, Mendel5sohn - Scherzo, 
E-moll, Beethoven - Appassionata, Chopin: a) Walc op. 42, b) Berceuse. 
c) Sonata B-moll, Liut: a) Valse Impromtu, b) Loreley, c) Rapsodja 12 

. Bilety spriedaje kasa Filharmollji. 

"PoinformDwa'ny o charakte 
rze gospodarczych i finansD' 
wych sa,nkcji, które ewentua.l-

'''ł. .... 
Święte miasto Abisynji 

W kaa:dym ralZie grożą dwa 
niebezpieczeństwa. Przedewszy 
stkiem wiadDmości D atakach 
boonbowych na mia'~ta i wsi~ 
wywołują wszędzie t.aJde obu­
rZelIlie, że rządy będą zmuszOne 
do wkrOczenia przy pomOc)' 
wojska. Drugie niebezpieczeń ­
stwo. pochodzi ze strO'ny tran., · 
portów broni dla Abisynji. Czy 
WłDSi teraz, Po. rozpDczęciu krn 
ków wD.iennych, będą się przy 
!!lądały bezczynuie, jak ~h 
wrOgOwie są uzbra.iani? Ni(.­
wątpliwie wynikną pow~żne za 
targi, gdy flota włOska zacznie 
prz~szukiwać neutralne ok"e1y 
w poszukiwaniu brOni. 

Wiele zależy O'd tego., czy 
AKsum zajęte zostało przez wojsKa włosyot3. Na. zdjęeiu - oazy1ika 'N AK'3um, j~dna z najwięKszych 

świą.tyń w Abisynji. 
wojna będzie krótka i' Dstra, 
CZy też razpaczliwą. walką bez 
końca wszystkich zdOluych dO 
nOlSZenia broni tuziemców, na­
wet gdy _już arm.ie główne zo­
sk'mą pabite. W tym wypadku 
włosi straciliby pano·wanie nad 
nerwami, a taki stan nie ~przv 
ia f),,,-trożnym rozważaoOiDm.. 

Smierc suna I MaiaSirolle MOleJOwel 
pchnęła Wahiba-Paszę do nieubłagalnej- walki z Włochami 

Każdy nowy miesiąc, który 
się ciągnie ten konflikt, ozna­
CZa 30 dni i nocy naj.gor,'Szycli 
możliwości dla pokojll świata. 

Wahib - Pasza, naczelny w'ódz 
abisyńskiej armji południowej, 
starszy brat Essad - Paszy, stał 
się słynny pDdczas wDjen bał­
kańskich przez bohaterską DbrD 
nę Janiny. MTDjska greckie stały 
już wówczas przed bramami 
KonstantynDp@la i rząd turecki 
wydał obu braciom rozkaz opu­
szczenia Janiny. ,Wahili - Pasza 
nie pasłuchał tego rDzkazu i w 
ciągu miesięcy wytrzymał nieli 
tościwe oblężenie. KDnstantyn, 
późniejszy król, a ówczesny na­
stępca trDnu greckiego, wysyłał 
wielDkrDtnie parlamentarjuszy, 
aby skrócić ten bezsensowny 
przelew krwi, ale Wahib - Pasza 
nie poddawał się. W ciągu ty­
gDdni głDdDwał dosławnie ze 
swymi żołnierzami, których ra­
cja dzienna skadała się z garst­
ki ryiu. DDpierD gdy DbrDńcy 
zDstali zupełnie wyczerpani, 
miasto. się pDddałD. Grecy uczci 
li Wahiba i Essada Paszów w 
ten spDsób, że w dniu pDddania 
się zwrócDnD im szpady, a dD­
wódcy tureccy nie byli trzyma­
ni w Pireusie jako jeńcy, lecz 
jako bohaterzy zDstali w tryum 

fie powitani i internDwani w'la DSDny Wahiba - Paszy. Pod­
pałacu cesarza ~ilhelma na KDr ezas wojny światowej dowodził 
fu. on armją na Kaukazie i udało 

ObrDna Janiny cnaraliteryzu- mu się wywalczyć przeciwko. rD 
je .wahiba _ Paszę, jako. zdecy- sjanmn bardzo. pDważne sukce­
dowanego na wszystko wodza, sy. Jego. armja przedDstała się 
który nie cDfa się przed żadną na pewien czas aż pod Baku. 
Dfiarą i potrafi stawi~ cZDła wrD Ale i wówczas twO'rzyły się mię-

dzy nim i niemieckimi członka­gawi w najcięższych warun- DO kach. Jest to. cecha, która w WDj mi sztabu generalnego. w naczel 
b · , k'" l" nem dDwództwie tureckiem PD- . 

nie a Isyns lej mewątp lWIe 0.- ważne tarcia kDmpetencYJ·ne.1 WYCIeczka 3-dniowa 
każe się niezmiernie cenna. Ma I 
Dn cDprawda również mniej Jest Dn współtowarzyszem walk odjazd 31 bm. 
sympatyczne rysy charakteru. Kemala - Paszy, z którym jed-, ' 
WiadO'mo powszechuie, że u- nak poróżnił się naskutek drob- D O 

~]!~~E~~J~1!~~i 5:fj~~:;~;ea!ff:~~ I D II K n R ~ r l J n 
cie czławiekiem bardzo surDwym I Włoszech,. mewątphwle ~ałD U U H L J U 
D silnych afektach. Przedewszy- psych~IDgICZ?ą pD?stawę Jego. 
stkiem pDdkreślana jest jego. sa- decyzJ~ walkI p~zeclw WłDCh?m. 
mDdzielnDść. Jego zdolności i je! W. kazdy~ raZl,e .ten DSDbh~Y, . 
~o orzeszłość uczynią zeń nie- zbieg. DkohcznDscI dał w DSDbl.~ ZapISy 
wątpliwL również w wDjnie abi Wahlba.- Paszy do. ~?,sPOZ~CJI W II 
svńskiej wDdza, który będ'zie n~gusowl wD~za armJ.I w WIeI.' agOnS • lits Cook 
operDwał na własną rękf' . nie- klm stylu, ktO'.ry. pOSIada na · PiołrkO\.'lrska 68 
wiele sobie robiąc z rozkazów z ",-skrDś eurape~skIe wyks~ta.łce- teJ 170-70 
A:: '1 ~ s Abeby. J me . sztab?we I cenne dDSWlad-I '. 

czeme waJenne. 
Od wielu lat było. cicho doko-

Odjazd 31 bm. 
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ski 
p:rzedarł sic p~ ~ .. ąni~wgch ~maea~ia~h I!rzez 
pierś(ień oia.:zaJą(gt:b wOlsl,. ablsgnsk.(b 

Tvlko zdrowa cera 
iest naprawdę 

piękna! 

PARYŻ, 19 października. -
rrel. wł.) I Z Dżibuti nadeszły 
wiadomości o walkach w prO­
wine,łi Danakil na p~l'aniczu 
Somali francuskiego. 

Kolumna włoska w si1~ puł· 
ku piechoty z kawaler.ią, wysbl 
lIą przez korpus włoski, hł61'y 
opanował #iórę Mu",sa Ali -w 
c.~R"je ruchu ku Hadele {~lIlm 
nat1..n~rfl sic na silne kOill'c.1-
h'ac.ie ahisyńczykńw, wsk ,kI. 

• e on 
ASMARA, 19.10. (PĄT) Dedzja~ 

Gugsa, obejmując nadaną mu prze ... 
",ładle włoskie władzę rasa prowin 
cji Tigre ogłosił dziś odezwę do 
E-zczepów Tigre i Aganie. 

ArsenałY przeniesione 
ADDIS - ABEBA, 19.X. (Pat.) 

Arsenały, znajdujące się w stoli­
cy, zostały przeniesione do nie· 
znanycb ośrodków strategicz­
uych. 

1.200 t,s. żołn-erz, 
licz, armia wioska 

RZYM, 19.10. (PAT) - Prasa 
rlono .. i, że po wcieleniu do szere 
gów pewnych klas poborowych 
z roczników 1911, 1912, 1913 j 

1914 r. armja włoska Uczy obecnio 
1.200 tys. ludzi. 

"Gioroale d'ltaIia" zapewnia, ze 
/)/;'010 mUJona żołnierzy włoskicb 
znajduje się na terenie Włoch. De 
Afryki wschodniej wysłano tylko 
5 dywizji armji regularnej. 

,!ze~o znalada się w krytyn· 
IW. i s'yłuac.li. • 

l'I wez dwa (fni w .. ,d C't~~1tu 
wah'ząc przebi.iali się przez o­
hu'zające ich zewsząd ~estc od, 
działy abisyńczyków. 

~j('przy.iaciel nieustannie aia 
kował nie da.iąe żołnierzom 
włosf, im chwili odpoczynku, za 
równo w dzień, .iak i W nocy. 

,'\. 'tym marszu powrOitnym 
przez pustynie, żołniel'z wioski 
wykazał wiele zinme.t krwi j 

Jednocześnie na placu w Adui, 
gdzie zazwyczaj władze abisyńskie 
sprawowały sądy, wywie~zono zre 
dagowaną w trzech językach: wło· 
skim, narzeczu Tigre i narzeczu 
A.mnari (urzędowy język abisYllski) 
odezwę naczelnego dowótlztwa 
wojsk włoskich w Afryce wschod­
niej. 

"W imieniu J. K M. króla 
Włoch - głosi ta odezwa - obej· 
muję rządy kraju. Od dziś plemio· 
ua Tigre i A~amo są ped opiek~ 
~'71andaru włoskiego. 

Wasza starszyzna winna pozo· 
stać na miejscu, jest ona odpowie· 

• 

OdWll~i i tylko dzięki tym za 
Ictom udało sie oddziałowi po 
lą('z~'ć z , siłami ~łównemi pod 
MuSlS& Ali i uniknąć ~oźn'Cgo 
nil'be;"pieczelistwa. 

ZJ'esztą, .iak donoszą z Dżi· 
buli, był to już czas na.iwyższ)~ I 

~dyż iołniel'zom w~kim za 'l 
('zYl1ało braknąć amunicji, a w 
dru/,!hn dniu marszu wyczerpa· 
ły ~ie całkowicie posiadane za 
pa~v wodY. 

lośd 
dzialnil za spokój i porządek w kra 
in. 

Wraz z klerem winna starszyzna 
złożyć ald poddania się w/adzy 
włoskiej. Ci, kt.Jrzy nie stawią się 
w cią~!'1 10 dni dla dokonania tegO) 
nktu, będą uważani za niepl'zyja­
dół i jalw tacy traktowani. 
Po!oiidający rangi wojskowe wh~ 

ni s!awić się po rozkazy. 
Kthkolwiek doznał krzywdy ma 

~tawić się do moich generałów 

i uz~sł{3 sprawiedliwość. 
Wszelkie ilodatki, ophty handlo, 

we i grzyw.ly są 7..~iesion('. 

Kupcy niech prowadZI! handel. 

• 
J J e 

fiomiie. koordgna€gjng zbierze sit; :;1 b. m. 
GENEWA, 19.x (PAT.) - Koi ~~ 18-tu nie jest w te.i sprawi~ 

mitet 18-tu obradował dziś nad kompetent.ny. Za ubn;ymaniem 
propozy.cją angielską zawierają zredagowanych przez siebie po 
cą zakaz wywozu na wszelkie to prawek wypowiedział sil! kilka 
wary importowane do Włoch. krotnie minister Titulescu, ata. 

Następnie dyskutowano nad kując 1}fzytem bardzo ostro 
propozycją podkomitetu do Węgry i Austrję. Po &uższej 
spraw wzajemnej pomocy, ma- dyskusji postanowiJOno skreślic 

, . . 
' przedłożył ustalone i pi'zedy~kuto 
wane ptzedtem teksty poszczegól­
nych propozycji sankcyjn)'ch. 
Ponieważ należy zapewnić co do 

zaleconych zarządzeń akcję wspól­
ną i c ile możt1ości jelłnoc~(~';l\ą, 

każdy rząd proszony jest aby za 
wiadomił komitet koortly!1<Jcy jn!!, 

; Oczywiście - wiatr, kurz 
i wszelkie wpływy atmosfe­
ryczne mogą łatwo zaszko­
dzić delikatnej cerze. Znacz· 
nie większe jednak niebez­
pięczeństwo dla niej stanowi 
niewłaściwa piel<ignac: a , 
która ją osłabia i męczy . 

~~.~~~ 
Skuteczna pielęgnacja cery 
jest nie do pomyślenia bez 
dobrego mydła, jak lv\ydło 
Elida 7 Kwiatów. Jego obfita 
piana usuwa wszelkie nie­
czystości z porów i dokładnie 
oczyszcza sk6rę. Mydło Elida 
7 Kwiat6w jest przetłuszczo­
ne i tak łagodne, 'Że spe­
cjaliś,"i polecają je bez 
wahania nawet d1fl "-'}iwrąż-
!iwszej cery. - - . 

. " 

Gazet, zagraniczne 
zakazane we WiOSiech 

Woiska angielskie 
ni graniC' Egiptu 

• jącą na celu wyrównanie strat, par. 2 a. odnosząocy się do 
KAIR, 19.~ (PAT.) - ~nglJa względnie pomoc dla państw sto Patńi5tw nie-członków, co zaś ' do 

~ dalszym ciągu wzmac~.a swe sujących sankcje. prur. 2 b., oduosząc.ego się do 
sl!y obronne na zachodmej gra- , WY. związku z zawartemi w tej państw członków ligi narod6w 
mcy Egiptu. Prze~ Marsama- propozycji poprawkami mini- nic stosujących sankc.ii, przyję' 

za pośrednictwem sel(retarlaw ge· 
neralnego mijpóźniej 28 październi­
ka o termin!e, w który !li będziQ 

g'otó.w do wyuania iych Z ;'l:Ząr.l'Wil 
Komitet ~,-bierze się 31 paźIl.óer 
t:ika. 

BERLIN~ 1910. (PAT) - Nie 
,uieckie biuro inlormaC!yjne donosi 
z Rzymu: Z polecenia partji łaszy-o 
stowsldej przedsiębiorstwa sp.zetr,. 
ży ga·f.ct zmuszone zestały de;; od 
wołania zamówień na gazety za 
graniczne i zrezygnowania ze sprze 
tl;LŻY tych gazet. Od dzi~ rana Vi 

, ~ ałej Lombardji wraz z Mediola' 
nem wstrzymano sprzedał gazel 
'lagranicznych. Z'lkaz tEn godZI 
przedewszystkiem w prasę francu· 
ską, kióra w ostatnich czasacb 
cieszyła się we Włoszech widkim 
()opytem. 

h'.uch przeszło w kleru~ku .gra- <;tra Titulescu, zmierzającemi do to ostatecznie zlredagowany 
nIcy dal~zych 50 czołgow l ~a- wrganizowania pewnego bojko- przez delegata francuskiego * 

itO'IUS' H (h7P!cmat~(l~~ 
dEfin~ilfWfn ~e ZenłJiH'i~ 

rnochodow p.ancernych. ,~ kle- tu w stosunku do państw nie sto teks't nie posiadający charak. 
a1D~u ~ralllcy z~chodllleJ. ma sujących sankcji (nieczłonkowie teru dyskry'll1imlcji wobec Vv' ę. 
-.deJsć kIlka oddZiałów WOjska. ligi oraz Austrja i Węgry, do któ gieT i. Austrji. 

RZYM, 19.X (PAT.) - "Stam 
pa" komentując komunikat bry 
tyjski pisze, że jest on dwuzna­
czny. Komentarz ten czyni wra­
żenie, że sankc,je wo.jskowe zo­
stały odroczone, ale nie wyklu­
czone. 

PA.RYŻ, 19. paździerl1lka. (Pal' 
- Z Rzymu dOl1os7.~, i.e charglJ 
d'aUaire!> Abisynji, J~Z!!-; Aiewori" 
opuści Włochy dnia 28 b. m. Minister Lessana 

na inspekcii 
ASMARA, 19.X. (PAT.) Przy­

hył tu podsekretarz kolonji Les 
sona, który (lokona inspekcji ko 
łonji i odwiedzi prowincję Ti­
~re. Marszałek Badoglio pl'owa­
Ilzi inspekcję wojsk włoskich. 
Pozostanie on w Erytrei 4 do 5 
dni, poczem uda się do Somali, 
gdzie zatrzyma się około tygod­
nia. 

Igon t,tularnego 
arc,biskuPI Aksum 
W Siimeg na W ęgn:ech zmat ł w 

tych dniach arcybiskup W Olfall;! 
Radnai, nieg1yś o,rdynarjusl djece· 
~'ji Bańsldej Bystricy, ostatnio od 
r. 1920 t~'tularny arcybiskup 
Aksum w Etiopji. 
Ś. p. ks. arcybiskup Radnai, uro , 

,izony w r , 1848, należał do naj' 
~1ar5zych wiekiem arcybiskupów 
6wiata. 

Bajkot towarów wło­
skich przez murzynów 

BlRMINGHAM, 19.10. (PAT) -
Ludność murzyńska rozpoczęła ży· 
wiołowr bojkot towarów wloskic.h. 
Posz!coclowani kupcy narodowości 
"Ioskiej zaprotestowali WOIJCC 

wład'!, zaznaczając, że są obywate-
I Iami amerykańskimL 

rych zgłosił zastrzeżenia już GENEWA, 19.10. (PAT} - Koło 
wczoraj radca Kulski, doszło godz. 1().30 rozpoczęło się posie­
wczoraj do ożywionej dyskusji, dzenie J}t>łlłt'go komitetu Iword~na· 
w której zabrał głos min. Ko· cyjoego, któtego przewodni~:lący 
marnicki i oświadczył: 

Nie jesteśmy żadną miarą 
kompetentni do wydawania o' 
k6lną drogą zM'ządzell, mają 

P03eł franc uski w Adrlis-Abr:bio 
odwiedził ]losła włosI.iego hr. Vin· 
ci, który pozlJstaje w stolky Abi· 
synji aż do przyb~ cia kOllsu!a 
z Magalo , Innych przJczyn puzo 
stawania hr. Vińci w AddJs-Anz[jj~ 
niema. 

~~~:f~1?{~f:]2~~ł~~! S relM W Bopalniac Walii z MOnelUn 
rady lub zgrOlllladzenia ligi na· 1 . ", . . . . 
rodów. Nie mamy żadn ego pru Po 8 dnIach pobytu w podZIemIach gornlcy-wywlezlenI na po~ 
wa do zastępowania innych 01 - h· dl I' d ł ł" , . . . t 
ganów, ponieważ nasza rola l WIerzc nUt-m e I po wp ywem s onca l sWlezego pOWIe rza 

ic~ Ś~ŚI~ O~!e~l~.na"'. a t I LONDYN, 19.X. (PAT.) Trwa- Ukazanie się górników na po- właścicieli k opalr'i, iż nie zosta. 
.' ys ~USJl, ora Się l n ~ ~p- jący jeszcze w trzech szybach wierzchni przyj~te zostało owa- ną oni wydaleni, a górnicy nie 

~le ,:yw?ąza~f ;;rzeds a~l~leJ Jednej z kopah'i walijskich bier- cyjnie przez oczekujących ich należący do zwią~ku zawo~lowe 
• zwa.lc~r.J1 p. - o ~. ~opar 1 )J~.l ny strejk górników pod ziemią towarzyszy i rodziny górników. go nic będą ,znh'udlliani. 
dzo gO~ ąco. sLa~ov; l~ko . p.o s \.I zo s lał dziś popołudniu zlikwido Górnicy, którzy uważani są . \Vobec przerwania . trejk u 
~YPo~lada.1ąc ~l\ row~hez baJ wany. Ostatnich 300 górników dziś w Walji za bohaterów, od·· biernego, federacja górników po 
.zo os .ro prz~c~~ -o p.r om ~a opuściło szyby i wyjechało na wiezieni zostali samochodami łudniowej \Valji odwołała 
kła,dallla sanl~c.ll na mne p3<n· powierzclmię po 8 dniach PObY-, do swych domów a korowó(l ten wszystkie strejki sympatji i so-
Sltv; a. tu w podziemiach. poprzedzała orkiestra gra.iąca Udarności a od poniedziałku 

VV analogicznym sensie WY' Niektórzy górnicy, gdy wy je- narodowe motywy walijskie i spodziewane jest, iż praca w ko 
Dowiedział się również przed· , chali na powierzchnię, ulegli 0-/ międzynarodówkę. I palniach południowo-,<'alijskich 
S'lawiciel Hiszpanji Madariaga I mdleniu pod wpływem słońca j Górnicy odstąpili od biernego potoczy si~ nOl'malnym lrybcJp. 

stwierdzając Tównież, że korni- świeżego powietrza. strejku naskutekI92:obo~~:ania Śnieg w T~trach 

OD~~~~KI E KTRIT ~Wflfw (P~~~~O~A~~ł!~l ~a;~~~:~~i:~H~l~ 
~_ ktorc na~d aplło w pIątek po po 

I-UTORYZOWARE PUNkTY SPRZEDł\L'" . ł d . . . lk 
li I1lU W nocy z pJą ' u na so · 

lUFA· RADIO AU D 10 F O Ił • U D ID !II ISIU·WIO MUZI-RADIO ST. RUIKGWSIU botę spadł ~ Tatrach obfity 
th .. lOl" floldwukal6o. ll:au.o.ułta' ~ai. t!ar:vloOlI .. a tą ~.glon4w .. 

śDi-':~ 
Plohkowlka 11 $, 
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Przeniesienie zwłok 
ś. p. min. Pierackiego 

NOWY SĄCZ, 19.10. (PAT) -
Oziś rano rozpoczęły się w Now;ym 
Sączu uroczystości żałobne. związa 
Ile z przeniesieniem trumny mini­
<.jra straw wewnętrznych ś. p. gen. 
Br. Piei'ackiego do mauzoleum na 
Sta~ym ~metltarzll. 

O go::lz. 9.30 ks. biskup Lisow'lk! 
',ufragan tarnowski, odprawił w ka 
plicy Starego cmentarza nabożeń· 
~two żałobne Z<l spokój duszy ś. p. 
gen. Pierackiego. 

Na uroc1;ystości żałobne 1lrzyby­
li członkowie rządu z p. premj~rem 
I(,\ściał!ww'lkim Im czelc, przedsta­
wiciele wojsl{a i delegacje 'L całe­
g o kraju. 

Mandat i posada 
'Varsz. koresp. "Głosu Poran­

nc-Jo" telefonuje: 
Jeden z nowowybranych sena 

lorów p. Cholewicki zostal mia­
nowany dyrektorem ubezpiecza l 
ni społecznej w Sosnowcu. Po· 
ni eważ ubezpieczalnia uważana 
jt''it nie za instytucję paiistwo .. 
wą, przeto pomimo dobrej posa· 
dy p. Cholewicki może zacho­
wać mandat. 
........................ 
Sala Filharmonii • ~;~~~ 
V:1 środę, dn. 23 bm. o g. 8.30 w. 
fed,n, w,step 

światowej sławy wiedeńskiej 
tancerki i śpiewaczki eharak­
terystvcznej 

VAlA~KI ~(RI 
w rewelacyjnym pełnym tra­
gizmu i komizmu programie 

Bilety w cenie od 1.- do 6.- .ł. 
sprzedllje kasa Filhllrmoaji • 

•••••••••••••••••••••••• 
Zupelne porozumienie 

między Japonją 
a Chinami Północnemi 

~O.x- "GLOS PORANNY" - 1935 

i -Z adł!k,zgsab rzg 
spowodował zniszczenie włoskiego statku "Aussonia" 

KAm , 19 października. - sarndrji. Z uwagi na lo, że kapitan o· 
{PAT). Ol szczegó~lchl pooaru Dochodzenie trwa. Przypusz krętu stwierdza uroczy§.cie, ij 
statku "Aussonia" koonunikują, czają, że katastrofa została spo nie wiózł żadnych materjałów 
że wedle zeznali Dierwszego me wooowana przypadkowo. Z za wybuchowych, ooi amUnICJI, 
chanika, miały mie.isce dwa wy logi zgin~ło 3 marynarzy ora7 istnieje uzasadnione przypusz . 
buehy w przedniej części stal- 3 przepadło bez wieści. Poza· czenie, że wybuch, który znisz­
ku, które nastąpiły z niewytlu- tern jest 7 rannych. Z pośroo I czył statek, był aktem sabo.ła· 
maczonej przyczyny. 35 pasażerów nikt nie UiCierpial żu. 

Z drugiej strony donoszą, ż<' Podkreślają bohatŁerskie za "AlliS'Sonia" pojemności 13 
wybuch uasłąpił w rurach. do- chowanie się załogi ora'z rato'w tys. tonu, pędzona mołorrumi 
prowadzających natftę z·e zbior· ników ze statów angielskich. Diesla, była najpiękniejszym i 
nika do motoru.· Początkowe dochodzenit najbardziej nowoczesnym stat 

\Vobec niemożności apano s Łwi'eJrdziJ:o, iż katastrofa spo· kiem włoskiej marynarki han· 
wania pożaru, statek został wodowana została ta.iemniczym dlowej, kursującym na linji 
przyholowany, celem ()I5adzenia wyhuchem w przedniej częśc; T.riest - Haifa - Aleksandrja. 
go na mieliźnie w pobliżu Alek statku. 

--~~--.---------------

UU8USlwOWienie właSnośCi nierUChOmej 
Ilość posłów w parlame~cie greckim będzie zmniejszona do 60 

Pozatem prawo własności za- rym to CI'IIlSie własność nicru­
mienione będzie na prawo użył choma przejdzie na rzecz pail­
kowania w ciągu 99 lat, po któ- stwa. 

tidg król powrót:i 
Grecja otrzyma pożyczkę w wysokości 

5 miljardów drachm 
ATENY, 19.10. (Tel. wŁ). Dzieli \ fji, sptowadzone będą na koszt pań 

niki ateńskie donoszą, że grupa ka stwa do kraju i złożone w groboVf 
p:.talistów angielskich wyraziła go' cach królewskich w Atenach. 
towość udzi~lenia .~recji pożyczki Wszystkim zYJącym członkom 
w wysokośc. 5 mtllardów drachm. rodziny specjalny dekret przywrÓo 

Pożyczka' ta przyznana będzie cił już obywatelstwo greckie. We 
Gen. Kondylis dopiero po definitywnem objęciu wszy~tkich urzędach emblemaly re 

Nr. 288 

są przyczyną złego sa­
mopoczucia i t. p. Nale­
ży bezwzględnie usunąć 

te dokuczliwe cierpienia. 
Przy hemoroidach sto-

suje się 

DO nabycIa w aptekach. ............... ~.~~ ..... 
NOWY JORK, 19.10. (PAT) -

Trzę"ie'lie ziemi w stanie Montan'! 
spowod(jwało straty, sięgające mi­
Ijona dolarów. 

Dwie osoby utraciły życie, a 
clwad:'deścia jest ciężko rannych. 
••• ~~~ęo~ 

Trzęsienie ziemi 

ATENY, 19.X (PAT.) _ Pre- rządów przez króla Jerzego. P1ebi- publikańskie zastąpione zostały już 
mjer KondyIis ma wystąpić z pro seyt w sprawie wprowadzenia mo· przez znaki królewskie. Wszystkie I r 
pozycją zmiany systemu' parla- narchji odbędzie 'się" tak jak. to by- postanowienia rządu, a także wy, 
mentarnego i zmniejszenia licz.. lo przewidziane, w dniu 3 listopa- 'roki sądowe wydawane są w l\ljie 
by posłów z 300 do 60. 10 po- da. Dekret o plebiscycie zmieniony niu króla. I C IE[. został w tym seDsie, . ze na osoby, 
słów mianowanych będzie przez które nie będą uczestniczyły w gło Masowe zeslanie l 
króla na wniosek rządu, pozo-
stałych zaś 50 wybiorą poszeze- !!-Clwaniu, lub będą nawoływały do komunistów I 

bojkotu plebiscytu, nałożone ' będą . 
gólne klasy społeczeństwa. wysokie kary. . . ATENY, 19.10. (PAT) - Mini- I 

••••••••• ~.............. t \ Jednem z piennz'yeh zarądzeń s tlt spraw wewnętrznych zapowie-
PkłRdZkED~T A WIt.CóldEź ~SkTWli O nowego rządu monarchistycznego d7lał zesłanie na ft'Y5P~ Hagios Eu-
s a omlSOwy na l o o ee. u.\. t· dramat' 't 
dzieli firma prowadząea rata'lru\ sprze- )I$t przedłużenie SłU2by woj· stratios 300 komunistów, Iiguruią- po ęzny lllesamOWI y.-
daż artykułów radjo·technicznych i go skowej do dwueh lat. Gen. Kondy- C)'ch Da listaclt policji bezpieezeń- W roI. główn.: 
spodarstw~ domowego. Wymagane za j lis oświadczył, że zwłoki członków . '. y H U L " 
bezpieczeme gotó~kowe Zł. 2-4.000. radziny królewskiej, szc7.ególnie stwa. MInister dodał, ze "szy!>cy ~ 
Oferty: Poczta Głowna, poste restante króla ·Konstantyna .0 królo-eJ' '7_ I bez wyjątku komllnlśd grcl'ry zo- O 
okaziciel legitymacji 2185. .. ZJU" - arner land 

staną zesłani, gdyż . I'a.ństwo nie 

b~zie tolerow~ło ic~ w sW'-ycb era I Trrlrredia lekarza, zarażonego 
!lIcach. cjrn,.~,,'1 1\;(>11 1 ('('7.nJ 11<) ehoro1"!. 

, . 

Dr. Schaehl d;klalci.rem 
banków niemieckich 

BERLIN, 19.10. (Tel. wł.). - SZY INGERENCJI w sprawy tych 
Uchwalona wczoraj ustawa o bali 
kacb państwowych oddaje w r~('e 

SZANGHAJ, 19.10. (PAT) - ministra gospOdarki Kzeszy dr 

instytucji finan~owycb, które 00-
lychczas po~leg~lłj-' częściowej 

oebroraie ustawowej. 
Przybył ta z konferencji generałów Schachta dyktatorską niemal r..la . 
japońskich w Dajrenie gen. (soka dzę nad bankami zaliczonemi uo 
i oświadczył, że doszło do zupełne-\I,ategorji państw~wych instytucji 
go porozumienia pomiędzy rządem kredytowycb. 
w Tokjo a czynnikami wojskowymi , W kOmll11ika('ie ur.lędowym pod 
\\ Chinach ?ółnocnyclt co do zbli· I kreślono konieczllość wydanh od­
i enia chiń<;ko - japońskiego. powiednich zarządzeń, t-hLhM 

Wykonanie wielkich zadnn naro­
dowych jakie rząd Rzeszy ~pełnić 

ma w związku z finansowa.niem 
programu pracy - głosi komuni­
kat - możliwe będzie tyiko wów 

Cla<;, gd~' 7f!ob~d'l.ie (;rt jednolitą 

kontrolę nad grupą banków pań· 

Cichy ślub 
ks. Gloucester 

LONDYN, 19 paźd:liernika. (Pal) 

UMOtLlWIENIA RZĄDOWI RZE- POWSZECHNE BIURO OGtOS.ZE 
Rokowania handlowe z Rzesza WAASlAWA.MARSlA'ć.KOWSKA 13Q.TEtEF. 6.73.55 i '2.67. 9 

stwow.~'ch. 

-- Wskutek śmierci ojr.a lady Alice kontynuowane bĘdą w Warszawie I 
:cl,ott'sśIUtbt kdS

b
, Gd·l?uc~ste~ z lakdy l WARSZAWA, 19 październi-l wrzesieti r. b. kontynuowane I 

.. , lce co o ę Złe SIę me w a · . . . ~ . . ' . 
tE'drze weitmi'lsterskiej, lecz w ka. ka. (PATo). DoiWla.(lulemYI ~Ię!. będą obecme w WarszaWIe. -
plic.y pałacu BouckiI'gham w ści .. że Il'okowania handlowe z NIem Delegacja nielll'iecka przybędzie 
!1 lem gtc;nie w dacie ustalon('j ju}; camii ktoce prowadzone byty do Warszawy .dnia 21 b. m. 
dawno, t . j, 6 listopada. w Berlinie w okresie lipiec - WSZELKIE OGtOSZENIA DROBNE 

Początek w dni powsz. 4.30 

D;~O~V ~;~~;~~~jfmg, I 

Niezwykle emocjonujący wspaniały epos filmowy reż. Henry Hathaway'a 

Epopea bohaterstwa i przygód brygadjera lansjerów bengal~kich 
wIndjach. - W rolach głównych: 

tiJlIł'f t:OOPfD, flłt\Nt:H8T TONI, 
łłl'§ZllDD . ł:IłOI'lWfl,I". KRTUlaEEłł BURKE 

NADPROGRAM: 
AKTUALNOŚCI P. A. T. 

CENY MIEJSC NA PO­
RANKI i I SEANSE OD 

GAOSZY' ! 



!fr. ~ 
J 

tzO.X.- "n~os PORANNY" --- 1935~ fi 

• • • 
I s 

dz·.e siC podziei~ "010 I. dowskie i okraińt:g 
pełnomocnictwach T ekst projektu ustawy o 

\Varsz. kOl'esJ)lo "Głosu Po· 
~~nne~o" telefonu.je: 

Pi'Crwsze posiedzenie sesji 
nadzwycza.ine.i sejmu zostało 
wyznaczone w dniu wczora.i· 
szym przez p. marszałka Cam 
na czwartek na godz. 10 zrana. 

SpI'8wa wyznaczenia pierw \ ryjne, które opiel'ały się na 
S7..e~OI P'O€\iedzenia początkowo te.m, że kluby w obecnym sej­
ule~ała najrozmaitszym waha · I mie nie istnie.ią. Za~adnienie 
niom, kanc1!Iar,ia sejmu nie miJ to bedzie wyjaśnione oezywiś 
~ła zdecydować się na ogłosze· cie dopiero PO wznowieniu 0-

nie te~o terminu, uważając, że brad izby. 
może to nastąpić dopiero po * 
porozumieniu z rządem. Przedłożony se:imowi pl'o.ield 

WidocZlłie w cią~u dnil) ustawy o upoważnieni n Prezy Ko 

• , /? ,-I • 
iie/~. Si(J9ll;. zImno ... 

~! zaoP"ijtliletki 
',.' . , . 

Togal stosuje się w cie'l"'pie­
niach reumatycznych, podagrze, 
grypie i bólach nerwowych. 
Do nabyclO we wszystkich aptekach. 

Obecnie znitona cena zł. 1.50 za rurkę. 

jmie prezesI Ił wczora.isze~o zaszły pod tym denta Rzeczypospolite.i do wy· 
względem .iakieś zmiany, lub dawania dekretów zawier~ trzy 
też porozumiano się 7l bawią· artykuły. Banku Gospodarstwa Krajowego 
cym poza Warszawą premje Brzmienie pl'o.fektu jest na· stępcy naczelnego dyrektora 

rem, tak, że wreszcie termin §tepuJące: Wal'sz. koresp. "Głosu Poran- banku. 
t U •.. P nego" telefonuje: ten został wyznaczony. Al' . 1. powazma SH~ rezy Z tych względów bal'dzo aktu-

W cią~ ostatnich dni na te' denta RzeczYPosllOlite.i do wy. Jak wiadomo, z Banku Gospo alna jest sprawa obsadzenia pre 
renie ~machn se.lmu zaszło I (lawania dekretów do dnia 15 darstwa Krajowego odeszli w 0- zesury Banku Gospodarstwa Kra 
drobne, ale bardzo charaktery- !itycznia 1936 r., w zakresi-r statnim czasie wszyscy naczelni jowego, tembardziej, że odgry­
styczne wydarzenie. .Jak wia· spraw ~osp3darczych i finan- jego kierownicy. Tak więc gen. wa on bardzo poważną rol~ w 
domo tylko dwa kluby zamel sowy ch z wY.iątkiem zmiany Roman Górecki objął w nowym polityce finansowej państwa. 
(towaty swoje istnienie po 0- ('ozporządzenia Prezydenta Rze gabinecie tckę ministra przemy- Wśród kandydatów wymle· 
twarciu kadencji izby, miano· czypospolite.i z dnia 13 paź- słu i handlu. Zajmujący do nie- ma.lą b. ministra skarbu Za­
wicie koło żydowskie i klub u" dziel'nika 1927 r. o stabilizac.U dawna stanowisko wieeprezesa wadzkiego, wiceministra spraw 
krański. Obie te Wubowe Ol'ga· złote~o. (Dziennik Ustaw R~e· tego banku p. Stefan Starzyński wewnętrznych Korsaka, prczy­
nizac.ie korzystały z usług bill" I' C'ZypospoItte.i Po:Iskie.'ł Nr4 88, został komis31'ycznym prezyden dcnta m. Wal'szawy Starzyńskie 
ra, które obsługiwało .te w po- I}czyc.ia 790). tern m. 'Varszawy. B. naczclny go, dyrcktora BGK. b. wicerni· 

Sytuacj:t pa froncie w Abisyllji 
przypomina 110 złudzenia znaną rio 
senl{E~: "R a q na II!W'l, !ł a ~ na 
ł'rawo, tr'J(;!J~ .uprzó1, t~ ochę 

wstecz ... ". * przcdniej kadene,ii izby. Naglt> Al't. 2. WYliOnanie ustawy n; dyrektor gen. Feliks M2.cisze ~- nistra Kożucbowskiego oraz b. 
Wojna włosko - abisyńska dała w piątek władze se.imu zflhro, nie.iszej porucza się prezesowi ski od dwuch lał przebywa w 1.0 minish'a skarbu p. C. Klarnera. 

llka'Zję do nieskończonej ilości fal. niły dostepu do gmachu sejmo rady ministrów i wsz~'stkim mi (Izi, gdzie jest prczesem i~by Poza temi nazwiskami w ko­
~zywy.:h pogłosek i doniesień pla. wego sekretarkom obu klubów. nistrom, każdemu we wła8ci- przemysłowo - handlowej i pre- łaeh politycznych wymieniają ja 
!:'owych. Dotychczas nie .lest wyjaśnione wym mu zakresie działania. \ zesem zarządu firmy "Scheihlel' ko kamlydata na stanowisko pre 

Jak powstają takie pogłoski, ilu· czy to zarządzenie zostało wy- Art. 3. - Ustawa ninłejsw i GrQhl1lan", wre_szeie od czasu I zesa B. G. Kr. obecnego dyrekto-
~truj~ pOlliżaze zestawienie kilku dane prze2l prezyd.iulII( ~jmu, wchodzi w życie z dniem ogło- śmierci inż. Jerzego Drecldcgo, I'a Banku Handlowego w War-
depesz z okresil wielkiej wojny. czy też przez włallze kancela- Ilzenia. wakuje również stanowisko za· sza'wie p. Hofmana. 

"Gdy nadeszła wiadomość o Zdfi • ~~---. 

byciu Antwerpji, rozbrzmiewał;)' 
dzwony we wszystkich kościołach" 
(Prasa niemiecka). Gó • • • • • 

CI • "J:dt donosi "Koelnis<.'be Zei· 
1ung" p(I zdobyciu miasta niemcy 
nakazali duchowieństwu antwerp 
~kiemu bić w dzwony we wszyst· 
kich kościołach". (Prasa francu 
~Im). 

"Jak donosi "Le Matin" z Kolo 

G ównJ1 in lJektor IJ. Klof' nie. wy ew·ada' sic; 
nigd" "rzec; Ił t!lm postula om 

nj~, k~pł~~i belgijscy, którzy od· Warsz. lioresp. "Głosu Pora n- Śląsku zażądały w ostatnim cza 
ll~owih bICIa ."!' dzwo~y po ~dob~ .. nego" telefonuje: sie między innemi wprowadze­
CIU Antwe~JI, zostah zawles~l I Organizacje górników na G. nia 6-godzinnego dnia pracy. 
w c:r.ynnośclach". (Prasa IU1gtel • __ _ 

ska). 

aji'~~~;:r:z:~~a!~!:z:!~ś:' ~~~~ I wJ tJ §I ~ I ::tiIl!J : ImtiHm 
belgł~scy, którzy odmówili bicHl l ~:=~~=~~:;::==::==::=~:==~~~ w dzwony po zdobyciu Antwerpji, i _ 
m"t,l1\ skazani na dożywotnie cię:i 
Ide rob(lły". (Prasa włoska). 
"Według informacji, otrzymanej 

przez "Corriere delIa Sera" via Lol') S ODn·owo i ... od bogatszrch 
dyn, barbarzyńscy zdobywcy An Zarządzenie o wznowieniu akcji egzekucyjnej 
1werpji ukarali bohateJ'skjch księ· 

ży belgijskich, wieszając ich glo 
wami nadół we wnętrzach dzwo 
nów kościelnych". (Prasa francu 
&ka). 

* Zlłl'ada rasa Gugsy wywowała 
ł"ie.lkie wrażenie w Abisynji, z po 
wodów zresztą dość dziwnych dla 
ellTollejC7:yka. 

Pogłoski, że Mussolini ma za· 
miar wprowadzić na tron rasa 
GlIg5ę. przypomniały starą prze· 
powieduię, przypisywaną pewnemu 
Ittnkhowi abisyńskiemu z VII w. 

W edłu~ te.i przepowiedni pier 
w<z.y cesarz, którego II oron lcja nit} 

na wsi 
Warsz. koresp. "Głosu Poran nie o wznowieniu akcji egzeku-

nego" telefonuje: cyjnej na wsi. Okólnik minister 
Dnia 15 b. m. upłynął termin. siwa poleca jednak, aby kroki 

do którego wstrzymano egzeku- egzekucyjne prowadzono stop­
cje zaległości podatkowych ui niowo i aby rozpoczęto je od płat 
właścicieli gospodal'słw rolnych. ników zamożniejszych. Minister 
Nowy minister skarbu p. Kwiat- podkreśla konieczność unikania 
kowski zaakcep\ował zarządze- egzekucji masowych. 

In tr II ie in. Goebbelsa 
Nie wolno pisać o dostawach dla. Włoch i Abi­

synji i o protestach niemców na G. Śląsku 
odbędzie się w świętem mieści9 WIEDEŃ, 19.X. (Tel. wł. "Gl. wiek informacji o (lostawie to· 
t\ksum, straci wład:;;ę na rzecz jed Por.") _ Znowu dotal'ły do pru warów do Włoch i Abisynji 
ne!!o z przedstawicieli arji~tol(ra<;~i sy nicldóre rozkazy min. Gobbcl przez niemieckie domy handlo-
abisyńskiej, popartego prze? ollco • • 
mocarstwo. sa, wydane dla prasy memiec- we. Instrukcja podkreśla, że za· 

Cesłrz Haile Selas~ie koronowal kiej. Jeden z tych rozlmzów za-I kaz ten dotyczy w szczególności 
~.ię, jak wiadomo, w Addis Abebie. brania drukowania jakichkol- sprzedaży statków morskich i 

>6~)056~~6f}{')6ese66e~~8ee8e~8~eeft'D8eeC!teft jlekarsłw do obu wspomnianych 
krajów. 1\ Dzl! POIl. O godl. łł-ei przed pol. 

NA PO ANKI 
O g. 11, 12.30 i 2 
ceny miejsc od 

w nsjweselszej polskiej 
komedii muzycznej pt. •• 

Nowa instrukcja ministra 

ost. seans o godz. 10 w. 
Goebbelsa zawiera również na­
stępujący charakterystyezny u­
stęp, dotyczący stosunków pol­
sko - niemieckich: 

c 

"Pewna liczba niemców zo­
słała upoważniona do złO'ienia 

odwołania od decyzji o wysie­
dleniu ich z Górnego Śląska do 
komisJi mieszanej. w: interesie 
naszych dobrych stosunków Zj 

Ś 
Polską leży, aby nie na ten te­

ł'i mat nie ukazało się w prasie". 

Rozeszły się w związku z tern 
pogłoski, że główny inspektor 
pracy dyr. Marjan Klott wypo­
wiedział się jakoby przeciwko 
temu żądaniu robotniczemu i że 
o tern swojem stanowisku zawia 
domił jakoby organizacje pra­
codawców. 

Główny insp. Klott, znany do 
brze Łodzi, jako częsty medja­
tor w zatargach, wystosował wo 
bec tego do senatora 'Wojtka -
Malinowskiego następujący list: 

"Z oburzeniem dowiaduję 
się, że na Górnym Śląsku krą­
żą pogłoski, jakobym zachęcał 
pracodawców do zajęcia wo­
bec żądań robotniczych bojo­
wej pozycji, a w szczególno­
ści jakobym uważał żądanie 
6-ciogodzinnego dnia pracy za 
niedopuszczalną demagog.it:, 
Oświadczam kptegorycznie, 

ze kiedy pracodawcy zgłoshl 
się do mnie, aby poinformo­
wać mnie o zamierzonych 
swoich posunięciach, sprzeci­
wiłem się ich zamiarom unika 
nia wszelkiej dyskusji z orga· 
nizaejami robotniczemi i prze 
ciwnie zachęcałem do tego, a· 
by podjęli meryłOl'yczne roz­
mowy ze związkami z.'lwodo­
wemi, wysunąłem propozycj~ 
powołania komisji pal'ytetycz 
ne.i· 

Nie wiem czemu przypisać 
należy traktowanie mojej oso 
by jako czynnika miarodaJne­
go, w każdym bowiem raził" 
organizacJe pl'acodaweów czę· 
sto czyniły posunięcia wbrew 
moJemu stanowisku, nie wy­
kluczaJąc właśnie pierwsze i 
~azy obecnego zatargu na G. 
Sląsku". 

~ 

P. Bastid a Gór ,m Slasku 
Możliwość współpracy z Francją 

Warsz. koresp. "Głosn Poran- P. Bastid, prezes komisji do 
nego" telefonuje: Spl'UW zagl'anicznych izby depo 

Ambasador francuski p. NoeI, towanych, powrócił z G. Śląska 
który towal'zyszył p. !łastidowi J i pl'zez Wal'szawę udał się do 
w podróży na Górny Sląsk, po- Kłajpedy, gdzie zamierza zbli­
zostaje tam jeszcze ldlka dni, a- ska przyjl'zcć się obecnej sytu­
by zorjentować się w realny.cb c.ii. Z Kłajpedy p. Bastid udać 
możliwośeiach polsko - francu· się ma jeszcze do Kowr..a i do 
skiej współpracy gospodarczeJ. stolic państw bałtyckich. 

Od i Ira w kinie "EUAO 
nowy przebój Z. S. R. R, 

• 

Z RUBIal - W roli gł. słynna piękność sowiecka 

, liana M hmurJan 



Tartak wodny 

Wia~omotti ~iei~[e 
•• $ ................... .. 

ZAUFANIE oto nieodzown~ wa-
runek przy kupnie ra­

djoaparatu! Zapraszamy nIIjwybre­
dn'ejszych od obejrsenill nu lego 

wyboru radjoaparat6w. 

IngDłen rewelacyjne .wiedeńskie 
II 4-ro ł 6-C10 lampowe 

superheterodyny 
TELEFUNKJ;N, PHILIPS, 
ELEKTRIT, EMERSON, KOSMOS 
ARDO, TYTAN 
Jliowe formy. NajwlęksJla ilość stllcji. 

Dogodne warunki 

Radlo-RudiOn J.~::'~~~~7~ 
(gmach Grllnd-Hotelu). 

.....................•• ~ 
NOCNE DY1;URY APTEK. ..... 

fhiś "At n001 1yżurują następująca 
; pteki: Sz. Jankielewicza (Starl 
nynek 9); L. Steckela (Limanow. 
,kiego 37); B. Gluchowekiego (Na. 
I'utowicltl. ~); St. HalllbUJga i S-ki 
((łłówna 50); L. Pawłowskieg<l 

(Piotrkoówska. 307); A. Piołrow­
_- kiego; (Pomorska 91). 

1 
REJESTRACJA ROCZNIKA 1915 

- Jutro, w lloniedziałek, 21 pat. 
d~.iernik:t r. b. do powttrnej re~­
~tracjl re ~~nik.a 1915 w bit'rze woj­
~kowem zarządu mIejskiego Pfq 
t 1. Pi .. trkowskiej 165, winm łicl 
st!l.wić mężczyźni tE.go roczniłi.:a o 
1·:łZWi"kMh na litery poezątkt'w0 
"i, .sz.! zamieszkali na terenie lIlko 
nd!:'arjatu policji i na litery odS d. 
Z z terenu IX komisarjatu. 

•••••••••••••••••••••••• 
liNO 

"RIALTO·· 
PRZEJAZD 1 

Dziś i dni nallepnrch! 
Zawsze uloeza 

w wiedeńskiej kOtJ)edji muzyell' 
naj prod. 1935 I 6 

6'10 6'10 .Dzlewczę 
.., -.., z Budapesztu· 

W pozostały oh rolach: 

Hans MOier. Leo ~IRIak, Boli Waoka 
Rei. W. TurżMń:~ka fI. L E H A B 
Poez. O g. 12-ej 
Ceny miej~c od 80 gr na noranki _ 

2U . .h.- "GLOS PORANNY" - 1935 Nr. 288 

lódź-llVÓr'JszkoIJPow ze nel- 1~~!.~p~Lą", ~ 
cJa!IOIosc fIrmy 

lJ(z(zeoie pamicci I.p. seo. dr. S. Kop'iDlkieeo EDMUnD BOKSLEITłłER 
w dn.iu wczorajszym odbyła W uroczystości wzięli udział ności publicznej I- p. dJr Gu łódź, Si~~~!~~iCZa 79. 

się uroczystość uczczenia pa- z ramienia rady szkolnej - p lentag., Jnspeiktor szkolny Do . •••••••• ~o.~~~~~~ 
mięci b. ławni'ka magistratu dlf. Skalski, z wydziału zdrowoJ browolski, wdowa pc ś. p. dr 
miasta Łodzi - Ś. p. sen. d: •••••• ~ ••••••••••••••••• Ke>pcińskim - p. Mar.Ja Kop 
Stehma Ke>pcmskie;.;o. CHORZYI LECZCIE SIĘ w KRAJU! cińska, córka, dyr. pracl)'\"ni 

u.roczystość ła odbyła się n~ Silniejsza i skuteczniejsza w działaniu, psycholo.gic:z.nej wraz z perso' 
terenie szkoły powszechnej Ul nił podobne tIrodki zagraniczne, jest nciem - pani Więckowska, 
28 przy ul. Franci>szkańskid 7(1 naszaSÓl MORSZylQSKA lub WODA nrzedistawiJCiele opieki szk~ej 
której nadano wczoraj 'luzwt: GORZKA MORSZYŃSKA. Stosuje się cr3Z nauczycielstwo i uczp-io· 

w niedomaganiaoh jol"dka, przy sa­
szkoły pawszechnej im. d'.-. Ste parciu iinnych dolegliwościach. Żądaj- wie sZlkoiv powszechnej Dl' . 28. 
fana Kopcińskipl-!o. cie w aptekach i składach IIptecznych. Uroczysiość rozpoczęła s:ę 8d 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'iiiiiiiiiiii Śł lewaniem hymnu muodtn"i e· 

ge. N rustę{J.:lie okoliczno~.:;iowę 

Batalion 31 D- S_ K_ \V Sieradzu 
był owacyjnie wi~any przez ludność całego miasta 

\Vi dniu wczOlfajszym nutąpi Marszłaka PiłsudU.iego. Tu wy 
ła częściowa t:ranzloikacja 31 głOl'iwne zostały. oIkolicznO'ŚtCio 
pu.ł:ku piechoty Strzelców Ka- we przemówienia przez człon­
niowskich w Lodtzi do nowowy ków wyłonionego kOllllitetu 
budowrunych kooz3lI" w Siera- Pl":lyięcia. 

~u. W . 
Wobec wykończ.e:nia dopiero m'oczystośCi te.i 'W'Z.i(fi u-

jednegO bloku koszlłtr został dział dowódca Ol{ IV generał 
przeniesiony, wczoraj naTazie La.ngner. przedstawiciele rady 
ID batalion pułku. W r. 1936 m.iej.,kiej m. Sieradza, oddzia· 
zostanie prze:niesiOlDY II bata}- Iv przysP060bienia wojskowego 
jon, a w roku 1937 _ I batal- poczty, młodzież szkolna i tłu-

przemówienia wygłosili kierow 
nik szkoły - p. Jasiński i in 
;;pek.tor szkolny - p. Dobro· 
wolski oru nauczyciel szkoły 
p. paliru,ki, który mówił o za. 
sługach Ś. p. dr. KOipCińskiego 
Mówca w swem przemówieniu 
wskazał, że dr_ Kopciński zrea· 
IIzował pOStulat powSzeclmego 
oanezania w LOdzl ł zapocząt. 
Ilow~ budow'" szeregu gma­
chów szkolnych na terenie na· 
ze~o miasta. I 

Wk~ wY'~OJSzdn'fi zoistały 
przez uczniów deklamacje i do 
kooano wspólnej fotografji. 

nowe przepisy 
o zamykaniu sklepów 

z prawem wyszynku 
Stawstwo grodzkie IW1l1unikuje, 

że skl,~py wiu i WOdE'k ~ wy,;;~yn 

kiem, aClknlwit'k nie są w l'ich pJ 
dawane gorąct" potraw.v, mog'} by6 
otwarte codzóennie rio godz 23-ej 
(świadectwa przemysłowe III Idt.) 
lub do godz. 24·ej l~whtde(;1iV<1 

przemysłowe II kategorJi). 
Powyższe nie_ odnosi !>ię do skle· 

pów kolonjalno - spożywczych, po 
~jadalących prawo sprzedaży i wy 
szynku napojów alkoholowych, w 
których sprzedaż i wyszynk llloi~~ 
się odbywać tylko w dni powszed­
ule w go lzina·!h wyzn~czonych dla 
sklepów spozy\vczych t. j. do godz. 
19·ej, a vr soboty do godz. 20· ej. 

Winni niezastosow~nia się do 
przepisóW' o go Izinach handlu będą 
pociągnięr.i do surowej odpowie· 
dziatuo:~ci I(il.nej. 

lon. i dowódz.two 1)1.lłku. my mieszkańców Sieradza. 
OdJruzd III bataljonu Specjał- Po t1t'OICz,stośclaeh powital. -------

nym. pociągiem do Zduńskiej nJ'Ch odbył się obiad toblierski 
Woli odbył się z dWOlfca L6dź W ~zinacll' wieczorn~h od­
_ KaliSka wcżoraJ o godzinie był SH~ raut ~a o:lCerów 31 P~. 
8.30. W Zdu.ńskiej 'Woli przy- Dodać. nal~y, ze DO połudnm 
byłe wo.jsko powitał S'tatrosta pO pośwu:cemu nowych koszal' 
sielfadzki - mgr. K. LaZ8'rski.1 sztandar 31 pp. został. z powr(l 
Nast~pnie bataljon w)'lruszył tem odesłany do ŁodzI. 

pi~z.o do Sieradza, gdzie około I' w: dniu dzisiejszym bataljob 
godziny 2 po południu przekrO n'da si~ do miejscowego ,koś 
czyi ustawioną. br~ tryum- ciola, gdzie odprawiona zQSta· 
fa'lną, ustawioną na Placu im. nie msza święta. 

Dzisiejsze audycie 
FILHARMONIA KRAKOWSKA 

Polskie radjo wprowadziło w życie 
w sezonie bieżącym projektowany po 
przednio plan stworzenia orkiestr sym 
fonicznych przy rozgłośniach prowin­
cjonalnych. Orkiestra każdej rozgłoś­
ni raz w miesiącu dojdzie do głosu. 
Dzisiaj o godz. 12,15 w poranku sym­
fonicznym przedstawi się publiczności 
radjowej orkiestra filharmoniczna 
Krakowa pod dyrekcją Walerjana 
Bierdjajewa przy współudziale, jako 

i przemytników; opiewa niezależność 
wzlotów duchowych i swobodę życia 
w naturze. Fragment z tego utworu o 
głębokiem podłożu religijnem i pięk­
nych wartościach poetyckich nadany 
zostanie o godz. 13,00 w opracowaniu 
krytyka i poety Zenona I{osidowskie­
go. 

"BIALI I CZARNI" 

~ I 
solisty, skrzypka S~anisława Miku­
szewskiego. Pierwszy swój koncert po 
święea filharmonja: krakowska w ea­
łości twórczości Karłowicza. 

O godz. 14.00 odczytany zosłanie 
przed mikrofonem Polskiego Radja 
fragment p. t. "Pan komisarz Mikoła­
jew" z książki Jerzego Giżyckiego 
"Biali i czarni". Znany podróżnik, Je­
rzy Giżycki, jak nikt inny, przedstawił 
w książce tej życie i obyczaje murzy­
nów z Afryki francuskiej. PROFESOR MUZYKI 

fELIKS HALPERN 
WZNOwm.· PRACS PEDAGOGICZN4 

Zapisy 4-5. aL Kolcluszkl 53 

\VJstawa akwarel T_ 'rebacza 
Młody n:tama1I'Z ł6drzlki, Tade­

usz Trębacz oItworzył niedaw­
no swoją wystawę. jedną z 
pierwszych w obecnym, sezonie 
O sz·tuce t~o artysty 'PisaJ.ijmy 
jut z okazji ~o poprzednich 
wystaw. W~ka:zaliśmy na twór­
cze 'Pierwiastki, tkwiące w .ief{o 
malarstwie i na mOiZliwo§cl, ja­
kie rokuje ten talent. Nie omy 
lili&my siJę. 1Tębacz przyszedl 
do malaJrstwa zaledwie kilka 
lat temu. Wystąpił z szeregiem 
akwllire'l o lekkiej i przejrzys­
tej technice. iktóre z.namio.nowa 
ły dobre oko i duży zmysł kom 
pozycyjny. o.beona. jegO wysła:­
W2. urządzona w lOoŻyBnej 
B'r'itłl :('Piotritowska: 9O)~ . obej-· 
mująca b1ie,ko 60 J)rac, jeSt jaJ,t 
gdyby dalszym ciągiem owego, 
początkowego oue.s:u tw{ilrezoś 
ci artysty. Z SUl['egu obrruzów. 
utrzymalllych ;przeważnie w 
przyjemnych jasnych ba:rwa~h 

pewae DSacłnicze tony, nie 
pn:ywią:m.iąe więk.s%ej wagi dQ 
"telaznef' zasad,. impresjonilS­
łów. poby'wania f_~ całej PO 
wierzeblDi obnzu. 

I trseba pnyznae, te tak po'ij 
klreślone' akcenty kolory1Stycz. 
ne w inlterpreŁacji Tad 'rł'ęba­
CD na,brały lekkości, właściwej 
malarzom francuskim doby 
współczesnej. Ball"dzo jaskra 
wie ten eksperymeIrt u wyda t· 
ma się w obrazach z rynku, w 
pejzażach z Beskidów i wrze­
cz~h łódzk\ieh, wcale nieźle 
rJMratktowanych- i od.dająoCYc~ 
wiernie charakter peryferji n!lo< 
sZ~Q miasta. 

Resume jest 'Proste i poeie. 
szaiące. ,Trd»acz zrobił pował 
oy kroK naprzód, gdyż jego a' 
kW'aTele, to, mówiąc językiem 
Bllya - malantwo świadome . 

SL GeJ. 

bije upajająca świeżOŚoĆ i mło" KTO UGRA W KARTY Z RONE-
dz.ień.czy temperament. Cieka· BEM' 
we, że przy tych cechach a,kwa N"re znajdzie się z pewnoSeią taki 
reI Tręba'Cza wysuwa s~ ponad śmiałek, ).t6ry zasiadłby z Ronerem 
to sumienne p'otraktowani~ do pokera, ezy innej gry. Bo jak moż· 
kaide,go ~zczegółu. Sztuka rol() na grać w karty z c:złowiekiem, które· 
dego plastyka została znacz.nie mu karty zmieniaM się w rękach na 

. po~łębiona,: Na przypadkowość zawołanie'._ 
nie było miejsca ni:gd'Zie, prze- Prestidigitator ten występuje w "Ta­
ciwnie - wszystko, począw barinie", najelegantszym lokalu noc­
szy od ś'rodków, a skoJń1czyw nym Lodzi, gdzie zbiera zasłużone lan 
szy na celach z.ostałe> dokładniE' ry. Poza nim występuje ekscentryczna 
pa'zemyślane. tancerka węgierska, Angelo, tancerka 

To pooejśóe wywarło prze- Lucy Doree, oraz duet angielski Nadi­
możny wpływ na technikę ak· nes. Poza oglądaniem programu spę .. 
warelową Trębacza, wymagają dumy czas na tańcach, do których 
cą z natlliI'Y ;rzeczy, precYlZ.ii j przygrywa doborowa orkiestra Wein· 
zdecydowania. Artysta z duią rota. 
k.ulturą namalował s·zere~ 0-1 Dziś o 17.15 fajf z pełnym Pl'Ogra-j 
brazków i pejzaży, w których mem artystycznym, a wieczorem dano 
nieraz tylko lekko akcenJł.owaJ cm, 

Obok koncertu skrzypcowego A­
dm, wyko~anego poraz pierwszy w 
Berlinie w roku 1903 przez nauczycie­
la Karłowicza - Barcewicza, usłyszą 
radjosluchac:ze dwa poematy sym(o­
mane: "Rapsodję litewską" i "Od­
wiee%DC pieśni". "Rapsodja litewska" 
pełna jest głębokiej uczuciowości -
"staralem się zakląć w nią - pisze 
Karłowicz - cały żal, smutek i lliewo 
lę wiekuistą tego ludu". Tęsknota 
bolesna i smutek są głównymi moty­
wami także "Odwiecznych pi~śni", 
których poszczególne tytuły najlepiej 
ilustrują intencję kompozytora: "Pieśń 
o wiekuistej tęsknocie", "Pieśń o mi­
łości i śmierci" i "Pieśń o wszechby­
cie". 

"GŁAZ GRANICZNY" 
Emil Zegadłowicz, poeta, drama­

turg, powieściopisarz i tłumacz, ma w 
swoim aż nazbyt licznym dorobku kil 
ka tęgich dzieł scenicznych. Do naj­
bardziej wartościowych należy "Głaz 
graniczny", wystawiony swego czasu 
w "Reducie" i w kilku innych te· 
atrach. \V utworze tym odczuwa si<; 
wpływy Wyspiańskiego i Roztworow· 
skiego. Rzecz dzieje się wśród górali 

Grand .. K i n D 
FILM EGZOTYCZNY, 

KAZIMIERZ WIŁKOMlRSKI 

Znany wiolonczelista, Kazimirez W'ił 
komirski, wystąpi przed mikrofonem 
radjostacji warszawskiej o godz. 20,00 
jako solista koncertu symfonicznego. 
Artysta wykona utwory Bacha, Albe­
niza i Cassado. W części symfonicz. 
nej koncertu efektowna Suita Nr. 1 z 
opery "Carmen" Bizeta, obejmująca 
najpopularniejsze fragmenty z tej o· 
pery, oraz utwory Thomasa i Griega. 

ECHO PIERWSZEJ WESOŁEJ FALI 
Wesoła fala, którą usłyszą radjosłu 

chacze o godz. 21,00, przeniesie swych 
zwolenników w czas, kiedy to w mło­
dej jeszcze rozgłośni lwowskiej nada­
no poraz pierwszy prototyp dzisiejszej 
"fali" wesołą lwowską niedzielę. Od 
tego czasu upłynęło zaledwie trzy lata 
Pierwsza wesoła niedziela popłynęła 
w świat drogami eteru 23. X. 1932 r. 
ale przesnuła ją już mgiełka zapomnie 
nia. Przypomni l1am tę pi erwszą lwow 
ską pełną humoru audycj<; dzisiejsza 
fala w kilku barwnych skeczach , wyko 
nanych przed trzema la ty, jak: "Car 
men" przez "C". ..Przy otwarłem 
oknie", "Pożar w Starym Sanlborze", 
oraz w szeregu ulubionych wówczas 
przez radjosłuchaczy piosenek. 

W ŚWIĘTOKRZYSKICH KNIEJACH 
Jesieil maluje .iuż czarn rmi plama­

mi zaorane rżyska, rozsnuwa si<; gdzie 
niegdzie na pustych poJa .• h przędzami 
pajęczyn. Drzewa slraciły świeżą so­
czystą zieleń i stroją się w rdzawo-

KTÓRY POZOSTAWIA złotą szatę. Gdzież szukać pi~kna tej 
. jesieni jeśli nie w lesie liściastym, 

NIEZATARTE WRAZENIE I malowanym w 'przedziwne, tozmaite 
barwy, jeśli nie w szumiącym górą, 
starym sosnowym, czy jodłowym, bo­
rze. A gdzież szukać tych borów, jeśli 
nie w górach Swiętokrzyskich, tak ma 
lo jeszcze znanych i zwiedzanych przez 
turystów. Dla tych. którzy nie byli 
jeszcze w kniejach świętokrzyskich. 
feljeton radjowy o godz. 21,30 w re· 
dakcji Jerzego Tuwana b~ dzic zach~lą 
do poznania "Puszczy jodłowej" , Ły· 

WYKONAWCY: 

LORETT A YOUNG 
CHARLES BOYER 
WARNER OLAND 
Dziś' pocz. o 12-ej 

PORANKI 

sicy i Swiętego Krzyża. (r) 

KOMUNIKAT. 
Sckl··~tarjat zarządu wojewćdz 

l;:jego r~deł acji P. Z. O. O. IV Łocl7.i 
t11niejszYlr podaje do ogll]llej wia· 
domoś.~i, ze zmieni! swą dOLychcz .• 
sową ~i(·dzibę. Adres ubecny dh 

od 80 I iJ~t~r"'t' antów i n:3.?syłalli~ ws.zel. 

gr klej ;{('r,)!:'pondencJJ brzmi: Lcdż, 
,li . Kilill.;l,iego 49 (front, wysolU 

• p:uterj tel. 170·00, 193,07. 
• ~ - ",'.' • ~:.. ,~~,;~" I. • ... ""~~:t \ .. '"'';1:' 

, 'M ... I ". .~: , • 

Sekr'j':l.rj:l.t ('.zynny codziennie 
od gOlh. 1!1 do 20 oprócz nit1dliei 
i świ;}t. 
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Or~li§zlajD, klórg POp~ID- samobójsiwo, oli~­
ro,-I t:horowilil ion«e i dzi~(I,o 

Donosiliśmy przed kilku dnia waż dolegliwość jego mOże byę słabe oznaki życia, a w kilka· 
,ni o tragicznym wypadku, ja· leczona w dUmu. naście minut po'tem wyzionął 
ki wydarzył się na terenie szpi. Do mieszkania Szorów przy ducha ... 
lala miejskiego św. Józefa przy był chory z wypiekami na twa· ~IuszG przytem zaznaczyć -'­
ul. Drewnowskiej, gdzie popeł· rzy i silną gorączką. Zaniepo· koiiczy Szorowa - że w czasie 
n!! zama~h samobójczy jeden koiona rodzina postanowiła u· niedzielnej wizyty w szpitalu 
z pac.lcntów, rzuca.tąc si~ z o· dać się do prywalnego lekarza mój szwagier mówił. że dokoła 
kna ~machu szpitalnego na Poradzono si~ dr. Tomaszew· słyszy szepty chorych i służby, 
bruk podwórza. skiego, który po zbadaniu cho że Już niedłl!~O pOżyJe. Te prze 
\Viadomość o samobójslwie rego powicdnie denerwowały go stra 

Chaima Oresztajna wywarła w uznał stan za ~rnźuy i pCleciJ 'iznie. Ci, Co po nim zostali: chv 
mieście duże wrażenie i stala szpilal 1)ł'ZY ul. Dł'ewnowsl{ie.i, l'a żona i małe dziecko. nie ma 
się przedmiotem wielu rozmów Do szpitala zawiózł chorego ią nic, 
i licznych komentarzy. jego' brat. Ponieważ żądano o· ani ~rosza na życie ... 

Dyrektor szpitala dr. Rosie· płaty za 10 dni, a w domu nie Tak vrygląda cała ta tragedjl'l 
",icz starał siG wprawdzie, by było doslatccznej ilości gotów, w świetle opowiada6 bliskiej 
wiadomość o kompromituja- ki, Szorowie musieli sobie po· krewnej zmarłego. Orensztajn 
.:;em Za.lSCIU nie ])II'zedostała siG życzyć pieni~dzy. c11Orował wi~c cały tydzieó. -
do opinii publicznej, ale zamia]' \Yreszcie OTen<;ztajn znalazl Cały tydzie'!} sIan był poważny 
ten nie udał się i obecnie mo· się w szpilahl. Przybył tam w I i chory miał wysoką tempera­
żerny podzielić się z czytelni· pią.tek wieczór, a lme i straszne bÓlle. Mimo to 
kami bliższemi szczegółami tra w sobott; dokonanO operadi. l kazano mu opuścić ieden szpi· 
;.ed i j \V niedziel~, w czasie wizyj )1 tal, a w drugim rzucił się przez 
Zmarły Ol'cnsztajn był wielE' chorych, od'viedziła Orensz!aj okno. 

fat rohotnikiem w' firmie Cy· na rodzina. Chory . 1----------------
huch. fa.rbiarnia przy ul. ILesz· ska!'żył sie na mdłości i bóle. Ż O Ł Ą D E K 
110 48. Pełn1t 1am funkcję pa Brat Orcnsziajna prosił dy· TO NIE KASA PANCERNA ... 
,{UI'Z3. a .iednocześnie mu~azy- źurnego lekarza o pozwoleni(' 
niera i zarahiał 40 - GO zł. ty· odwiedzpnia chorego nastt;pne 
...:odniowo. Z picni~dzy tych u- gO dnirr i poz"'oJenip to otrzy· 
trzymywał rodzinę, składającą mał. Mimo to, w pcniedziałc1i 
sic z żony, kobi~tv chorowitej ~ nie dopuszczono nikogo do O 

do prz·:,chowywania. niestrawio­
nyclt polra'\Y. Oczyszczajcie i re­
gulujcie jego chialanie przy po­
mocy złół francuskich The 
ChaI~lbard. Cena torebki 35 gr. 

i g-letniej córeczki. rensz-ta ina i poinf ol'mo\Yano 
Do nieda\vna Orensz!ajnowie tylko, że ~111Simy pocllrzvmać naszt' 

mieli mieszkanie na Zielonym chory ma się le !'e,i. zdanie. że Orensztain padł ol'ia 
Rynku pod nr. 3, kiedy jednak '\Ye wtore.' rano Sz')ro,"ie zo rf! niedhals(wa w szpitalu i to 
przewlekła choroba serca Oren stali zawiadomieni, że Ol'cn· \·.łaśnle na ul. Drewnowskiej li 

szta.rnowej przybrała dość ostrt' sZła"n zmm'ł!... dr. Rosiewicza. Bo skoro chory 
formy i stan ki wymagał sta· Podolmo w nocy wstał, u q:orączli:o\vał cały czas i stan 
lei opieki, rodzina przeniosła brał się w szlafrok i udał sic dr. ie~o w poni('dzialek był o tyle 
się do swych krewnych, Szorów uhikacji, skąd - "raźny, że mimo obietnicy, ńi" 
zam. przy ul. 11 ListOpada 38. rzucił się z wysolwśei na bl'lilr, dopuszczono rodziny, należałe 

Tam wJaśnie udaliśmy się, by Znaleziono go dającego .iU? w pierwszym rzędzie 
porozmawiać z wdową. Już na .......... ~~ł>o-~~~~1>o6<t OTOCZYĆ ORENSZTAJNA 
wstępie jednak okazało się, że DEIIK"Tuy IUDU'~A~r.", OPIEK.,\. 
la rozmowa jest niemożliwa ze Ib H II': ł!1t:/iI!lr:Jn't()§".I~R [to utlrelrą tros!diwą. Nie wol 
względów humanitarnych. Przy picl<;gnowaniu ciałka dziecię- no chorego w tym słanie pusz· 
Krewni Orenszta.l·nowej poinfor cego należy do kąpieli dziecka i do czać samego choćby do ubika. 

mycia główki używać odpowiedniego 
mowali nas bOIwiem, że wdowa mydła. Mydto dla dzieci winno być cji, bo wiadomo, że to się może 
dowiedziała si~ o śmierci m~ża doskonale przelluszczone, wolne od S1'011CZVĆ tra,gicznie ... 
dOiPlero one~da." po pogrzebie ługów niezwiązanych, jlerfumowane Któż teraz będzie się opieko. 

. ł' . k o~ejkami naturalnymi, czystymi. Ta-
i p.rze.lę a SIę tą Wieś-Clą ta, kłem mydłem jest mydło Bebe Szof- wał chorą żoną zmarłego i je-
że obecnie stan jej zdrowia U· mana, kt,kego sklad chemiczny i wta. {{O córeczką? - Może wydział 
legł znacznemu pogorszeniu.- ści\yości przy każdym warze mydła sa ldro,yotności, mOŻe zarząd mla 
Orenszta]'nowa troskliwie barlane przez lahoraloriu~, . dR" 

analityczne firmy "WU EL KA,< by ~m. a moze saIU r. OSIeWlCZ, 
nie wie nawet., że .le.l mąż zgi- mydło to idealnie przystosować do wy któlry widocznie poczuwa się 

nął śmiercią samobójezą mogów hygjeny dziecka i do delil,at- do win,., skoro usiłował ukryć 
:zdyż to mogłoby jeszcze fa tal- ności jego skóry. J)r. S. A. t(' trngedil'? 
ni'ej, pO •. hwiać \VOIbec takiego --= ~----=~--~,--, 
stanu rzeczy musieliśmy się 0-

~'raniczyć do rozmowy z siostrą 
wdowy, Szorową. 

'iY ki relac.ii przebieg choro 
by Orensztajna był następują­
cy: 

Któregoś dnia przyszedł OIn z 
fabryki do domu i przy obie­
'1zie 

Wolna Ws!e~hn~(; UDłłlwniona 
do nadawania ł\lturów naukowych 

W ~zi~D1Iiku ~!aw R~·eez.·- II oło~.ii wl'az z analom.ią porów' 
pospohteJ Polskle.~ z d!lla 19 nawc~ą i bioluf'iji o~ólnei. 
październiP.m 1935 r. NI'. 70 I ..... . . 
I)OZ. 479 nł.aznło się rOZ!Jorzą I ,'y p:oz~orzą~ze'lie to we.szło w 
dzeniem ministra wyzmni rcIi. I !!..~re z ~lRM~m o~łosz·enIa. 
~Unych i oświecenia publiczne 

T a 6Vł1·. 
KO:WfET POWITALNY. 

W dn: :ich ::ajbliższych prxybę 

dzie do Tomaszowa oddział al'ty' 
lerji stacjollowany w Częstocilowilf 
i stanowić będzie część stałego gal' 
l1izonu miasta. 

W zwiąi:U1 z tern powc,tał w To 
mallwwie specjalny komi1et pow; 

fiiWH;TO MLOUZlEZY I.WHOTN' 

CZEJ. 

W zwi:!zku z prz."t)adającem '2l\ 

flzień u2isie.i";,:~' świt!łem młodzieży 
"HbotmcZej, 'l Ul{ organizuje dwa 

I)iegi o thMakterze propagando' 
wym: bieg na óystansj~ 3 kłm. :ual 
hieg kolar<:ld na trasie 13 Klm. Tra­
~'J. blegow tyco prowadZi dOkOła 

taJny wojska, na czele którego 
E.tanąl io';'. E. Dudzińsld. Udział V9 

n~i.łsla. 
lI1'oczy,toścl powhahlej wt!'l1r,1 ce 
ch.v ze sztandarami, ofpuizar.:je W sobotę 011 był !.ię rner.z {) mł· 
wojskowe, szkoły i zapewn~ eał<; ""lO~twO ii/a'.' C powiędzy Hako' 
ltt·llw:~c mia"'a. O,ldLi<ll.,· wkrocz:,t ol}('m a łbput'II~/1I. lwyc~ąlyłi pił­

llo miasta przez bramę pOlVltaln;!'I'ia!'z.~ Ha!w:dlll tV s'l}.;unku 4:ił. Za 
N'l llru('zyS!o~ć tę nprosz .. ni '1o:;~;; wody PIOW;ld/ii!1 And,·zejak. z LO' 
li dow. OK IV gen. L"l.gner i d~ d~i 
WÓd~ll 4 pac, l 

Za przesłane mi dowody sympatji i życzenia 
z olwzji mego JO-doletniego jubileuszu pracy 
w naszej firmie, składam tą drogą wszys.tkim 
pracownikom naszej fabryki wyrazy szczerego 
podziękowania. 

Dyr. E. LEMASSON. 
Zakłady Prllemysłowe Allart, Rousseau i S-ka, 
O.iał dawnej Fabryki Piesch w Tomanowie-M/lz . 

c,klista WDa ł na g. 
Wstrząsający wypadek przy ul. Piotrkowskiej 40 

Wczoraj około godziny 3 po 
południu przed domem nr. 40 
przy ul. Piotrkowskiej miał miej 
sce straszny wypadek, którego 
ofiarą padł 18-letni Ign. Pściuk 
(Nowozarzewska 29). Pściuk je­
chał z dnżą szybkością rowerem 
ulicą Piotrkowską w stronę Pl. 

gu i złamanie ręki. \V stanie bez 
nadziejnym został odwieziony 
do szpilala. Policja wszczęła do­
chodzenie, zmierzające do usta­
l::mia, kto ponosi winę za slrasz­
IW wypadek. 

VlT olności. . . ., l SZLACHETNE ZA WODY 

Skarżył się, że boli go palec 
przed kilkOIma dniami skaleczo 
ny przy pakowaniu skrzyń. Ta­
kie skaleczenie nie było dla pa 
karza nowością. Tym razem O­
renszta.in zaniedbaJ wszelkie o· 
stroiności, a nawet był o tyle 
lekkomyślny, że. skaleczony pa­
lec umoczył w kadzi farbiar­
skiej, wypełnionej jakimś gry 
7.ącym kwasem. Sprawiło mu 10 
kolo!lalny ból, o któTY'ln jednak 
zapomniał, zatroskany o stan 

~o z dnia 8 października 193-'> 
l'. pi'zyzna.iące ·Wo.ln<'.i 'Wszech 
nicy Polskie.i prawa nadawa 

nia stopni naukowych. 

Gdy cyklIsta ~bhz~ł ~I~ .d? do- r Co roku we wrześniu i październi. 
mu przy ul. PIOtrl\.ows.i.d~J nr. I ku odbywają si!) szlachetne zawody w 
40 z bramy tego domu wYJ;c?a- t dziedzinie radjowej. Oto radjotechnicy 
lo nagle auto fa~ryczne. PS?lUk I wielkich firm radjowych popisują się 
począł gwałtowllle hamowac ro-, swojemi nowemi kreacjami. Na ryn­

WYSTAWA DROBIU I ZWlERZ.-\T I wer. Niestety było już zapóźno. ku ukazuja się nowe typy radjoodbior 
DOMOWYCH \Vr ' dł I -Dnia 1, 2 i 3 li stopada r. b. w salach az z masz) r:ą . wpa on z o': ników. Niektóre z nich h,?dą miały 7,1, 

zdrowia żony. 
Po dwuch dniach 
lliensztaJn dOl'iłał silneJ go-

rączki, 

:'t ponadto z przerażeniem skon 
statował, że puchnie mil gruczoł 
pod pachą. Udał się wi<;c do u­
bezpieozalni. Lekarz kasowy 
zbadaŁ go i 

polecił natychmiast ndać się 
dO' szpitala okręgowego im. p,re 
zydenta Mościckiego. 

W szpitalu tym przebywał 
Orensztajn od poniedziałku do 
piqtku. \V mip,dzyczasie odwic 
dzała go rodzina, której skar 
żvł siG na wielkie hóle. W pią 
tek najzupełniej niespodziewa 
nie polecono Orenszla.inowi \\' 
.,szpitalu, by się wypisał, ponic' 

1) nn wvdziale nauk poU'y('z 
nych i s'101eczny('b - stopnia 
ma~ish'a nauk ekonomiczno -
sJłOh~"zllycl1, 

2) na wydziale na Ik mał('mn 
Iyczno - J)I'zyrndni('zyc}-,"-SioI1 
nia ma~istra fiIazofii w zakrc­
sie fizyld, chem.fi, botan'ki, zo 

"BaGateli", przy ul Piotrkowskiej nr. gromną szybkoSCJą na auto. -wot krótki, inne przetrwają lala ... _ 
H.J, ur~ądza ł6dzl'.ie st?wal'Zyszenie ho· Straszliwie pokaleczoneC1o i' W tegorocznym biegu o palmę zwycię. 
dowco\\' drobiU l zWlerzat domowych '. b " • •• 
doroczną wystaw!). \Vystawa obejmu- br.oczącego k~'Wlą cy~hsię u- slwa ~"Y~llnął SIę nowy twur WIelkIej 
Je pn1u\zy: drobiu, królików, różnych nlIeszczono niezwłOCZnIe na sa- wytworm Telcfunkcn. 'Vszyslko, co 
plnków, gotl;bi, PS?W rasowych, zwie- mochodzie, z którYln się zderzył wynalazła radjotechnika ostatnich cza 
, ząt futerkowych ł t. p. . i odwieziono na stacjG pO"oto- sów w laboratorjach Telefllukcn. za-
. ZgJoszel1\~ od wystawcow przyjmu- .,. l ~ _. n_ ,. . A b d lo •• I l 
Je sekretarjnt si'owarzyszenia (ul. Za. 'Il~ ralun (o,'.'e1:>o, . gdZIe ~e~aI z Wlera m asa OJ: w swoJeJ wllstru ,-
l11ellhofa 36) w poniedziałek czwar- dyzul'ny stWIerdZIł u Ps cIuka cji. Ton pełny i miękki, o brzmieniu 
tek od godz. 20 do 22. pęknięcie czaszki, wstrząs móz- nalllralnem zapewnia aparalowi nowy 

~iłlL'!ma911illjm<m'DH.II1IIIl'I.II'!IJ~"IIIL'II;mtI=_!iIIIr&I_. glośnik Telefuuken N awi o parabo· ----- 5' 

Teatr '9m~l"t s· "i tel. GoŚeinn.e :vystępy 
o ... Ul '-, 112-25 znakomIte] pary 

li1U DaSp~rn i lema DrODe(ki~eo 
Diliś, w niedzielę 2 przedstawienia O g. 4.30 pp. "Modelka" 
Pcemjera o g. 9.15wlec:z. "Spadkobierca z -Piiiczowa" 

Już wkrótce 

w Grand-Kinie 

licznym stożku; selektywność, posu­
niętą do najdalszych granic, osiągnię 

to dzi<;ki cewkom o żelaznym rdzeniu; 
, specjalny układ daje automatyczne wy 

I
I l'~\'VIlanie czułości. ~owa linj~ S.krz.yn­

kI aparatu powodUje wspamatą aku­
styk!) i esletyczny współczesny wy-
gląd odbiornika. . 

WYCIECZKA DO LWOWA 
Katolicki Związek Polek w WaTSza­

wie organizuje w dniach od 31. X. do 
4. XI. wycieczkę na cmentarz obrOll.­
('ów Lwowa. ,yycieczka odh~dzie się 
pociflgiem sper.inll1yn~, koszt prze.ia~­
tllI w obie st rony wyli il'sie zt. 14.:l0. 
)Ia o óh z prowincji dojazd do ,,'ar-
ózawy i powrót do miejsca zamip',zl,a 
lia ze zniżką'50 proc. na podstawie 
karty uczesllliclw:l w wycieczce. Zgło-

j 
szenia przyjmuje kancelarja Katolic­
kielw Zw. Polek. Krakowskie 36. 



William Fóx 
aresztowany 

W Atlantic City aresztowany 
Lo>stał William Fox, ongiś '\Vi~l 
ki magnat filmowy, ponieważ 
nie chciał zjawić ~ię ])łfzed ko­
misją pa,łentową w celu złoh" 
nin zeznań w spraiWie pewnych 
do~~ualOych tranzakcji. Fox 
pr7.cd kilku laty, po stworze· ' 
niu olbrzymiego trustu filmowc 
uo, stracił prawie cały swóJ 
ma.il~lek i w ostatnich latach 
ezynił wysiłl~i w celu ,)(jbudo­
wunia swej firmy. 

Co Usłyszymy dziś 
Jtrzez radio? 

9,15 Muzyka (płyty). 
, . 10,00 Transmisja nabożeństwa z 
Kl'akowa. 

12,03 "Rozmowa z robotnikiem 
poetą" - przeprowadzi Grzegorz Ti- I 
TllO fi ej ew. 

12,15 Poranek muzyczny z Krako-I 
Iva. 

13,00 Fragment z dramatu Zegadło , 
wicza p. t. "Głaz graniczny". I 

14,00 Fragment z książki Giżyckie­
go p. t. "Biali i czarni". 

14,20 "Najpiękniejsza płyta" (kon. 
cert życzeń). 

15,20 Muzyka pogodna (płyty). 
15,45 Poradnik turystyczno - spor­

towy. 
16,00 "Czem jest twój tatuś? - Li­

~tonoszem" - audycja dla dzieci. 
. 16,15 Koncert zespołu salonowego. 

16,45 Koncert w wyk chóru męskie 
go. 

J i,OO Muzyka taneczna. 
17,40 "Migawki regjonalne" - au-' 

dycja z Wilna. 
18,00 Piosenki w wyk. Karwow­

skirj . 
18,30 Słuchowisko Lunzera i WoHa 

p . t. .,Sekretarka niewidomego". 
19,30 Kącik humoru i muzyka we­

soła. 
20,00 Koncert orkiestry z udz. Ka-. 

zimierza WiłkomiI'skiego (wioloncze-; 
la). 

20,4.5 Wyjątki z pism Józefa l'.łsud 
sk iego. 

21.00 "Na wesołej lwowskiej fali". 
21,30 "W Swiętokrzyskich górach" 

- feljeton. 
22,00 Koncert w wyk. zespołu salo­

nowego. 
23,05 Muzyka taneczna (płyty). 

_10.X.-- "GLOS PORANNY" 19~ 

krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł 

B. P. 

SYMll AN KOlTOŃSKI 
W yprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w poniedziałek, 

dnia 21 października o godz. 2-t3j po poło z domu przedpogrzebowego, 
o czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 

Siostr,. Brat i Rodzina. 

Dnia 19-9o b. m. rozstał 
przyjaciel 

. 
SIę z tym światem 

nasz serdeczny 
B. P. 

YMLJI KOlTOŃSKI 
Jego niezwykły charakter, wielkie zalety serca, 

sumienność i uczciwość zaskarbiły sobie ogólną sym­
patję i szacunek. 

W żalu najgłębszym żegnamy przyjaciela ser­
decznego i naszego towarzysza, a pamięć Jego zaw­
sze całem sercem czcić będziemy. 

Kazimierz Monitz z żoną. 

• 
I I 7 • 

Nr. 288 

Odkopanie śWiątyni 
z przed 5.000 lat 

Podczas prac wykopaliskowych, 
prowadzonych przez Francuskic 
Towarszystwo Archeologiczne w 
Dir-Diwan obok Ramallah, w od 
ległości 7 klm. na północny-za­
chód od Jerozolimy, odkopano 
doskonale zachowaną starożyt­
ną światynię, zbudowaną 3000 
lat przed Narodzeniem Chrystu­
sa. Świątynia ta znajduje się w 
starożytnej miejscowości Ay, wy 
mienionej w starym testamencie 
(Genesis, XII, 8}. 

Znaleziono fragmenty orygi. 
nalnych ornamentacji oraz na­
czynia pochodzące z wczesnej 
epoki bronzu. Odkopano też mu 
ry obronne i bastjony, noszące 
ślady zburzenia, dokonanego 
mniej więcej na 2000 lat przed 
Nar. Chrystusa. 

Odkopano rówmez bramę 
miejską, co do której stwierdzo 
no, że stanowiła ona jedną z naj 
starszych budowli biblijnego 
Ay. Świątynia w Ay odkryta zo­
stała przez współpracowniczkę 
ekspedycji archeologicznej, Ju­
dytę I~rause, mieszkankę Pale 
styny. 

Samochód na szynach 
Ciekawy typ samochodu ~'lię· 

żarowego zbudowano na zacho­
dzie. Oprócz normalnych pneu­
matyków wyposażony jest w o­
sadzone na tych samych osiach 
koła z obręczami żelaznemi. -
Mają one rozstawienie i wymia­
ry odpowiednie do szyn kolejo­
wych, wobec tego mogą wozić 
towary bez przeładunku torem 
kolejowym i szosą. Podczas jaz­
dy na szynach wypuszcza się po­
wietrze z gum, aby przejeżdżać 
gładko po zwrotnicach. 

LAMPY 
j CZĘŚCI IDJOWE 
Mołory, iarówki i mate-
rjały elektrotechn~czne 

najkorzysłniej nabyć mołnll w firmIe 

"Perro .. Elektricum" 

PO polskim poszukiwaczu zIoła w Ił 
HrabIa l'Iifczgllaw SirZłlł€ki Ipadkobifr(il 

sl,al;; 
łódzkilD 

~Odf. Piotrkowska 123. Walrsz. koresp. "Głosu Po- ploatację tamrlejszej ko<pah':ll zło 
rannego" telefonuje: ta, przyczem pierwszą koncesję 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Berlin (356) 
20,00 Koncert (Uwertura .,Don 

Juan" i Koncert skrzypcowy G-dur 
Mozarta, ~\lita orkiestrowa Czaiiww 
skiego). . 

Otrzymaliśmy wiadomość o na wydo<bycie, nadaną prze, 
fantastycznej schedzie po pOla- I'ząd królowc.i Wiktor.U, Qltrzy­
ku. noszukiwaczu złota w '''el · mał h,rabia Sh'zelecki. DorobU 
Iin~ton w AustJ'al.ii. Przebieg sic on w ten sJ)osób wielkie.i for 
tej niezwykłej sp·rawy, którlł iuny. 

Lipsk (382) 
19,30 Dramat muzyczny 

,. Złoto Renu". 
Wagnera ma być przedmiotem ~fJor.u ?ą' ! Strzelecki zmarł w Iroku 1873 

c;Iowego prze~ sądem brytY.lslum I w Londynie . pozostawiając po 
lest następtl]ący: s.ob:c \Y ~;Il,;(:.\Yce i waiorach, Bruksela (484) 

"Rycer- 27 obywateli polskich, zamiE' n ic licząc warto<ści koncesji au 22,15 Opera Mascagniego 
skość wieśniacza'". 

Londyn (342) 
szkalyc h - niektólrzy \V kraju , ~·QO',,~~<;vO~(.-o<Ó)*~.~ ••• 

22,20 Koncert ("Procesja" Turiny, inni zaś .zagrani·cą, no-~izącycl1 J A n 
l\oncert skrzypcowy D-moll Harty'e. nazwiska Sh'zelecldch, SIUP'I 
go l Obrazy z wystawy Mussol'gskiego) skich, l:luciatyckich i Dougln' 

Med,jo]an (368) sów, podj~ło starania o WZn{) . 

20,50 Opera Hcspighiego "Dzwon wienie pro(;csu Z przed 59 lai' I 
zatopiony". P'olity,czny cmigrant': -,; Pols.k!i 

Rzym (420) hl'abia Edmund Paweł Sł.fzeler< 
20,50 Koncert (Fantazja z opery k' d t ł ł' 19 - k' 

L · d d ' CI . '. D " l, O' ar w pc OWle WIC -u 
" 111 a I lamonlX onJzetŁIego. k . 
Koncert fortepianowy op. 15 Sgamba: .la ·o u czony l geograf na 
tiego, Suita Elgara i Karnawał Masca I szczyt na_i wyższej ~(}J'y W Nu-
gniego). wd PCłudniowej Wal.H W Au' 
Sztokhol~ (426) słralii • nazwał ją imicni'cm 1'a-

.21.00 M. m. Koncert skrzypcowy E- • - l K '. 'k' N 
moll Heinlzego, Suita orkiestrowa beusza OSCll1SZ I. azwa t:J 
Lindbcrga, Uwertura Mendelssohna, dotychczas utrzymała si~. Ten 
TaIice symfoniczne Griega). sanI uczony i poszukiwa.cz w o· 

~ora5g0a R(470} d' f' T I kolicy obe~nego miasta Wellin~ 
- " apso Ja sym onIczna _,~e an I .-.' 

da,' Divertissemcnt na orkiestrę karne ton w Allstral.lI, trafIł na J)0kła 
ralną Maconchy'cgo i Symfonja Wal- dy złota, srebra i miedzi. ,y r 
I cna. 1851 rozpoczęto prawi dt ck 5-

Przekazy do wSl!ystkich miast Z.S.R.R 
na "TORGSIN" przyjmuią: Bank 
Gospodaystwa Krajowego i Oddziały, 
Bank P. K. O. i Oddzialv (P. K. O. 
przy wszystkich Urllędach Poczto­
wych, konto Nr. 22.000), Państwowy 
Bank Rolny i Oddziały, Powsz. Bank 
Kredytowy S. A., Bank Zachodni S. A .. 

1.1 Towarzystwo nHiasu. Powsz. Bank 
~ Związkowy, Bank Handlowy, Bank 

Związku Spółek Zarobkowych, D/B. T. 

I 
Bunimowlc&, Wilno oraz Oddział Banku Orezdeńskiego w Gdańsku 
I Inne. Listy wartościowe - wszystkie urzedy pocstowe 
Żadajcie nowych zniżonych cennik6w TORGSINU. 
Illformacji udzielają , wS1óystkie wymienione insłytucje oraz Towa­

rzystwo .Hias·, Warssawa, PI. Grzybowski 10, tli!1. 2-75-63. 
c' sW; r_ = Ko[~am wnYlt~ie ~o~iety 

stralijskiej, 17 miljonów funtc)w Wa·rszawie pik. :to Strzelecki, 
szterlin~ów. I .. siądz Bolesław Strzelecki j 

[i''Cliks ŚWiatopełk - Słupski. Slrzelecld posiadał pczatem 
wielkie ma.łątki ziemskie w Poj 
sc~ - w Poznmlskiem i nod Lo 
dzią. 

W Łodzi za spadkobiercę u ' 
waża się brabia Mieczysław 
Strzelecki, właściciel majątku 
Słraszów. 

Ponieważ Strzelecki nic mialj-­
w Angljl bliższych krewnych 
spadkiem jego zawładnął oby ACE wałel angielski, sekretarz uczo 
nego John Sarwend. Eksploata 
cję zaś kopalI'i jego przejęły 
władze australij,,,kie, a majątki. 
ziemskie w Po<lsce r ozparcelo­
wane zostały Oczywiście przez 
rządy zaborcze. 

Polscy spadko<biercy uczo<ne 
go rozpoczęli w roku 1871 pro< 
ces w Angl.H. Rzekomy tes.ta­
ment, na którym opierał si~ 
Sarwend, został w pierwszej in 
stancji obalony. W drugie i in­
sta.nc.ii wygrał Sarwend. Ko<szta 
sporu wyniosły około mill.łOna 

'I złotyc~. tak. że zainteresowani 

I 
z rezyg~ow.ah z dalszego Droce, 
sowanla SI.ę. 

I Obecnie wydohyto z archi 
wów angielskich i australi.i 
sk~ch dUkumell'ty,\ kltólreJ dają 
mO'żno<ść oso.bo<m, uważaJącym 
się za spadkObierców hr. SIrze· 
leckie~o. wznowienia procesu, 
Najważniejszą część s.poru tym 
razem stanowiłby proces z rzą 
dem australijskim o dochOdy z 
ko>palni .ota. W roku 1933 
wedłu~ ustaw angielskich na· 
stąpiłoby przedawnienie, wo­
bec tego spadko<biercoy śpieszą 
się i w ich imieniu adwokat Mą 
lewski jUJŻ złożył władzom au­
strali.iskim i angielskim doku· 
menty wszczynające sprawę.­
Za spadkobierców uczonego 
muiti'llliljonera nwaożaj.ą się w 

Głośny na cały świat 

FILM WIEDEŃSKI 
w oryginalnei we~ 

d 
l Paulą eSSelu 

Dziś 
od g. 12-4 

2 poranki 

CENY MIEJSC OD 

Nie uUcie­
surowe~ wOd, 

nie ~ijcie mleka ~ieprz~ 
90lowanego! 
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K !eBiI Z Par ża do L nd'ftu l'I . jor z łłasfQ!)ca frnnu 
dyryg[{ouem Podróżni nie zauważą, że jechali przez morze w nowem wydaniu angielskiem 

W niedalekicj przyszłości 
fu ch ])odróżny mi~dzy Angiją 
a kontynentem dozna zasad,ni­
czej :z;mian~' , Plan przeprowa­
dzenia tunelu pod kanałem La 
;\>{3Jruche jes t t~' lll c zasowu les'l­
(' ze za drogi i ohliczony na dht 
gą met~. c\ngielskie i francu­
skie Lowarzystwa kolejowe nie 
chciały i nie mogły czekać dO 
wybudowa,nia tunelu pod kana 
l em . Zamiast tego wkroczyły 
na rozumną i praktyczną dwo­
;.:~ w kie runlm radykalnej 
r, miany ruc hu Jl1i ~dzv Anglją a 
I"rancją przez s lwor zenie kole' 
jowych komunikacji morskich. 
\V przyszło~ ci W!Qc pasażer 
wsiądzie w Paryżu do pG ciągu 
i , nie opuszr:za.ią c go, wy ią ­
li7ie z wag onu w Londvnie. 

\V rzeczywistości francuskie 

towa'rzyst,,-o kolei północnej i Obozy i szpi,lale wojsko'wc w me" 5'11 ofic erski ego w obu,zje Następca trOllU norwesHegc> 
angi cbJ.-a k olej południ,owa u- ,\nglji były kilka dni temu le- ćwiczebnym w Bulford . gdzH! książę Olaf, odzna cza siG wybił 
łożyłv 5 if:. że mniej wi~cei za ren em mi tyfikacji , przypomi- wzbudził zachw~' l kolegów swe ną muzykalnością i zdolnościa­
Ton rJd/:ad zą na u~;ługi odpo- na j ą<:ej wcale dokładnie słvn mi opowieściami o prz,. 'godach mi k apelmistrzowskiemi. Jest on 
wiednio nrządzollf' okrcty. ną Koepenikjadę niemiecką · na różnych frontach. Z kolei 
T t k' k l 'd . ł' . k ' d] autorem kilku kompozycji mu-rzy a ' le o T~ y znaJ UH \V szpitalu wojskowym w uda S l~ na J.nspe CJ ę o mn-
się }UZ w bl~dowie w a'llgiel- Tidworth z.iawit sic: na.gl(~ ofi- 1yn,' podoficerskiej. gdzie 1'n - zycznych , UkOll.cZył konserwa · 
skich stoczniach. Również są Ger w mundurze majo!T'a nie- c, \'1 si ę hojnie napojami alko- lorjum i szkołę d yr ygentów, by 
już w toku odpowiednie prze · choty. Na widok szarż" i od- ;-, olowymi. Nawet zbyt obficie. wa na w szystkich koncertach 
róbki budowlane w poriadl f Alkohol rozwiązał mu j ęzyk f ' D k' znacze(l, jakie zdobiły ob ide sym olllcznych i dość częs to sta 

upn1 -Ierkabi Dove.r. t pierś majora, wszystka obołr lak dalecc. iż jeden z oficerów, je sam przy pulpicie dyrygenta 
any o u towarzys w prze' ga i personel szpila 1:1 stanęly pu\vziąw zy pewne podejl'1.L 

widu.ią: ż e po.'ciąg, złoż ony ,~ IlU baczność. Major obejrzał nia, zatelefonował do głównej Gdy bawiła w Oslo orkiestra 
W3Jgooow s~lalil\ych (.f~ISCI I w~zystko. skrytyk~wał WS~Yst bvaiery. Teraz dopiero w.vkry- k on ser waLorjum paryskiego, 
fral~ c:uską stohc~ o godz. ~_AO, k' . I ' ł ' ł.J ~ c mistyfikacja. PrzymU57,C- k s iążę Olaf obecn v był na wsz,_' b k d -o 1. .. WYlec la . . . J 

Y llas Lępne~o poran ' a , o go z. Naza.I·~t~.Z zawitaJ: do lokalu rował patrolI .,m::lJora" zabr!l I sLkich próbacll. Księciu rokuh 
8.30 )rzyhyc na 1 0ndY lls ką !i 1~ no do Mesztu. . ..., ' . 

. V' t' IJ , l , ". l' D . . , ł A l' .. duzą pl zyszłos c zawod OWI mu, 
C.ł ę IC onn . oUJr07.nI u ozą, Z I'S ta.1 ca a ng .la SllllCJe, : . . . 
"ie w Paryż u do snu i na dru- wjeżdżają ''''prost . na ta~ki, si ę do rozpuku z znhnwnc,l (1:- 1 ?ey. Na 1111l ~ nlll y otr~ymał kSHl 
gi dzie{, obudzą sit;' w ~nglii: I któ~e ~ą ta.k skom: t~'uo,va,nc , że l l.!' ' -', kl () r~ pa.>u)c raczej d o ~~ ,,, prez ('n~JC od orkJCslry ope 
nie zauważy,Ysz~'. że JechalI 80C.qgl me doznaJą przytem , pruskIego dnllu , mż do augicl I r y w Oslo batutę d\Tygencką · 
przcz morze, poni<~,vaż pociągi lIa ,jmniejszego w",trzaśnienia. I ski ego humoru 
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Zarobkowcy prowincjonalni stosują szkodliwy zwyczaj . " "macowanIa Na wczorajszem zebraniu giełdy 'l4'a 
lutowo - dewizowej w \Varszawie ten 

l ów surowce, wzgL prz~dz~ clencja dla dewiz hyla niejednolitn, Do szkodliwych ni euczci-
wl"Ch zwycza.iów w Łodzi nale 
źy t. zw. pOPlllaJI'nif! .,mace". 
Polega on na tem, że pJ:odu" 
cent fabrykujący dla nakładcy, 
stara się, aby jaknajwiGce1 SIl­

rowców klijenta - nakładcy po , 
wyprodukowan iu zostało 11 ni~ 

~o. Może to odbywać się Jedynie 
w ten sposób, że towar oddany 
zarobkowcowi przez naI-ładc~ 
do tkania będzie znacznie gOI'­

S7.Y. aniżeli zamówiony, wzgL 
iloŚĆ otrzymanego przez nich 
towaru będzie mniejsza. 

Prawnie biorąc mamy do 

tkacki ch, w Łodii 70 proc. za cZGŚć nakładców, oddających 
l'ohkCwców nie stosuje tego swoje zamówienia do tkalli pro 
zwycza.tu, na·lomiast na całc.i wincjonalnych, rów11lez liczy 
prDwinC.ii stal się on -ełemen- się z powyższym zwyczajem i 
tem ·kalll.l1ktcY.lnym w produk- ! wlieza sh'ate cz~~ci Iswoich pół 
e.ii; producent prowinCJonalny, I fabrykatów dO kaHmlacji. 
ustalają-c swoje, zresztą b. ni- I Kalkulacja 1a odgrywa oe­
~lde ceny za tkanie zarobkowe. wną rolę tylko w produkcji ha 
bi'erze już zgóry i to w ruchu- wełnianej, nie wytrzymuje ona 
hę, że ' p-ewna ez~ć przC;dz~· . iednak krytyki. 
należąee.i do . nak!adcy, zOst~- Stosowanie "macu" stało ,ie; 
nie u nie~o, z któr~j bGdzle J UŻ tak regułą, że w związku z 
mógł wytworz. -ć własną Ueani- lem wytworzył sie: wc wł6kien 
Hę, wzgl. b~dz ie mógł splze' nictwie 'llid~lko Odrębny r:r-
dać prz~dzę. Ilek. Są np. liczni kupcy, ldó · 

Z drugiej strony znaczna rzy !:tale lmpu.Yl1 u fa brykan . 

przy obrotach niewicIkich. Notowano: 
"macowane", z drugiej strony \msterdam 360.50 (plus ao), Bruksela 
powstała cała gałąź produkcji sn.30 (-5), Kopenhaga 116.55 (-25). 
rahryk zarobkmvych ze surow Londyn 26.11 (-2), Medjolan 43.32, N. 
ców i półfabrykatów maco\':n- Jork 5.31,63, Nowy ,Jork-kabel 5.31,75, 

Madryt n.GO (plus 2), Paryż 35.01.50, 
Ilvch. Jest to zjawisko wysoce Pl'aga 21.99, Sztokholm 13ł.60 (-25). 
Ezkodliwe dla włókiennictwo . Zurych 173.05. \V obrotach prywat­
którego 7,likwidowanienl w na i nych: marka niemieclm HO.50, szyling 
11'" .. . " .,,~; I austrjacki ~)9.30, korona czesl,a 21, 
).Izszym czaSIe p.o,:, mny za.!<, .. fI' .. n:, francusld 35, frank szwajcarski 
S I ~ nasze CZYUl1lkI przemyslp- 17 \ ;;l\lclcn gdm'lski 98, liry wloskie 
we. Jedvnem wyjściem byłby 34, lt,i~ rumu{lsk ic 2.80, pcngi) wc;girr 
proces sądowy, a wówczas po sldc 101, din~ry jugosłowiallskic.1l.6?, 

] .' d . .' k '. l laty łotewskIe 129, funly angJ(~)skle 
0,( PO': le nICJ rpa C.l! ~:}~ u 26.10, funty paJcstyilskie 2G.05. dolar 
lodzklego przypuszcza c na,lczy, gotówkowy 5.:lG.50, rubcl złoty 4.81. 
:i:e pluga "ł6kiennict wa zo~ln- dolar złoly 9.0G,30, rubl'l srebrny 1 8,), 
nie całkowicie zlikwidowa-na. hilon 0.83. B~nk Folski płacil za 

banknoty dolarowe .1.28. 
AKCJE. 

olnie zacz,nają ku Gwac manufakture 
Dla akcji tcndencja była mocna, 

przy obrotach ograniczonych. N()lo­
wano: Bank Polski 91.50 (plus 50), Cu 
kier 36.50 (plus 50), Ostrowicckie 17 
- 17.25 (plus 25), Starachowice 32.75 
(-25)_ 

Obroty na rynku warszawskim zwiększyl} się ostatnio o 30-40 proc. 
e Od warszawskiego korespondenta gospOdarczego "Głosu Porannego") 

•• 8 .................... . 

czynienia ze zwykłem przy­
właszczcniem, a ściślej mó­
wiąc, ze sprzeniewierzeniem ze 
strony producenta, powierzone 
gO mu surowca, W7,gl. przędzy. 

\\7 praktyce nakładcy częścio­
wo pogodzili ~ię 7. tym obja­
wem, powszechnynl zarówno 
w tkactwie, jak i w prz~dzal­
nictwie i -t.d. Należy podkl'e­
Rlić, że celuje w tern w pierw­
~zvm rzędzie tkacka Drowhic.ia 
łódzka. , 

\V ostatnich dniach wzm n nahvwcy towarów, o tyle oh{~c- syłuac.ii finansOwe.' rolników, 
gIo się zapotrzebowanie 11a ryJ1 nic n~bywca formalnie .,polu· którzy ostatnio wykaznja duże 
ku warszawskim na wyroby Je" na dostawce:. zainterf'sowanie dla tanich wy 

Przy zwapnieniu naczyń 
krwionośnych mózgu i ser­
ca, używając codziennie małą 
ilość naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka· Józefa osiąga się 
łatwe wypró~nienie. Za1. przez lek. ......... ~ .......... ...., 

włćlkienl1ocze. Specjalnie du- Jak stwierdzają optymiści ,-y robów włóJ-ienniezych. 
żym popytem cieszą się tnDi~ ostatnim miesiącu w branży \V zwinzku z poprawą s)'lna 
wyroby, pI'ZeZn{ł('zHn-e l1a S('zUn wł(s~denllicz('i zwi~kszyły S!~ eji czynione są duże ułatwipuin 

Zdaniem poważnych sfer zimowy, jak fhmele, barcha- Gbroły cona,iml1ie.l o 30 - 40 w zakresie kredytowym. J{re-
"iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiii. ny i t. d. Ill'Oe., mniej optYl11i~tycznie .dyt wekslowy na 3-4 l11iesia­
III - DeŁaliśd i kupcy prowincjtl- I można ocenić wzrost ohrotów ~e. udzielany je~t bez lrudllo- PAPIERY PROCENTOWE 

nalni oczekują z nie{:il'rpliw"- '1a 20 - 25 proc. I sCJ. 

~wl·at na opak licia do~lawy towarów, kiórc Znaczna poprawa sytuacji na Ozi~hienie przynieś'ć winno dal 

Dla papierów procentowych tenden­
cja była mocniejsza, przy większych 
obrotach 4 i pół proc. listami ziem­
skiemi. Notowano: 4 proc. dolarowa 
52.75, 6 proc. dolarowa 78.25 - 79.25 
-79, 7 proc. stabilizacyjna 61.75 -
61.88 - 61.50 (plus 75), odcinki po 
500 dolarów 62.25, 4 i pół proc. ziem­
skie 42.75 - 43.25 - 43 (plus 100), 
5 proc. Warszawy nowe 54, 5 proc. Lo 
dzi nowe 48.50:....48 (-150), 6 proc. 
obligacje m. \Varszawy VI emisja 61 
(plns 100), VIII i IX emisja 60 (plus 
25). Tranzakcje dokonane a nienoto­
wane: 3 proc. budowlana 41, 4 proc. 
inwestycyjna zwykła 111.25, 5 proc. 
kolejowa 58.25, 7 proc. stabilizacyjna 
odcinki po 100 dolarów 66, 8 proc. li­
sty Przemysłu Polskiego funtowe-
90.75, 5 proc. \Varszawy stare odcinki 
po 100 złotych 52.50, 5 proc. Warsza­
wy nowe odcinki po 100 złotych 55, 5 
proc. Siedlec nowe 36.50, 8 proc. di110 
nowska 90, 7 proc. śląska 70, za 7 pr. 
warsZilwską żądano 69. 

Ji I są ogranIczone. cdcinl;:u ,,-łókienn lcz:V 111 jest lU. ze ożywienie tran7akcji na 
KrGtka wizyta amerykańskie O ile donicdawna szukano in. ..,.:ynil.iem pOIepsz~nia l'iQ: rynku ' wl'~Jdenniczym. 

~o se :(retarza ' stanu . Morgen -; Cf~:::@;'!i.\:41%!ctilitm'®1iió !$fłI'.llf~""'W4fiII!!illiliif:.1blii4Ę:W;lfMI'Si Ceny maja tendenc.!ę mocną· 

~I~~~~?~ r;~~:~~~~ła p~~~~~~ 880M HUPIOCMO-HroDlltoUjUl S;aÓłdzJe'Clli W łOdzi k?~:i::n~~~~:~!~:~lrY~b~~;~ 
chodzI - .lak .luz donosIlIśmy J l' II J cow zasadl1lczo me uległa po-
- o sondowanie terenu dla ul. Piotrkowska Nr. 29 I ::EJ gorszeniu, to jednak pewne za-
.;;tabilizac.ii wa1UJt. W każdym ::r ~ 'S ~ n!ep~ko.ienie ",-"wołuje tendr;n-
razie sprawa ta miała hyć poru ~] e: p;;: C.lU, Idąca w kIerunku zbytme-
szana, skoro Mo.rgenthau prze- .g.~ O ." (D' g:-. Drzedłużenia ~erminów w.e-
nrowadził ~ozmowy z dY'fekto- E [ ~ c kslowych. Obec11le zdaTl:a SI~, 

.rami Tannery i Regni~r, acz- >. -;. o- Że odhiorcy regulu.ią swe zobo-
kolwiek on sam w wywiad~ie, ~ ~ załatwia się również ~d godz. 4-ej do S-ej po :::l,~ wiązania wekslami, wp.rawdzie 
udzielonym prasie paryskiej, oJ<:.E połudnIu za wyjątkiem piątków ~ 9- o podobnych terminach płatno 
()<;wiadczył, że wizyta jegO jest ~ ~ BJnk JlUn}·2tbo-Krr."ytowv Snilł~ll'r.ltlY W tOdli '-~. ści, wystawianemi Jednak po 
tylko aktem kurtuazji. co c. li ł\ II n MU J pU l.! ti e. 60, n nawet 90 dniach od daty 

Aczkolwiek z przebiegu roz- ul. Pio~rkowska Nr. 29. SD fal,tury. 
mów MOfl"genthaua w Paryżu 

Tanie alt zamDa ł chuslek 
śwladczą O wzroście kultury wsi i miasta 

Val's. 
GIEŁDA ŁODZKA 

Na wczorajszem zebraniu giełdo­
wem w Lodzi notowano: 

tranz. sprzedaż kupnI' 
Dolary 5,35 
Budowlana 41 ,50 41,00 

mało info.rmacJi przeniknęło 
flo wiad()[l1ości publicznej, na­
leży przyjąć, że poruszano m. 
in. wpływy konfliktu włosko -
abisyl'i.skiego a zwłaszcza sank­
"ji finansowych. 

7rp.sztą w miarodajnych ko· 
łach ' finansowych panuje pe­

Sytuacja w dziale chustek wCllli::-1 luduość robotnieza, a w pierwszym nycb. Obecnie można nabyć palto 
nych manipulowanych, mimo' trwają rZl;dzi wicś, która .il'st głiiwnym kon-I mni~.i w~ęCI'.! pod WZ;(lęilel.n cen~, o~­
cego sezonu, Jlie przNl~~awia się po- s melitem tego artykułu, zaczyna 1'0- , pOWiadaJącej cenie chustki wełmaneJ, 
myślnic. Zbyt chllstc!{ wełnianych ule ) l'az częścicj znmiast chustek nabywać . zimowej. 

Dolarówka 52,50 52,00 
Inwestycyjna 111,50 111,00 
Stabilizacyjna 62,00 61,50 
Bank Polski 91,00 90,50 

wne zaniepokojenie z powodu 
ciągłych przesyłek złota do Sta 
nów Zjednoczonych. \V uhie­
S{łym tygodniu przesyłki te 
"zrosły do 35 miljonów: dola· 

Tendencja utrzymana. 

A,nek pr,watnv 
ga z rolm !Il~ roi: eOl'nz wylla~nieJ- lwnfekcję, w tym. wY'padk~1 palta. I Bolączką tego przcmysłu jcst rów­
s~emu zrnlllcjszc~u.u. Z!J~t w porown8 Fukt ~en t1omuczy. Sl,ę z Jedll~J. strony i lIicż zmniejszenie kontyngcntów na 
mu z r. ub. zmlll~.I~zył .SII; o 10. proe. t~m, ~~ kl:l~ur? .wsrod luduoSCl ro~o~ I przywóz surowej wełny, odpadków i 

Pl'zyczyną znm~l.'jszaJ~cego. Się sta!c IllczcJ I wleJ~l~!eJ wzrasta. a z d~~gl~J szmat wełnianych oraz bawcłniauych.[ Wczoraj w obrotach prywatnycb 
popytu nil clmstki wcłlłlalle Jest to, zc strony tan!osclą wyrobów konfd.cyj- Ceny lych artykułów, niezlu:duc do notowano: marki 142 _ 146 przy 

rów, a tel11samem osiągnęły od 
_~_~<C ""' ~-~~J5 prod.ukcji chustek, ule~ly zwyżce. Sze tendencji słabej ruble zlote 4,85 

reg Importerów ofiaruJe fabrykantom ' 

\l września nadzwyczajną wy­
lok ość 371 miljon6w dolarów. 
W DowojOll"skich sferach fi.nan 
'owych panuje pewna ncnvo­
"-ość, ponieważ obawiają się 
nielwrzystnych wpływów tego 
tpszczu złota. Prezes n owojor-
5kiej giełdy towarowej Charles 
R. Gay dał w ty-ch dniach wy­
raz opinji, że możli'we są po­
ważne trudności finansowe, je 
żeli rząd nie będzie zawczasu 
in Łerwenjował. Również i pre­
zes komi.sji dla zabezpieczen ia 

Załatw!en~f.; OuWołEfiil!~ trwa półforalfoku7au 
Odpowiedź komisji odwoławczej wędll"owa~a 

4 i pół miesiąca 
W dniu wczorajszym plzyb,-! do l r., t_ j. około roku. Od maja do 16 

"edakc.ii na'izej jeden z czytellllków, I października, t. j. 4 i pół mie~iąca 
\{16ry przedstawił nam orygi!ialny odpo wiedź komisji odwołalVczej 
dokument charalderyzujący SiOSUli węrlrowała do płatnika, który otrzy­
ki w dziedzinie pDdatkowej. Jako mat ją wreszcie w dniu onegdaj· 
właściciel sJdepu detuiicznego, zło- czym. 
żył on VI lipc~1 193,1 r. rekurs na W ten spo;;ób załatwienie odwola 
wymiar podatku za r. 1933. nia łącznie z ekspedYl>ją formularza 

Komis,i.·l ollwoławcza zala'wiała odpowiedzi pod arlre-sem pła tnika 
(ldwoht1it~ to do końca maja 1935 trwało około półtora roku. 

kursu waluty oświadczył, że l 
koniecznem jest zah :la-lt)-.i<1 UlC a 
haussy, bo to kryje w :"obie pc powst anie jedna organizacja kupiecka 
wne cechy inflacji. W centralne m stowarzyszeniu je-dna organizacja, reprezentująca 

\Vedług ostatnich wiadomo- drobnych kupców odbyła się mię· I cale drobne kupiectwo, i~st zdolną 
ści z N. Y OIl"ku, giełda papie' I dzystowarzyszeniowa konferencja ' sJwtecznie b ronić interesów drob 
rów wa-rtoścowych stoi nada~ I w sprawie powoiania tło życia - nych liUpców. 
pod z?al~iem lutt(~y. Zwłll:5z- na miejs~e j:~ni~jących dot~chczas Po wyczerpujące' -l}'~ltusji jedno 
eza sIll1le wzrosły kUTsy WIcI · 12 orgamzacJI drobnego kupiectwa, g!ośn'e postanow: Dowolać do 
kich tow,aTzys!w samochodo- jednej tylItO _ Drgal1i~acji.. I życia l na miej~ce ,~sz,)'S;kich _ do­
wych. Rowmez kursy General KonferenCje w i.eJ sprawie odb)' tąd istniejących _ jedno stowarzy 
~lectri.c . i Unite~ S t.ates S led, wa~ się j~ż. niejedno~rotnie, je~. s:lenie:. które reprezentowałoby c~. 
lakoŁez IJ1nych WIelkIch towa- nakze osta,me zebrame wywola,o łe drobne i detalicZlle kUf)I~ctwo. 
~zystw, wykazują silną ten den- wyjątkowe zainteresowanie wśród ' .. 
cję. United Sted Corpo'raltioll wszystkich organizacji drobnego ~ tym ~elu. wybrano kO~lsJę, 
sprzedało według najlIlowszych kupiectwa Łodzi. '\iszystkie zapro ktora będz~e nuała za z~danle­
wiadomości, w pierwszych dzie S7.0ne stowarzyszenia były licznie po uprzedmem opracowaniu dold~d 
więdu mi esiącach r. J;. 5.341 IIi! konferencji reprezentowane. ne~~ stat~tu -::- przeprowadzenie 
tys. tonn swej produkcji sta~o DY>Jktt.,ja przeciągnęła się dQ t",] KonsohdacJI. 
we.i wohec 4.797.000 tOlln w późnej nocy. W dyskusji tej wszy · Pie,-wsze posiedzenie komisji od 
tvm samym okresie r. ub. scy mówcy wskazywali, że lylko będzie się w niedzielę dnia 27 b. m 

wełDę surową na dogodnych warun- -- 4.92, dolary złote 9.06 - 9.09, 
kueh, zarówno pod względem ccn jak !unty 26,15 - 2ó.25, czerwoilce 
i J.rcdytu, lecz z powodu ograniczeń 1.70, liry 34 _ 35, dolary gotów­
konty?gentowych do tranzllkcji nie do kowe 5.35 _ 5.38, floreny 359 _ 
chodZI. 60 li' 100 I k' , . \ 3 J szy ngl 99 _ . ra t! I SZW. 

l\f.mo zwyzki een surowca, ceny 17275 _ 11325 korony czeski, 
clIusł<'!; nie uległy zwyżce, lecz nowel' , , I • 
zlllżkc~valy. Przyczyną tego, oprócz 20.90 - 21.25, franKI fr. 34.90 --' 
zmn]e.iszonej konsumcji, jest szalona 35.10, franki belg 17,75 - 18.25, 
kcnkurc.nc.la w teJ bl'nuży pomiędzy pengo 102 _ i ~n, guldeny 96,50 
(lrzc~lystoweami ~ prz~(lews~ystkiem _ 98 ruble srebrne 1.75 - 1 85 
poulIl;dzy kU!ICaml. '\Vedlug miOl'ma- .' _ ' , 
c,il .iednego z fabrykantów łódzkich. btlon slebrny iO - 85. 

Papiery wartościowe: 7 proc. po ' 
'::ycz!ca stab. 61,50 - 62, 5 proc, 
łódzł<ie listy zast. 49,50, Bank Pol ­
Elci 91 _ 91,50, 4 proc. po:?~·cz.ka 
dolarowa 53 - 53,50, 3 proc. po· 
~' czka budowlana 40,50 - 41,50, 
4 prot'. pożyczka inwestycyjlla 
113 _ 114. 

produkujących ehustki, który wrócił 
z objazdu po większych miastaeh Pol 
sld, gdzie przyjmowIlI zamówienia, 
dzika wprost kOlllmrencja ł10między 
kupcami ma mie.isce przellewszystkicm 
w \Varszawie, Krakowie i Lwowie, 
I(dzic zbyt chustek je~t najwięltSzy. 
W miastach tych w pogoni za konsu 
mentcm sprzedaje się często towar w 
eenle wlasnych kosztów. Jedynie jesz­
czc w Poznaniu oraz na Pomorzll kon 
kurellcja narnzle nie przybrała tsk Na ryllku prywatnym obrot) 
silnych rozmiarów. Dotycbezas rów- małe przy tendencji utrzymanej 
uież Śląsk był solidnym odbiorcą, lecz dla złota, a zniżkowej dla mar.;!'" 
ostntnlo i tam warllllld znezynają ule- . 
gać pogorszeniu. oraz lIrów. W dziale papierów war , 

Sytuncja w branży chustczanej mo tościo wych tendencja dla mare~ 
glnby ulcc popl'awie tylko po unormo- uraz lirów utrzyma 'la. Z walut mar 
wuniu produkcji i cen. ki ni~nJieckie uległy miźce o " 

Niektórzy fabrykanci, produku.iący J t r 
dotychezas wyłącznie chustki, obec- pUll {y, lry O 100 pkt.; czerwcńcg 
nie, wskutek zmnlejszoncj konsumcji zwyżl{owały O 5 pkt. Kursy pOZO ' 
tego artykulu, przerzucają się na pro &tałych walut kształtowały się na 
dukcję innych artykułów. poziomie z przedwczoraj. 
Wypłaealność w branży chustczanej 

jest niczła. Kupcy solidni, wywiązują Z papierów wartościowych 7 pr: 
cy się ze swoich zobowiązań, otrzymu- pożyczka stab. uległa zwyżce o 75 
ją towar na otwarty rachunek z tern,.i punktów; 5 proc. łó-rlzlde listy za . 
ne~ od 30, do 60 dni, n po. tym CZ~SI~j fotawne zniżlwwały O 50 pkt. Pozo. 
krY.lą gotowką oraz kllJentowsklllJl . , • 
wekslami z terminem od 60 do 120 "tałe papiery wartosclowe kuriÓw 
dni. swoich nie zmieniły. . 
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~Dnlft '" O) 0.0 O Impla g przeciwko LKS. wystąpi w na- barwach Cracovii tylko do .lwu 

F . d ł ł 'łk Ol·· d 1940 T k stępującym składzie: ca sezonu, poczem wstąPI do rancJa O wo a a start pl arzy. - lmpla a r. w o io Th~m~ _ Bryła, Seifert - Polonii, nie zraż~.1ąc .się tel~l, 
Hanusik, Waluś, Jonik .- \\<'ię że klub ten spadl110 nIechybnie 

W Stanach Zjednoczonych jakby przesądzona na nieko­
wre. Zastęp zwolenników prze- rzyść Niemiec. Zwolennicy star­
prowadzenia bojkotu igrzysk 0- tu drużyny amerykańskiej w Ber 
limpijskich w Berlinie rośnie z linie mają tylko dobre chęci na 
każdym dniem, potężnieje, zwię wyjazd, nie mają natomiast na 
ksza swe wpływy. Dyskusja na ten cel środków materjalnych. 
Lem.at: jechać, czy nie jechać, Czynniki państwowe nie intere­
d.awllo już przestała intereso- sują się zbytnio wyprawą olim 
wać wyłącznie sfery sportowe. pijską, a dotychczasowe ekspe­
Bierze w niej dziś udział całe dycje finansowali przeważnie ci 
społeczeństwo amerykańskie. którzy obecnie opowiedzieli się 

Donosiliśmy już o zdecydo-' za bojkotem. Stąd wniosek pro­
wanem. wystąpieniu narodowe-I sty: bl'ak pieniędzy nie pozwoli 
go legjonu amerykallskiego, któ na wyjazd, 
ry powziął uchwałę nieudziela- I * 

mocnych zespoł~w amatorskich. cek, Cebula, God, Bryła i Foj· rlo lda'sy A. 
cik. ----

O organizację przyszłych 
igrzysk olimpijskich w roku 
1940 ubiegały się Rzym, Tokio 
i Helsingfors w pierwszym rzę­
dzie. Zwłaszcza Japonji zależało 
na organizacji olimpjady w To· 
kjo, a to ze względu na niezwy 
kłą nroczystość 2600-lecia istnie 

W składzie swym Śląsk po­
czynił dość duże przesuni~cia, 
obliczone w pi&wszym rzędzie 
nie tyle na podniesienie pozio 
mu gry drużyny, ile na zwię­
kszenie bojowo·ści całego ze­
społu. 

* nia dynastji panującej. 
Decyzja zapadnie ostatecznie SObkOwiak, gracz ligowej 

na międzynarodowym kongresie Wady, zostal zdyskwalifikowa 
ny na 2 tygodnie za niebez- ,;r olimpijskim, Japonja jednak, 

pr.agnąc zapewnić sobie z góry piccZlIlą grę na meczu z LKS. 

Caracelola 

nia komitetowi olimpijskiemu \ 
radnego poparcia finansowego 
JW wysłanie drużyny do Berli­
na. o podobnem wystąpieniu sy 
nodu Methodist Episcopal 
Church of America, jak również 

organizację igrzysk, zwróciła Krurę te SabkowiakO'wi zaWle' 
Liczba uczestników w olim- się bezpośredniO' dO' MussO'linie- ~zono. 

pijskim turnieju piłkarskim ma go z prośbą o zrezygnowanie z BulanOw, obrooca Polonii , 
leje. Oto francuski związek pil- organizacji olimpjady w 1940 r. obchodzić będzie na dzisiej · 
karski postanowił już definityw Vlr odpowiedzi na to szef rządu szym meczu ligowym z Vl7 artą 
nie nie obsyłać turnieju olimpij- włoskiego zapewnił, że Rzym na jubileusz 400-go meczu w har 

: o tem, że antyolimpijski ruch 
objął także i uniwersytety ame­
rykallskie. 

ski egO' w piłce nożnej w 1936 r . międzynarodowYrIDkongresie 0'- wach Polonii. 
w Berlinie. Francja motywuje to limpijskim zrezygnuje na ko- Kisieliński, reprezentacyjny 
tern, iż nie posiada dostatecznie rzyść Tokjo. lewoskrzydłowy Cracovii, obec- I .. __ ~ .. ______ ~ __ .. M_ .... __ .. __ .. ------...... _'\ Dziś grono zwolenników prze 

prowadzenia bojkotu olimpjady 
zysl;:ało jeszcze jednego zwolen 
;,ika. Jest nim na.iwi~kszy o­
l'I'~g lekkoatletyczny Ameryki 
w New Jersey, który postanowił 
-::losować na walnem zebraniu 
.\nw.teur Athletic Union przeciw 
ko udziałowi Ameryki w olim­
pjndzie berli'Jskie{ Podobna 
uchwała zapadła również na ze­
hranin okręgu South Atlantic. 
Pozatem prezydent Amateur 
.\thJelic Unioll Jeremiah. T. 
iU::llhoney wypowiedział się w 
w~-wiadzie pl'asowym przeciwko 
udziałowi w olimpjadzie, to też 
:)Ulluje powszechnie opinja, że 
walne zebranie związku, które 
odlJGdzie się w grudniu, wypo­
wie się za bojkotem. 

Dają się słyszeć jednak głosy 
przeciwne. Do zwolenników obe . 
~.ła nia igrzysk olimpijskich zali 
eza się w pierwszym rzędzie 
~rzewodniczący nowojorskiej 
llnji lekkoatletycznej mjr. 
'''alsh, który zapowiedział, że 
hędzie dążył wraz ze swymi zwo 
lennikami do obalenia obecne­
go przewodniczącego Malho­
neya. 

A zatem do walnego zgroma­
dzenia amerykańskiej unji lek· 

Każdy cios liczony 

Na tur:li('ju szermierczym w Berli nie Z:l'lt.osowano po raz pierwszy ciekawy aparat do liczenia ~ada · 
nych cios6w. Obaj plzeciwniey pl;ł:{czeni hyli za pomocą widoczroych 1Ia z.lkciu drutć.w z baterją dek­
t.ryczną, ktćra pL'zy pt'ffi(,ey dzwonka. i światla rejestrowała kaź de cel ne uderzenie. 

G.,6zdz i Świrk 

! , , 

I (,!rzvl1':lł na mif'd7.ynarodow~'m 
I' . J 

11~ongrl':-ic t)'~lI l mistrza Europy 
I i zloty nlE'd:1! za ,<\':oją urawurQwlt 
i - ja.zdę· -
I 
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Boiska K. S. Dąb 
zamknięte 

K. S. Dąb, ubiega.iący się "O 

mIeJsce w lidze piłkarskiej , 

spotkała dotkliwa ka'ra. Oto 
PZPN. postanowił zamkną'ć boi 
sko Dębu dla dalszych rozgry­
wek' o mistrzostwo. Wyrok ten 
PZPN. uzasadnia nieporząd 

kami, .iakie miały miejsce pod 
czas meczu Dąb - Podgórze. 
Mis·trz ligi śląskiej zmuszony 

mie zbyt mało, by s,tać się za- jest do rozegrania pozostałych 
wodowym bokserem. 

spotkań na obcem boisku. 

Potężny zapaśnik pięściarzem 
koatIetycznej należy wypowie­
dzenie ostatniego słowa. Roz­
strzygnie ono sprawę teoretycz­
nie. W praktyce jest już ona 

Zamienić ma.Łę na ring pOli'ta on nadzwyczaj silnym. Gwóźdź 
nO'wił znatny reprezentacY.tny walczyć będzie w wadze cięż­
zapaśnlk polski, GwÓ-źciź. Jest kiej i jeśli wykaże większe u-

.,;,,:>:>:<:::::<:::.;;;:; ~z:sE:-;.~;;3~:;::;;::li-e;:e=:m"i1iiilIl'ii:1:>!'.Ii!j!l!§~ ... Ili!Ii8l'rtICl' __________ m:_ .. ___ IIr;!J zdolnienie do bo.ksu, czeka go 
świetna karjera. N a treningu 
Gwóźdź okazał się lepszym od 
Uherka. Gwóźdź zasilił szere­
gi świętochłowickiegO' IKB. 4 72 ft1uszMielerów ~ft"K HAnOl~WY W t~Oll 

Spółka Rkcyjna Rio Tadeusza KościuszkI t 5 
ma jeszcze do wynajęcia 

SJlfłS 
na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 

Wyjeżdżając, nie zostawiai w domu papierów war- S"lg'u 
• tościowych, ,'lk\ta, srebra, t t. p., lecz zanieś je do U ti . -

Znany nockaucisła śląski, 
Świrk, uległ wypadkowi popa­
rzenia i leczył się dłuższy czas 
w szpitalu. Obecnie .iest złlro­
wy i jak krążą wersje, zamierza 
przejść do szeregu zawodow­
ców. Nie w.różymy mu jednak 
~')ytnich sUlkcesów. Swirk u-
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WSzJlsłkie mieisca 
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Na pozostałe seanse ceny miejsc od 

80m. 
109 
zł. 
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Wielki podwójny program mówiony i śpiewany w języku żydowskim! 
wielka rewja śpiewana i mówiona pt!! łyd, 

! ti~l~bi!!.!! tiflac:ht 
O 

leWE--
Wielki dram~t z życia emigracji żydowskiej w Ameryce. 

~ó~~" Borus TomaszewsMi. ~!i~in:d~~~~~ Józela Rozenblala Muzyka - Tańoe - Śpiew 
2; udziałem największYGlh artystów r~wjoWIQb.. 
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Udział w sankcjach może l1am rac~ej zaszkodzić 2~dać bezpłatnych broszur w aptekach i skł. apt. H. NIEMOJEWS KII!GO 

"Oberschlesiscber Kurier" w ar· 
t~-kule · "Czy Polska może zarobić 
na wojnie afrykański(>j?" Jlisz~' 

- Nie może ulegać wątpliwości, 
że jeśli Polska będzie brała udział 
w sankcjach przeciw Italji, to nie 
t,vllw na wojnie afrykailskiei nic 
nie zarobi, ale dozna także dotkI!­
wej straty w swym handlu zagra 
nicznym. Od 1934 r. bowiem wIo­
~:ko - polski bilans handlowy jest 
dla Polski dodatnim. Trullno prze" 
to przypuszczać, hy Pobl<a rzeczy 
WIście mogła caUwwlcle przyłą-

czyć się do frontu państw ,>ankcyj 

Q.,,~"''' •• ~"''''''. 
Wgom , konkursu 

na szukanie rymu 
do słowa Dymsza 

Jury konkursowe po rozpatrzeniu 
nadesłanych odpowiedzi przyznało I 
nagrod<; p. Marysi B., która w udanym 
wierszyku odnalazła rym najwłaściw­
szy pod wzgl<;dem fonetycznym. 

Oto wyją tek z tego wierszyka: 
Teraz jes t rozgrywka 
O wolnc bilety 
To miła rozrywka, 
Lccz trudna niestety 
Bo do słowa "DYMSZA" 
Dobrać jakiś rym t I' Z a. • 

II na grodę przyznano p. inż. M. Ch. 
t.a rym "Dymsza - Hymsza" lub 
,, ])Yl11sza - (naj) olbrzymsza". 

iu nagrodę p. J. K. za ładny wier~z 
i trafny rym "Dym sza - intymsza". 
Najwięcej odpowiedzi (wśród któ­

rych nawet jedna z ... Paryża) wskazy­
wato na rym "s z a" (określający u­
spokojenie, cisz ę) . Bym ten nic odpo­
wiada wymogom fonetyki i czystości 
r"J1lowania, gdyż nie można do dwu­
s;.labowego wyrazu "Dymsza" dobie 
I'ać rymu z pośród wyrazów jednosy­
lahowych. 

Nagrody są do odebrania u Jcierow­
nika kina "Casino" po odpowiedniem 
wylegitymowaniu się. 

Wyjaanienie 
W % .... ią·~ku Z naszą wczorajszą 

notatką p t. "Robotnicy przejmą 
fabrykę, której chcą ogłosić pO' 
wtórną upadłość" dowiadujemy 
&ię, że suma -to tys. ~.ł. wymiellia­
\la jalw należaość robotników, po· 
ehod"li z okresu pierwszej upadłos' 
d firmy, obecnie jest spłacana j I 
wynosi już tylko połowę. 
Nieprawdą jest, że robotnicy za­

mie'nają wystąpić przeciwko właś 
cidelowi fabryki p. Maurycemu 
Taumauowi ani przeciw firmie, 
bvwiem istnieje umowa z dn. 18 
wrzesma r_ b. spisana zgodni~ 

z umową II impektora pracy, w któ 
rej p. Taum;tn zobowiązał się ra­
tami spł,lcać należności rObotn~' 1 
l!ów, co już czyni, a robotnicy -
,.ie wys1e!,ować indywidualnie anI 
l' olektywnie IltZel';w!w firmie. Na­
stępna rata n"lelności prz~pada 
wg. _IUIOWy dopier(}l w oniu 20 maI 
\'a 1936 r. 

Na dowód faldu, że ~prawa uru 
chomienia fabryki jest już daleko 
posunlęta p. Tauma;l przedstawil 
nam kwit kaucyjny z elektrownl 
nu siłę, a ' nadto zapewnił, że kilku 
starych robotników pracuje już 
przy uporzą:lkowaniu maszyn. 
Fałszywą wiadomość nadesłaJa 

nam agencja Pas. 

n,'cb. 
• Eksport polski do Italji wzrósł 

~zczegófnie w 1926 r. w nadzwyczaj 
nej mierze, bo z 6 do 44 miljonów 
złotych. Stało ~ię to przedewszyst 
kiem '!: pcwod'l strejku węglowego 
w Anglji, który PoiSl::e umożliwił 
zdobycie rynltu włoskiego dla' ~we' 

go węgla. Od 1928 do 1932 r. nato 
miast eksport polski do Italji spa· 
dał w mniejs3~j lub większej mie· 
n.e pod względem wartości. W 
1932 r. natomiast ujawniło się no­
we saldo dodatnie w wysokości 4.4 
miljona zł. Również i 1935 r. roz 
począł się dlą Polski z dodatniellI 
ukształtowanie'll się bilansu han 
,Uowego wobec Italji. W I-szej po 
łowie bowie'l1 b. r. eksport polski 
.to Halji wyniósł 16,5 miljona, wo 
hec imlJOrtu z Italji w wysokosd 
148 miljMa ;o;łotych. 

Osłabienie koniunktur, 
w nrzedzalniełwie z~rzebnem. 

w ostatnich tygodninch zanotowa­
no w przędznlniach zgrzebnych 20-
procClIlowy spadek uruchomienia. Za 
notowano równicż unicrnchomil'nie 
szereg n przędzalń. 

Sytuacja powyższa wywołana jest 
u nakładców, którzy w ostatnich ty­
godniach mało targowali i zaczyna.ią 
ograniczać poważnic produkcję w nie 
kturych działach, gdzie sytuacja na­
kładców jest względnie dobra, pro­
dukcja rozwija się normalnie, jak w 
produkc.ii IJrzędzy Chllstczanej, maso­
wo produkowanej przez przędzalnie 

łódzkie. Fl!-bryl.anci cbustek grubych 
t. zw. podwójuych, mieli w ostatnich 
dwóch tygodniach pomyślny zhyt. 

O ile sytuat'ja u fIlbrykautów - na­
k1ade(,w w ciągu na.ihliższych tygod 
ni l'adykalnie się nie poprawi, s('zon 
zimowy w przędzalnictwie zakoilCZY 
się· 

Równolegle z osłabieniem konjun­
ktury w produkcji, pogorszyła się wy­
płacalność. 

Szkc;'h tyl"''!), że paraf ... wany j,1i 
nowy układ clearingowy i kontyn 
v.entowy L ',JO ~odu r6żn~ch trudno 
śd nie może h~ć (I~tateczn,e zawar 
ty. Wielką bolączką Polski jesj 
\ueszde wynikające z 7 proc, pO ' 
łyczki włoskiej zobowiąz.mie ~aku· 
pywania t.Ytoniu włoskiego za 15 
miljonów złotych roonie. Mimo t.) 
lil'zne gałęz'e przemysłu polskiego 
mają !:l'larJ."e na wzmożony eksporf 
do ltalji. 

NOTOWANIA BA WEŁNY 

Shirle, Temgle nie widz·aia 
żadnego filmu, w którym występuje . 

Żade~ dzi~nnikarz eu:opej-I !,.arl z rodzi~a~i małej gwi~z 
'ki, zwiedzaJący Stany ZJedno- l1y wytwórnIa zastrzegbl, Z'i 

czone nie potrafił oprzeć si<; Shirley TempIe nie wolno zi· 
pokusie zwiedzenia królestwa bierać do kin, w których są 
filmji w HollYWDDd. wyświetlane filmy z jej udzia· 

Z szeregu Dpi.sów znamy po- Jem. Cel tego za.rstrzeżenia jesl 
t\,żne urządzenia wytwórni fil- zupełnie zrozumiały. \Vytwór. 
mowych, znamy wspaniałe pa- nia miała obawy, że mała Shir­
lace gwiazd filmDwych, znamy ley po obejrzeniu siebie na taś 
wiele szczegóŁów z prywatnego mie stać się może aktDirką i gra 

NOWY JORK życia aktDrów X Muzy. Nic jed jej straci tę naturaln ość i bcz-
Loco 11.25, październik 10.89, listo- nak dotychczas nie wiedzieliś· PDśredniość dziecka, którą na 

pad 10.89, grudzień 10.89-11, styczeń my, że do rzędu najzamożniej- ekranie podziwiamy. 
10.89-90, luty 10.91, marzec 10.93, .. • 
kwiecień 10.95, maj 10.98, czerwiec _ szych " gwiazd" należy również Shirley TempIe podZIWIa P}(~ 
10.98, lipiec 10.99-11.00. . na.imłDc1szy genjusz eknnu - kne dekoracje przy gotDwy w anl" 

NOWY ORLEAN 
Loco 11.12, październik 10.8'-1- 89, 

grudzień 10.87, styczeń 10.88, marzec 
10.90, maj 10.94- 95, lipiec 10.96- 97. 

Tendencja stała. 

S'hi..rley TempIe. do. ki filmu, widzi sztab deko-
\Vy!wórnia "Fox'\ M6ra 'ratDrów, aparaty .filmowe 

przed rokiem odkryła ltalent skrzętnie uwijających si ę dDko-
malej Shirley, znanej już dzi- la .lei oSDby inspicjenlów i re· 
siaj na obu półkulach posiada żyse-rów, lecz nie wie, że gra 
w swym "budżede" do·Ść PD- do filmu . Z czasem dop iero, 

LIVERPOOL warną pDZYCję. Gaża tego cu· gdy poorośnie podziwiać bę 
Loco 6.40, pa ździernik 6.19, listopad dawnego dziecka wynosi 45 ty· dzie swój talent. - Oryginały 

6.11, gru6doz7iCllk6.~8,. S!yc6z0e7ń 6.0~, 61UOt7Y sięcy dolaTaw za rolę w każ·· wszystkich filmów, jak wiado-
marzec . , 'WleClCn . , maJ . , d . f'l . O . ś' łD h ' l . 
czerwiec 6.01l, lipiec~,06, sierpień 6.00,. yJl1 I mle. - cZyW] cle 11'( mo, Sil, przec owywane w ar <; • .1 I 
wrzesień 5.%, październik 5.90, listo · . ,.skromną"gażę pDbiera nie Shl.r wum wytwórni. 
pad. 5.85, grudzień 5.85. ley, leez jej rodzice, pochodz. NajnDwszy film Shirley Tern 

Egipska:_loco 8.88" paźdz;crnik Il 'i'1, ze skromnej sfery amerykal'i pIe p. t. "Mały pulkDwnik" bę. 
l.h!,?PPd .8.,)3, '~?' c~en ~ . ?6 . nl:u.z.ec. ~ skiego mieszczalls,twa. dzie wyświetlany h.lż wkr&tcl' 
E I" maj 8.12, .,1 pICC 8.0g, paLclzJt' ll1d, \V ., k F" G d:u·· .. 
8 Pl'. unlowle, Ja ą "D'X za· w" ran -n.InIe • 

Upper: loco 6.93, październik 6.78, 
~'''<)l ad 6.i8 s .. \',·lCJl l) I,,~ mar!.··c - - T 
6 ;-:. maj 6.'); . IH c 6.9.l . pai.<!zil"ruik 
6.92. 

- muz 
BREMA 

Loco 13.26, grudzieJl 12.10, styczeń 
12.12, marzec 12.19, maj 12.27. 

ALEKSANDRJA 
Sakkelaritlis: listopad 14.20, styczeń 

14.04, marzec 14.10. 
Ashmouni: październik 11.87, gru­

dzień 11.70, luty 11.72, kwiecień 11.82. 

WYSTI~PY JULL1USZA OSTERWY I cGnach zrzeszeniowych. 
W TEATRZE MIEJSK1M. O godz. 8.30 wiecz. pow ol17. p !llo 

Na żądanie publiczności i prasy, wa , .. ~zesnastolatka!'. 

która ent~lzjastycznie przyjęła ":Y- ŁÓDZKm ~EATRY POPULARNE 
st.ępy JulJllsza Oste~~, znakoffiltx (Ogrodowa 18) 
artysta ten przedłuzy Jeszcze sWOJ W niedzielę, dnia 20 b. m. z powo. 
pobyt IV Łodzi. Julju&z Osterwa du przedstawień w teatrach, przy uli­
wySt:1;1i W kapitalnej komedji Ste- cy Piotrko:wskiej 295 i Rzgowskiej 54 
fu.na Zeromskiego "Uciekła ml - teatr meczynny. 

.. . k" d" d 4' (Piotrkowska 295. Sala Geyera) 
przepJOr"cz a ' ZIS o go z. -ej Dziś, o godzinie 4.15 i 8.15 wiec:t. 
(N'ny zniżone) oraz w poniedziałek dwa przedstawienia komedJi J. BU-
i we wtorek o godz. 8.30 wiecz. po zińskiego "Pan Damazy". _ 

(Rzgowska 84 - Dom LudoW7. 

PRZYCHDDłłlR 
WEłłEROLOGleZ tłA 

leczenIe chor. wenel'Jcznych 
i sk6rnych 

Zawadlka 1. tel. 122-73 
czynna od 8 r. do g wiec,," 

Porada 3 .t. 

Dziś o godz. 4.15 pop. i 8.15 wiecz. 
dwa przedstawienia operetki R. Be· 
natzky'ego p. tyto "Rozkoszna dziew:­
·czyna". 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Dziś, o godz. 9.30 wiecz. powt6Heo 

nie premjery doskonałej koroedji p ... 
"Spadkobierca z Pinczowa" ( ieIki 
spadek) ze znakomitą Diną Hall*'ll i 
Sem Broneckiro na czele nowegce ~­
spoIu o godz. 4.30 pop. "Modelka" ~ 
ceny zniżone. , , 

ROCZNY 

i CIuro Hurs I aelwa 
- PRZY-

Szkole PrzemysłolVQj Tow. Szerz. Oświaty i Wiedzy Tecbu. 
wśród żYdów w todzi 

l. O rska 46/48 

Do moczenia biefizngt H E N K O. .oaa do pumia bielenia. 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursu, Pomorska 46148 I 
w poniedziałki, wtorki, ślody i czwartki od 7-9 w. 

~~~~B3""Bm~ .. ~ .......... ·.mm .... .m .... ma"~""~ .. ~ .... ~e~ ....... 14A4 ...... ~~.' ... ~'mB .. ~ .. ~~~-= .. ~~Bm~au~Em .. Bm ............ am .. ~BB-= .... 9B~ ! 

DŹWIĘKOWE KINO 

Jłrz~d,,7iojDi~ 

Zeromskit'go 74/7;;, lei. 129 C:; 

Ostatnie dni! 

Nadprogram: "CZERWONA DAMA" 

OtwarCie sezonu jesiennego I 
Dziś i dni nastepnych 

najlepszy film polski p. t. 

Si w sensacyjno-salonowym 
filmie p. t. 

Następny program: "AmokW 

POgOd1ł8, miła, słoneczna komedja. SMO ~ 
W roli głównej: naRza królowa ekranu ~ ~ IłSK 

ulubieniec 
i 

kobiet BROONIEWICZ FRANCISZEK, 
ZELWEROWICZ ALEKSANDER. 

Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr. III m. 50 gr. 

nieoceniony komik ZNiCZ MICHAŁ, INA BENiTA 
Początek seansów o g. 4, w niedziele o g. e. 

KUPONY ULGO'\VE \V NIEDZ .ELĘ :.\lE\\' c\.ŻNE 



_N_r_._2_8S __________________________________________ ~~~O~.X~~~,,~ti~ł~,O~S~PonA_N_N_Y_·_· ___ l_9_3_a ______________________________________ ~13~ 

Dr. med. Dr. med. 

GU~~ W I,OHN Z. PinCZBW~kil 
specjalista chorob ko- h b k b' 

b · h' k .. c oro 'I o "IE~C9 
lecyc I a uszerJI prlyjm. od 4 do 6-ej 

ul. Plł~udsk~ego 51 Gdańska 28, tel. 108-01 
tel. 170-03. -c --

Puyjm. 8 - 10 i 4 - 6 po poł. wznOWha prZJfJC!Cla 

Instytut D ~ JIl " 
KosmetycznJ" .IL ~ 
pod kierowo lekarza specjalisty 

Cegielniana 15, tel. 149-07 
przyjmu je od 11-2 i 00 3-7 w. 

Zabie gi odmladzające i pielęgnuiltce 
modę . Usuwanie wSJ:elldch defektów 
~kóry . Trwale przyciemnianie brwi 
I rzęs. Upięks<!anie. Flzyl'<alna tera-

pJa. Porady bezpłatne I 

Dr. med. 

. lIUun okotek 
UIOROBY WEWNĘTRZNE 

SPEC. INFEKCYJNE 

:11. Hawwf 3e, fBI. Z6/1-05 
Godz. przyj. 6 - 7. 

----- -----

Ol'. med. 

UJ. bubraniecki 
chor. wewnEltrzne 

~rzeprowadzlł się na ul. 

Aleja l-go Maja 15 
telef. 108-65 

DR. MED. 

G. GEISZr AJN 
Specjalista chor. oczu 

DOWrócił 
Traugutta 12, tel. 175-10 
przyjm. od 11-2 i od 5-8.30 w. 

Lekm'z - dentysta 

J.Karmazyr 
powrót:il 

POłU«~Diowa 2 I 

--_._-_._ .. _-~ 

Dr. med. 

1'1. . filtllfłł 
ChO\'ob, skórne I wenerye.ne 

ladu~dftuat 64 · 
telefon 180-49 

przyjmuje od 19- 2 i od 7 - 8.30 w 
w niedzielę ł śwlQta od 10-12 w pol 

Dr. meD. H LLER 
Spec. ehorob weneryclln:rch. mo­

CJlopłclowych I 8łt6rnvoh 

DOKTÓR 
.. Traugutta 8. Tel. 179-89 

PrllyJmuje od B-H i od 4-8 wleCI 
w nled.lele I święta od 10-12 pp. 

Ił. 

PIEKARNIA 

f. HfLLER 

OTw7EAADN

flLJE I 
p'Or~!!!ł!!,!!EJ 120 I 

...... II' 
Piekn~ oc;zg IJAKDB"Son Sekret młodości 

Lekarz - dentysta 

P. HurwiczowI 
Piłsudskiego 36, tel. 141 95 

powró(ila 
przyjmuje od 9 i pół-U rano. 

i od 5-7 w. 

DOKTOR 

Chirurg 

spec. chor. seksualnych, 
weneryc:nych i sk6rnych 

(Włos6w) 

Andrzeja 2, tel. '132-28 

Lek. dent. 

F. Boreńs a 
Dowróciła 

Aleja Kościusz l i 21 
Tel. 182-22. - ---~._----

Doktór ' 

A. S.lenenbaum 
Piolrkowska 109, tel. 220-25 

powrót:il E I ( H E R I Z-atwier-dzona ;: władze pań:= 
Dowr6cił SZKOŁA KOSMETYCZnA 

Specialit>ta chorób skórnvob ~~·D. L E W I n s D n OWE J 
wenerycznych i seksualnych (kierownik dr. med. M. HELLER) 

PololIniowo Z8, lal. ~01-93 Ł6d~ Piotrkowska 88 
przyjm. od B-11 fano I 5-B w. ' 
w nłed.iele i śwlęfa od 9-1 pp. Kurs nauki teoretycznej i praktycznej 

4-0 mlesięclaY. 
Informacje i zapisy na miejscu 

DR. MED. --- - -----Z. Henrrkowski 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i seksualnych 
przeprowadził siEl na ul. 

TraUgUlla 9. ~~~t262~9f ~~Iw~~~~~~~~~~ s!J:~~~~:~~.~:~.! H. Leii"la:FÓ'ChS 
nlczo-~r'~p. (skr~ywienia ~~qgos!upa, An.tJ'le,-s 5 .. 1 f 159 AO prze"'rowedzlła się na 

prsyjmuje p an6w od 8--11 i od 6-9 w 
w niedz . i §więta od 9-12.30 pp. 

Panie od 10-11 r. i 6-.. 9 w. 

dZieCI fiz. medorozwInlęte) 110 , .. e e . "'ił .. 

SI"eObieru eza 20 Telef. preF1mu!e od ~11 ~ano i od 5-9 w ul. Narutowicza 59 ni . . 141-41 w med.lale l ~wlęta od 9-f2 Puylm. od 11-1 i od 3-6 

dz i ęk i głośniko­
wi Telefunken­
Nawi o potęż­
nym natural­
nym tonie i no­
wej linji slvzyn. 
ki ulepszajqcej 
akustykę. Sze. 
reg innych mist. 
rzowsko połq. 
czonych udo. 
skonaleń, tWQ' 
rzq z tego od· 
biornika wspa· 
n i a ł Q C a ł o.ś.Q} 

Pokazy i sprzedat: 

ALFA RADni 
Nawrot 1, tel. 183-00. 

. AUDIOFOM 
Piotrkowska 166, tel .. 156 81. 

-----~---------------

RADIO AUDION 
Traugutta 1, tel. 153-71. 
(Gmach Grand - Hotelu). 

SKLEP ILEITR01WNI 
Piotrkowska 115, tel. 134 42. 

RADIO IIUZA 
N!tru~owicza 18, tel. 146 ·06. 

ISKRA RADIO 
N:uutowicza 9, tel. 177-79_ 

Krzesła i fofel~ 
(wiedeńskie--gięte) po cBnaah fabrJllz" I nych poleca Wytw6rnia Mebli Giętych 

I "HERKULES" ~E~~~':!'J~z~"16 
$d 

Osiatnie 
nowości 

najkorz,slniej Ul renomoUla-1 fi A r I ~ l r KI Piotrkowska 9 
kupuje sie "lkG nym składzie. J L J eg~.r:;df~~~~ r. 

~ ........ ma ............................................ I&........... w &G 

" I<ilińskiego 178. 

oz " 
Od wtorku, dn. 15 do poniedziałku 21 października 1935 r. włącznie . 

Potężna epopea miłości, bohaterstwa i poświęcenia według J. H. HERTZA 

l'IIOD" L45 W rolach głównych kwiat aktorstwa polskiego: Maria 
Bogda. Adam Brodzisz, Junosza SteDowski, Bo" 
gusław Samburski, Władysław WallBr, SI. laraez, lWI. Znlliz i in Dojazd tram ..... Nr. O, 4, 6, 10 i 17 

" .. 
O 

• N ... 
O 
A 

OslalniB dni' Poraz piewazy w Lodzi dawno niewidziani, najwięksi komicy świata 

F L I P i F L A P (Laurel i Hard" I 
M 

:Up~:m~~:z;~\. "Buli sobie dUlli hullaJe" .... g~~~~~r:~iękowy. ~ 
PaB8e-parlouts i bilety ulgowe, prócz urzę,'iowy.h niewalne 

Nas~pny program: l •• 'DraW, IUl,łowel1 
. 



nowootUJorzona CUMierni~" S A " nm"I~J JAI ... tel. 191-75 - to jedyne mIejsce spotkanIa w8zySt· 
VK .:: ,Hl n~ &I klcb sportowo6w! - Codziennie koncert-dancing. -

- - W dni świąteczne poranki m\lzyczne. - -

Cukiernia óbfitować będzie w znane ze swej dobroci przedniei jakości wyroby cukiernicze firmy Józef Piątkowskl 
__ .. _____ IIIIJ!!llBCllIIi!IIMII!lil1l .. I!!rl.l!D5lOS!::n:::~~3253ClCIBrIl!Zl!msIlilll1:!D!mm~ftW9tN·~!Jfiłł#· S&ĄMR; MM. 

Zdrowo! 
Smacznie! 
Sz,bko! 

B 
A 
R 
Y 

iednOCIOnUCh zelnlhÓw ŻUdOWShiC 
Dania barowe, Obiady, Kolaoje, Wódki, Wina. 

PiWO Sukc. KANSTADTA. --­
Lokai otwarty do godz. 2-ej w nocy. 
- Przyjnmjemy zamówienia na śluby i bankiety -T a n i Ol PIOTRKOWSKA 48, 54, 11~. ===== 

........ _ .... DB .. .a .... .mngam~aa~mm~~ga~gz~~nE~ mMauwausazc~sm~~~~~~~ .. ~Bm .... ~ ...... - .. m.mE~ .. ~mm~~ 

Gorsety, lOiuatonosze lO "M-me AGNEl" wl. P. Lange 
paski leczlIlic:ze ~ • , "7 
CENY NISKItaI ~ LegJonow I , 

Wl'konanie solidne! s:>. tel. 144-13, l p., lewa of., m. 11. 
~H, ICO IEL TY 

SIĘ PROSZKI r ~'. " ' I ' 

---~ .. Kłł 
Aa. fARMACEUTYCZNE .POLlASOR· WARSZAw.. 

Kosmetyka Toaletowa I 
"" ł,.odzi, pod kier. 

proł. CBblnE Sl\łłDbER 
wykonywa długoletnia Jej asystenlka 

w gabinecie kosmetyki lekarskiej: 

Dr. med. PI. hEWlltSDłtDWEJ 
,PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-65. 

Prof. CELINE SANDLER 
osobiście udziela 1 I 15 każdego 

miesiąca 
PORADY B-EZPLATNE. 

"HYUIEnA" 
Łódź, Andrzeja 1. 

Prs,JmuJe wsselkie roboty, wchocls!l 
oe w .lIl1rea CI.yaso.enla slIJyb, frote 
.owanla, cyklinowanIa i drutowl!nl II 

posadaelr. SprsQłanle bIur i m!eawka fi : 
OlIII: pakowanie okIen I drawl ne 

zImę 
Ceny niskIe. 

lei. 10e.4Y pryw. fIrmy RESTE" 
C.,nny do god&. 7..aJ. 

------~----

Instytut Kosmetyczny 

NADAL CZYNNY 

Piołrkoweka 175, tel. 138-76 
przyjm. od 10-2 I 4-8 w. 

Kuracje odmładzające metodą 
hormonową· 

T.rwale przy~i!,!mnianie .b:nlli i rzęs. 
Upit:kalenla dzie,me i wieCliorowe 

SŁynny -JA-S n o-w-ro z 
OSOWIeKI z Warszaw, 
w transie samobolicznym przewidzi 
Twą przyszłość, przeszłość, teraźniej· 
szość, szczęśliwy numer loteryjny, 
::;dzie go nabyć. określa charakter z li· 
stów i fotografji. Daje cenne porady 
Napisz dzień, rok urodzenia. Honorar­
jum 1 złoty od sprawy znaczkami. 
'Wysyła horoskopy. Kraków, Tomasza 
15/2. 446--0 

fIJIR }Ił pg. ostatnich ,!,od~)j 
J.łl wykonywa naJtante) 

ZAKloAD KUŚNI.RSKI 

4dolf fflłfl(HI 
Łódt, NAWROT 19, sklep frontowy 

tel. 210-50 

Początek w dni powsz. o 4, 
IN sob., niedziele i święta o 12 

Na pierwszy seans i poral'l.ki 
miejscJ. po 54 gr. 

ZE KIEACJE 
SZTUKI FRYZJERSKIEJ 
==== NA SEZON ==== 
JESIEN:ND - ZIMOWY 
WYKONYWA 

ZAKŁAD FRYZJERSKI 

Szwarc I abłORs i 
MON5USZKI 2 :: TEL. 128 .. 86 

Do sprzedania lub wJdxieriawienia 
3-piQlrOWU bud,nek labrUCZftu 
I!l trempJem i piwnice, obustronne okna, 
5 s~l po 360 mtr. kw. z transmisjami, oddziel ~ 
no posesje, z ogrodem przy ul. Dowborczyków 6'8, 

nad. się na przeds. eksped. lub inne. 

Dom mi~szkalng 
3-piątrowy z ' dużym placem 

oraz tll'lly place z fundamentami żelbetono· 
wemi do sprzedania przy ul. Targ-owej 7/9. 

____ ... _________________ . Informacji udziela: Sp. Akc. Maurycy Taumsn, 
-------,----- ul. Dowborezyków 6/8, tel. 190·64. 

. l! ucząc się , , 
" 

" 

[nmz mie~.J ,!~ e !.D ~~ ~'[!!D ,.~o~~!!liiIDi! lie l I 
~ursu KroIU, SZYCia i mOdelowania l 
,; (\ma!dego i d:>iecinnego oraz oddElał bleliźnlars'wa zatwier- v 
c 50ne puez M~nll3t. W. R. 10. P. za nr. 3247 MlatrtJynl 

Ł6dz. Izby Rl!leml~§lnjczej, Prefs!lorkl M6d dypl. przez 
Akademję PS'l'ską 

P. SlłJNflNfilfl 
AI«~JB I Maja nr. 20 (r6g Żeromskiego). Telef. 236-27 
Metoda "auc.anla łatwa, dostępna, praktyczna I wJra­

bleląoa samodzielność. 
Pe końcowym egz:amlnle świadeotwa. Opłata p.a:ystępne. 
Informacje i zapisy w krmcelarji kursów od 10--20 godz. codz. 

Prospekty bezpłatne. 

6YT"! 

-----~~--------.... ---------------------..... 
, KupUjł)ie 
z IQUo źródła 
.. ,_, .. ' i 

Wielki wybór: 
Wó.ZK6W dziecięcych I ŁÓŻEK komodowych ' 
ŁóZEK metalowych WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki "Rubher" 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

I 
.Patent· LEŻAKóW, HAMAKóW 

ŁÓŻEK polowych ROWEROW i drelyn 

tv fabryczny!" DOBROPOL" t6dź, PI?trkowska 73 
-- - składsle " w podwouu. - ~ _ ~M~._ .~ 

k OWOCOWE rzevw a PARKOWE 
KRZEWY KROJU SZYCIA i MODELOWANIA na Istniej,\cych od 1902 P • 

i , lIatwlerdzonych praeE M. W. R. I o. P. r6łe, rośliny .imotrwałe. DalJe -- GeorginIa 
poleca w wielkim wybone 

HlJlłStltH KROJIJ i SZY('" JERZY KOŁACZKOWSKI 
aBy G RV BLA g~:~d~ie;:~~ Łódi, nI. PIOTRKOWSKA 241. ~~~~~~6 
i.; n Kwiaty cięte i doniczkowe. - Nasiona. 

ŁOÓl, ZAWADZIA 36, m. 3, leL 231-03 :.l: w szkółkach. Cenniki n;:ą!~ 
Nauka odb7wa się wedlul! systemu słynnej sskoły paryskiej .Ecole Mo' ,I RAD.O ' I 
d~rne de coupe de Paris". - Za gruntowne nauczanie gwarancja. .. •• 

Końuącym świadectwa wg, ustalonego WIOlU. 

CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. I 
Kancelarja czynna cały dllień 

Aparat, "Philips", "Elecłrit". ~ 
pa canach "Telefunken", "Texafon" 

'abryc~nYllh "Rex" i i. p. 

c' n~ca ~Ia Zwierzał PODtlDNI4 
~ij. Wel. H. WIiRRIKDFFI\ W. [ n ( ft ~ l ~ fi I [ l n A 

Najdogodnlejslłe warunkI kupna 

~lfUIIłO&:" Śr6dmleJska 5 
" JL" ~ tel. 156-59. 

na nowe. I 
ilf!mIl\8 

Uwagal Zamiana sterych aparat6w 

ul. ł<OPTlZRNIK'\:22 T~I. 112-01. Piotrkowska 45 tel. 147-44 
de A .* 
NIE KUPUJCIE ODDZlALY: wewnętrzny i chirurg:czny 

SZCZEPIENIA ps6w przeciw nosa­
ciźnie 

;s~~ZYŻENIE psów i koni , klIpiele I 
KUCJE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 9- 1 i od 
:>-6-ej. W sob. 9 -1 i 3 41/2 

hECZENIE llHORIiB WIiRIlRVllllt!UH 
8Kcnum:H I SEKSURbłłYCH 

Kobieta lekarz przyjmuje 
od 11-1 I 5--7 

czynna od 9 rano do 9 wie cz. 

p O R A D A 3 zł. 

------------------ -----

PloASZCZY SZKOLNYCH, zanim się nie przekonacie, 
że najlepsze i najtańsze pleszcze .. kolne S,\ do nabycia u 

Mig'dals, Gdańska 59, 
telefon 108-30. 

WEBWA' Fe- .... 

a 
z 

Dziś l dni ' następnych! 

a c Z . a (Klel~e ~Ulln 
IZ ą 6aal 

M..~~"""""""""""Ef9~A .. ~n.at ... aED"'mm ... ZLZL ........ 9N~' ........... 9\s .................... ~ .. ma ................ 4.'aiB ............... .. 

Kino-Teatr 

"SZTUK " 
Kopernika 16. Tel. 140-72 
Początek w dni powszfldnie o 
godz. 4-ej, w soboty, niedziele 

i święta o godlll. 12-ei. 

~r~lI;:~~~ "nłewolni[B I Mandalaf 
Kay Francia, Ricardo CQllIIU-

Dziś i dni następnych! Widowisko 10.000 cudów! Światowej sła wy arcyd zieła 

" 
B " 

~~:ao;~o;:iazd Doloreł' dei Rio, Al Jol.on, Ka, Franci., Ricardo Cortez, OiCM Pow ell 
Film, który wszystko w sobie ma: dra'mat, komedję, romans, piękne kobiety, czarujące nóżki, przebojowe pio-

eenki oraz przepych gigantycznej wystawy. Nadprogram: Groteska kolorowa P.A.T. 
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~ATY PHILIPS-RADJO ł ZI~OJlmHI H. ~IIlIIIW~KI ~~~!~~3~~ 3 
Na"jnOW5Z, model 1936 r. - HURT. - Stale.a składzl. i,randole l art,kuły elektrotechniczne. DET~U_ 

, 

SV KłłOJIJ, SZYt:14 
i 1'I0DE10W IlNIJl 

załwier­
dBone 

prze. Mln 
W.R.iO.P· 

Zapisy przyjmuje 
kancelarja codzien· 
nie od g. 10 r. do 7 w. 

I ........ OG-LOSZENIA DROBNE ....... ~I 
l&4 ~ 4 Lbll2 

II nauka i Ul~ycbllmanie I 
.. t._ctS"łTPlb,..... , .... ;1 

ANGIELSKIEGO i hebrajskiego 
udziela tanio rutynowany nau­
czyciel, abiturjent hebrajskiego 
gimnazjum. Tel. 140-68 lub zglo 
sić się Lipowa 43, pr. of. I p. 
---------------
~lISS MARY udziela angielskie· 
go, francuskiego, niemieckiego. 
ZałaLwia wszelką koresponden­
cj~. Przyjmuje od 10 do 2 i od 
4 do 8. Piotrkowska 24, m. 7. 

:\lE~m:CK1EGO udziela dr. fil 
:tbi<ohwllt];:;t niemieckiego uniwer­
,..rt·tu. f:.:'·r:ct' !i· '. g·f.l 1L11~'1(a, kon­
\nr:3a.(·ja. I'rzyg()tcw~nic do matury 
I'raugutt..:t 6. Port jer wskaże. 

775-:J 

BUCHALTERJI włoskiej i ame 
I".ykańskiej oraz pisania na ma 

PLACE buduwiane różnej wielkości IP 

OC< - I ~~I, ApDOIS.A:M.~ •. kUk}.ęi1k:.,.z~!tęaCWly 'czl.łeOl-_ 1·W"'R"CjMI5WLS.Oi<h"'k··'"&al·e-·"~.&:JE; .' I 
od 600 metrów blisko ulicy Pabja- Róine . y..... ...... .- C\m 

nickiej do 8przedania. Przystanek = .. _______ . ___ ;;; stwa lub innego interesu, ewen - .. >3' .,..--

tramwajowy na miejscu. Otton ARTYSTYCZNA cerownia przyjmu-
Krause, Lćdź. Pabja.nicka 47. je do cerowa.nia. wszelkiego rodza.-
- - ju uszkodzenia. materja.łów. Ceny 
ELEKTHY(,"ZJ.'łY węgiel (szc!wtlriJ przystępne. Bra.ndes PiotrkQwaka 
do eIektromotcrGw i dynarnC'ma· G9.' .---_.~_. 

szyn wykonuje dekt.rot.~ch!lik l. ;;15 - T -. 

Miller, SródmiPjsk:1 26. UNIEW A1NIAM i J)Tzestne-
--' • gam przed przyjęciem blanco-

tualnie mogę zlo4;yć jako kau­
C.lę przyob.jęciu posady. Ofer~ 
~V sub. "Energiczny i zdolny".: 

LEKARZ ~TERYNARYJNY 

PI. 1\. Reich 
Najtaniej Tylko w weksu ?O/).-z.łotowegO z mcgo przeprowadził sita na ul. 

~' iarWOtKOWV!Hi :;::\~~ll~~:r::O~~~ ~~ i fidaólkil lii-a 
• Narutowicza 11 nego niepraw.nie w dniu 16 X r6g Zamenhoffa tel. 175-71 

tel. 137-70 1935 r. przez tegoż p. MoriŁzo 
WÓZKI dziecięce, wi Frydmanowi. Maks. Szenwk PIERWSZORZED~Y i\akl~d kra· 

liółKR mełalowe i polowlI, II1ATERRCE - wit'cki M. Ro·/.t:ucwajg, ul. Piłsurl 
r6żne, WY!YII1RCZKI, laODOIIIHIE. DYWANY: perskie, krajowe, f'kiE'~.) 40: pr~yjfllnjc na sez:m je. 
____ r .. ' __ . ręczne i maszynowe, naprawia sienno ~ zimowy :1a.jn0ws~e model~ 

PIANINA użyWltf!P w d,,~konałym artystyczny zakład naprawy p~.ryskie, jako też przyjmnje pD.ita 
stanie poleca E. Weilbach, Pi-Jtt:- uszkodzonych dywanów. H. Mil i kostjuruy; za palto 20 zł. , Z,\ ko . 
bwska 154, m. 1. ' grom, Kilińskiego 18. stjum 30 zł. Wykc·nallie f:0iiduc. 

----- -- -----_ .... . 10635-5 

PIĘKNY słoneczny cluży ora~ ma· 
ty pok"J z niekrępującem wejścir:>;n 
wszelki~mi wygodami do wynaJ~' 
cia. Zachodnia. 39, m. 28. 

Z centralnem ogrzewaniem i wszel­
kiemi wygodami, w nowoczesnym, 
nowow)'budowanym domu przy ul. 

Magistrackiej 36 
mieszkanie 3 pokojowe 
li kuchniQ od zaraz do wynajęci II. 

OD 1 STYCZNIA do wynajęcia 
komfortowe mieszkanie 5-poko 
jowe ze wszelkiemi wygodami i 
centralnem ogrzewaniem na wv­
sokim parterze. Aleje Kościus~· 
ki 93. 
~--_. _. ~-------

----- ------~>=~.-------------szynie gruntownie wyucza za WAGĘ ana:jtyl~,~::'l UŻyWC;!lą \v cJo-
25 zł. Skróeony kurs w ciągu hrym stani'} kupi~. :)in'ly .Wag:," HALLO; oKa7j~! Inte.e~, dający 10 
l miesiąea zł. 15. Pisania na do admin .. )m·.!.; l P,mnf <:gu'. t}~ięey rocznegl) zyiiklJ, z pilWO;!ll 

BWRO "ZENIT", Pi"l.rkow!:'.ka 82, 
przyjroje jE'szcze jednego współpra. 
cownika. Zgłosl.enia OS.)'lt~~e_ ~oilz. 

DO WYNAJĘCIA 1 pokój z kuch 
nią, wygodami i 3 pokoje z kuch 
nią. Sterlinga 5 (Nowo - Targo· 
wa) u gospodarza. 

12 _1-~7.a. . 
maszynie 6 zł. Udzielam rów- __ -____ . _____ zrni:my warunków do od~tąpienia DO ,WYNAJĘCIA od 25 paź­

dziernika pokój umeblowany, 
wyremontowany, telefon. Śr6d~ 
miejska 39 m. 9. front, II p. 39. 

nież korespondencji i arytrnetv- DOMEK, z ogródkiem do sprze,la· natychmiast. Of_er~1 do admiiI. sub 
ki handlowej i stenografji. Ki- nia. I(lfor'macje: tel. 18{-60. ,,10,0001'. 

SWAT obraca .:;ię w li:l.jl(lps~ych sfo 
lach żyd. poleca. się. Tel. 106 47. 

lińskiego 50. Poprz. oficyna ________________ _ , 
l piętro. Dla zapisujących się 
~; b. m. 20 proc. 

I;ljCHALTERJJ podwójnej na,uczam 
~Tu!ltowjjie metodą praktyczną w 
• ;iągu miesiąca z gwarancją samo­
dzielnego prowadzenia ksiąg, miaro 
dajnych dla władz. Cena bardzo 
przystępna- Nauka pisanta na ma­
;;zynie wraz z dokladneru objaśnie 
t1iem konstrukcji zł. 10. Adres: 
\\'ólc1.:u'n'~"l. 43, m. 32. 

KOMPLET przedszkolnego wychu­
w:lllhL oraz gimnastyki rytmieŁ'l'3j 
' Ila dz.ie·!i lat 4 _ 7 A. Gote;,gna. 
t{wm-. Al. I-go ~laja 37, lew~ of., 
II p. ITI ;>7. Zapisy od godz. 11-13 

POLONISTKA (mgr. fiL) z Dl';" 

lIlieckim i francuski!.f: ma kiltu!' !!."). 

(hin wolnych. 142-88, 2 - 4 pp." 

n Ktoino i IPrZB~ 
~TS fiS 

DRZEWKA owocowe, parko 
"-e, alejowe, krzewo - ozdobo 
ne, konifery, byHny w wiel· 
kim wyborze po,leca po ce­
nach przystępnych. Zakład 0-

:!l"odni-ezy G. Stoiński w Zdro 
wiu, dojazd tr,allllwajem 15. ---_ .. --------

MEBLE 
At.ołvwe, sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoly owalne, 
tBpOzBny oraz wszelkie meble 
najnowszycb :fasonów. Geny ni­
skie, warunki dogodne 

105 Piotrkowska 105 
w podwórzu, talef. 136~27 

S. BIMKE 
-----_ .... _--------

RASOWY 3-miesięczny, ostro­
włosy terier do sprzedania, 
Dzwonić 125-71 od 9-12, od 
;ł-5 i po S wiecz. 821-2 

POCO śPICIE na słomie gdy od 3 
z!. tygodniowo dostać można mate· 
race, otomany, tapczany, leia!1ki i 
krzesła. Setki klij '3ntów się juź prze 
konalo, że najlllocniejszą. robot\, 
wykonuje siQ tylko u tapicera P . 
Wajsa, Lćdź, Sienkiewicza 18. Pro. 
~zę przyjść się przekonać l 

.. ZNICZ·: _ pieco szamotow-;} pne­
lłłlŚnC słynnej m't:'ki "Znicz", '''od 
;m 12-14, tel. 105-22. 

FUTRA ~~~~etopiTO~Ki::!,~~~~~: leI. 154-95. -Filjl nIe posiadam. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz l i 
pokój z kuchnią, parter, 2 p~ 
koje z kucooią, I p. oraz 5 DO 
koi z wygodami na III p. ;Wia­

pomimo wzrostu cen kaw, 
na rynkach śwIatowych, udało 
się nam jeszcze pokryć nasze 
zapotrzebowanie z tegoroczne­
go zbioru po starej cenie. Dnia 1, 2 i :5 listopada odbędzie się w salach Bagateli domość: Sien1kiewcza 29, W . 

prsy ul. Plołrkowskiej Nr. 94 220-59. (; , 

Jedynie z tego powodu motemy 
sprzeda wać nasze znane 

XII powszechny pokaz (wystawa) l - ,-

Mieszanki kawy 
przy niezmienionej jakości, po 
starych cenach. 

[B-da 7gna/(J(J)icz 
Import kawy i palarn:l' 

drobiu i zwieuilł domowych, SŁONECZNE 4-pokojowe mie­
urząd I. przez Ł6dzkie SłowarBY- c;zkanie z wszelkicmi wygoda­
szenie Hodowc6w Drobiu' .wie-
rZllt domowych. mi do wynajęcia. Pio:trkQW~9 
Wysława obeJmuJe: 200, tel. 182-98. . : 1.t/.1 If 
Drób, gołębie, ptaki, kr6- _ E 

liki, zwierzęta futerko.@ i 
ps, rasowe. 
WeJście 1 lIl., vGzniowle i woj­

sko 50 gr. W sobołę, dn. J-go 
listopada dla szk6ł w grupach 
po 20 gr. Zgłoslenia i informa­
cje w biur.e Stowauyszenia 
przy ul. Zamenhofa 36 do dnia 

4 - 5-CIOPOKOJOWE mieszhnłe 
~ p. front, komfortowo wyremonto, 
wane z wszelkiemi wygodami. 6-go 
SiE'rpnia 30, od zaraz do wynajęe:la 

12095~ ------.-....; ... -- -.-.;;-----
25-go paidziernika r. b. od g. 6-8, w poniedaiałek i 
clwartek od godz. 20 do 22. 

4 POKOJE z kuchnią, sło­
neczne, r; wygodami do wyna­
jęcia od zaraz. Wólczańska. 23. 

REKLAMOWY:MIESIĄC od 15 
października trwałej ondulacji 
w zakładzie fryzierskim przy 
Piotrkowskiej 20, tel. 158-69. 
Wykonywuią pierwszorzędni fry­
zjerzy Bolesław i Abram. U wa­
ga. Suszenie 'Włosów aparatem 
bezszmerowym jak również far­
bowanie najlepszą farbą. 

OSOBISTOŚĆ mająca stosunki 
w przemyśle i handlu poszuki­
wana. Zgłoszenia do administra 
cji pod "Dobry zarobek". 

11626-4 
----- - -.-;....-----

Pracownia Sukien 

H. Orbach·H eil erowI 

AKWIZYTOR dla rozpowsZ(.:.\hria, 
nia wylawn'ctwa posznkiw.lly 
OfE'rty sub "Histurj[,," dl) aiJllli!l. 

-------
POSZUKUJEMY akwizvŁorów 
do sprzedaży wiecznych piór 
"Golden A,rrow", Ki'li.ńskiego 61 

POTRZEBNA praktykantka biu 

1'J5-2 

DO WYNAJĘCIA przy ul. Andrze, 
j.t 32 fn'ntowe 3, 4 i 5·pokojowd 
lr,iesz!.;ania z kuchniami i wszelkie j 
mi wyg-odami oraz frontowe sklepy 
lub pc.k,·, je, mdające się na biura. 
Wiacbmość u włc,ściciela dom 1 

Andneja 32, telefon 109 39. 

948-10 
rawa. Oferty składać pod DO WYNAJĘCIA sklep WrltZ 7. P1 
F. K. A. kojem wprJst od gospodarza. Ul . 

powróciła 
r - ---:--.--- Zawadzka 24, telef, 242·38 

JAR:NOWIDZĄCA - ?vIua - pr~y I Poleca ostatnie ParyskIe modele. 
jechała z Warszawy wybitna SIł:! • ______ _ 

ja~:nowictzów, wzbog'aca, radzi, da Z WOJA ER i' buchalter potrzeb-
ie tali:.rr,auy szczęścia oraz numery ni do manufaktury. Oferty sub. 
I,)terji, opaT·te na imioJlacb. Prze"o· " 

.t" "Z. 
wiednie - 100 proc. sprawdzaj 
n.1ŚĆ. Ty,::iące podziękowal't. Jes'l 
('ZE' l)I"z\~ Z lO dni; Przejazd 16, Hl 

lO. 825-il _______ w~-.---__ ._ 

BlTJRAI.ISl'KA (pomoc. bucbalt.) 
z prakt.yką do półg'od"!nnej prac~ 
o(·,;:zllkiwana. Oferty pod. lIr'"~ II!: 
admi'l. "Głosul'. 

Dyplomowana pielęgniarka 

J~~Abramowicz 
absolwentka Szkoły Pielęgniar­
stwa w Warszawie, wykonywa 
wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 

dyłury. 

PI. Dąbrowskiego 3. Tel. 169-91 
POSZUKLI nry domowych smacz 
ny,· h. lliedrog-ich obh']·.hv. Okolica 
- Lipowa ._ Awlr·wja. ')fe:w 5ub 

------------------------------~ 

,.Młode małże l'};,; ;vo··. . 

I Posady i 
MATURZYSTKA, pisząca na 
maszynlie, posiadaJąca prakty· 
kę biuirową, ob eJm.i e posadę: 
biuralistki, sekretarki, kasjerki 
i t. P. Oferty sub ".P. K .... 

PIERWSZORZĘDNA firma ra­
djowa poszukuje ustosunkowa­
nych akwizytorów. Sub ... Dobre 

Ce fraJna łaadownia 
Akumulatorów 
RIlOJOWYBH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 

••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŹYCZANIE 
AKUMULATORóW 

lódź 
PIOTRKOWSIA 167 

TEl. ~05-~ •. 
TBLEF. WEZWANIE 

1fL. ~05-~1 1fL. 
ODBIERAMY I DOSTAR­
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW zarobki". .... _________________________ ..J 

Abramowskiego B3-35. ' .... 

DO WYNA-fĘCIA dwa mieSZKania 
trzypokr j'lwe z kuchnią i wygoda.· 
mi przy ul. Piotrkowskiej 1l7. Wia. 
domośl~ 11 dozorcy. 840-2 

.. 
3 LUB ,l POKOJE z kuchni~ i wszeJ 
kiemi wygodami '3legancko wyr&-' 
montowane w czystym domu do 
wynajęcia. Ul. Andrz~j't 31, tel. 
123-22. 
----------~.~ ... -----------
W '3POKOJ~lTM czystym d '.lllIU 
fJokć-j umebl,)w:\" ., ,l,) oddal!ia . Za 
wadzIm 25, rn. 9. 

--------~-----

PIĘKNE duże 2 prkoje, przed[·1) 
hój; z kur:hnią. w lepszym domu, 
frontowe z ballwnem z wszelkieml 
wygodami. Al. 1 Maja nr_ 40, u d,( 
zorcy. ------ - -----
INTELIGENTNA pani poszukuje 
pokoju 1. wi:izelkiemi wyg'C'darni, te­
lefonem, 'lie wyżej II p. w śrćdmie 
śdu. Oferty sub "P. 0827-::1 
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, UJe· 
W NAJWIĘKSZYM ŁÓDZKIM AUTORYZOWANYM 

SH.lllDllf PHIIIPS4 
G R I M M K A M 1 E Ń S K I, Łódź, P lOT R K O W S K A 64. - TEL. 206-26. 

n- g-R-a'-U-f-O-'O-."-O-D-JlH-- 11. tilłll'll'l i Hllł'llf~SK 
II 'tiIłJll'lOfON"l' 61oriaphone m~esięcz. Łódź, PIOTRKOWSKA 64. - Tel. 206-26. 

r! f"&QA&4A F 

Dr. med. 

r 
Chor. sk6rne i weneryo~ne 

(kobIety I deleoi) 

SI~nkIHWI[l8 l4 telgt. 146-10 
godz, prsyj. od 11-1 i 3- 4 pp 

----------

n l3ezpła~ne poradl' kil !l mllłY CZi1fl I 
~ 

Pr:y odpowiednich pouczeniach 
'(racjonalne j pielęg nacji) zapewni 
Pant jak zachować długo skórę 

I c:Jystą, świeżą l zd rową. 

~~~~~~~~ Art"" RYDEL 
Racjonalna koamety ka. Usuwanie 
owlosicn ia' Manicure. SZKOŁA kos' 

r metye zna zatwierdzona przez Wł. 
Państw. w 1924 r. CENY kryzysowe. 
Piotrkowska 92, front, 1 p. te), 169-92 

Dr. med. 

• • ' ił idzel 
ORTOPEDJA 

(Choroby kostno'stawowe) 
powrócił 

Sienkiewicza 20. tel. 141-41 
przyjmuje od 4-6 popoł. 

Dr. med. 

D. II (; 
DowrGcił 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE 

Cegielniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuje od g. 8 -10, 12 - 2, 5-8 

w niedziele l święta od 9 11. 

Dr. m~d. 

5H 
A _ 

1111 
Lekarz - Dentysta Do akt. Nr. Km. 954 I 35 

Obwieszczenie 
Komornik S~du Grodzkiego w Ło­

dzi, rew. 2'go, zamies:.kały w Łodr:i 
przy ul. Al. I-go Maja 17 

~', EVICO" ul. Ziłmfnbola ., 
\\ 1/ tel. 117-32 

na zasIIdzIe art. 602 K. P. C. ogłaslI!I, 
je w dniu 25 paździemika 1935 r. 

o godz. 12 w Łodzi przy ul, 
Głównej 11 

'\ f:~ ~!.'. ____ , ,~d 3-7 ~ 
, , Masażystka 

! Waintrau OWiJ 
DDWróciła 

Bańki, zastrzyki, dyżury i d, t. 

odbędzie sIę publiczna licytacja I'd" 
chomości, a miano wicie: 
150 szyb okiennych, dynamo·maszyny 
z motorkiem, 2 motorów o sile 2 H.P" 
3 szlifierek, 3 maszyn do szlifowania, 
kugler· maszyny do grawirowania, 100 
taflj 6 mm., szkła 126x40 krajowego, 
folela, krytego dermaloidem, 
oszacowanych na łączną sumę 

d.855.-
które moźna oglądać w drthr 

lioytacJi w miejscu sprzedaż, i • 
czasie wyżej oznaczon)'m. 

------""',. Łódź, dnIa 18.10. ~1935 r 
Dr. med. KomornIk: (-) Hall .. 

żeromskiego 46 lub Piotrkowska 6217 
Tel. 156-57 

W."ktor U ,-Ile r Sprawa f·m, Leżon ... p-1I0 Janowi Cendrykowl. 

choroby wewnętrxne 
(specj. ohoroby reumatyczne) 

M. R~N~UIfID ~ek.~ - ~D~d.­
AKUSZER-GINEKOLOG C. Halberszladl 

Sienkiewicza 40. te1. 146-11 
Przyjm. 4.30-7 popoł. 

GABINET FiZYKALNEJ TERAPJI 

ODO }III" w wIelkim wy· 
KJ.łl JI borze po cenach 

przystępnych i na dogodnych warun' 
kaeh. Wielki wybór 111m do obrazów, 
tapet I firanek. Oprawa ~bra.6w. 

lEWITTE 
AKUSZER-GINEKOLOG 

POWRóCIł. 

Sienkiewicza 6 
od 6-9 wiecs. 

Pomorska 7, tel. 127-8-1 Piotrkowska 35, iel.179·57 
Przyjmnje od 8-ej do 10'ej rano powrÓciła 

i od 4-7 wieclI. przyjmuje od 10-1 l 4-7 w. 

Z. l! A G A 1'.1 C Z Y K, Ł60t 
Fabryka Piotrkowska 158, tel. ~51-91. 
Skład obraz6w PIOTRKOWSKA 165. 

tel. 249-91 

RZGOWSKA 157 (Choiny) 
od 4-6 wiecz. Telef. 137-25 ---,.........-.--.... ' ..... -...,.... ........ -

PlłlfDllJŹ.tl ŻI'(lf 54l'łO(BODIJ 
,naz IWil elasfycznośC - zmniBjssOi1E pompowanie DURl R OPON WSZELKICH MAREK n .. i CZĘŚCI ZAM lENNYCH -

• WYŁĄCZNA REPREZENTACJA 

•• JOACHIM tifIłSON, łłarutowicza 16, t~. 128-30 

D Ił l f fi Jł owo[Owe 
Karłowe starsze Pienne (stamowe) formowane . Specjal. NA SEZON I 

ność Agrest wielkoowoeowy szczepiony i UT'łVDO OWE n II"ZU I 
krzacaBsty gwarantowany poleca po cenach konkurencyjno , n B r fil" •• 
beon Kołaczkowski ~~;~d~al~I~~~nic~~ . DO 15 gr. 

tel. 115-02, Dojazd trllmwaJem NI'. 3. oraz Śniadania i 

Dr. med. GUSTAWA 

lAUD -lfH[ii8nUM~WA 
Chor. Kobiece i Akuszerja 

Dowróc:ila 
PiotrkowskI 109, tel. 220-Zi lEug; ja JastrzebSkal I{O~~!i!~al:"lf~ł~1E 

Dr LudwBb FallJ I ~~::~:!~~~~~~::VD~e~~~~~W:~~!' ~;~~;a~~~ II Cukl'ernl'a "Plole~ A D l O" Dr. med. II n n zycznych warszawskich (Grudzińskiego I In- .K U H We,- h I 
• stytutu mu~ycznego Im. Moniuszki) Przejazd L - Tel. 209-87 i 133-72 

[b O roby skórne i weoeryrzne Lekcje śpie~u, studjowa~ie partji. opero· =-__ I1Il1I!_"'1II!IIIIi!1iI!lB __ -.mB • 
1" I wycb l przygotowame do rad]a. I . 
~awro' 1 tel 128·07 Zapisy na lekcje od 4-6 p. p. SrddmlBlska 5, tal. 16Z"95 

.. I W61 ' ,- 78 7 chCllroby wewnętrzne 
pnvlmuJe 10-13 i od 5 - 1 ... .! . c:::5~a • m. ,tel. 173.11_ D O W r 6 C i I 

Dr. med. LECZ&lIC Lekarzy H HAHMER " Specjalistów 

• Akuszer-Ginekolog PIDTRK~WSKl\ 45, ~~\~~4 
przeprowadził się na ul. orilz gabmBf dsnfysfyczny 
11 listopada SI ((f9ańsiiej) 

telef. 128-39 
przyjmuje od 3-7 wiec •• 

przyjęcia chorych we wszystkich 
specjalnościach. Operacje, Opatrunki 

i t, d. 

Wizyty na miasto. 

Wi~lki 
wgór III nowoczesn,ch 

po cenaeh 
konkurenc,jn,ch 

Dr med, DR. MED. MARJA 

W~ł~invyski ~~r W~~~!~i !! 
CegIelniana 11, tel. 238-02 Piotrkowska 88, 

Choroby weneryc.ne, moo.o- fel. t 4S-63 
płolowe i sk6rne Kosmetyka lekar ska 

Pr.vjmuJe od 8-12, 4-0 w. plelEłgnowanle cery I włosów 
w nied •. i §wieta od 9 do 1 po poł G .• po prsyjęć od 10 rano do 8 wIe ... 

przyjmuje od 5 - 'l po pel. 

----------- --- ~ 

pielęgniarka dyplomowana 
Narutowicza 47 

tel. 246-36 

Pils 

ZaChwgli każdeeo na pokazie Mody O 
w dniu dzisiejszym w Sali Filharmonji 

• uWle 
Prenume llJt2ta miesięczna "Głosu Porannego" ze wsaystiriemi do- , Ogłoszanl-a 118 wiel'~l! milimetrowy 1.sZlp6~towy (strona 5 Sillp<lU): I·sza strona 2 zł., Reklamy tekstem 

, I U datkami wynosi w Łodzi :zł. 4.60, za odnoszenie - Ił redałrcFJDym zł. 1.50; w tekŚCie: z zastrzeżeniem miejsca 60 ~r., bj!1I: lIastr:reżenta miejsca 
40llros!:}', II: przesyłką ;>ocstową w kraju - zł. 6.-, zagranicą - zł. 9.- 50 gr., nekrologi 40 gr, Zwyczajne (etr. 10 szpalt) 12 gr, Orobne 15 gr. ~a wyr alt, najmniejs!:e osłoBlenie :111. 1.~O 
~;""'-''''';''''_'''';'''''-';''_'''';''''_-':'''_--''; __ . _--.,;_..::-_..:......___ Posauhiwanie prac, 10 gr. za wyra&, najmniejSl5e :cI. 1.20, Ogloscenia .!lr~c.ynowe i ea;llublnowe 12 lIł. Ogło-

Rękopisów redakcja nie zwraca. . SIlenia nmle;acowe obticllane są o 50% drof:el, firm z-agr. 100010. Za ogło3zen ia ła.belarycllne lub inntaa. dodlltk 
!JOOJo- OgłosIlenia dwukolor. o SOI/o drołej. 

Seda.ll.t8r odp.: Stanisław Rożniecki Za WydawJ.lio\wo .. Prasa", wyd.awDiollB Bp •• GgI'. odp. mageujusz K~onman.. W dro.lł.al!'oi wh~8ual ElotrkowBlla 10.l 
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NR. 41. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 20-go października 1935 r. 
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Charakteryzując istnie.iący 

przed wojną światową reżim 

stosunków międzypaństwo­

wych, wybitny francuski praw' 
nik. prof. Deslandres, pisał w 
roku 1900: 

.. Idea wprowadz-enia do sfc­
ry polityczne.ł zasad praw~ na 
dzie.fa na jeJ urzeczywistnienie, 
to błąd i iIuz.fa, a to datego. 
iż wielkie siły, jakierni są pań 
f.~a, nad któremi niemą nic. 
znajdują się poza sferą prawa. 
Te siły nte podlegają prawu, 
w ostatecznej analizie nie są o­
ne przedmiotami prawa, ani 
osobami p:rawnemi, lecz suwe­
rl'nnemi siłami, którym nit' 
nie zdoła przesaodzłć d wy 
iąłkiem oporu, na Jaki siły te 
wza.lemnie natrafiaJą... Wynika 
z te~o, że problem polityczny 
jest problemem mechanicz­
nym, a nie prawniczym". 

Wystarczy mratnfe przeczy· 
tać tę deflnlc.f~ by zroZUblJeć, 
iż przedstawia ona świetne uj~ 
cle realistyczne tego stanu 
r~czy • .laki istniał w sferze st., 
sunków mi~aństwowych 
przed wo.tną światową pod na 
zwą systemu równowagi sił. W 
ciąJ(U ostatnich lat wielokrot­
nie zwracanśmy uwagę na to, 
iż te~o sIanu rzeczy, który 
właściwie .fest ciągłą, choć c~ 

sto ukrytą formą walki wszyst 
kich przeciwko wszystkim, nlr. 
nie zmieniło. Liga narodów i 
Jdeuzasadnione nadzieJe, w niej 
PI' zez pewien odłam opinji 
międzynarodowej pokładane, 

była jedynie parawanem, za 
którym odbywała si~ mobUiza 
da nowych sił imperJalistycz­
Dvch. szykujących się do defi­
nHywne/:t'o wza.temnego obra­
chunku, które~o woJna świato· 
wa przez · swóJ wynik osiągnąć 
nie pozwoliła. W miare te/:t'o, 
Jak konflikty międzypaństwo­

we w świecie powo.lennym na­
l'ieralv na nałężeni~ niemoc 
łi~i stawała się coraz bardzle.l 
wyratna, a .icdnocześnie wystę 

!luwał coraz JaŚnie.i fakt wzmo 
żone~o wyścigu zbrojeń I na­
wrotu do klasycznego systemu 
l)s«,udorównowagi sU, który to 
system w swym wyniku za­
wsze prowadził i prowadzi ku 
pOwszeechnemu kOnfliktowi 
zbroJnemu. 

Jak .fuż pisaliśmy, Mussolini 
swą polityką prestiżu postawił 

żądania włoskie poza strefę 

prawa, wobec czego koófłłkt 

ie/:t'o, tak z innemi państwami, 
lak i z ~i/:t'ą narodów, słał się 

konfliktem nie prawnym, lec7 
problemem mechaniki sił. 

PozycJa łmper.talistycznych Pr7.edsiewzi~cia przeciwko wol rzeniu teryłor.falnemu innych 
Włoch nie może być usprawic· 110ś,'i Jednego państwa są za· państw. Wprawdzie tenże uczo 
dliwlona nietylko z punktn wi :JJa('bem nn wolność ws~yst ny utyskiwał na to, że z kOu­
dzenia prawa idealnego, anł z kich innych państw. Tra.allty IZresu berlińskiego ItalJa wy 
punktu widzenia prawa !Błnie- IlRW!('rane prze:~ palistwa są szla z pustemi rekoma i zara­
.iąceJ,to. z punktu wIdzenia przy ~wj~łe i ntf'nal'u'izalne". zem utrzymywał, iż przyszłość 

.iełych na siebie przez Włochy Tenże filozol powoływał sit: ItaJ.ii Jest na morzach, lecz za 
zobowiązań mfędzynarodo· na ideologa whllskicJ wolności, warte w km twierdzeniu mu­
wych. Nie może imper.łall7.m l\I3zziniego który pisał: żliwości impeJ'.ialistyczne nie 
ItalJi również znaleźć usprawie ~ 'V<ilność narodów nie mo- zosta~:; przez prof. BonfanJe 
d1iwfenia moralnego, a to Żt' h~ ć zw.ycięską i ostać si~ !'!konkretyzowane. 
tf'mbardzie.f. iż zrywa on z naj inacLej, jak w atmosfcrze; gwa Uczynił to zato we wspo­
lepszemł tradycJami Włoch, CO rantujące.i prawo wszystkich mnianej publikac.U prof. I{a­
zresztą historyków zadziwić nar'oduw do wolności. UwieI- roI ,EI'rera, utrzymując, iż Iła­
nie mo~e, gdyż, .lak to słusznie bium własną ojczyznę dlatego.. lia winna być panią szczytów 
zauważył kiedyś Prosper Fe· że miłuję it1e~ o.iczyzny. Uwiel A.łp oraz dominuJących por­
dozzł, profesor prawa mi~dzy- biam naszą wolność, ponicwai tów h:mdlowycb i strałeglcz' 
narodowego w Genui: wierze w wolnOŚĆ wogóle. Żą- n~'ch Adr.iatyku, który według 

..Po zdobyciu swych praw, dam praw dla swego narodu, słów prof. Revelli'ego od da­
państwa zwykle zapominaJą o ponieważ wierzę w Prawo". wlen dawna uważany był .iako 

swych obowiązkach i to tak Jest rzeczą łatwo zro~JUIR- "GolfU di Venezia", t .. t. jako 
daleee, iż pozbawiaJą Ideę na- lą, iż w obecnym konflikcie zatoka Wenec.ii. Tenże prOf. Rc 
rodową elementów sprawledli- wiosko _ abisY1Iskim rzecznik velli w długiem stud.fuJU bisło­
wMcł i dobroci 'tV niej zawar Ital,ii, baron Aloisi nie mógł rycznem WYWOdził, iż Włocby 
łych". sie powolywa~ na koncepcję małą hł,storyczne prawo do he 

W roku 1916 po przystępie- Mazzinie"o, która wprawdzie gemon.fł we wschodnie., poło­
nlu Włoch do obozu al.łant6w. jest w zupełności Zl(odna z pod wie morza Sródziemnego. 
narodOwa asocjacja profe8o- stawowemi ideami paktu n~i Mimochodem zauwatymy, 
rów unłwersytetów włoskich narodów. ale zato jest w abso· że prof. ReveIli niełylko uwa­
wydała zbiór artykułów, które lutneJ ..sprzeczności . z imperJa- :iał Adrjałyk za jezioro wIo­
miały na celu wyJaśnienie ce- listyczną agres.ią Włocb, kłóre skie, nietyJko zdradzał ten den­
lów wojennych Italji. Poró- llrzekreślily swe własne zobo- de imper.ialisłyczne w sto­
wnanre enunc.łac.ił włosldch pi- wiązania ł wznowiły pruską po ~unku do morza Sródziemnego 
sarzy z obecną polityką iwo- Ułykę drapidnej siły. (ongiś Jezioro rzymskie), lecz 
.lenną praktyką Włoch robi przypominał również, iż .tuż w ProfesOl' Piotr ROldanłe pl-
wrażenie zaiste przygn"biaj"ce. początku XII stulecia Jaffa i 

'" .. sał, iż położenie Ital.fi, Je.t dO' 
Profesor Jer~ deI Vecchl·'" Jpro7;olima stanowiły własność 

-J u świadczenie historyczne oraz 
powoływał si.. -- wspomnia- • j lo :.trcybi'skupa Pizy. Prnfesor 

'" "" SllDlleD e w skie dyktuJą Ita-
neJ· publikac.J·i na słynną dekla · Revelli nawiązywał do średnio Iii na konłynencie eUl'opejskim 
racJe pl'aw narodów opata Gl'e wieczneJ ekspansji republik taka samą politykę, jaką Jest 
... mi dz Lo_ mi italskich z ich faldor.J·ami ... Olra, ę y oaue na na- polityka AnJ(l.il, mianowicie ró 
stępu.iące punkty: (Compa~na), które właściwie 

wnowaga l mnożenie państw 
,..Narody są wzajemnie nie- wolnych, a nie powiększanie były narzędziem bandlowego 

z."JeŻne i suwerennA he";.. ,_ imper.łaJizmu Wenee.ii, Genui .. .. .. wielk",h mocarstw. Dlatego 
w .. "I"du na l·l~~.z •• .... b mies"-;·,"'al·l • It I· i żąd dl i b· i innych republik italski eh • .... "" ~c " ,.'" tez a.1a n e a a s e le 
:>6w, lub też na wielkość ob- żadnych zdobyczy terytor,ial- Te dążności imperjalistyczne 
szaru. Żadne państwo nie Ula nych poza .fej granicami nału- znalazły również wyraz w pra­
J)rawa mieszania się do spraw ralnemi narodowemi, lecz zara cy prof. Henryka Solmi, któl'y 
wewne.ir:l.nych innellto państwa. zem J)l'zeciwstawia ale l"iOZSZe- usprawiedliwia.iąc rOszczenia 
, _____ • _____ •••••••••••••• _. ' włOskie w stQSunku do dawne.i 

Ture.U, utrzymywał, iż głów­

nym punktem polityki europcj 
skiej jest wscbód, teren przy­
rodzoneJ historyczne.t misji 
Włoch, gloryfikował Okupację 

Lib.ił (1912 r.). 

ZISIEIS2A AFR YKA. 

- T,lko be. obawy, limbol . Nic .i~ "fe stuleJ 
-- 0, wiem o tern doskonale. Pnecleł II"łe", tł4wD1l 

rolę w pięciu filmach afrykańskich.. 

Umyślnie przytoczyliśmy 

przykłady imperjalistycznych 
tendenc.ii włoskich z okresu, 
poprzedzaJącego wo.inę świalo-­

wą, jak i z .fej okresu, aby wy 
kazać. ze tradyc.ia wioska 
wprawdzie nie była .fednolita. 
W szczególności należy dodać, 

iż pisarze włoscy nie byli w 
zlltodzie również w sporze, czy 
podmiotem prawa międzynar9-
dowe~o winno być państwu, 
ezy też naród. Zapewne z~ 

WSf(ledów politycmyeh tenden-

Mężowie stanu w karykaturze 

AL O/SI 
w!erny·ucleń Mussoliniel/o w Genewie 

D~lsiejsly numer 

"R f W J I" 
zawiera m. in. nest~pujące , 

rzeczy: 

S. Czeczelnlckl: Dokąd idą Wło· 

chy. 

P. S.: Skarby świętego jeziora. 

n. M.: Świat muzułmański śpi. 

J. SI.: Abisyńczycy pierwszymi 
bolszewikami. 

Mark Twain: Literatura wspania­
łomyślnych uczynków. 

.Jack Pltklns: Kupiłem sobie 
dziewczynę· 

St. Gel.: Jak powstała Łódź. 

L. L.: Pochwała wolności i anar. 
chji. 

Cony de Vrles: Adam i Ewa • 

F: Ruf.: Naród niemiecki trzeź· 

wieje. 

'" '" '" Człowiek się broni. 

'" '" '" Nowoczesne metody 
naukowe zbrodniarzy. 

F. R.: Jedenastu przestępc6w. 
Walent1D KataJew: Epemplarz . 

G. de la Fouchardlere: Musso!in: 
na wyspie św. Heleny. 

EmłI Faktor: Ludzie fantazji. 

F. Halpern: Józef Hofman o grze 
fortepiano,",'ej. 

M. Zoszczenko: O modaen. 

c.ie imper.faIistyczne szły po Iłnj • 
na.fmnie.iszego opOru, miano· 
wicie w kierunku antyturec­
kim. Jmper.\aIiści włoscy już 

wtedy dążyli do odróżnienia 

problemów kolon.falnych od 
prOblemów ściśle europejskicb. 
Lecz Już wtedy, a tembardzie,\ 
w naszych czasach takie odr62 
nianie okazu.ie się zgoła do, 
wolnem. 

Za.łęcie Lib.fi przez Włochy 
i :IIodany przez nie cios Ture.ił 
Okazały si~ sygnałem do wojen 
bałkańskich, a te ostatnie 
przyspieszyły woJnę świato,wą. 

Również i obecni-e istnie.ie nie­
bezpieczeństwo, iż abisyńskie 

zakusy Włoch wcześnie.ł. czy 
późnie.f rozpt:ta.fą nową świato 

wą zawieruchę wojenną. J-est 
rzeczą bardzo możliwą. że sta· 
Wl8J4C wielkie mocarstwa 
przcd faktem dokonanym (eks­
pedycJa o~romne.l arm.ii wIo­
-.kiej do Erytrei), Mussolini li· 
czył, iż imper.ializmy konku ' 
rency.ine w obawie przed nową 
woJna światową ustąpią i nił' 

przeciwstawią Jtal.ii jstofnc~fI 

oporu. O ile przypuszczenic {n 

sle kiedyś sprawdzi, to gr7:ech 
MuS!Solinie~o okaże się jeszc'I'f' 
wiek,szy i morłłlni~ nie dn 
ur7.ebaczenia., 

s. Czeczelnłekl. 



_. REWJA 

n, gdzie toczą .!zę wojna 

• • • • , O leZI 
Grobowe esarzJ/ ;, źródło. życia plantac;i bawełny 

Zatarg włosko - abisyński ł 
lest tą iskierką, która w każ,-, 

: ~hwili doprowadzić może dCl 
mchu o wiele groźniejszego 
fliktu ·europejskiego wobec 
Llgażowania się Anglji. WieI 
Bry tan ja broni nietylko pre 
e"u ligi narodów i zasady 

~oiorowego bezpieczeństwa, 
ccz i swych interesów w Afry­
:e, ponieważ interesy te są bez- ' 
pośrednio zagrożone. Najważ· 
niejszym z nich je,st obawa o je 
7ioro Tana, główny rezerwuar 

' ód, regulujących nawadnianie 
tJ.antacji bawełny w Sudanie i 
Egipcie. 
Abisyńczycy nazywają jezio· 

r') Tana - świętem jeziorem, 
lla europejczyków jest to jezio 

ro niezgody. 
Bawełna egipska ma za sobą 

·,jewiele stosunkowo lat istnie­
' ifl. Plantacje jej powstały po 

IV ,zniesieniu wielkiej zapory 
wodnej na Nilu pod Assuanem 
. urządzeniu odpowiedniej iry­
gacji pól. Gdyby więc to nawod 
nienie zostało narażone na 
szwank, tern samem cała kultu­
ra hawełny stanęłaby pod zna­
kiem zapytania. A właśnie plan 
tayje bawełniane w Abisynji za 
brałyby prawdopodobnie wodl! 
f'gipskim, gdyż nadmiaru wody 
lam niema i wszystko jest zależ 
ne od wiecznego żywiciela tych 
krajów - Nilu. Potężna część 
składowa tej rzeki, Nil Błękitny 
wypływa z jeziora Tana, możli­
\'. ość odwrócenia wód w inną 
sironę brana już była w rachu­
J prJiiez anglików i dawno roz­
p~częto starania o 1lZyskanie 
koncesji zabezpieczającej cały 
basen jeziora Tana, ale dotych 
c~s bezskutecznie. 

: Teraz gdy lWłochy wyciąga· 
jq swoją rękę ku Abisynji, kwe­
stja jeziora staje się szczególnie 
., ktualna i :Wielka Brytanja nie 
oże się zgodzić na to, aby 
'-ym wyłącznie się opiekowal 
egusem, gdyż ta "opieka" nie 

wy jdzie na dobre Anglji. Stąd 
płynie angielskie umiłowani~ 
obrony zasad dobra ogólnego, 
jakiemi są presLige ligi naro­
tló'''' i hasło zbiorowego bezpie­
CŹ('llstwa. 

.Jezioro Tana leży na wyso­
kiem płaskowzgórzu północno -
zachodniej Abisynji na 1900 m . 
nad poziomem morza. Stanowi 
ono basen, do którego wlewa 
swe wody szereg rzek, a z po­
łudniowego końca, przedzierając 
się przez wał wulkanicznych 
skał wypływa Nil Błękitny. Je­
zioro zajmuje 3,600 klm. kw. 
przestrzeni i posia,da kilka 
wysp. :Wskutek braku żeglugi, 
istniejące na wyspach klasztory 
uniknęły zniszczenia przez na­
jeźdźców muzułmańskich zarów 
no Mohameda w XVI jak i 
Mahdiego w wieku XIX. Klaszto 
rv te są maJo zbadane, nieco 
o'bszerniejsze wiadomości o nich 
podał konsul angielski z zachod 
niej Abisynji Cheesman, który 
z pozwolenia obecnego negusa 
odbył niedawno podróż po jezio 
rze . . 

'-'Podróż odbywała się w prymi 
tywnych łódkach krajowców. 
Łodzie te, niewielkich rozmia­
rów, zbudowane w ten sposób, 
ż~ na szkielecie drewnianym na 
ciągnięta jest gęsta masa trzci­
nowa. Tak skonstruowana łódź 
PQ, pewnym czasie wobec nasią 
knięcia trzciny wodą, traci pra­
wie całkowicie zdolność nawiga 
eji i trzeba ją wyciągnąć na 
brzeg w celu wysuszenia. Trwa 
to kilkanaście dni, dopiero po-

tem możlia puszczać się w dal­
szą drog~. Konsul Cheesman w 
ciągu swej podróży był zmuszo 
ny zmieniaG trzykrotnie łodzie. 

Na największej wyspie zwa­
nej Dak, mającej 5 klm. średni. 
cy, WZnosi się pięć kościołów, a 
wśród nich l<J:;tsztor, zbudowa­
ny w początkach XVIII wieku 
przez ce~w;zową ,Mentewal>" (~o 
oznacza: "J ak jesteś piękna"), ., 

Cesarzowa .0 . tak pięknem, 
imieniu odznaczała się wielk~ 
energją i niepospoliLą mądroś­
cią. Po śmierci swego męża u· 
kryła jego ciało na wyspie i o­
głosiła o zgonie dopiero wów­
czas, gdy zapew,nib następstwo 
tronu swemu synowi Yassu n. 
Obok wnpv Dak, leży inna , 
znacznie mniejsza, na której 

znajduje się stary klasztor etjop 
ski, służący przez wiele wieków 
za miejsce wiecznego spoczynku 
cesar.zy. 

Gdy konsul Cheesman przy­
był na wyspę, został gościnnie­
przyjęty przez mnichów, którzy 
pokazali mu grobowce cesarzy 
Ykuna Amlak, panującego w 
latach 1268 - 1283, Sertse Den­
gelz końca XVI wieku i cesa­
rza Fasilidesa, za którego pano­
wania zbudowano pierwszy 
most .na Nilu, tworząc w ten spo 
sób stałą komunikację pomię­
dzy dwiema prowincjami. 

Mnisi byli bardzo gościnni, 
ale gdy konsul oglądając gro­
bowce ch.ciał je sfotografować, 
stanowczo się temu sprzeciwili, 
twierdząc, że to będzie obrażało 

m z 

ich uczucia religijne i cześć dla 
zmarłych władców. Z kolei kon .. 
suI zwiedził wysepkę Tana Chri 
stos, słynną z kościoła wzniesio 
nego według podania za czasów 
królów Abraha i Atsbaha, panu­
jących w wieku IV, za których 
ch'."ześc.ijaństwo dotarło do Etjo 
pji. 

lWszystkie te wysepki rozsia­
ne są wzdłuż wschodniego brze­
gu jeziora, brzeg zachodni nato 
miast jest pustynny i nieprzy­
stępny. .Wyprawa do tej części 
terytorjum wewnętrznego wykry 
la ślady najazdu mahdystów w 
postaci szkieletów ludzkich i 
zwierzęcych, bielejących na słoń 
cu i zgliszcz kilku kościołów. Od 
roku 1888 nic tu nowego nie 
przybyło. 

s 
, 

Ima 

Konsul Cheesman opisuje, że 
we wszystkich klasztoraeh, kló­
re zwiedził, znalazł bardzo intt' · 
resujące zabytki literatury i m:: 
larstwa religijnego. Hękopisy 
częściowo w języku dźeez (j~ . 
zyk liturgiczny) częściowo zaś w 
djalekcie amharyckim, traktują 
tematy nie tylko religijne lecz ! 

świeckie. Dotychczas nikt z LI­

czonych etjopskich nie badał 
tych skarbów. 

Dla abisyńczyków wody je­
ziora są święte, uchroniły one w 
ciągu wieków ich pamiątki naro 
dowe i religijne i dlatego bronią 
oni dostępu europejczykom, któ­
rzy nie potrafią uszanować ich 
świętości, widząc jedynie w wo· 
dach jeziora źródło zbogacenia 
się. P. S. 

• , . 
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Napoleon Arab;i nie poprze negusa 
Mal'okko, w październiku. dz:ernika. Dowiedziałem ~ię 
Człowiek myli się często. Mia przed p6ł godziną, ż·e dziś fak­

łem córkę mego przyjaciela tycznie wybuchają homby, ale 
Kenta, osiemnastoleltnią Deni- w innej stro-llie AfTyki. Pod­
sę, za najpiękniejszą z euro- czas .gdy tu kobiety talllczą i pa 
pejskich kobiet w Fezie. Obee- Dlają o głupstwaclJ, tam giną 
nie widzę, że po.siada ~7.er.eg po ludzie, masa.k.rowani poci~ka­
wa·żnych rywalek. TaI1czą w mi samolotów. \V Afryce wre 
świetl{! łukowych lamp 'przy wojna. Czyżby się tu nikt o nią 
dźwięka,r:b cuccarachy: Mają nie troszczył? 
cie.Ill,l1ą płeć i noszą.,.ikwiooi.ste Kent na 'moją pr.ośbę z.ruznaja 
stroje. KQlOOljalni Gficel"-O'wre, . mia mnie z jednym z przyw6d­
z M'mymi tańczą, przybrani są ców młodomu1.ułmańskiego ru­
w świetlle mundury. . Uenis~ , ' dm, bę,dącego rodzajem pan­
zbliża si~ zadyszama uo nasze- "lawistycznej międzynM"od6w­
gO stołu. .- I • ki, kt-6raposiada s:w:e ekspozy-
~ Czy wiecie. ż~ 6iapne . lury w Eg-ip ci e, Syrji, Tr:msjor 

zaręczyła się - zapytała prze· dan.ii, Arabii: Iraku. 
jęła tą nowością - z amery- Mó.i rozmówca jest 25-letnim 
kańskim fabrykantem gumy? berberem o szlachetnych ry­
Jedzie teraz za interesami do sach tWaJrzy. Studja odbywał 
Sudanu, a gdy )1nwróei, 7.abie- w Genewie i Paryżu, gdzie o­
rze ją do Ameryki. trzymał dyplom prawnika. W 

M ĆlWili śmy wła.śnie . o wczo- doskonałej fTancuzczyźnie m­
rajszym brydżu u pani Favre. formował mn!.e o wysiłkach, 
Rozumie się, że wiadomość, czynionych przez negusa, aby 
przyniesiona przez Deni~ę, ze' prz·ecią~nąć na swą, stronę przy 
lp.ktryzowala całe towarzystwo. wódców islamu. 
GiDne, nieprzystępna ulubieni- - Patrjareha koptyjski , bę­
C~ złotej młodzieży FI~ZU, zna- dący zwierzchnikiem e~jopskie­
lazła godnego siebie konkuren go kleTu, nawiązał stosunki z 
ta! Wiadomość podziałała, jak egjpskimi młodomuzułmana.roi. 
wybuch b0'01by. powołując się na przynałeżnoś<ć 

Mamy piątek , czwartego paź do isla.mu wielu ' abisyńskich 

Posiłki idą na front 

szczepów. Pozatem wysłał ce­
sarz specjalnych emisarjuszów 
do Syrji, Transjordan,ii i ITaku 
w celu werbowania soJuszni­
ków. 
~ A jruk wy zaJChowujecie 

się wobec tych usiłowań? 
- Sympatje nasze są natu · 

ralnie po stronie Etjopji choł,-
. by dlatego, że wraz z nią upa 
dłoby ostatfnie niezależne pa,ń­
swo Afryki. (j ileby to od nas 
zależało, skorzystalibyśmy chę­
tnie z okazji do powst:mia, a­
by zrzucić ciążące nad 'V!.Cho 
dem europeJskie jarzmo. Ale._. 

W 'lem miejscu ognisty mło­
dzian zamilkł. Po wyrażeniu 
mi z najuprzejmiejszą miną nie 
nawiści względem moicn ziom ­
ków, wZ'ruszył z rezygnacją ra­
mionami. 

- Ale co? - zapytałem. -
Co staje wam na przeszkodzie? 

- Niestety, najmożniejsi lu­
dzie w naszym kraju nie uczy 
nią tego kroiku, Imam Yahis 
wraz;z Ibn Saudem,Napoleonem 
Arabji, odrzucili propozycje 
negusa i surowo zabronili pnr]­
władnym szczepom udzielenia 
nomocy Abisynji. 

- Z jakich po·wodów? 
- Powodów nie znamy. Być 

może, że stało się to za sprawa 
\Vłoch. 
Rozmawiałem nasłtępnie 7 

wysokim francuskim urzędu i 
kiem. Upewniał mnie, że alry 
kaliskie kra ie kolonjalne pozo · 
staną obojętne na kooflikt wIo 
sko - abisyński. 

,-- Widzi pan, - rzekł - tlI 
w Maa-okiku ludność nie- illlten" 
su.ie si.ę wogóle koo,f1i,ktem po 
1.a granicami kraju. Główną tro 
ską jest kO'fZy&tny zbyt by<Ua 
i zboża. 

- Rozmawiałem jednak nil­
dawno z pewnym mlodQmuzuł 
maninem ..• 

- Cóż znaczy - odrzekł 1. 
niechęcią - garść inteligcu­
lfn\'. których wykształciliśmy 
na naszych unhversytetaJCh. Pła 
ca uann tpraz czarną nie­
wdzięcznością , podburzając lud 
ność. 
~ Czy stanowią niehezpic 

czelisLwo? 
- W żadnym wypadku. Nil! 

mogą oprzeć się na robocz~ ch 
masach, ponieważ niema tu 
proletarjatu VI' europe.iskiun 
iego znaczeniu. Kto traci J1r~­
cę, wraca do szczepu. Poza tem 
mamy tu 40.0DO żołnielZY, któ­
rzy dotychczas likWIdowali w 
zarodku wszelklC próby snrn'­
ciwll. 
Przechadzaliśmy się po 0-

świetlonvch T7:~.siśC'ie aleja.ch CI 

grodu kasyna. Z poza drzew 
dochodziły dźwi~ki tanga, a 
poprzez gałęzi i) migały fallCZ<l' 
ce pary. Mijaliśmy poważnych 
pa 1\6 \'1.', zajętych ożywioTJą r07 
mową, M'órej u q :", ki dorhodzi 
ly do naszych uszu. 

- Gzy wie pan. że DufoUl­
iedzie do Addis - Abeby? Me . 
żna tam zaryzykować jeszcze 
dobry interes bez względu na 
to, kto będzie panowac: rJl~gu~ 
czy Duce, Chce inwe.o.tnwnć do 
Lrzech miljO'l1ów ... 

- Słyszałem, że Henryk wy 
-yła 4.000 wielbłądów. Brak 
tam tych ·zwierząt. Można na 
tY'IDl iln,łeresie dobrze zarobi(\ 

Panowie mówili jeszcze o 
nafcie, autach, węglu, cemen 
cie. Otworzył się nowy rynek 
zbytu, niby jakieś nOlWc Eldo­
rado. CzyniO!Ilo przygotowaoia 
do opanowania go pokojowy· 
mi środkami. W ten sposób ryzy 
ko opłaci ~ mewątplirwi.e. 

BoJ(, 



REWIA 3 -
Fizionomia dzieiowa cesarstwa Iłegusa 

Kule slalowe Wal u t a b e z cz, srebrne l - ańsłwa 
Abisynji nie zdobywa się, Talar Marli.- TeresJ/ nal-bardziai cenionrm Dieniadzem AbisJ/nji AbisyniA się kupuje. ~ 

"Abisynji nie zdobywa się, 
Abisynję kupuję się" - wyraził 
$ię jeden z dyplomatów angiel­
skich w r. 1857, po zwycięskim 
pochodzie a'l"mji sir Napier'a 
wgłąb Abisyn~i i po zdobyciu 
przez anglikćiw twierdzy gór­
skiej, Magdałi, gdzie zamknął 
się cesarz Teodor II. Istotnie, 
crdyby nie zdrada przekupione-
t> • 

go przez anglików rasa Kassal, 

Jesteśmy tak przyzwyczajenI, 
że każda waluta związana jest 
z pewnem państwem - dolar z 
Ameryką, funt z Anglją, marka 
z Niemcami - i że każda z tych 
walut zależna jest całkowicie od 
polityki i gospodarstwa odnoś­
nego państwa, że trudno nam so 
bie wyobrazić, iż może istnieć 
waluta "bez państwa". A jednak 
egzystuje coś takiego: mianowi­
cie w Arabji, w państwach, leżą 
cych nad morzem Czerwonem, 
a zwłaszcza w Abisynji kursuje 
talar Marji Teresy. 

Talar ten jest rzeczywiście 
walutą bez państwa. Żadne pań­
stwo go nie wydało i żadne zań 
nie ręczy. Nigdzie niema "po­
krycia" dewizami lub złotem, a 
jednak utrzymuje swoją war­
tość niezachwianą poprzez wszy 
stkie kryzysy od półtora wieku 
- od czasu kiedy został tam 
wprowadzony przez handel na 
wschodzie, stojący wówczas pod 
silnym wpływem monarchji au­
stro-węgierskiej. 

Naturalnie w pierwszym okre 
sie talar Marji Teresy był monc­
tą austrjacką. Ale kiedy został 
wycofany z obiegu w swej oj­
ezyinie, stało się coś dziwnego, 
bezprzykładnego - tolar mimo 
to zachował swoją wartoić na 
wschodzie, zachował ją do dnia 
dzisiejszego, aczkolwiek, lub ra 
aej dlatego, że odłączony zo-

stał od wszelkiego wpływu pań. 
stwowego. 
Państwa kolonjalne, zaintere­

sowane w krajach, położonych 
nad morzem Czerwonem, a więc 
Anglja, Francja i Włochy, stale 
usiłowały zastąpić talar Marji 
Teresy własnemi walutami, do­
wodząc, że talar jest walutą nie 
odpowiednią, niepraktyczną, nie 
poręczną, trudną do transporto­
wania, ale nie zdołano przeko­
nać tubylców, którzy up-orczy­
wie trzymają się nadal złotych 
monet względnie srebrnych tala 
rów i ni~ chcą uznać pieniędzy 
papierowych. 

Talar Mar ji Teresy dopiero po 
ostatecznem wycofaniu go z o­
biegu w Austrji, zdobył sobie 
właściwy szeroki zasięg obiegu, 
ciągnący się od włoskiego Try­
polisu i Sudanu przez całą pół­
noco-wschodnią Afrykę, Arabję, 
aż do zatoki Perskiej. Ludność 
tych krajów wie dokładnie, że 
żadne pal1stwo nie odpowiada 
za tego talara, ale sprytni finan 
siści arabscy wolą go od każdej 
innej monety, uzależnionej od 
jakiegoś państwa. Wiele miljo­
nów talarów Marji Teresy kur­
suje w owych krajach, a ponie­
waż zasięg tej waluty wciąż się 
rozszerzał, przeto trzeba było 
wybijać wciąi. nowe miljony 
tych talarów. Czyni to mennica. 
wiedeńska na prywatne zamo­
wienia, licząc półtora proeent 

opłat mennicowych. Talary te 
biją takie w Genewie i w y.; ene­
cji. 

Jest to ściśle ta sama mon.eta, 
jaką wypuszczono za czasów 
Marji Teresy, z wizerunkiem ce 
sarzowej i datą 1780 r. Tuziem­
cy wolą niepolityczną, z żadnem 
państwem niezwiązaną, dawno 
wycofaną z obiegu monetę od 
wszelkich walut "mocarstwo­
wych". Kto chce w tych krajach 
zawrzeć jakąkolwiek tranzak­
cję, kupić dom lub towary, zapła 
cić tragarzom, poganiaczom 
wielbłądów, czy nabyć środki 
żywnościowe, musi posiadać wo 
rek z talarami Marji Teresy. 

Jest to więc unikat narodo­
wo - polityczny, podobnie zresz 
tą jak sama Abisynja i jest bar­
dzo ciekawe, jaki wpływ na prze 
bieg wojny będzie posiadał fakt, 
ż(?' Abisynja nie posiada waluty 
państwowej. 

Abisynja będzie musiała nie­
wątpliwie przezwyciężyć wielkie 
trudności wojenne wobec bra­
ku własnej waluty, papierowej, 
ponieważ wszystko będzie zmu­
szona opłacać brzęczącą mone­
tą: dostawy zagraniczne złotem, 
lub dewizami, a wydatki wojen­
ne we własnym kraju - tala­
ra.mi Marji Teresy. Trudno~ci 
te mogą się okazać wprost nie 
do pokonania, ponieważ w tym 
gospodarczo jeszcze nierozwinię 

tym kraju w czasach pokojo. 
wych obiegało zaledwie kilka 
mi1jonów habsburskich talarów, 
które jednakże absolutnie nie 
wystarczą na pokrycie gwałtow 
nie wzmożonego obrotu wojen­
nego. 

Ale i włosi potrzebują w tych 
okolicach talarów Marji Teresy, 
aby opłacać wszyslkie wydatki 
wojenne na miejscu. Tubylcy nie 
przyjmują stanowczo innych pic 
niędzy, natomiast za talary są 

zawsze do dyspozycji. Jeśli więc 
włosi zechcą sobie zapewnić u­
sługi poganiaczy wielbłądów i 
mułów, najemnych żołnicrzy tu 
bylców, pośredników, komisjo­
nerów, szpiegów itp., to będą mu 
sieli również posługiwać się ta­
larami Marji Teresy. 

Jak donoszą pisma angielskie 
obie strony, zarówno Abisynja, 
jak i Włochy, zakazały pod groź 
bą surowych kar wywozu tala­
rów z zajętych przez siebie tery 
torjów. Każdy chce zapobiec, 
aby talary z jego obszarów zna­
lazły drogę do prleciwnil-a, u­
łatwiając mu w ten sposób wy­
brnięcie z trudności waluto­
wych .. \Vłochy, które oczywiś­
cie mogą znacznie łatwiej zao­
patrzyć się w tafary Marji Te­
resy, niż Abisynja, przedewszy­
stkiem na terenie Europy, rozpo 
częły już "wojn.ę talarową" prze 
ciwko Abisynji. 

wielk'orządey prowincji Tigre, 
któremu obiecano, iż zostanie 
następcą Teod~a, cesarzem A­
bisynji w razie/przejścia na stro 
nę najeźdźców ~ nie byłaby eks­
pedycja angiel*a pod wodzą 
Napier'a osią~ła sukcesu, nie 
udało1>y się jej lnigdy wtargnąć 
w.głąb górzystej f dzielnicy kra­
ju, Siły, jakiemi rozporządzał 
wówczas Napier, wynosiły wszy 
stltiego 20,000 ludzi, o wiele za­
mało, by otworzyć sobie silą 
przejście przez 'Wąwozy górskie 
do Magdali. Dopiero zdrada ra­
sa Kassai. który' oddał swoje si 
ły zbrojne do pomocy' angli­
kom. i dał przewodnikÓ'W, 1IID.OŻ 
Uwiła po:$U wa:nUI się Dapriód 
korpusu ebpedyeyjnego. 'A pl"ZJ 

kład rasa 1 Tigre podziałał zachę 
cająeo Da ~ ~orząd­
ców abisyń*idl'. ktOny, cbęłDie 
przyjmowdt słoło ao«ietskie. 
Koniec 1>ył tTagiczny: cesarz Te 
odor Ił odebrał sobie ży~ Mag 
dala wpadła w ręee a1l!tik.ów, 
ras Kassai Oł)wołał się cesarzem 
'Abisyail i ~ Ba _trioD pod 

Abis,ń'z",.·· z,mi II bolszewikami II 
Jllrgka-ziemla Dałl'arlzel rewolucji społeczne, przed łOOO lat 

naz~ NeguSf\ Jana. . ' !WSr6d at"~nt6w. ja.kie 
Historja nie powtarza się ~- J)l'a~a an:gielska przy.tacza, aby 

gdy dokładnie. Ale zdrada rasa dowieść kOlIliec,zuośd przeciw­
Gugsy, który przeszedł obecnie sławieni"" s}ę wojnie włosko _ 
na stronę MTłocMw, wiedziony a,biJsyńs.kie.i, przypomina się ró­
uczuciem zawiści i złakomiony wnież,:ie wOJna ta powi~'\~z:l 
nc:cącemi obietnicami utorowa- nl\~I!ei!J}ioozeI1J lhvo rewolucji w 
nia mu drogi do tronu, podziała- eZQl'fit.i cLę;ci świata. Gzawpi­
la zachęcająco na pomniejszych smo "Specta'or" np. pi!Su: 
kacyków abisyńskich, którzy 0- "Chociaż komuniści w cia~u 
biecuM sobie'du.że zyski i korzy ·dlziesięcf.u lat dużo nie os·ją­
ś,.j po poddaniu się najeźdźcom. gnęli, .iednak nauczyli wodzów 

. Feudalna struktura 'Abisynji, tych kolorowych narodów wv­
faktyczna prawie niezależn,ość rażaJĆ z.rozumiałym języ>kiem 
poszezególliych rasów, słaby ~we stanowisko wohec kapita­
jesze!e stopień rozwoju centra- lizmu i im'Per.iali~mu. Prestiż 

llzmu w kraju prymitywnym, Zachodu, pozycja BryŁanji i 
~~e komunikacja między stoli je.i pstrego imper.lum - to 
eIt a bardziej oddalonemi pro- wS''lYSll:ko na<rażone .l~s't na kry­
wincjami jest bard'liej, niż trud zys". 

na - wszystko t(l) składa się na Słowa te wyrażają rzeczywi 
słabość władzy centralnej, wyo- stJość, któ'rej pO.iąć nie może 
brażonej w osobie cesarza. talk łatwo mieszkaniec Europy 

Przytem, cq jest stałym ry- ~rodkowej, nie mając trosk o 
sem w dziejach Abisynji, zawiść kO'lon,ie. Od czasu wojny świa­
między rasami, walka o władzę, łowej ludy a'1rykańskie Od E­
niechęć do abdykowania ze ~iptu aź do Maroka uświada­
swych przywilejów na rzecz wła miają sobie swą siłę. 
dzy negusa, Ustawiczne zatargi, 
intrygi między feodałami stwa- UEWOLUC.JA PUZED 4.000 
rzają dogodny teren dla opera- LAT. 
cji natury politycznej, takich, O Up. obecnie Afry'ka, je'm 
jak rozłupywalłie jedności od r.hodzi o rorzwój mchu Slpołecz 
wewnątrz. nego, znajduje się na o1'iota-

Jest zupełnie możliwe, iż cki- tniem rnie.Fson za mnemi ezę-' 
siaj zdrada rasa Gugsy nie po- ścił\mi świata, to jednak mo~c 
ciągnie za sobą takich skutk6w~ pochlubić się, ~e przełyła naj­
jak w roku 1857 zdrada ras,. starszą rewOlueJę, plel'wszy 
Kassai. Bądźeobądi jest to jed- pl'zewrót spolecZDy, pod wielu 
nat wbicie klina we fr-01}t -abi- 'W1"~ przypOmłaająeJ wy 
syńlki. ....... w-BosJl_ ps a.pa6. 08,.8-

tu. R'ewtO~ ... agp.,tała się 

w pierWSzYch wiek'ach dnt~e­
go tysią,clecia pil'zed Cln-ystu­
sem. Nie udało się usta<lić .ści· 
ski da<ty, naltomialSł znamy 
dosyć dokładnie szczegóły. Cha 
Oli rewolucyJny, opisany został 
na pa.pyrusach, 1)Tzechowywn­
nych w holenderskiem te~"dc­
nie. Autorem jest niejaki Ipu­
wer, osobistość w literaJturze e­
~ioskiei jednak nieznana. Opi­
suje nam egipski przewrót spD 
łeCZDY w ·takich obrazach, w 
jakich po ty~iącIeciach przed­
sb wialJloby sohie Tewolucję 
bolszewicką, 

ŚWIADECTWO PRASTAREGO 
PAPYRUSU. 

Ipuwer opisuje, jak w Egip­
-:ie powstały niższe warstwy, 
"ludzie, le.iący wOdę na złe- . 
~nię", t. .i. robotnicy, za,trudnie . 
ni przy rozwożeniu wody z Ni­
lu na pola. Panowanie króla e­
gipskiego ograniaało się d6 
górno _ egipskich Theb, pod­
cza:s gdy reszlta kraju ocknęła 

sie w wirze zupełnej a,narchji 
społecznej. Ipuwer pisze, fe 
t'zeka Nil obrócłła .sIę w krew". 
W sZY'stkicll c;garn.ą.ł strach. 
Ni·kt nie był ~wny nawet w ro ~ 
dzinie. Brat za.gTa,tał bratu, oj­
ciJec hie JllI6rgł wierz'Yć ,ynowi. 
Sopra Wef przewrotu. jat m6wi 
Ipuwer, wołaU: ,.Chodtmy pa­
biŁ Ludzie zamotni Ma 1IDBł'Jli, 
ubodzy sł4:~, biednł słJIti 
• zamtA.!Ilymi. be,... eIl -:te.-

6rakatDł. KtG łebrał G .ad· 
ki, jest obecnie panem c<zaszy, 
n:lipelnionel po brzegi. Kto da­
wniej nie mógł wybudować so­
bie nawet podziemnej k,ryjów­
ki, stał się panem domu_ Dawni 
książęta, urodz.one damy głodu 
.lą. DawniniewolnillY są pana­
mi niewolników, dawni wyso­
ko urodzeni muszą spełniać roz 
ka.z'Y. ~udzie, którzy nie mieli 
~zem włosów P'l'zywiązać i n~­

trzeć, ma.ią na.czynia z difogo­
cenną mirą_ Kobiety, które do­
tY'Ch'c:zas mogły kont'rolować 
S'WĄ uTodę tylko w zwierciadle 
wody. pnyswoiły sobie. szklane 
lusterka". 

WYWŁASZCZONE MUMJE I 
GROBY. 

Przewlr<"M mają·tkowy kro'Czył 

i('_~zcze daleJ. W kraju, gdzie 
nieZlmierną rolę ~wała wia 
ra w życie pozagrobowe, prze­
wrót dotknął i grobów. Zwy· 
cłeskl proletarjat przywłaszczył 
sobie i ł(robowce bogatych, z 
których mumje dawnych pa­
nów mu~iały być u.sunięte. Tak 
że iłajemnica księżej kasty zo­
stała wyda1rta i stała się przy­
stępna dla "nieuków". Prze­
wrot dotknął i bud,owJe są'clo- ' 

W~, urz~y. Rewolucyjny lud . 
wtargruał do nich i ~a.rnął do 
kanH.lllty. Urzędn.iey zostali . 
c~o 18bici, • częiAeiowo 
rOliłJietae'hli ., j2rk' mdo bez 
J)lł8ten1. Idt' Ifko l1l'%ędowe 

!I.", ._~. 

ABISYl'Q'CZYCY 'WŚRÓD •• RE· 
WOLUCJONISTÓW". 

Ipuwer skarży się nietylko 
na straszliwą sytuację we· 
wnętrzną, na zni~.zczenie życia 

gospodarczego, ale i na ataki 
zagranicznych nieprzyjaciół. W 
szeregu tych, którzy wtenczas 
łupili Egipt, Ipuwer wymit'nia 
i ludzi, "pogardzanej Ku.szy". 
"Kusza" ta, według źródeł eglJl 
skich, to .lest Etjop.la, której 
cz~ścią Jest dzisie.isza Abisynja. 

lAK SIĘ TO SKOŃCZYŁO! 

PaDYll"US starca Ipuwera jest 
hi<storycznym dokumentem nic 
7.miernej war:o~ci. Jest to o· 
braz pierwszej rewolucji spo­
łecznej, która rOzegrała sle nie 
maI przoed 4.000 lat. Jest to do 
kument olbrzymiej w~gi dla 
p ozn.ania S'tOiSu'Olków spolecJ;_ 
nych w starym Egi.pcie. Niesł·e 

ty nie zdołaHśmy się dOWie­
dzieć, jak' przewrót ten si~ roz­
Docz·ął i jak 7.ostał stłumiony, 
lub wogÓlle z ak011cz01ly. 

Sowiecki h'i~,toryk Witef-
t.lew, który na podstawie pal>Y. 
rrum Ipuwera opisał rewolucję 

w Egipcie w czasopiśmie "No­
wyj WO$ł.ok", słusznie mógł 

wslkazy.wać na wiele podo­
bieństw z rewolucją r~yjslilł. 
Aż do odczytania p.a;pyrusu Ipu 
wera świat naukowy nic ni. 
wiedział o rewolucji, ja.ka ro­
zegrała się w sta:rożytnym E· 
łtitM:ie. 

_M. 



4 REWIA 

W siuletnią 
. 

rocznzcę 
. 

pzsarza urodzin znakomitego 

MAAK 'W'AIN lITERA TURA .UJSPAnIAłOmYŚlnYCH UClynHOUJ 
W bieżacym miesiącu święci 

Ameryka stuletni~ rocznicę u­
rod,z,in znakorui,Łego humory­
sty Marka Twaina_ 

Autor "Przygód Toma Sa­
Wyera" urodził ~ię w miasŁecz· 
ku Hannibal, gdzie tez spę­
dził wjększą część młodości, 
Prr.ez kiJka lat pracował, jako 
zecer. Potem zaciągnął się w 
rhnrakŁerze majtka na okręty, 
podróżujące na Missisipi. Swe 
wmżenia z podróży na rzece 
opisał w p,rzySlZ~ości w kSliążce 
:.Missisipi sketches", Gdy brat 
:\[arka został wkegubernaLo­
rem w stanie Newada, przyszły ' 
pisacz porzuca statek i obejmu 
je posadę sekretarza brata, Po­
tem próbuje szczęścia, jako po 
szukiwacz 7łota. Ale nłezbyt 
musiało mu się w tym nowym 
zawodzie powodzi'ć, gdyż w re 
zuItacie poszukiwall żył złoLo­
da.inych zostaje Twain... redak 
torem prowincjonalnego. dzieu 
\lika w Wirginia City. 

Odtąd rozpoczyna się jego 
dz,iałalność dziennikaI ska i li 
teracka. W piśmie swem zamie 
szcza pod Dseudonimem M!LTka 
Twaina (wł~ściwe nazwisko pi 
"alrza brzmi Samuel Clemens) 
szereg humoresek, kóre zysku­
ją mu ro'zgł.os w całej Amery­
ce. W na&tępnych latach współ 
pra.cuJe Twain. w dziennikach 
San-Francisko, jest przez pe­
wiJen cms koresporulenltem i 
t. d. Jednocześnie ogłasza mnó 
stwo hU!ll101'esek (zebranych pO 
tem w kilku zbiorach) .oraz kil 
k:> powieści, jak osnute na 
wspomnieniach dtz,iecięcych 
.. Przygody Toma Sawyera", 
., Tom .lalko detektyw" i l d" 
powieść "The AmeriJian Clai­
mant", napi~aną nasp6łkę z 
\Varnerem, romans ,.Złoty 
wiek" i t. d, Dwa r"l>ZY odbywa 
1'wain podróż po FU!l'opie, 
Wrażenia swe kreśli w książ­
kach "Tramp zagTani~" i "NiE: 
winni zagranicą", 

Burzliwe i różnobarwne, peł 
I1C ciężkiej walki o by!t (zwlasz 
cza w początkach) i niezbyt 
przy.leIIl1i.lych niespod'liane!k ży 
de Twaina dostarczyło pisarzo 
wi bogatego mater.rału obser­
wacyjnego, pogłębiło jego zna­
jomości świruta i ludzi, uk~ztal· 
towało .legQ świa't,opogląd, wy· 
robiło walUtorze powiMtki "o 
grzeeznytlll chłopcu" ĆYW tak 
specyficzny, sarkastyczny sto­
sunek do czło.wieka. 

* 
Marek Twa.in nie jest wła­

ściwie humorystą w bana,}nem 
tego słowa znaczeniu. Je~t ra­
czej saltyrykiem i kry,tykiem. 
:J est, że użyjemy modneg() dziś 
wyrazu, wielikim "odbronlowia 
czem", Z bezlitosnym s!LTka,z­
mem i subtelną iron.lą dema­
skuje obłudę moralną społe­
cżeństwa amerykańF!<kicgo, 7-
pod blichtru frazesów moral­
nych uk!łlZuje prawdziwe obli­
cze otaczającej go r:zeczywisto 
ii ci : faryzeuSzostwa ogra.ni­
ciloność, drobne i wielkie 
grzeszki i matactwa·, Nienawi­
dzi owego typowo amerykań­
s,kiego świętoszkostwa i "idea­
lizmu", Stosunek Twaina do 
IqdlZi i świata jest sceptyczny i 
ironiczny - wynik bogatych i 
niczawsze idyllicznych doświad 
c1.eń życiowych, Twain jest 
_,złośliwy", lubi pisać "naprze­
kM". Z lubością uywa maski, 
rozwiewa złudzenia., Zda si~ 
na każdym kr.oku powiadać: 
patrzcie, Jakimi jesteście, patrz­
cie, co krvje się J)Od ~. 

fra~p.sami moralnymi, jak w Przez całe me życie, począw- Minął ,dzień, nastał poranek. 
istocie wygląda wasza cnola, szy od dzieciństwa, nie opu- l{oło drzwi siedziały już cztery 
'\zla('.hetność, idealizm. Cnota szczał mnie nałóg czytania zna- opatrzone psy, a obok nich jesz 
POIzostaje cnotą jak długo Jlle 
'ityka się z pokusą. \Vystarczy nego zbioru anegdot, skreślo- cze cztery, spragnione opatrun-
pierwsza poważniejsza pokusa, nych płOrem znak,omitego, ku. Minął i ten dzie~t'i i nastał 

wu zamajaczył poranek i dobry 
lekarz, wyjrzawszy z okna, uj­
rzał zbity do kupy, ogromny, cią 
gnący się na dalekiej przestrze­
ni tłum psów, wyjących błagal-

a cała moralność załamuje się wszechświatowej sławy bajkopi dzień nowy i oto już szesnaście nic, wówczas rzekł: 
w mgnieniu o.ka i z pod clloUi sarza. Czy talem je bądź gwoli psów, a pośród nich osiem no­
wej ma.ski wyłazi na światłu nauce, bądź gwoli przyjemnoś- wy ch kalek zajmowało trotuar 
dzienne chciwość, kłamstwo, 
oszustwo, obłuda (opowieść o ci, którą mi ~prawiały, Zbiór przed jego domem, a przechod-

t l <td t zawsze lez'ał u nJ'e musI'e' II' J'e omiJ'ać . . Ku po-słyną~em z cnoty mieście yc l ane" o < 

Heydelbu,rgu), nie koniecznie mnie pod ręką 'i zawsze ilekroć łudniowi wszystkie złamane ła­
dzieje się tak, jak w kaza~ poczynałem źle myśleć o rod za- py zostały obandażowane, ale 
~iach niedzi.el,nych i umoraJnia ' ju ludzkim, zwracałem się doń, dziękc~ynne zdumienie w duszy 
]ących powlescla<eh. Grzeszll1- . fi t ł" a mI'łosI'e' rne' go lekarza mim-owoli . " . k . a len wne rozprasza mOJ n -cy me zawsze zostaJą li a,ranl, N ..' ,. , 

~nota nie koniecznie wynagro- stroJ llllzantropIJny. Za kazdy~ zaczęło mieszać się z odczuciem 
dl1.(\ua, Grzeczny chłopiec .Hm, razem, gdy przyłapywałem SIę o charakterze zupełnie innym. 
w wieku doJrzałym hultaj o- na uczuciach egoizmu, nieszla- mniej cnotliwym, 
szu~,t i morderca własnych chetności złośliwości - zwraca Raz jeszcze wzeszło słońce i 
dzier.l. nietylko nie ,zostaje do- ł 'ę d' 'h a one podpo- 'l bl k· t d'" 
tk • t' b k' l em SI o mc , rZUCI o swe as I na rzy ZIeSCl -Olę y gmewem os lm, a e.. " 
przeciwnie ma ~ię wcale nie- Władały mI, co trzeba czymc, by dwa psy - wśród nich szesnaś-
źle, rliorobi,a się majątku, st.a- uzyskać dawne dobre poczucie. cie sztuk z połamanemi łapami 
tliOwiska, jest szczęśliwy, a co I wiele razy żałowałem, że te - zajmujące cały trotuar i poło 
naj~ażnie.tsze jest ~oważany . i wspaniale anegdoty urywały się WQ jezdni; dwunodzy widzowie 
~emo?y przez wspol!obywałell, na pewnem szczęśliwem zdarze zajmowali resztę przestrzeni. 
r.o, .. taJe wybrany nawet do seJ-. ,. d k ' . 

. . . e ągną o onca swej J k· l d k mu.. A Qlto grzeczny chłop- nm, a m CI . ę l rannyc 1, ra osne szcze 'a· 
<:zyk Jakób. Zył jaik przy~tfiło przyjemnej narracji, poprzesta- nie uh::zonych zwierząt, oraz ko 
na grzec1.nego, posl:usznego jrjC jedynie na wyliczaniu coraz men tarze obecnych obywateli ' 
chłopca z czytanek. Słuchał się to nowych czynów dobrych i zlewały się w chór głośny i pod 
w.e wszystki-em mam~. Nigdy szlachetnych. Pragnienie to roz niosły. Ruch na Lej ulicy usLal. 
me kłamał, był usłuzny, po · . , . d t 
I · N" 'd 't : d ., rastało SIę w mOJeJ uszy, z a- Dobry lekarz wziął sobie do po-)ozny. Ie .Iez Zl w Ule zle1ę. . , 
łóolką. ani nie łowił w tym klm uporem, ze wreSZCIe posta- mocy kilku ' chirurgów . i jeszcze 
dniu ryb, I oto nmiast nagro nowiłem je zaspakoić, wymyśla- przed świtem zdołałskóńczyć . 
dv szyku Je mu rzeczywistosć jąc dalszy ciąg tych anegdot. swą pracę filantropijną, wszela 
l'~ ,Z po ra~ p,r~ykre niespodzian Zabrałem ' się tedy do rzeczy i ko, gwoli ostrożnośoi" wystąpił 
k~, Gdy btOSCIWy Jakob pod- po wielu trudach i męczących poprzednio z grona czł"onkÓw to 
ł\J6~ł z rowu ślepego. starca, , , 
wtrąconego ła.m przez niE:- studJacb, spełmłem mOJe . zada- o war:zystwa kościelnego, aby mieć 
~1"Zecznych chłopców, zamHł'\t nie. Przedstawiam oto państwu możność wyrażania się z całą 
oodlZięki 'i błogosła ~je0stwa rezultaty mych wysiłków, przY·- swobodą, wymaganą przez oko-
<;tarz~ uderzył ao kIJem DO czem opowiem . wszystkięaneT " liczność, Ale nie wszystko na 
głOWIe, d t kI' eł ' J'", .. 'e ' , ,. k K' d g o Y po o m, uzup ma 'tV J SWIeCle me ma resu. le y zno 

"Muszę wyznać, że ogłupiły 

mnie książki, opowiadają one 
tylko o pierwsżej, przyjemnej 
części historji, <> reszcie zaś mil­
czą, Podajno mi fuzję, sprawa 
zaszła żbyt daleko". 
Wyszedł ze strzelbą, lecz nie­

chcący nadepnął' na ogon pudlo 
wi z. prawdziwej anegdoty'i pu 
deI ukąsił go w nogę, ponieważ 
był wściekły. BO\viem wielka i 
podniosła sprawa, której odda 
wał się ten pudel, przyprawiła 
go o tak silny, niezwykły entu­
zjazm, że w słabym psim łbie za 
wirowało wszystko, stąd wście­
klizna . . W miesiąc potem litości 
wy lekarz konał w mękach wo­
dowstrętu, a przywoławszy, 

swych płaczący:Ch przyjaciół, w 
takie odezwał si'ę do nich słowa: 

- Strzeżcie się książek. Uka 
znją one fylko połowę historji. 
Jeśli kiedykolwiek jaki biedny 
kaleka poprosi was o pomoc, a 
wy b'ędziecie mieli wątpliwości 
co do rezultatów, jakie może 
mieć wasz dobry uczynek, za­
chowajcie swe wątpliwości przy 
sobie, a pro.szącego o po~oc za­
bijcie, 
. Z tellli słowy. obrócił się twa· 

rZą do ściany i wydał ostatnie ' 
tchnienie. Mark Twain. 

- Pchnąłeś mnie - powIa­
da d() błota, a tera,z udajesz. 
żc chcesz mnie podnieść! 

dalsZYIJl eiągielllP . kt6rY . 1:do~a- .--_____________ aE~:a5lm'lID1--.. 

Gdy Jakób znalazł bezdomne 
~o, głodnego psa, nrukarmił 
go i chciał go pogłaskać, ten 
go ugryd i poszarpał na nim 
ub.ranie, Gdy na,reszcie chciał 
wygło~ić kazanie umoralniają­
ce do ba.ndy urwisów. ?Ostał 
właśnie 001, a nie żaden z Ul'­

wilSów, rozszarpany przez psy. 

- Truk zginął grzeczny chło­
piec, któ'l'Y poczynał sobie nI · 
wsze w sposób szlachetny: [I,le 
osiągał zawsze rezultaty nie­
zgodne z czytankami - kOli­
czy Twain ironic.J.:uie swą niby 
Lo dziecim.ną powiast:k~ o "clZl~ 
iach ~rzeCZ'IOego chłopca". 

lem dorobić dzięki . mozolnej _ 
pracy, . Dom rodzin.Q Pałaskiego 

Szlachetn, Dudel 

SarikaSJtYCZIIlY ton przebija i 
w ksi,ążkach podróżniczych 
Twaina. Nie brak krytycznych, 
satyrycznych uwag o świecic i 
ludziacll i w powieścia~h dla 
młodzieży, Ale Twain potrafi 
również być hum orysrt ą par 
exellen~e, pO,Lraii oddaJĆ się ży 
",iołowej, beztroskiej wesoło­
SCI. (Chociażby w wspOlIOni3-
nych wyżej powieściach oraz; 
w licznych dlTobnydl h',lmore­
l>kach). Czasem autor Toma 
Sawyera uderza nawet w tony 
senłynnentaloe, łagodne, jak w 
pięknej opowieści z czasów 
Cromwella {,.Wyrok śmierci")'. 

Zdarzyło się raz, że miłosier 

ny lekarz (lubiący czytywać 

książki) znalazł chorego pudla, 
bezdomnego, ze złamaną łapą­
Przyprowadził tedy biedne stwo 
rzenie do siebie, poczem zesta­
wiwszy kość i nałożywszy ban­
daż na 'uszkodzoną kończynę -
przywrócił małemu włóczędze 

wolność i przestał myśleć o tym 
wypadku. Ale jakież było jego 
zdumienie, kiedy w kilka dni 
pozmeJ, otwierając drzwi, uj- . 
rzał szlachetnego pudla, cierpli­
wie czekającegp na~ 'Y towarzy­
stwie innego psa - włóczęgi, któ 
ry wskutek jakiegoś nieszczęśli­
wego wypadku, też miał złama­
ną nogę. Dobry lekarz be~zwłocz 
nie przyniósł ulgę cierpieniom 
biednego stworzenia, nie zapo­
minając przytem pochylić gło­

wy przed niewypowiedzianą ła­
ską i miłosierdziem Boga, który 
obrał tak niepozorne narzędzie, 
jak biednego, bezdomnego pu­
dla poto, by obudzić etc.' etc. etc. 

Dom w Winierach pod Warką, w którym pnyszedł na gwiat w 1747 rolm 
Kasimierz Pułaski. Dom ten w ciągu 18 wieku nalełał do ;ego rodzin, 

Dzieło 'fwaina po d~iś dzień 
nie straciło na a,ktualności. Sar 
ka.zm, demaskujący stosll1nek 
do rzeczywistości., przeciwsta­
wienie. się obłudzie mieszczań­
s,kieg,o sDołeozeństwa ' - te 
wszystkie cechy, tak charakte­
rySltyczne dla autoca "Niewin­
nYlCh zag'rrunicą", ze odJpowia· 
'dają mentalności dzisiej5llego 
czytelnika, bardziej może na- ' 
wet, niż wsp6łc.zeStnym Twaina, 

$. .Rab. 

Ciąg dalsz, 
Nazajutrz miłosierny lekarz 

zasŁal oba psy koło swych 
drzwi. Pełne wdzięczno.ści, ocze 
kiwały one jego wyjścia, a wraz 
z niemi były jeszcze dwa psy ka 
leki. I te kaleki zostały wnet wy 
leczone, poczem wszystkie czte­
ry psy wyniosły się w świat, po­
zostawiając in~łosiemego , leka­
rza bardziej niż . kiedykol~ek 
wzruszonego i przepełnionego. 
ł1zi.ezynnem zdumieniem., 

: _ .. ".::-

Ob.,Qzki z Kłajpedy 

Wicloic dworca " eh.ra'terystycznym napisena Kłejpeda-Momcl. 
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Kupiłem sobie · dziewczynę ... 
Mister Tahoty cywvilizuje Abisynię! 

Jack Pifk1ua, wsp6łpracownłk ueregu amerykańskich magazynów, 
objechał niemal całą kulę ziemską. MIędzy innymi zwiedził także Abi­
synję. W wydanej niedawno książce o tym kraju, opisuje w sposób 
śmiały, nie ukrywając naj drażliwszych spraw, "cywilizatorską misję" 
białych. Poniższy fragment opiera się, jak zapewnia autor, na faktach 
autentyCZl!ych. (REDAKCJA) 

.w' tej samej chwili, gdy orkie 
stra zaczęła grać jakieś straszli­
wie sentymentalne tango, Taho­
ty odezwał się najzupełniej nie­
spodziewanie: 

"Wiecie, moi drodzy, zdaje 
się, że jednak wyjadę do Abisy­
nji". 

Byliśmy wszyscy zdziwieni. 
A najbardziej chyba panna Ma­
ry, MTprawdzie była jeszcze z 
Tahotym "na pan", ale wiedzie­
liśmy już wszyscy, że eoś się 
tam między nimi "klei". Nie­
naganny dżentelmen . Tahoty i 
piękna panna Mary, piękna by­
ła z nich para I Oboje byli boga­
cI i "świat" zaaprobował już 
ich przyszłe małżeństwo. To też 
właśnie Mary zapytała: 

"Do "Abisynji?"' 
"Tak jest" - Talloty nagle 

wskazał ręką miejsce, w którem 
mieściło się jego serce i portfel 
Czy miało to oznaczać, że jest 
bocraty i może sobie na to po­
zw~lić? O tem wiedzieliśmy 
wszak wszyscy. 

Po pół godzinie staliśmy we 
dwóch z Tahotym na tarasie. Z 
sali (był to jeden z najbardziej 
luksusowych hoteli 'W NQwym 
Jorku) dolatywały diwięki slow­
foxa. 

"Spójrz" - powiedział nagle 
Tahoty - "tam ponad neonami 
reklam, świecą gwiazdy. Czy ni 
gdy nie przyszło ci na myśl, że 
człowiekowi znudzi się to wszy­
stko" - ruchem ręki ogarnął 
taras, salę, hotel, ulicę, eałe 
miasto - "że pewnego dnia 
można rzucIć to wszystko i ueiec 
gdzieś daleko 

"I dlatego J ' 

nji?" - rzucił 
zapełnić przyk 
nia. 

:esz do "Abisy­
pytanie, by 

• 1uk~ milcz e-

"Nietylko dlatego - Tahoty 
LUówił teraz cichym, ale przej­
mującym szeptem. Był zdaje się 
nieco pijany i skłonny do zwie· 
rzeń - nietylko dlatego". 

Sięgnął po portfel i wyjął wy 
cinek z gazety. 

ną Z najpiękniejszych chyba 
par. Spojrzałem na gwiazdy. 

Pierwszą wizytę złożył Taho­
ty posłowi Stanów Zjednoczo­
nych w Addis Abebie. Zorjento­
wał się, że jako cudzoziemiec 
nie trafi do celu. 

"Czy nie mógłby mi pan wska 
zać jakiegoś tubylca, do które­
go mógłbym mieć zaufanie -
zwłaszcza w pewnych spra­

wach?" 

Tahoty mrugnął poro,mmie· 
wawczo - byli sami w pokoju. 
"Zaangażowałbym go jako sIu 

żącego - coś w rodzaju "major 
domusa". 

"Rozumiem: kobiety". - Po· 
seł melancholijnie uśmIechnął 
si~. Był to zażywny, siwy staru­
szek. 

"Mógłbym panu kogoś takie­
go polecić. Jest teraz u mnie. 
Był służącym poprzednika moje 
go i pozostał tu po jego wyjeź­
dzie. Ale nie mogę już dłużej na 
niego patrzeć". 

Tahoty zdziwił się. 
"Jest to mały, garbaty potwo 

rek. Nie jestem już młody­
widziałem niejedno - ale ten. 
Zresztą patrz pan ... " 

Do pokoju wszedł, a raczej 
wtoczył się na krótkich krzy­
wych nóżkąch, mały, garbaty 
człeczyna. Tahoły zbladł. Mignę 
ło mu w pamięci zamazane dale 
kie wspomnienie - był kiedyś, 
jako mały chłopiec, z matką w 

. prowincjonalnym gabinecie oso 
bliwośei. Zachnął się: 

"No wie pan. Coś podobne­
go ..... 

I więcej już nie mówili o tem. 
Nazajutrz poseł otrzymał od 

Tahoty'ego karteczkę. Były na 
niej tylko cztery słowa: 

"Przyślij pan tego potworka". 
W taki sposób stał się Abby 

- tak go nazywano i nikt nie 
znał jego prawdziwego imienia 

zaufanym sługą TahotY'ego. 

Zaraz pierwszego dnia Tahoty 
powiedział Abby'ęmu: 

"Podobno tu u was, w Abi­
synji, istnieje jeszcze handel nie 
wolnikami". 
Widząc zdziwienie Abby'ego, 

dodał: 

"To jest naprawdę okropne". 
Ale Abby wiedział już o co 

chodzi. 
"Jeszcze dziś sprowadzę tu 

jednego takiego. On już wszyst­
kC!) załatwi". 

Wieczorem wsunął się do po­
koju jakiś stary abisyńczyk. Nie 
umiał on po angielsku - trajko 
tał coś w swojem dziwnem am­
harskiem narzeczu. Abby służył 
za tłomacza: 

"On mówi, że teraz ciężkie 
czasy. Że negus nie pozwala. Że 
boi się". 

"Powiedz mu, że dostanie du­
żo, dużo pieniędzy, że nie będzie 
żałował". . 

Potrajkotali coś między sobą: 
Abby i stary. 

"Powiedz mu, 
kobieta". 

A po chwili: 

że musi być 

"Nie kobieta, tylko dziewczy 
na. Bardzo młoda dziewczyna". 

"On mówi, że dostarczy coś , 
aż palce lizać, ale to musi dużo', 
bardzo dużo kosztować". 

Na drugi dzień - zmrok za­
padał już nad Addis Abebą -
stary przyprowadził Illę, 

Na początku roku 1935 znala­
złem się w Adenie. Było już jas­
ne, że wybuch wojny, a w każ­
dym razie jakieś zamieszki w A­
bisynji są nieuniknione. Redak­
cja pisma nowojorskiego, które· 
go byłem współpracownikiem, 
przysłała mi kabel z rozkazem 
udania się do Addis Abeby. Na­
razie chodziło o wywiad z gen. 
Virginem, szwedzkim inspekto­
r.em wojsk cesarza, o ile możli­
we o rozmowę z samym władcą. 
Pozatem należało zbadać teren 
i czekać na dalszy rozwój wy­
padków na miejscu. 'V ten spo­
sób, byłem jednym z pierwszych 
amerykańskich korespondentów 
specjalnych w Addis Abebie. 

, . 
Drogę z Adenu do Dżibuti; któ~ 
trwała 10 dni, a później trzydnio 
wą podróż do stolicy, . pocili­
giem, który jedzie tylko dniem, 
a nocą odpoczywa, odbyłem ~ bez" 
myśli o możliwem spotkaniu ~Zl 
Tahotym. ,W podróżach ,po świe 
cie, w ciągłej zmianie miejsca 
pobyŁu, napotykając niezliczoną 
ilość ludzi i "ludziątek", zapo- , 
mniałem o nim poprt>Stu. W Ad 
dis Abebie prosto z dworca uda 
lem się do posel~twa amerykal1 
skiego. Po zameldowaniu się 
przyjął mnie sam posel - ma­
ły, zażywny i siwy staruszek. 

"Dziś opuszczają jU:l Addis A­
bebę pierwsi amerykanie. Jeśli 
to pana ciekawi - referował mi 
sytuację w kraju i stolicy - mo 
że pan pójść na dworzec. Może 
nawet zna pan Tahoty'ego z 
New Yorku ... " 

Zczernlał nieco przez te trzy 
lata, ale poznałem go odrazu. 
'V.§ród zgromadzonych na dwor 
C\'l bosych tubylców, kilku euro 
pejek - odznaczał się spokoj· 
ny m , pewnym siebie i pełnymi 
elet,?ancji ruchami nieskazitelne 
go 1({entlemana. 

W . pewnej odległości za nim, 
w od\egłości, wyraża.iącej szacu­
nek (.'Ua przedstawiciela cywili­
zacji Zachodu, szedł, niepozorny 
człeczyna, garbusek objuczony 
ciężkiemi walizami. Obok nie­
go dziewczyna - miała może 
szesnaście, siedemnaście lat i 
była naprawdę piękna. Zwiedza­
jąc kiedyś wystawę w murzyń­
skiej dzielnicy Nowego Jorku, 
widziałem Madonnę tak, jak ją 
sobię w,yQ.9Jaż,al murzyn - arty­
sta. Ta dziewczyna przypomnia­
ła mi widz'iany przed laty obraz. 
Spojrzałem na garbuska i pomy 
ślałem: skąd to, taka piękna 
dziewczyna do takiego potwor­
nego ojca. Nie wątpiłem, że to 
ojciec i córka. 

"Wiesz, co ci powiem (byliś­
my już z Tahotym po pierwszem 
powitaniu)? Jedź ze mną do Dżi 
buti. Opowiem ci po drodze du­
żo ciekawych rzeczy. Jesteś prze 
cież potrosze pisarzem i zainte 
resuje się to napewno". 

Zdecydowałem się natych­
miast. 

"Przeczytaj tol" 
,Wycinek zawierał sprawozda 

nie z posiedzenia komisji ligi 
narodów do walki z niewolnic­
twem. Mówiono tam, także i o 
trudnościach, związanych z li­
kwidacją handlu niewolnikami 
w Abisynji. 

(o pisał l~w Tolstoj 
"Czyżbyś chciał pomóc w wal 

ce z obrzydliwym procede­
rem ... " 

Nie dokończyłem. Tahoty 
prędko schował papierek z po­
wrotem. 

"Nic nie rozumiesz - nic a 
nic - czy wiesz, czy możesz zro 
zumieć - co to za przyjemność, 
co to za rozkosz kupić sobie 
człowieka na wlasność. Zrobić 
z nim co ci się żywnie podoba, 
stać się dla niego ostateczną in­
'i'J,pncją, przeznaczeniem. 

Nie wiedzilł!em co odpowie­
dzieć. Spojrzałem raz jeszcze w 
górę na gwiazdy. Dopiero po 
chwili szepnąłem: 

"Więc poto jedziesz do Abi­
synji". 

Ale Tahoty'ego nie było już 
lla tarasie. Z sali dolatywały 
dźwięki sentymentalnego tanga. 
Dwa cienie przesunęły się koło 
drzwi prowadzących na taras. 
Tak tańczyli mist~r Tahoty i 
nięlma miss Mary. S~wiIi jed 

o wojDi~ wlosko-abisgólkiej' 
W "I,zwieg,tjll'c'h" z dn. 4 paź 

dJ1.iernika ukazał się ciekawy 
d'0kum.ent, dotyczący wojny 
włosko - abisyńskiej 7. r. lR9(i. 
Jest to niewydany lis,t Tołsto­

ja, w którym pisze on mi~dzy 
innemi: 

"Zaszedł okropny wypadek. 
Wzruszył on nielylko 'Włochy, 
ale i całą Europę. Cóż się takie 
go sŁało? To mianowicie, że 

w Abi,S:Yll.łi kilka tysięcy mło­
dych ludzi zostało zabitych i 
rwnnych, i że wydano mil jony 
wydruszone z ludu biednego i 
wygłodlzonego. Stało się rów­
ni,eż, że rząd włO'S·ki poniósł ·u­
pOkarz3.iącą kl~skę. 

..,Czy jest to możliwe, ałiy·ś· 

my musieli teraz na to pa­
Ince, jak jakiś Crispi czy Be­
rattieri, powonowany swem 
brudnem -wyr'aUlowaniem. 0b­
dziera rumowo nuód z jep 
ma.ilL'ł&- i .fCJOJl18ił1r4c ~-ka.a-

rach kwiat młodzieiy, wpaja 
ki szkodliwe idee i wysyła ją, 

aby ginęła niewiadomo pcco w 
.la'ld:mś zakątku Abisynj.i, lub 
też '- co jest jes'zcze okrop­
niejsze - aby toczyła hrato­
bójczą wojnę . z francu.zami, 
niemcami, angHkam~, Rosją? 

... Ale przyjdzie cza~ - i czas 
ten jest njr~daJleki, - gdy po 
okll"opnych próbach i .po prze 
lewie krwi, narody zmęczone, 
o.słabione i wyczerpane powie 
dzą do swoi~h rz:ądbw: "Idźcie 
do djaJbła., czy do Boga, wra­
ca,jcie tam, S'kąd przyhylliśde. 

Pa-zebierzcie się sami w wasze 
idljotycz.ne mundury. bijcie się, 

zabi.ła.jdi(\ jectm drn'gich, je!li 
się wam podoba, i pod'Zielcie 
na. mapie EurOP-ę i Az-ję, '.Alry­
k~ i Amerrk'ę ~ ale p<llZOStaw­
cle w spoko;a Da, nas, którzy 
Jnr;1ijemy .. tej ziemi i któ­
.. :',.. łpil'ł'JJo Yale ._-.fe 

obchod.zi, czy uważają nas za 
małe, czy za wielkie moca,r­
stwo; pragniemy .jedynie móc 
korzysta'ć bez przes,zkód z o' 
WIOCÓW nfcłlSzej pracy wraz z in 
nymi przy .l a711 y mi ludami, któ­
re dążą do tego samego celu, a 
przedewSlzystkiem iść n8.przód 
w wiedzy, która nas wszySIl­
kich połączy, zamiast mamy 
wegetować w dziczy sekci:łJr­

skiego patrjołyzmu, w ciemno· 
cie i w nienawiści do innych na 
rodów, w jalkich pragną nas u­
tJrzymać naS7.e rządy. Zależy 

ham na tern, aby rozwiązać pro 
blem pracy, !!;thy ją wyzwolić, 

z niewdli, a'by ~nieść prywat­
ną włascność wiejską., przez kt6 
rą cierpi 99 procent naszych 
hraci. .... 

Jak widtzimy, rewolucyjne 
poglądy amora ,;W'ojny i po­
koju" do dziś dnia nie straci­
lrra fJIftI.i .. i ~ 

Z okna wagonu widzieliśm~ 
jeszcze znikający peron dworca. 
Dziewczyna nagle zą.częła biec 
za pociągiem. Dogoniła go .. ale 
gdy wagony zaczęły przyspie­
szać - miałem wrażenie, że chce 
rzucić się pod koła. Ale dosięgła 
ją ręka garbuska, który zwinnie 
doskoczył do niej. .Widziałem 
jeszcze jak ją, opierającą się, 
prowadził ku miastu. 

Tahoty opowiadał mi wszyst­
ko w krótkich zdaniach, niedba 
le - panując nad sobą. Podzi­
wiałem go - oto prawdziwy 
nieskazitelny dżentelmen. 
"Kupiłem ją oczywiście za~ 

raz. Nie kosztowała drogo. 500 
dolarów. Miała wtedy dopiero 
czternaście lat, ale mówię ci -
było na co patrzeć. Przez te trzy 
lata użyłem sobie niemało. Ale 
trudno - wkońcu wyczerpie 
się fanatzja naj dzikszego sady­
sty" . 
-Mówił to ze spokojem, jak o 

kimś innym, obojętnym. 
"Przed miesiącem zaczęło już 

tu być gorąco. Zresztą otrzyma 
lem list od Mary, pamiętasz ją 
chyba". 

I z charakterystycznem zaŻe­

nowaniem dodał: 
"Jesteśmy już prawie zaręczt: 

ni". 
Powinszowałem mu, a on opo 

wiadał dalej: 
"Więc pomvślałem: trzeba je 

chać. Ale zanim wyjadę - mu­
szę coć zrobić, coś, co mnie na­
pawać będzie rozkoszą przez ca 
łe moje żvcie, które mam wszak 
zamiar spędzić wśród ludzi "cy 
wilizowanych". ol 

Wypowiedział to śłowo z iro­
nją pełną poczucia swej wyższo 
ści. 
"Podarowałem Ulę potworko­

wi Abby'eml1". 
Nie mogłem już słuchać tego 

obojętnie. Ujrzałem w wyobrai 
ni te dwa ciała - potworne Ab­
by'ego i piękne, harmonijne 
członki Illi. 

"Jak to mogłeś zrobić? I wła· 
ściwie dlaczego? Dlaczego to zro 
biłeś ?" 

"Czekaj. Nie koniec na tern. 
Byłem podczas ich "nocy po­
ślubnej" - widziałem to wszyst 
ko. I przyznam ci - to był 
szczyt. poprostu: ekstaza". 

.W tej chwili zdawało mi się, 
że to któryś z bohaterów Dosto­
jewskiego zwierza mi się w brud 
nej, zadymionej knajpie zeszło­
wiecznego Petersburga. 

"Pytasz: dlaczego to zrobi­
łem. Pomyśl: mnie już chyba 
dawno nie będzie, ale los tej 
cudnej dziewczyny i dzieci, spło 
dzonych przez nią z garbatym 
potworkiem, los stworzony 
przezemnie, będzie żywym do­
wodem tego, że istniałem. Stwo 
rzyłem coś. Rozumiesz: stwo­
rzyłem wielką rozpacz, obłędną 
nienawiść. Stworzyłem ja, czło· 
wiek - los ludzkich istotI" 

Powróciłem do Adis Abeby i 
na miesiąc zaprzątnęły mnie in­
ne sprawy. Zapomniałem znów 
o Tahotym. Abby'ego i Illi nie 
zobaczyłem już nigdy. Po mie­
siącu otrzymałem zawiadomie­
nie: 

MARY INGWYM 
i 

JACK TAROTY 
zaślubieni. 

Na odwrocie był dopisek: 
,.Jestem szczęśliwa. Jack te) 

pr~wdziwy, nieskazitelny gentle 
man - Mary" . 
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t,..Pomimo łiardzo zagmatwanej i pO­
ważnej sytuacji politycznej, minister 
apraw z:agranicznych Anglji sir Hoare 
zawsze znajduje godzinę dziennie na 
swój ulubiony sport - łyżwiarstwo. 
%. Ks. Kenta urodził się syn. Ponieważ 
jest to pierwszy wnuk króla Anglji, 
lndność witała owacyjnie szczęśliwe­
go ojca podezas spaeeru jego po uli­
cach Londynu. - 3. Nowa gwiazda 
filmu amerykańskiego, następca słyn­
nego Rintintina. - 4. Sędziwy król 
Szweeji wręeza nowy sztandar jedne­
mu z pułków swej armji. - 6. Jesień 
okresem winobrania. - 6. Angielski 
lotnik Campbell Blaek ezule żegna się 
z żoną przed każdym swoim lotem. -
7. Dwa nowe kontrtorpedowce zosta­
ły w ubiegłym tygodniu wykończone 
w dokach amerykańskich w Harle­
ston. - 8. Jeszcze przed miesiącem 
wesoły ludek szkolny oddawał się roz 
kosznym zabawom jak np. ci mali Ta­
rzanowie angielscy. - 9. Olbrzymi 
most buduje się obecnie przez zatokę 
Oakland obok San Francisko. Na 
zdjęciu widzimy kable stalowe długo­
ści kilku kilometrów, łączące wieżę 
mostu. - 10. Została wykończona 
pierwsza flotylla niemieckich łodzi 
podwodnych, która nazwana została 

imieniem kpt. Weddigena. 

a 
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T tA t 
Rola ż~dów w rozwoiu "ols~iego Manchesteru 

Stolica polskiego przemysłu 
polskiej pracy nie doczekała 

się jeszcze, mimo swego ~ pc­
cyficznego charakteru i swej 
nader ciekawej struktury spo­
łecznej i ekollomic:znej , :l11onO­
g'rafji historycznej. O mieście 
na.szem pisali znakomici pisa­
rze i jeszcze dzi.ś stanowi ona 
temat 'Prac Jitera<:kich młode.! 
gent>racji pisarskiej. Ale to by 
la i jest litera tura. O gruntow 
ną pra~ę naukową o Łodzi , 
któraby dała pełne odzwiercia 
dlenie rozwoju dzirjów miasta, 
nie poku!>il się do tąd nikt. Pra 
ce naukowo - historyczne, o­
Darte na ma lerjala~h archi­
walny ::: h , a ogłoszone drukicm 
przez badaczy w " Ro{;zniku 
Lódzkim" mają przeważlllc 
charakter fragmentaryczny , 
gdvż dotyczą tylko jednego z 
zagadnień. Słowem, pole do 
pracy jest .ir'szr ze rozległe. 

M. in. zupełnie odłogiem le­
żała doniedawna l1raca źródło­
wa nad dz iejamt ivdów łódz­
kich. Dziedzina niezwykle cie­
h lwn , cht}cia~.hy 7. lego powo­
du, że wraz z amerykailskiem 
tcmpem rozwoju Łodzi, 1'0,10 

I uta j stosunl;owo duże sk~p~e~ 
n',e żydowskie, li c7.ącc dZlsIaJ 
przeszło 210.000 dusz, co stanO 
w i 33 proc. ludności. Tę lukę 
zapełnił hi!>toryk łódzki, d'r. 
Filip Friedmarn. 

l6dź - sejsmograf 
Si.ęgnął ()n do all'chiwów 

łódzkich. w~ocłiawskicht, piotr­
kowskich i warszawskich, i na 
podstawie tych materjałów , 0-

ra?: na podJs.Ławie b. bogatej hi· 
bliogra.fji napisał interewjąre 
ze wszechmjar rlzieło ~. t. 
.. Dzie,je żydów w ŁodJzi od po 
czątku osadnictwa d() 11'. 1863", 
t. j. do czasu powstania.. 

'MI przedmowie do tego dzie­
ła autGr pisze: "Dzieje żydów 
łódzkich wydały mi się jeszcze 
bacdzie.i wdzięcznym tematem, 
niż dzieje żydów w stolicy; na 
:)flZestrzeni nieledwie stu lat do 
konały się bowiem w Łodzi 
tak potężne procesy rO'zwojo­
we i przemiany S'trU'kturałne' w 
tomie społeczności iydOwilikiej, 
iż na tym klwsycznym _. ,rzekł 

bym - przykładzie mOŻ'Ila ob­
serwować pi,ejako w formie 
skondensowanej . ewolucję go­
spod.ail'czą i społeczną całego . 
iydoSotwa polskiego: rozwój ży­
dostwa łódzkiego daje w minia 
lune wierne odbicie tendencji 
rozwojowych, n<lrtu.iących w 
ubiegłem stuleciu całe żydo­
stwo polskie. I nietylko to: w 
Łodzi, w S'lybko rosnącej "toli­
C.f polskiego przemysłu, prze" 
miany te były s7ybsze i illtcll­
sywniejsze, niż w innydh sku­
pieniach żydostwa Kr&lestwa 
Pols'kiego, wJiokuŁek czego ży­
dostwo łódzkie było jakby 
czułym se.kmo.glrafem, sygna­
lizującym wS'leJkie zmiany ~o ­
~podaTcze i sp Oileczn e, które 
w pozostałych ozęści.ach kraju 
uja wnić się miały do'OiPll"o w 
wiele lat później". 

Dzieło dT. Friedmana posia­
da swoje znaczenie nie1:ylko z 
tych względów. Wiadomo, że 
oa rolę żydów w życiu ekono­
ni-cznem Łodzi zapatrywano 
:i.ę rozmaicie. W świetle ba­
lań h~toryJc.8., w a.tmosfeAe 
ehem.iemie wyp!'8!Dej od zgieł­
tU J)Olit:yrcznego, obraz oddria­
)YWania i"Y)d(jw Da ~> .. 
tomkme i $J)Ołem:ne -JaSi ..,e 
~b.łekt!r. .... 

Piersi żrdzi w lodli 
Nie będziemy powtanac na · 

ogół znanych danych,.' zawar­
tych w ksil],żCP- o olOwstaniu Lo ' 
elzi i p:r;zejdziemy O'drazu do . 
Lych momentów, ktÓTe najba,r ­
dziej powinny 7.ainteresowu:ć 
s połeczeństwo polskie. 

dów do Nowego Miasta. Zobn­
w:ąz::\no starozakonnych, któ­
rzy pragnęli zaIpieszkać .,poza. 
obrębem rewiru ' do zmja.ny u" 
bioru, rMniącego -Fi,ę od ltl­
nych mieszkańców, oraz . do 
wVstawiania bud:v:nk&w muro­
wanych. W Nowem Mieśeie o­
sicdli:!ją sie kupcy surowc6w, 
ootrzebnych do produkcji .wM- . 
kicnniczej, kramarze, .illhile­
rzy i t. d. Og:ra.niczenia mie- ' 
s!kaniowe zniesiono . dopiero w 
r. 1862 r01z.pon;ądzeniem rnar­
~rabię:go 'Viebpol~kiego. 

Od kif'dy datuk się osadnic· 
two żydowskie w Łodzi'? ~w o~ 

dług rukt kapituły włocław- . 
skiej, obecność żydów w Łodzi 
zostala slwierdzona już z po­
cżątkiem 'x,VIII wieku, jednak" 
ż e dopiero na: podstawie akt 
"Taryfy pogłównego żydow · 
skiego" mO;1,la odtworzyć do­
kładnyobraz skupienia żvdow 
skiego w Łodzi i najbliższych 
okolicach od r . 1775. W tym 
roku mieszkała w browall'z'e w 
Łodzi jedna rodzina żydow­
ska , 7łożona z· dwuch osób (a­
r endarz J ouchim Zelkowkz 'I 

żoną), w r . 1778 .również 1 ro­
dzina z 3 osób (urodziła się 
córka)' zaś w Chojnach (1778) 
3 rodziny, liczące 12 osób: 
Abram arenda,rz , O'.raz 2 kurcz' 
mane Hilel i Salomon z rOllli 
nami. Rodziny te klepały hic 
dę, gdyż przeniosły si ę z Ło ­
dzi do innych miast. Zato je­
dnak przybywały do miasta 
inne, które zaczęły koło roku 
1809 trudnić się szynkarstwem, 
drobnym handlem i rzemio­
słem (krawiecczyzna, piekar­
stwo) . W tym czasie żydzi są 
panami hallldłu łódzkiego i u­
p ravl'la.Ją niektóre rzemiosła. 
Miasto posiada jeszcze wrotku 
1820 charakter rolniczy, jed­
nak k,ronikame współczc~ni 
wymieniają "handel łoikciowy, 
to jest pł&cien, perkali i slt· 
knll, jakoteż bydelny na konie 
i hydło rogate", j!łJko najważ­
niejsze gałęzie handlu, a "do­
bre jarmalf'ki", .iako diwignię 
rozwoju mia,steczka. 

Ghetto- ul. Wolborska 
Inter,e~u..iące są szczegóły, do 

tyczące t. zw. "rewiru żydow­
skiego" w Łodzi. ,Począł.k.owo 
żydzi osied~ali się swobodnie 
w dowolnych miejscach. Je­
dnakże Za czasów Księstwa 
Warszawskiego władze określa 
ją, że żydlzi mogą miesz..kać 
tylko na ul. W olborSikiej i 
Nadrzecznej (dzisiejsza Fod­
n:eł::zna). Zydzi" posiada.cze 
d0111ÓW na innych ulicach mu 
sieli je sTJil'zeda~ i !!Rmier;zkać 
w obrębie "rewill'u". Było to 
więc ghelto żydo,wskie. 

Potem stosunki się zmienia­
ją. Następują inne utrudnienia . 
Zydzi mogą nabywać domy 00 
chrr,eścijan w rewirze żydow­
skim ty}lk.o w wypadku, gdy 
wzbierają drewniane domki i 
budują murowalne. Mimo to re 
will' rozsz'erza się i do ghełla 
włączO'lla zostaj-e OptflÓcz dWlleh 
uliczek jedna strona dzisiejszc 
go Bałuckiego Rynku, a ów­
czesnego Małego Rynku Sta'l'e­
go Miasta (1841). 

GubernatQ,r mazowiecki, 
Franciszek hr. Potocki po wi­
zycie w Łodzi stwierdza, że 
• ,.rewir omv terainiejszej po­
mnożone.j ludności tego wy­
znania, jest za sxezllpły". Osie 
dle żydowskie t'ozra$ta !dę, 
P'l'zy.-cz:vniając s~ wobec oho-­
wiązku, wznosze'llill tyilko m1ł­
,!'Owanycll domków, do Ifozbu~ 
cłowy Bałtrt.. 

Rouzenenle PeWłtI' 

'Hadze centralne stają .. ię w 
i)'m okresie l 'zecznikami roz­
szerzenia reWIru i przeniesie­
nia się żydów na południe mia 
sta, do dziell1lc fabrjcznych. 
l~ierowały SIę one wbrew op i­
n,ii władz lokalnych, które oba 
wiały si(! , iż żydzi stwo-rzą 

konkurencJę ludności ch·rze" 
ści,ia'llskiej, ,.q:;:,h;ilami natury 
gospodHrc1.ej i sanita·rnej. W 
~ p n slJo~ób żyó.zi powoli zalu­
dn.iają całe miasto. . 

Struktura lawodowa 
InteTe.sujące są dane, dety" . 

czącc struktury za:wodowe.i lu­
dllo~ci żydowskiej. Wynika z 
nich, że żydzi wykonywali naj" 
cięższe roboty. Tragarze, wa­
ciarze, wyrobnicy - to $!l mi 
żydzi. W rolnictwie nie przyj­
mu.ją żadn~o uwiału. Do r · 
1861 żydzi dominują w ha.n­
dlu, rzemiośle, transpo.rcie, a­
rendaorstwi>e, restauratorstwie. 
""Śiród krupitalisrow (właściciele 
domów) i służby, rażąco zaś 
niski, względnie nijaki udział 
w zawodach przemy,!łowyeh, 
wolnych i rolniezyeh. W tym 
czasie jednak wpływ kredytu 
żydowskiego i h8Jll.dłu na ral­
wój pierwszy<:h zrębów przc' 
mv:słu jest duły, co potwier­
dza inicjator przemysłowefCo 
rozwoju Tomaszowa, znany 
wówczas ekonomi·sta. hr. Antr,.­
ni Ostrowski. 

Zydzi - to pIerWSI komiwO 
jażeJ.'owie przemysłu tekstylne­
go Łodzi. Niekt6r:zy kupcy 
łódzcy na włas.ną rękę rozpo­
czynają wysyłkę towarów lódz 
kich wgłąb Rosji (Adolf Lan · 
dau) europejskiej i azja·tyc. 
kiej, inni - trudnią się ma" 
klerstwem, J)rzyczynla.1ąc się 
do zwiększenia zbytu produk­
cJi łódzkiej na tea-enie Król .. • 
~-twa. 

Pierwsi fabrrkanci 
w rozdziale "Krawcy ży­

dowscy" autor wl4kazuje nil 
menopol krawców żydowskich 
w Łodzi; doprowadził on dCl 
no.wstania tajnego cechu kraw 
ców, którego egzyste~cja była ' 
jedrnem , p!łJSmem walk przeciw . 
ko przybys,zom zamiejsco-
wym " konkurentom. 

Da,lsze rozdziały ksiątkr ma.­
lują udział żydów, w ehałuJl­
nictwie, a następnie w przemy 
śle włÓlkienniczynl Łodli. 

Jednym z piell'wszych .fabry·· 
kantów żydowskich w Łodzi . 
był kupiec p,r,z~zy i towarów 
bawełnianych , ·L. Berger, dzilł­
dek prezesa 'WidzeW'skiej Ma­
nufaJktury, 1>. Oska'ra Kona. W. 
księgach fi.gurowl\ł on, .jako 
m.a~,ter, zatrudniający tkaezy 
chałupników. Kiedy Betger Ja. 

'aął J)roduk'eif: , nie ustalono. 
Wiadomo tylko, te w r. 1831 

· Oh,~ cm JW majstrowski. 
w~ JD .... ~,..... 
lDIII ..... te .. .,......,. 
ts; .. _ ~ m'Jibłltl 4 

oznac.~ać nie mo1e, ~zem 
te prz~ wyrabiającego na 
rzecz . Jego p3-siadaną pieczątką 
ljP'i-eezeto"'wane b.ędą". 

Z początkiem 1832 r. Berger 
zatrudniał już 34 wanztaIty. 'V 
tym roku komi5,ia wojew6dz ' 
twa mazowieckiego zdądała 
od zglrom.adzenia tkackiego tło 
ma cz enia , dlaczego staroza . 
konnego L. Bergetl"a, kupca, do 
hs-ły miejsecowych majstr.jw 
tkackich zaoisać poważyło si~'" 
i tłomaczenia od burmisł:rza, 
dlaczego . do 'tego dopuścił. Da­
remne były . tłomaczenia, że ra 
tuie tkaczy od zagłady, Berge­
ra z listy ' majstrów skreślo­
no i zakaza.no dalsze i fahrvka­
~.ii. 

Tak skoiIzyfa sIę plerw$za 
próba przeniknięcia żydów do 
przemysłu. . 

'Ionierzr DrZemrslu 
W r. 1840 ł.ódź J)'I"tłltyła 

k,l"Yzys. Tkacze sami 7głaszali 
się do żydów po przędzę i 
zwracali gotowe towary, oczy­
wiście za ·dopłatą. ,V ten spo ­
sób powstał nOwy tyP fl'lhry­
karnta żydowskiego bez fabry­
ki. Ale i ta faza rozwoju !)l':lC 
mysłu żydowskiego Skollczyła 
si~ z chwHą nastania dużych 
trudnoki ze strony władz. Z cza 
sem Jedfna.k fOZIl'05ła się ilość 
fabryk chałupniczych (zarQbko 
wych), powstały liczne farbialf 
nie, orzędzalnie, QJ)retury i Lp. 
Pierwszymi żydowskimi fahry­
kantami byli PQU wspomnia­
nym Już Bergerem, Aron Ger­
czon, Adolf lLik<iernilk i Abram 
Fridman. W laŁaen pi,ęćdziesią 
tyeh fylhi M!rzym,u.fą .łut z ła 
twościll zezwolenia na za kła . 
damie fabryk, ta'k, że w r. 
1861 .iest jut w Łodzi 1.1 Dt' 

fabrykanłów tydów. 

Dalsze m.aterja,ly daJą coraz 
pełniejszy obraz udziału łv­
<łów w przemyśle. 

. Po rO'zdziałach, traktujących 
o zawodach wyzwolonych 1 
służbie publicznej, znajdujemy 
w książce dr. Friedmana dane 
o drobnym udziale żydów w 
folnictwie. 

Legenda o bogactwie 
Au mr wykazu.ie ncl oo'(\sln­

wie małerjałów, że w pocl"f­
kach XIX wieku tydzi łódzcy 
byli b3Jrozo ubod·zy. Dopkro 
rozwój przemysłu ściąglDą~ do 
miasta bogatszych żydów. l 
tak np. bogaty był Mamrol , 
pr zemysłr· wiec z ,Kalis,za. k t6-
ry w ŁodZi inwesłował dale 
kapiJtały, nasł<~pnie Dawid 
Lande, który w połowie laL 
40-ych "wpakowal.'· w .urz'lilz(· 
nie fab.ryki przędz.aJniczej olko 
ło 330 tys. zł., zaś z końcem 
lał 5O-ych fabryka jego przed­
slawiała waJl"łość 600.000 zł 
Do bogatszych żydów l13.l~bł 
w \'. 18&0 kupiec M()ritz ~and 
Wartość je~o majątku ocenia 
na była na pól miljona zł. Wy 
sok'o o";.'uniano wartość skh· 
dów Prossaka. 
Należy jednak podkreślić. 

Że żydowscy h~r.iacze stanowili 
tyłko nieliczną wa'l'stwę sllołe" 
czeństwa żydowskio?ii:o w Lo­
drxi. Obok bo,::adwa ~ ysiępuje 
pr:zeraźliwa nędza prolełarjatu 
iY00w8kiego i rzemioda; 'obala 
jąca l~ o bogact"'ie ty , 
dow.ti~ 

W .. Giki rola Iyił&w WJ 
t-=- ~eleDl ...... 
stJlIa ·w-·~.· . I.m. iII"'" 

setka, jaki stanowili o'ni wśród 
ludności. Pierwsze kapitały ży 
dowskie miały duży wpłyW na 
organi;zac.lę przemysłu, zwłas7." 
cza włókienniczego. Pozatem 
bardzo. doniosłą okazała się w 
świetle histo~.ii roła handlu ży 
dowskiego, który torował wy­
robom Łodzi zbyt na " rscbód. 

Antagonizmr 
tYdzi mieli do pokonania 

wiele trudności. Wypierano 
ich ze WSZY5'tkich Qdciulkó'w 
życia ekonomicznego i o kaidą 
zdohycz musieli ciężko. wal­
czyć. Czy to pierw~i tkacze 
łódzcy, czy majstrowie, a wrc" 
szcie kupcy i przemysłowcy wi 
azieli we wzmożonym udziale 
żydów w życiu i rozwoju Ło­
dzi nie I{Qnieczność gospodar­
czą , a "wrodzoną chęć szko­
dzenia", lub "c'hlciW'ość żydow 
ską", za nimi , zaś powtarzały 
tę , opilnję bezkrytyczne władze 
mie.rSJkie. 

Bardzo gorliwymi przeciwni­
kami żydów byli niemcy łódz · 
~y. Zarzucali ż :\'d om, że za cia" 
wala.ią się mniejszym zy~kie.m, 
ż e organizują lallsze źródła pro 
dukc.ii , jak np. pr,z emysł domo 
wy, słoweml że d'Oplr o,wadz!l.lą 
do potanienia towarów. Mó­
wiono m. in. , że żydzi handlu 
j~ kradz;<Qnymi Łowluami, ~ 
warami przemycanymi i t. Cł. 
Walka ta miała - rzecz ja­
sna - wybitnie eko'nomie~ne 
podło.że. Były to jednak tylko 
krotkQt:rw'ale konflikty. 

Ocena roli żydów w życi. 
gospodarczem i stanowisko, .ta 
kie za.i~y wobec . , kwe~tJi ty" 
dowskiej" władze, były w rOle 
mai.łych okresach różne. Np . 
w 11'. 1832 porezes komisji woje 
wóldzkieJ Raljmood Rembiel~" 
ski wyrażał się o żydach, .~o 
o s.zkodnikach życia gospodur-
czego miast, w praktyce je. 
dnak wobec ~praw żyuow-
skich zajmował postawę rze­
czową. Przeciwko żydom wy­
stępowało pozatem po'ważnie 
duchow.i'e~stwo. 

Til'zeba było wiele energji i 
wyt'rwalości, aby wS7.elkie 
prz~zkody przezwyciężyć i za 
jąć w żydu gospodarczem Ło 
dzi tlfwałą pozycję. 

Tarcia socjalne 
Wreszcie należy potkrc:;U~, 

z naciskiem, że w Łodzi bar­
dziej, niż gdzi·ekolwiek oboI{ 
wielkich fortua. ż~' dow~kkh za 
znacza się szy bsza proletaryza­
cja, . która s'taje si ę powodem 
stałych an!.agonizmów społecz­
nych , doprowadza.iących do 
konfliktów w łonie salmej lud ' 
ll:ośd żydowskiej. 

Dzieło dr. FI i.;oma na m ol" 
być ~miał() potl',1ktowa ' ic .ii!~,) 
ź,ródll)wy i bndzo wur' ') ~ ,'io ' 
wy plZyczynek do poznalda 
dzieJ,) 1\ Łodzl fjrzemysłowo -
robolni'czej i przemian slruktu 
ralnydl, społecznych i ekono' 
micznych', jakie za\Szły w mie­
ście od początk,ów powstalH .. 
wielkiego przemysłu. 

Na tle licznych wykre~6w, 
tablic porównawczych i u~, 
nv-ch statystycz,nych ten szmat 
historJi łódzkieJ ukuany 7.0" 

stał w świetle najciekawszem, 
świad.cząeem o widkich siłach 
wJtamJlCh sł.ołiCl' PnteY poI­
!Bet. 

• 8t. ·GIL 



8 REWJA 

Adam; Ewa 
j. ' 

ZNAJOlIOŚĆ W KA WIARNJ. 
On: - Wie pani, gdy widzia 

lem, J!lk pa:Jl chodzi, powsta.ło 
we mnie ~lJ.ne p:ragnienie, aby 

ochwala " Ino" ci i an r i 
Sensac,jna nowa Dowieść Emila Zegadlowicza: "Zmor," 

::>attią poznać. . ł' ,. . ł l 
Ona: _ ~.~ -:11 mi pan powie Dziwne i pełne niespodzia- we.i nagrody literackiej. pOSotaeie mieszczan, IC l życIe, począc zycIe, nowe, pl' ne wa -

dokładnie, w jaki sposób po- nek bywa życie twóirczośd ' i- ' T stało ' si,ę ' to !Zapewne nielyl ~ pełne nieprawdopodobnej, a ki () mjłość. o sprawil'dliwość, 
wstało to pragnienie. sa,rsk,iej. Zdaifza się .·- nazbyt ko dlat~o, . że Zegadłowi.cz, po troskliwie osłanianej obłudy -- o wolność. walkQ ze zmorami, 

On: -- P;::.ni chód... c,zęs10, - że zapowiada. .')i~ o · ćwi~ćwieczu twórczej praey ponurości. które w nim pokutują 
Ona; - To pan nazywa cl1",0- no wspaniale. ale ginie wnet - dojrzał . jako . ~tysta, się- Wuj upijający SIę, unąaza- s t,raJSzą. 

dzeniem? Niech się pan zasta-
filw,i TlJ3.C !>wemi slOiwami. Cle- pr~edwcześnie zwiędłe. Lub też gnął ' do wspomnień własnej jącysobie "trzydniówki" i gi- Już to samo - pochwała 
':':')~ l)odobaq~o nie wolno na- po długich latadl wegetowania przeszłości, zbogaconej d,orob- nący w obłąkaniu, babka, w wo<!Jlości i anarchji, l~o Miko-
7ywać cłlodLmiem, nie .obraża' zabłyśnie nagle dziełem rewela kiem przeżyć. i wspomnień. k,t6rej siedemdziesiąty roik ży- łaj. a za nim i autnr, który 
.iąe ",ir,kszości, chwała Bogu ('Y.tnic doskonałem, jedynem. Zrzucił z sjebi~ autor cały cia budzi nowe żądze i kłma przy słowie "pal1stwo" pisze: 
W:lC'zne.l\\ i~kszOOci ludz.i. l EmU Zeoadłowi"z na'ez' nI do, hn·lact przesądów l' wl'erZell, pOPirOSihl kunule sobie męż- (od ,. On: _ Ale łaskawa palll.i .. - """ 11... o> oJ ... " pan, pa.nowac, pa'l1Oszyc, 

Ona: _ 2adne ale! Mówię p: niedawna do pisarzy, o dość któlre krępowały go, które ka- czym (u Zegadłowic.za nazywa paI1SZczYZilla) to zder.ydowani 
n.u, Że w ten SDlQsób chodzą, z r~ uieuSltalonej pozycji we wsp6ł. ,) 7.al:v uważać Zegadłowicza za się to prościej i bez obsłonek)', aJIlal'c'Mści. To poeci, ludzie 
!~uły tylko gęSd. czesnej literaturze polskiej. Je- ' fii.aif wojującego wstea<nictwa. nauczycielowie pł}tworna WIl'GgO usP'o.sobiooi wobec 

On (poskromiony)': - Niech dni uwaa:ali go za genju&z, in- Pochwała wolności ł anar- galerja sadystów, pija.kow ł, W5zelk.iej ,władzy, biurokracji, 
/Ui paui W" !JU(zy, ale ja tego ni za grafomana. TrzymaJący ch.ii, śmiałe i bezwzględne od nikczemników, ksiądz ~ k.a.tc·· hier3ll"chji - to . h1dzie wolni 
nie zauwa ': ',łClll. 

Ona (surowo); -- A więc W si,ę msaJdy' dotego środka ~ rzucenie pęt państwa i kościo- .· ('heta, piorunujący na "cha- i ... aspołeczni. '~, I"~ 
in ki spo·sóh? pow~tpiewa.iąco kiwali głowa-la za'cieśnia.iącydh dla m6w't - . oto otoczenie, w kłó" X'ę wolność wewn~ą zdo 

011; - [, h·~·!y mi pani spoj- mi. Aż na.gle, niespodziewanie, swych ciemnych cel6w widno' rem kslZtałtuje si~ młoda du- był sobie Mikołaj długoietnią 
rznła i)rosto w twarz i zoba.czy- rewelaeja. Dzieło - choć dal- krąg człowieka, :m1<uszającycli sza Mi'kolaja. Inni, poddają .pokułą, życ.je:m wśród zmór, 
rcm pani oczy... . do" ł b' . d ' . 1 d k . tym' • Ona: _ Nie spojrzałam pa~ szy CIąg sc s a e.! l l»'zez o wy.rzeczen ze swej u z 0- (Hę zmorom, sanu zaczyna. krtóre naJZiIlaczyły go stygma-
nu pmsto w • warz, ponieważ ~'l'ytykę pl'awie 'niezauważonej ści. ze swego człowieczeńs,twa. ją brać udział w tern życiu tem niejedin~o k'omplek_ i 
wogóle nic patr2ę proSto - Ja kron-iki o Mikołaju Srebrempi- "Zmory" - to właśnie obraz pełnem wódki i "dziewczy· niejednego UIl"azu psychiczne­
wzuję. mó; p'm=e. samym - dzieło prawie dosko· lat dziocięcych i chłopięcych, ne·k" - peł!nem zmór. JeszC7.e go. Ale czy to wystarczy! Gza-

On; - Ła"h.uwa pani, jakże nałe i odmzu stawiające a,ulo· aż po dojrzałość (mail:ura i... jc,ni uginają się i poddają· Ale sy dzisiejsze są twał'dem?a-
r.wżna .. ra w rzędzie najwybitniej- pierws:za kobieta!) zamknię· Mikołaj buntuje się. Po libacji O"a: - Co LO znaczy można! przeczeniem tej prawdy. Oz.y: 
Ja nn.lSl~, IIIt'S'eły, J)Onieważ szych' pisarzy polskich, a na' tych! w ' zatęchł-e,i atmosferze · maturalnej, powraca do domu '7.echce to uznać Mikołaj Sre-
l'1'lam il'(hw (lJ\O ~zklane. wet, .laik' głosi fama _ . w rzę- pr~wi.ncjona:lnej "c. k. gali~yj- nagi, ale już dojrzały - pod brempisany? I Co ważniejsze: 

On' - "Vie PP" , chciałbym.. rlzie kandydatów do państwo- skiej" , diiury .. Owe zmory to każdym względem - abyro7.- czy zechce to uznać świątkal'z 
O'l~: -- Cichol ~:~h pan ni-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~' ll' '-'(} n ! f~ C!l:' ~', 7. 'hm pan nie beskidzki Emil Zegadłowicz? 
i·"f:~;; 

J)o~dzie wsz~,~;tkieg() wiedział. - Andre Gide pisze w świeżo 
Pro~zę !>łuchać daJej... wydrukowanym w niemieckim. 

On: - Na :miłość boską, emig:racyjnym miesi~iku, 
mechże pani tak o sobie nie mó 
wi, niech mi paru opowie co5 ustępie swego dziennika, że do 
ze swego życia. coś miłego. Pa. socjalizmu doszedł poprzez 
ni tak ładnie mówi. r.hrześcija!ństwo cwa.ngellic:>:ne, 

Ona: P1r.zedew~tkiem pierwotne, nies-każone. Czyżby ' 
nic znam ana jes,zeze d'OState- mia1a to być droga Zega<Uowi .. 
C'wie, ahy opowiedzieć coś z cza _ d!ziś wyznawcy pier-
m ego życia, a po d:n1gie wcale 
potraf~ wYmÓwić litery "k"._ wotnego chrześcijaństwa 1-

j)ie m6wię ładnie: seplenię i nie iutro, 'kto wie, może w dalszej 
Jeśli tCil'az rozmawiam z panem uC7.ciwej ewolueji ciuchowej, 
to czynię to jedynie ze wzglę- spr,zymierzeńca tych, którzy 
dów szczerości, Jl()'Diiewa~ n.asza 
znajornooć. acrzkolwiek trwa do zmorom przeciwstawić chcą, 
pi'ero pięć minut, mogłaby e- nie beznadziejny w skutkach 
wentulłlnie jednak doprowadzić mistyczny anarchizm poet.v -
d(l nwłieJńlsltwa i wobec tego le- lecz konkretną, zdolną do wal-
piej, ahv pan odrazu wszystko ki siłę? .,Zmory", fu pOwieść 
wied7·a,ł. 

On: _ ); więc jeśli pani kO- wybitnie realistyc,z.na. Jest to 
ll ic('znje chce, to p:rO\Sozę mi wy_ realizm zdrowy, ~mionują· 
m;l'uić wszystkie daJlsa:e wady... cy prawdziwą wielkość łallentu 
J3t:d{~ mI,~cza!... i clebię idei. Nie szczędzi nam 
On~: - Cz.y widział pan mo· Zegadłowiez jaskrawych opi-

ie zęby' Nlf .. ? To niech pan 
~r ').Irzy, pr01>:t;ę _ poiI'celana! s6w, słów dosadnyCh, ale jakże 

On: - Co paTl!i mówi... prawdziwych. życiowych. kt6. 
Ona: - Są Jesz'C\Ze inne rze- re wymieniamy, lub' słyszymy! 

::zy, ale nio'\'ąlpliwie doszedł codzień i dQPiero w druku ~lĄ 
p:..n już do przekonania, że się damy Je zdziwieni a nieraz i 
p: \;\ POLJly!l!. 

On: . _ Muszę pani njestety z20rszeni. Ale niema w .,Zmo-
wn;!.ać, że uważam parnią za. raJCh" niczego z wybujałego e--' 
roraL bardziej uroczą i to wS\Zy rotyzmu (mimo, że pif'.!l'wia,.; 
s!ko, co pani mówi, w-ca:le nie "tek ten przesyca całą atmoc 
Jest prawdą· Pani jest ta·ka pięk sferę), niema niozego z porno-
na; 

Ona: - ","-ie pan, miałam na gr.afji. Jest poprostu wyraz do 
U góry: Syn h. króla Alfonsa XIII poślubił ks. Marję Orleańską· Na zdjęciu widzimy gości weselnych. pośrodku b' tu . dr h 

~lzie.i~, że jt.'Stt pan wyjątkiem, _ młodą parę. U dołu: Litewski lotnik Waidkus przedsięwziął lot z New Yorku do Kowna. Wskutek defektu l y, a.1ę ny i o raz pra.w..; 
pi)ni(waż lf 'szcze nigdy żaden musiał lądować w Irlandji. Obecnie projektuje on nowy. lot przez ocean. dziwy, w niczem nieskłamany. 
Irt';'lczyzn,a mnie me za,cz'epił- Usprawiedliwia si-ę autor w 
'mój '\' v~J~d zewnętrzny nikogo 
'l " • ł t k' k II. Ona: _ ?-lu~'? Tak, czy ł t' . tl' joonem z miejsc powieści z te I te InSJ)lJrOWa w ym lerun u; La .. __ W my J)lrzy . em OSW'le emu. 
a pon.eważ wam, mężczyznom, 'POMIĘDZY MAŁŻONKAMI. nie? (Bierze płaszcz i ka.pe· On: ..: Drogie dziecko, wlaś· go używania wyrazów t. zw. 
zależ ~T tylk(.\ na zewnętrznym Ona: - P owi,edz , czy ' wcaJ.e leus;z) . nie o tern chciałem pomyśleć, "brzydkich". Ale cóż - doda· 
wy~lą(l'dc. WJ';'C też za'wsze cho nie żałujem tego" coś przed On: Ta,k, tak, kochanie. Za· gdy nagle stałaś ' się iaka zła. jfl - c'esŁ la vie. 
(Iziłam Po świecie s,amotna. chwilą pomyślał? , łuję. . Ona '(z wątpl.iwością): - Ale Z " .. , 

Jak ',llZ' powI',ed'zl' ałam, ml'a- O Sk d' . . .. mory lo oSJ qgn1ęcie tWOI" n: - ą.JUZ Z,l1IOWU ,WIesz ·Ona: Dobrze, wybaczam . gdy stałallll się ta,ka zła, to 
łam tym ra,zem nadzi,eję, że o czem właŚlnie myślałem? . ci. . pr.żecież myślałeś o· czemś gor cze wielkiej miary. To k~iążl{a 
iest pan wyjątkiem, że pan ude Ona (<J\l"OZ,·ą-c):·, ~ Brzecież On.. W·dz·.k h'? na.iwybitniejsza w bog. atym, bo ... . I ISIZ, oc anIe. s,zem , 
l'IOIlV ml'.ią brzydotą, poczuł wiesz, Alfredzie, że pOiSiada:m . zawsze życzę SoOhie jedynie, a. On: _ WidziiSlZ, tera.z pytMz dziesiatki tomów liczącym, do-
chf;Ć poznania stromy wewnętrz ~zósty zmysł! . '. : byśmy żyli w zgodzie. Pl'awda, przynajmnIiej i p'ooOSltawiam na robku pisarskim aulora. Ale 
1IC'i lewnęlr;;''l1ie tak nieudanej On: ~ Szósty zmysł, słusz'nie że wtedy życie jest niezwykle boku twóJ" sZlósŁy' z'mysło Je' 
kobiety. Fonieważ .J·eooak się k h . Al h. m musia .,Zmory" - to jes-zcze coś oc ame. e _.y:111 raze piJękne? dnak się .omyliłaś. Myślałem o 
myk a pan moją niezwykłą łaś się naprawdę pomylić. . . . k _lo' więcej: to w literaturze pol-
l.. d t ..... d Ona: Nie usiłUJ' się wykr<>- . O. na,: Tak., ale .dlac. zego nur' tem,]aJ ą wspalll.iw.ą ]eĘteś go k" . l' . ,·rzy o ę nazywa nU/W",. UfO ą, '" tak yśl ? spodyniąl s Ie.!. a nawet europe.1" ue] 

ł C t g . t ł'e cać, ·nl·e lubI'A t<>cYo, W;"""" o t''''n . tUJą Clę ' le m l ., wn,e e. o ]es pa.n ez OWI - .. "'l'> ~~ ...... pozycja, z którą trzeb~ się n-
klt~m zupełnie pOlZbalWiOlIlym dobrze. 2a1uies,z, czy ' nie? ' On: ...:... Co właściwie ' pOwi· Ona: - Ale dlaczego ZTQbl 
smaku, z którym nie chciała- On (z rozpaczą): _ Ale w ta I nieneJ;D był myśleć, abyś była łeś taki bn;ydki ' g!l'ymas? czyć. 
! Vill :.t n i m.inuty dłużej poz.osta kim razie J)O<wiedz mi p.rzynaj dla mnie serdecma: P()ow~. . On: - Pooiewa,ż wsypałaś Pozycja, która ... 
wn( w towarzystwie. Kelner - mniej, o czem myślałem, abym Ona: - NaprzykJao: 'ja,kie ' do kaw~ sól ' zamiast ' cukru! obowiązuje! 

autora 

płaciłJ mód ~o żałowaćl piękne ,vratenie czynią moje eOny de Vries. L. L. 
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Obra(zki Z źJ/cia Trzecie;. Rzesz" 

ar,ód" niemie,ck • I· 
Nienawiść do ż,dó,,--sztuczn,m w,tworem ' DrODagand, .' hi lerowskiej 

,\Venn Goebbels nicht mehr 
,,"ci ter kann, dann faengt er mit 
den Juden an". Napis ten, ozna­
czający po polsku tyle co: "Kie­
dy Goebbels nie widzi już wyj­
ścia, wtedy zaczyna z żydami", 
pojawia się od czasu do czasu 
na ścianach domów w Berli­
nie. Fala antysemityzmu w Niem 
czech to spada, to znów wzra­
sta na sile, zawsze jednak inicja 
tywa do pogromów wychodzi ze 
strony władz hitlerowskich, pil· 
nie baczących, by plebsowi nie 
zabrakło emocji. Cała niena· 
wiść do żydów, którą zieją szpal 
ty narodowo - socjalistycznych 
dzienników jest sztucznym wy· 
lworem propagandy, uprawia­
nej przez rozmaitych Goebbel· 
sów i Rosenfeldtów, naród nie­
miecki natomiast wcale nie po­
chwala sposobu postępowania 
speców od pożerania żydów. 
gdyż obce mu jest to nowe uczu 
cie pogardy dla ludzi, z którymi 
do czasu przewrotu hitlerow­
skiego żył w poprawnej komity 
wie. Z chwilą, kiedy w Niem­
czech przestanie się panoszyć 
hitleryzm, a do tego przecież kie 
d~' ś dojść musi, zniknie też czyn 
n~' antysemityzm. Dlatego też 
akcja antyżydowska obfituje w 
niektórych miejscowościach w 
wręcz przeciwne, niż się spodzie 
wano rezultaty. Poniższy opis 
zdarzeń, jakie miały miejsce o­
statnio w Niemczech, upewni 
nas tylko w tem mniemaniu. 

Z,d Gruenfeld i :min. 
Schacbt 

Witryny wielkiego składu bie 
lizny i płótna Gruenfelda zosta· 
ły osmarowane antyżydowski· 
mi napisami przez "nieznanych 
sprawców". Maściciel składu 
Gmenfeld zatelefonował do mi­
nistra finansów Rzeszy Schach· 
la, któremu zwrócił uwagę, że 
oczekuje przybycia kupców z 
Holandji, wobec czego domaga 
się usunięcia tych ordynarnych 
napIsow, w przeciwnym razie 
będzie zmuszony do zamknięcia 
składu. Schacht przyrzekł swo­
ją pomoc i po pewnym czasie 
zjawił się rzeczywiście u Gruen­
felda komisarz policji. Pan ofi­
~er zakomunikował szefowi fir­
my, by natychmiast wydał swe 
mu personelowi polecenie zmy· 
eia haseł narodowo - socjali­
stycznych. Gruenfeld oświadczył, 
że to nie do niego należy i zate­
lefonował w obecności komisa­
rza policji po raz drugi do 
Schachta. Minister wezwał korni 
sarza do aparatu i kazał policji 
napisy usunąć. Skutek był ta­
ki, że po 10 minutach przybyła 
berliilska straż ogniowa, która 
okna wystawowe doprowadziła 
do porządku. 

Pod szyldem żydowskiego leo 
karza Schlossberga w Berlinie 
IIIl'lieścił pewien drogista, miesz· 
kający w tym samym domu co 
lekarz, gablotkę z gazetą i ilu­
stracjami "Stiirmera". Lekarz 
zażądał usunięcia tej skrzynki. 
drogista wzbraniał się. Sąd 
grodzki przyznał rację lekarzo­
wi. Ale teraz wmieszała się w tę 
3prawę SA., która od siebie wy­
wiesiła gablotę ze "Stiirmera­
III i". Kiedy lekarz zagroził po­
nownie rozprawą sądową, wzię· 
lO go do aresztu ochronnego. 

Brawo. SA! 
Do łaźni w Mannheimie, zwa­

nej według fundatora - żyda 
.. Hersehelbad", wolno obeenie 

uczęszczać wyłącznie aryjczy . 
kom. Jak dotąd, cieszą się z te 
go stanu rzeczy jedynie właści­
ciele łaźni prywatnych, w któ­
rych frekwencja znacznie wzro­
sła. Czułe nosy hitlerowców nie 
znoszą zapachu żyda, ale znoszą 
zupełnie dobrze zapach żydow­
skich pieniędzy. 

Z kąpieliska Herweck nad Re 
nem przepędzono żydów przy po 
mocy specjalnych oddziałów SA. 
Jak sztuczną była ta akcja, o tem 
świadczy fakt, że obecnie żydów 
w Herweck jest ' jeszcze więcej, 
aniżeli przed pogromem. Wyni 
ka z tego, że "dusza ludu wcale 
nie kipi ze złości", jeśli władze 
hitlerowskie do tego kipienia 
się nie przyczyniają. 

W pływalni w Kassel zjawiło 
się pewnego dnia 10 szturmow­
ców, którzy poczęli wyganiać 
żydów, nie szczędząc im razów. 
Pobito przytem dotkliwie pew­
ną aryjską parę małżeńską. Naj 
lepiej dostało się jednak urzędni 
kowi tajnej policji Gestapo. Ten 
"hebrajczyk" usiłowal, broniąc 
się, uciec do swego ubrania , 
gdzie miał legitymację służbo­
wą. Próba ucieczki rozbestwiła 
tylko "szorstkich bojowników". 
okładających uciekającego pał· 
kami gumowymi. Kiedy wresz­
cie zdołał udowodnić swoją przy 
należność do Gestapo, był bliski 
utraty przytomności. 

·Masakra na jarmarku 
Na jarmarlt y - miejseowo!ci 

Fulda przybyło około 100 sztur~. 
mowców, którzy bez powodu na 
padli na obecnych na jarmarku 
handlarzy bydła i kupców, bi­
jąc ich dotkliwie i maltretując. 
Na "placu boju" pozostało kił­
ku ciężko rannych. Liczne kału 
że krwi świadczyły. o "mokrej 
robocie". Bydło rozbiegło się po 
ulkach miasta. Całe miasteczko 
żyło przez szereg dni pod wra­
żeniem tej krwawej masakry. 

Pisała o tem gazeta żydowska 
wychodząca w Berlinie, oczywi 
ście w sposób zgóry narzucony 
dla tego rodzaju sprawozdań. 
.Według wersji tego dziennika 
zajście w Fuldzie zostało spro­
wokowane przez żydowskich 
handlarzy, którzy przez maltre 
towanie bydła ściągnęli na sie· 
bie gniew ludu. Przyp;rowadzili 
mianowicie na jaTmark krowy, 
niedojone przez cały dzień, tak 
że wymiona im n~puchly. To 
właśnie miało . być powodem 
krwawych zajść. 

.W Seligenstadt nad Menem 
pewna wdowa żydowska prowa 
dziła przedsiębiorstwo rzeźni­
cze. Zatrudnionemu u niej cze­
ladnikowi zachciało się pani 
majstrowej. Ta dała mu kosza. 
,Wtedy czeladnik doniósł kierow 
nictwu SA., że jego chlebodaw­
czyni sprzedaje zepsute mięso. 
Władze partyjne uznały donie­
sienie za akt zemsty i pozosta­
wiły kobietę w spokoju. Denuo 
cjator sprowadził tedy sztur· 
mowców z Offenbachu nad Me 
nem. Ci pobiwszy wdowę dotkli­
wie, powiesili jej na szyi szyld 
ze znaną treścią i oprowadzali 
po mieście. IWkońcu kobietę a­
resztowano. Pewien starszy męż 
czyzna, katolik, który przypatry 
wał się całemu pochodowi, rzekł: 
"Łatwo rzucać kamieniami we 
wdowy i sierotyl" Został 0Il w 
tej ehwili mocno poturbowany 
i aresztowany. 

. Biedna niemiecka 
dziewCzyno! 

W największym domu towa­
rowym w Freital - Potschappel 
koło Drezna zdarzył się wypa· 
dek, który 'bardzo wyraźnie wska 
zuje na sposoby zorganizowa­
nia oburzenia ludu przeciwko 
żydom. · Jedna z pracownic -
narzeczona SA - Fiihrera, podję 
ła się roli prowokatorki. Każde 
mu klijentowi odpowiadała, że 
żądanego towaru niema na skła 
dzie. Wvorowadzony z równowil 
gi wtaściciel przedsiębiorstwa 
Ecks.tein powiedział do dziew. 
czyny: 

- Pani zasłużyła sobie na la· 
nie. 

Dziewczyna dała znać o tern 
swojemu przywódcy SA. Przy­
była wkrótce szturmówka pobi­

- Jakto, ty jaKo trzy, nawet' 
czterokrotnie zarobkujący, t~ż 
nie masz pieniędzy, więC"kto' je' 
powinien mieć? 

Ogólny śmiech na sali. 'V tym 
samym mniej więcej kierllnku 
potoczyła . się dals~a , dyskusja. 
.Wkońcu palI Putl wiQ"ząc, że 
niczego nie wskóra, przyrzekł 
solen'nie, że żaden ' wieśniak, 
handlujący z żydami, nie znaj­
dzie się już więcej na czarnej 
liście. 

Nie wsz,sc, oszaleli 
:Właścicieli zakładów gastro­

nomicznych zmusza się pod 
groźbą bojkotu do wywieszania 
tablic: "Zydzi niepożądani". 
Większość zakładów wywiesiła 
te napisy, gdzieniegdzie umie­
szczono je w miejscach mało wi 
docznych. MI. jednej z kawiarń ła Ecksteina, zdemolowała sklep 

i wywiesiła w oknach wystawo · 
wych afisze z napisem: "Zyd I 
Eckstein pobił niemiecką dziew 
czynę!" Na ulicy odbył się wiec, 
na którym oddziały szturmowe 
przyrzekły dbać o to, by sklep 
żyda na zawsze został zamknię-
Iy. 

Ciekawe jest, że ludność nie 
przyklaskiwała tym wybrykom. 
Nie brakło nawet "Zwischenrufe 
rów". Najbardziej niezadowolo­
nych z tego obrotu sprawy było 
74 pracowników Ecksteina, któ 

_ ry płaci najwyższe. pen$je w ca­
łej ok01icy. Eckstein brał czyn­
ny udzia~. w wQjnie świat0'Yej, 
jako żołnierz frontowy. Okazało 
się pozatem, że płaci znaczne su 
my na "pomoc zimową" i fUan 
tropję społeczną. ,Wbrew zapo 
wiedziom oddziałów szturmo­
wych i mimo demonstracji z 
ich strony, sklep z()stał po kil- 1/ 
ku dniaeh otwarty na' nowo. 
Najgorzej czuje się ' obecnie SA., 
gdyż, jak się okazało, ' niemiec-
ka dziewczyna wcale nie zosta-
ła pobita. , 

AnłJsemit,zm wsi 
w. pewnej wsi w południowo­

zachodnich Niemczech przyłapa 
no kilku wieśniaków na gorą­
cym uczynku ubijania interesu 
z żydowskimi handlarzami by­
dła. Nazwiska tych chłopów u­
mieszczono na czarnej tablicy 
przed urzędem gminnym, od­
grywającej rolę pręgi,erza. ~e 
w'si żawrzało; gdyż niema ani 
jednego chłopa, któryby w swo 
jem życiu nie sprzedał czegoś 
żydowi. .Wieśniacy zresztą wo­
lą sprzedawać żydom, n~ż . spół· 
dZIelniom, pon,ieważ żydzi płacą 
wyższe ceny, no i co najważniej 
sze, płacą gotówką. Afisze z na­
zwiskami "zdrajców ojczyzny" 
zdarto z tablicy i zwołano zebra 
nie protestacyjne. Przybył na 
nie przedstawiciel urzędu żywno 
ściowego Put, pełniący ponadto 
funkcje kierownika oddziału 
powiatowego partji i burmistrza 
miasteczka Schluechtern. 

Put zapytał wiecujących: 
- Co się u was dzieje, prze­

ciez zawsze byliście dobrymi 
nacjonalistami. Historja z tabli 
cą nie jest przecież taka strasz­
na, po pewnym czasie przekreśla 
się te nazwiska. :Więc o cóż wam 
idzie? 

Na to odpowiada kilka gło· 
sów z audytorjum rówDocześ 
Die: 

Kassel zauważył pewien stały 
gość lokalu pewnego dnia taką 

'właśnie tablicę. Gość ten jest ży, 
dem. Poprosił do swego stołu 
właścicielkę lokalu i czynił jej 
~ymówki, 'ie mu . dotąd nie 'po­
wiedziała, 'iż jest go§ciem nie­
chętnie widzianym. l\Vłaściciel­
ka przepraszała gościa kilka· 
krotnie prosząc, by: nie odcho­
dził, ponieważ ona sobie tego 
bynajmniej nie życzy, a do u­
mieszczenia napisu by:ła zmuszo 
na. 

Pewna zyaówk'a: z tego same­
go miasta udała się na rynek. 
Przechodząc koło straganów z 
warzywem, słyszy doniosły głos 
jednej z handlarek: - Proszę 
panil U nas może pani śmiało 
kupować, my nie jesteśmy "na­
zi". Ta cała zgraja może nas w 
nos pocałować! 

F.R 

- Nie mamy pienioiJz,ł 
Put Da to: 

... • '.:.1 • _.~ f1f_ 
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t 
uczeni całego świata odda­

wna zastanawiają się nad Pl'7.V 

czynami. wywoł'ującemi raka 
Ostatnio astronom f'rancuski 
Delaudre wystąpił na posiedze­
ni!! .fra ncuskiej akademji 'la 
uk Z referatem, potwierdza.ią­
cym przypu~zczenie, wypowilł 
dane już wcześniej przez Uf.ZO 

nycb', że 
scborzenia l'akOwe mogą bve 
wywołane przez promienie 

"telluryczne" (ziemne). 

"Rakowate" promie .. 
nie ziemne 

Promienie te , kłórych pocho 
,henia jeszcze nic ustalopo. 
rozchodzą się z prądem podzi~ 
mnych fal. 'V ten sposób na<1 
podziemnemi źródłami lety 
strefa promieni tellurycznych. 
Promienie te przenikają przez 
warstwy ziemi, podłogi i sufity, 
lecz nie mogą przeniknąć pn:ez 
pewne metale, celluloid etc. 

Prędkie i doHadne ustalenie 
obecności tych p<fomieni mo­
żliwe jest w pierwszym l'1zędzie 
przy pomOcy t. zw • .,różdżki 

czarOdzie.iskiej" • 
Istnieje kategorja ludzi, któ­

rzy z pomocą metalowego lub 
drewnianego pręltu, rozpo",na.ią 
ohecno,ść tych promieni. Lu· 
dzie ta<:y nazywają się rabdo" 
manam,i. 'V Szwa,icarji najsłyn 
niejszym rabdomanem jest 
ks. Randoalde, w NiemozLeh 
von Pohl, na Łotwie barono­
wa von dell" Rekke. Do. ioCh po­
mocy uciekaJą się władze, . 

gdy trzeba kopać studnie, 
a rozpoznrunie obecności wody 
napotyka na łntdności. 

Zr6dło licznych chor6b 
7.daniem wielu uc.zÓllych 

tlromlenie telluryczne wywołu­
ją prócz raka wiele innych 

ehorób, 
zwłaszcza reumatyzm., łiezsen­
ność, ne.wra'l~dę, astmę, hipo­
hondTję, zapalne procesy w ró­
żnych organach. Droga tych 
f)romieni tworzy pewnego ro­
dzaJu .strefę podra,żnienia, w 
której J)rzebYW8Jllie stanQwi 
Jlowafne niebezpieczenstwo. " 

W ,.Schweizer Midizinischer 
W ochenschrift" ogłO\Siło wynik: 
swych badań kilku eka.rzy, pra 
cu.iących nad ustaleniem wpły­
wu promieni ziemnych na two 
rzenie się rÓŻnych chorób wo­
góle, a narośli ra,kowatych w 
~zczególnośd. " 

Na prośbę tych uczonych 
słynny rabdomall szwaj,ca,rski, 
inż.. Linert określił w kallItonie 
Arrau szereg stref podrażnie; 
'lia, to znaozy miejscowości, 
podlegających wpływowi pro~ 
mieni tellUJrycznych. W tych 
właśnie miejscowościach p,rze­
prowadzono szereg bardzo. cie 
kawych eksperyment6w. 

ROŚney wiedną 
N aj.pierw ek.sperymentowano 

t rośl1nami. Posadzono ogórki 
i seler na grz.ędach, podlega.ią· 
cych wplywo'wi promieni zic­
mny<:h, a jednoczeŚiJlie te sa­
me rośliny w miejscach wol­
nych od tego wpływu. Okaza·· 
lo ~ie, że I " 

~I!ńrki, rosnące w strefie pł)dra 
znlenła, więdły wcześni~.i o 

od tych, 
wolnem. 
sele,rf'm. 

dwa tygodnl-e 
kMre rosły w miejscu 
To samo działo się z 

~rllStępnie przystąpiono do 
doświadczeń ze zwierzętami. 
Rabdomani stwierdzili, że 
zwl~rzęta z wY.łątkiem kołów, 
oszczól i mrówek, unlka.tą in-

stynktownie slrefy pOdra­
żnienia. 

Uczeni, mając dó dyspozycji 
białe myszy, przystąpili do eks 
pervmentów. Skon1łtruowa.nO 

I, 
wąskie, ale długie skrzynie, któ 
re ustawiOlll.o w ten sposób, że 
iedna ich połowa znajdowała 
się :w strefie podrażnienia, dru 
ga z-aś, leżała poza nią· W obu 
kOllcach skrzyni umieszczono 
myszy i sypane> im pożywienie 
naprzemiarn to z iedneJ, to z 
drugiej ttl'ony. Myszy miały 
mo,ź,ność swobodnego przesuwa 
nia się wzdłuż całej długości 
sk.r,zyni i dowolne,go wvhoru 
miejsoa - zatJ,1jlJszkania. 

Zwierzeta uciekają 
Oka'zalo siQ po upływie ty go 

'dnia, że 
wszystkie myszy przewędro-

wały 
lla sLronę skrzyni, leżącą poza 
st.refą podrażnienia. Gdy od · 
wracano skrzynię tak, że ko ' 
niec, kt.óry dawniej był wolny 
od wpływu promieni tcllllrvcz­
n.ych dostawał się w stl'efQ ich 
wpływu, można było zaobser­
wować, że myszy w przecifH:{u 
8 dni znów przewędrowały na 
skonę neutralną. Najciekawsze 
były doświadczenia, mające na 
celu zbadanie powstawania na 
rośli rakowalych. Dowiedziano 
się, Że smarowanie pewnym ga 
tunkiem dziegciu, wywołuje u 
myszy nowotwory rakowate. 

Wzięto po 100 myszy i umie 
szczano je, jedne w skrzyni, le 
żllceJ w strefie podrażnienia , 
drugie w skrzyni, pl)zostającej 

B O I 
w strefie neutralne.i. 

Dawano im to ' samo poży­
wienie i w tym samym clZasie 
smarowano dzie~ciem. 

Pancerz z celluloidu 
Okazało się, ż~ 

narośla rakOwate u myszy, żr 
.iących w strefie pOdrażnienia, 
rozwHa1v się o wiele szybcle.i i 
przybierały charakter bardZiej 

złośliwy, 
przyczem myc;zy ginęły o wiele 
szybciej. Natomiast szereg my 
szy, żyjących poza strefą -po­
drażnienia, wogóle nie zachoro 
wało, pomimo smail'owani3: 
dzif'gciem, podczas gdy w sLre­
fie promieni ziem.nych wyginę­
ły wszystkie bez wyjątku. W 
\'!vpadlku jednak, 
/(dy pOd skrzyni~ podkładano 

płytkę celluloidową , 
myszy w niej zachowywały się 
tak, iakby skrzynia znajdowa­
ła się w strefie neutralnej. 

Eksperymenty te l}otwierdza 
ia spostrzeżenia Il'abdomanów. 
Można więc mieć nadzieję, że 
dalme badanie wpływn promie 
ni ziem.nych bęc1zie miało duże 
zT!!!czenie praktyczne. 

Transfuzja nie zmie­
nia duazy 

Fakt transfuzji krwi może na 
sln:c.zyć i nastręczył zresztą je 
dnemu z powieściopisa.rzy fan-

Drzed cZJhaiacemi na iego 
organizm niebezDieczeńslwami 

tID'ltycz.nego pomysłu, że 
wraz z kl'wiq krwiOdawcy do­
sta.fą się do organizmu. przyj­
mującego krew, pewne s,kładnł 

ki psychiki ł charakteru 
krwiOdawcy, 

które mogą do grunht zmieni~ 
duchowe oblicze osobnika, pod 
danego transfuzji. 

Go'rliwym czytelnilkiem po­
wieści na ten temat oka'zał się 
widoczni'e pewien jegomo§~, 
mieszkanioo małego miasteez­
ka w Niemc?ecb. 

SDr,tn, lubieżnik 
OskarżOny o czyny lubieżne 

56 ~ letni przestępca 
oświadczył, że nie jest za ~,wo.ie 
czyny odpowiedzialny, gdyż na 
skutek krwotoku w żołądku 
poddał się był transfuzji krwi, 
co według jego słów znacznie 
podniosło jego energję seksual 
ną i 1!mieniło jego charakter, 
wobec czego nie może Za swó.i 
postępek odpowiadać. Niestety 
iedna k sąd wywodom oskal'źo­
nego nie dał się przekonać, 
gdyż opielfając si,ę na zdaniu 
ekspertyzy lekarskiej uznał 
przestępcę za zupełnie POCZY­

talnego i odpowiedzialnego za 
swe czyn)'. 

SlO dni 
'i\' setkn,ch tysięr-y doświad­

Czell stwierdzono, ' że coprawda 
w niektórych wypadkach trans 

fuzji czerwone ciałka krwi mo 
gą jeszcze krążyć w na czy­
nia,ch o,koło 100 dni, jednak po 
upływie tego czasu bezwzglę­
dnie 
ulega.ią zniszczeniu w śledzio­

nie ł kOrz~ mózgowej. 
To też jakkolwiek transfuzja 

krwi jest jedną z silniejszych 
metod podrażnienia organizmu 
ludzki,ego, to jednak to podr:)­
żnienie jest tylko przejściowc. 

W ka~dym razie niema ia" 
dny<:h danych 00 przYPU'izcze­
nia, że transfuzja krwi n1ll1e 
wpłynąć na zmiane o'Sohowośd 
I oblicza duchowego człowieka 

Potyleczne ba kferje 
AbV zachować zdrowie cllo­

wiek zmuszony jest do prowa­
dzenia nieusta.nnej walki 1. bak 
ter,iami chorobolwó,rczemi. 

Cywiliza,cja i kultura pozha­
wiły o'rganizm człowieka jego 
naturalnej oUpoll'nośd. Nie PO" 
tra fimy ju.ż .~kn lecznic stil Wi:lĆ 
oporu hakt.er.iom przy pomoc..y 
samych tylkn naturalnyr.h sił 
organizmu. Do tegn r~ll1 ~lużll 
na.lrozmai'tsze środki sztuC1.ne: 
sz<:zepionki, sŁerylizac)ja pokar 
mu i cały aparat hvgknv. Jt" 
dnakźe okazujc siE:, że 
bakłerje są nicł:rllw naszyml 

wro/{ami, ale puyno.lizą ",nm 
również dużo kOrzyści, 

a nawet, źe bez nich nię mOI{}i · 

nowoczesne metodu nauBowe zbrOdniarzu 
. hyśmy istnieć. Tak np., gdyby 

ba,kterje nie powodowały gn;' 
cia ciał, to życie na ziemi by· 
łohy ""ogóle niemożliwe. 
Oromną korzyść przyilos~Ą 

nam bakterje, znajdujące et.: Bakterje, rad i promienie śmierci na usługach morderców 
Jedno trzeba przyznać 

gangsterOlln i ich pilnym ucz;­
niam: idą oni naprzód z postę 
parni nauki. Im bardziej wie­
dza pracuje nad pchni~cicm 
lud~kości naprzód, tern pilniej 
świ~t podziemny stud juje .lej 
metody. Repertuar zbTodni zbo 
gacił się w ostatnich latach o 
cały szereg nowych tricków, 
podstępów i środków pomocni­
czych. Nic dziwnego, że do licz 
by ';rodków, używanych przez 
zbrodniarzy, należą o~talnie 
metody bakter.iologiczne, rad i 
w nainowsrzych czasach pro­
mienie śmierci. 

Od kiLku lat liczba mor· 
derstw przy pomocy bakterji 
znacznie wzrosła. Nie mija mie 
siąc, w któ'l')'lm nie zginęłyby 
w jakimś instytucie probówki z 
hodowlami bakterji. Dopiero 
przed kilku dniami miała miej 
sc:e taka kradzież w Pięcioko­
ściołach. Mamy jeszcze wszy­
scy w pamięci wypadek, jak pe 
wien mil.ioner indyjski został 
za-bity przy pomo<:y bakter,]i 
cholery prz'ez swego brata i 
dwuch le.karzy. Sensacyjny pro 
ces, któ'ry w Ciągu szeregu 
miesięcy za.imował się tą spra­
wą, s,kończył się . wyu:okiem 
śmierci na wszystkich tnecIi 
sprawców mordu. 

Pierścień dla wuja 
Na szczęście obchodzenie siQ 

z tymi śmiertelnymi środkami 
technicznymi wymaga pewnej 
inteligencji i wiedzy medycz­
nej. To też skutecznie potx aru1 
je stosować jedynie fachowcy. 
Jeszcze trudniejsze jest stoso­
wa:nie innego środka, którym 
w ostatnich czasach posługi­
wali się wielokro1.ni,e uczeni 
zbrodniarze, a mianowlclC ra­
du. Olbrzymia siła, jaką posia­
dają promienie radowe, znana 
jest każdemu. Ostrożnie st0.50-

wana notrafi OtIlu spowodować 
uleczenie wielu cierpieJl., moie 
ipdna k rówmez przynieść 
śmierć, jeśli wydamy żywe cia-

lo na pastwę jej stałego cIzia-
łania. . 

Przed nieda wnym czasem pe 
wien stary przemysłowiec w 
Virginji (Stany Zjednoczone) 
zaczął nagle chorowat, przy­
r-zem lekąrze nie potrafili z.na­
leźć przyczyny tej ehOlt'oby. 
Przemysłowiec zatywał wiele 
·leków, pr.6bował różnych ~po­
sobów, wreszcie umarł, a leka­
rze nadal łamali sobie głowy 
'lad przyczyną .jego śmierci . 
""reszcie tajemniczym wypad­
l,.-jem zajęły się władze. Po .kil 
ku miesiącach aresztowany zo­
stał siodrzeniec zmarłego prze 

' l11ysłowca, a jednocześnie jego 
główny spadkohierr.'ł. WVIi!ło 
na jaw, że podatrował on w 
.swoim czasie wujOWi pierściel'i, 
ktÓlry starzec zawsze no~ił na 

. palcu. Pierścień zawierał nic" 
wielką iloŚĆ radu, któ·ra Je" 
i1l1ak w~starczyła, aby zni-
l;7,CZYĆ skórę obdarowanego i w 
ten sposób powoli spowodowaf: 
iego śmierć. Siostrzcnioo, który 
bvł inżynierem, ~tanowc7,O z~­
przeczał, aby miał umieścić w 
pierścieniu rad, a po..,łewai 
lllp.clzŁwo nie ujawniło niezbi~ 
l:vch dowod6w jegO winy, więc 
ostatecznie musiano go unie" 
winnić. 

Smiertelay naszyjnik 
, J eszc:ze bardziej dziwny był 
inny wypadek morderstwa 
przy pomocy radu, dokonany 
nrzez pewnego lE'karza nowo­
jorskiego. Lekarz ten starał się 
o w7.gl~dy pewnej młode.i wdo­
wy. ale .iego wybranka zako­
chała się w innym i wy~,zła Z3 

nie~w za-mąż , ILekaTZ pozorni~ 
pogoG,ził się ze swym losem. 
prosił jednak o spełnienie jegtl 

ost.atniego życzenia, Il.by ofiflrn 
wać swej ukochane.i drur poże ' 
gnalny. Młoda wdowa. z uśmie· 
c:hem przyjęła z rąk lekarz" 
kosztowny naszv.tni'k platyno ' 
wy, który od tego C1.a.sU slał(' 
nosiła na szył. Po upływie pól 
roku zo~tała przewieziona do 

sanatorr,ium z objawami poważ 
nej choroby. !Lekarze nie mogli 
.lej jut \l,ralować; cierpiała stn 
sznie, aż wTe!zcie śmierć wyba 
wiła ją od męczanni. Sekcja 

. zwł()k wyk a.z 9.la., fe zmarła 
wskutek zatrucia radem ł ŻE: 
ten śmiertelny ŚI1'odek znajdo­
wał się w platynie ns!,zyjnika. 
Jednakże nie' można już było 
ukarać sprawcy t~o .okrutne­
go mo'rderstwa, ponieważ PO" 
pełnił w międzyc1.3sie ~amo" 
b6,istWD. 

NlebezDieczlllstwo 
maSzyn do Dis.nil 
'v ill1nym wypadku sprawca, 

który pracował w fabryce ze­
gark6w, zastoEDwał następują­
cą metod~: zebrał drogą syste­
matycznych kradzieży dość 
znaąną ilość ma'sy rad.loaktyw 
nej, używane.i do l'Todukcji 
~wiecących cyfr i ws-kazówek i. 
posmarował tą masą żelazne 
części łóżka, w którem sypiała 
iego żona. Mial nadrzieję, że w 
ten sposób POIZbędzie si~ znie" 
nawidz·onej żony. Jednakże ko 
bieta zwróciła uwa'gę na podej 
rzane świooenie łóżka. Zawiado 
miła o tern policję i, ,c,zuły" 
małżonek został aresztowany, 
mnim zdołał dOipr()wadzi~ zbro 
dnię do końca. 

O wiele sprytniej pIl'zystąpił 
do dzieła pewien zazdrosny u­
rzędnik biur'owy, który chciał 
się zemścić na koleżance za od 
r,zucenie jego oświadczyn. Po' 
... marował on kilka klawiszy 
maszyny do pisania silnie ra­
dioaktywną substancją tak 
z.ręcznie, że nie można było le 
go zauważyć. Przez szereg tnie 
si~y pisała stenotypistka na 
maszynie, nie zdając liobie 
"pra wy z grożącego .ie.i niebez . 
pi-eczeńiS-twa, aż pewn~go dnia 
zachorowała, a stan lei nogar­
szał się z dnia na dzieli Kied~' 
pewneg-o razu przypadkowo 
stanęła w ciemności przed lu-

(Dokończenie na str. 16). 

W kiszkach, które biorą bardzn 
aktywny udział w trawieniu. 

Jedne z nich ułaJł.wialą fel" 
m entllic.lę , drugie p1rzyśpiE'<;za Ją, 
rozkład ciał bialk0wych na 
mnie.i złożone PTodukfy, pr7V' 
swaja,ne przez organizm. 
Kiszki nOWOrOdka pozbawione 

SIl krótki czas no uro4zcniu 
bakterjl. 

Jednakże bardzo prędko 1:)ak 
terie doSlŁa~ią si,ę do kiszek 
dziecka z zewnątrz i ~osta.;a 
tam p,rzez całe życic. 

Obrona kiszek 
Bakterje nietylko ułatwiaj:, 

procesy trawienia, ale taktt> 
bronią kiszki przed chOrobą 
Prof. Nisle, pracujący o~Ul ~ 

tuio nad tą kwest ją, stwierdził, 
ł.e osoby, cierpiące na chronicJ: 
ne zaparcie, albo zapalenie, pO 
liiadaią mniejszą ilość bakterji 
w ikiszka.ch. Prof. Nisle w tym 
właśnie fa.kde widzi przyc.zynę 
~horzen kiszek, gdyż normal­
na f'lora bakter,ialna samą sWO 
ją obeenością w kis.zkach zapo 
biega il'<JIzwojoy: i inny<:h bakle­
r,ii chorobotwórczych. 

Tylko przez :zmniejszenie się 
zawartości zwykłych bakterji w 
kiszkach mogą rozpowszechnić 
się bakterje choToho,tw6rcze, 
wywołujące rozmaite choroby 
kisilek. Jako środek nrzeciw ob 
.,trukcjom i starLom zapalnym 
kis~ek 

prOf. NisI e poleca przyjmOwa­
nie pewne.i ilości bakt~r.ił zdro 
we/;(o człowif'ka w kapsułkach 

żelatynOwycb. 

Ten rodzaj leczenia w wiela 
wypadkach dawał doskonalI:' 
wyniki. 

Podobnie postępuje ąr 
Reillet, k t6ry hoduje baktcrjc 
kiszkowe, wydobyłf' l: ekskre 
mentów tdrowycr. ludzi, a na­
stępnie wprowadza je do cho. 
rych kiszek przy pomoc:y lewa 
tywy. 

Loozenie tą metodą dawało 
niejednokrotnie pomyślne re· 
zultaty w najbardziej uporozy­
"'yeh cierpieniach kiszek. 



Jede,nastu ·p,,'zesłeDCÓ 
Jak zbrodniarze~recJdJłwiści i zawodowe prost,tutki stworz,li Diekne osiedle 

Dziennikarz francuski G: 
Lafumee ogłosi! ciekawy repol' 
Jaź z pierwszego osiedla dla 
przestępców _ recydywi~tów w 
Rosji Sowieckie i. Osi,edle to I1a 
zywa się BOIszewo i leży w 
odJ.egłosci jakich czterdzic.stu 
kilometrów na północ od Mo: 
skwy, wśród lasów sosnowych. 

. Ojcem ideowym i projekto· 
dawcą tego typu ·domu pop.raw 
czego był Dzif'rżyl'i.s.ki. sławny 
sz.ef Czeki, który już w r. 1927 
postanowił stworzyć osiedl~ 
pt:acy .dla pl'zestępców, W)':ie" 
tych z pOd pl'awa. Śmierć prze 
szkodziła mu w reaHzacji tego 
projektu, lecz następcy jego, fi 

s.z;(;.zc~ólnie Jagoda, obecny ko· 
misrnrz ludowy spraw wewnętrz 
nych, urzeczywistnili idee lt· 
dwie zarysowaną teoretyoznie, 
Na wiosnę roku 1929 z więziej" 
sowieckich wydobyto jedena· 
stu przestępców i odtranspur· 
towano ich do Bolszewa. Tu, w 
małej drewnianej chacie, pol(\· 
żo!nej w głębi lasu. oczekiwał 
icb wysłannik GPU" który wv 
głosił następujące przemówie · 
nie: 

- Wiecie do czego zabowią­
z~liście si~, godząc się przyby{; 
tu dobrowolnie. (Trzeba wu .. 
dzif'ć, że jedenastka ta zo~lala 
wysłana na własne żądanie). Je 
m chodzi o nas. to da jemy 
wam sposobność stania s:i~ ~no 
'yu uczciwymi i wolnymi o.by­
watelami Związ.ku Sowieckie­
f','0. Jeśli dotrzymacie waf'~ego 
~:łowa, to i my dOllorzyma,my na 
~-7.ego. Najlepszy dowód 'macic. 
że odesłałem strażników, kló· 
ł'Zy was "dotychczas pilnowali i. 
ze' 1)Oz0stanę tu z wami sam. 
bez broni, o kilkadziesillt kilo· 
motrów od stolicy. 

Do czego. zobowiązali się w~ 
źn10wie? Do pracy. Ale praca 
ta rÓŻniła się bardzo od prac~'_ 
w . wi«!zieniu. Tam była ona wy 
konywana nad p.rzymusem i 
nie dawała wzamian żadnej Ila 
dziei na poprawę egzysłenc,ij; 
Tu natomiast, w os,iedIu, prze­
stępca stawał się niejako wol-

. ny.m człowiekiem, pracował na 
swe utrzymanie i praca ta m.m 
la charakter ' "oczyszczający", 
g~.vż z osiedla wychodził już 
nłe dawny wyrzutclc ,lJ,poleczell· 
siwa, ale pemowartoś<;iowy je­
~o członek. 

. Jeśli chodzi o pobudki, jakie 
mi kierowali si~ założyciele te­
I!<'l osiedla, to wyrosły one nic 
w~tpliwie na tle artykułu 34 ko 
dcksu sowieckiego. Artykuł ten 
mianowicie traktuje o przestęp­
cach - recydywistach i głosi, że 
człowiek, który pora z drugi zo 
st:aje skazany na karę więzie­
nia, jest automatycznie poz,ba­
w·iony tytułu obywatela, a tem 
samem traci P3JS;GpO'l't, wszelkie 
nrawa i znajduje się jakby na 
marginesie życia społecznego. 
,V rzeczywistości utrata praw 
równa . się w Rosji śmierci cy· 
wilneJ. Człowiek taki nie ma' 
pl'awa zamie~zkiwania w mia­
stach, a zatem nie może otrzy­
m3'ć pracy w fabryce czy 
warszta,cie. Pozostaje mu jedy­
nie ' wy~migrować gdzieś na 
Syberję, albo też wieść żywot 
człowieka wY'l'ZUCO'I1ego poza 
nawias społeczeństwa, co z ko 
lei prowadzi do nOwych prze­
stępstw, nowych kar _ .. bez ża 
dr1ej na'dziei wydostania się z 
tego przeklętego koła. 

Surowość tego artykułu tło­
maczy sie zaciętą walkIl, jalką 

So~ieiy toczą od kil.l~u lal z 
plagą bandytyzmu. Przeciwko 
bandolll zło<;lziei i bandytów, re 
krutujących się przeważnie z 
bezdomnych wyrolstków, musia 
no organizować formalne 'obła· 
wy. Ponieważ jednak WIP1U 
przestępców wymykało się z 
rąk policji. g>rasując w dal· 
szym ciągu po większych mia­
stach, postanowiono położyć te 
mu kres, wydając słynny 34 a,r 
tyku! 

W,ówcza,s to Dzierżyiiski po­
wziął plan stworzenia osiedJi 
pracy, mających na celu danie 
ostatniej szansy pOWl'o,tu do 
norma'lnego żyda tym, ikto,r,zy 
wskutek błędów wychowa;nia i 
tra,gicz-llego dziedilstwa mieli 
na zawsze być wyrzn~eni poza 
nawias społeczeń,stwa. 

Pierwsze czasy osiedleI1ców 
były nader ciężkie. Nie mieli 
nk, ani konia, ani wozu. jrdv­
n.ie prymitywne narzędzia ' do 

karczowania lasu. Plan ich byl 
łaJki: ' wytrzebić pewną część 
lasou, obsiać, następnie za ze­
brany plon zakupić prz,edtmio· 
tv potrzebne do gospodarstwa. 
Oczywiście po pewnym r.zasie 
rząd, w1dżąc ich wysiłki, udzie 
lił im niewielkiego kredytu na 
przetrwanie okresu początlio· 
wego; dług tp.:n został jednak 
wkrótce zwrócony. Obf)r.nic ko 
lonja jest zupełnie Samowystar 
czalna i płaCi za ws.zystko go· 
tówką, aż do skrzypi(!c, . 7aku-; 
pionych niedawno dla kółka 
ffiluzyr.znep,o i aż do nowocz{'­
~>nych narzędzi chirurgicznych, 
przeznaczonych · dla le·karza o· 
siedla. 

Obecnie, wokół małej drc­
wnirunej chatki pozos1·awionej w 
stalJ),ie nietkniętym, jako dokn­
ment i ilustracja przeszłości -
ciągną się ulice, przy których 
wybudOwano szeregi dOmów. 
W mieście -o istn:cje wzorowy 
szpital, kluh artystyczno - nau· 

kowy, teatr. boiSlko 'sportowe; 
ochronki dla dzieci, lokale rD'Z· 

rywkowe i kilka . dość dużych 
fabryk. Osiedle !iciy obecnie 
przeszło cztery tysiące mie. 
szkańców. Za przykładem Bol­
szewa, jako pierw.szej tego ty­
pu kololll.ii, powstało na terenie 
Z. S. S. R. jeszcze dziewi~ć po­
dobnych .osiedli dla · przestęp· 
Ców: _ recydywiStów. 

Killka razy do rOlku specla.ma 
komisja "pobOll'owa" wyjeżdża 
z . Bo}g.zew~, aby dok~ć prze­
glądu więzień ilowieckicll. 
Często da.wni przestępcy spoty. 
ka.ią za murami w'ięzieonymi 
swyclL> byłych towarzyszy i m0-
żna sobie wyobralZić: jakie pro 
wadzą rozmowy, pr,zeplata.ne 
wspOmnieniami' 0 - wspólnych 
bandyckich wyprawach, i mają ce na celu przekonanie wię­
źniów o dohroczynności nowe­
go życia. Najczęśde.f rozmowy 
te odno,szą po,ż~dallly skutek i z 
każdej takie.i .,podróży inspek 

Przqjemny wyraz twarzy 

Udane zdjęcie z ogrodu zoologlunego. Leguan, elyli Jaszczurka ' grlebieniasta, upozowała się dosko· 
naleJ jakby posłuszna fotografowi. 

Jak' powslalo panoplikum 
Pi~rwszg eabiD~i fleur woskowgc;b spowo­

dował rozlf!w krwi 
Pompatyczna nazwa "panopti 

kuni" jest pochodzenia gre<.,ko. 
łacińskiego i ozliacza zbiór fi­
gur woskowych oraz pamiątek 
historycznych po ludziach, na 
których przodkowie nasi spoglą 
dali z lękiem. 

Powstanie tych muzeów zwią 
zane jest ' z n'azwiskiem pani 
Tussaud. Stryj jej, młody szwaj­
carski lekarz Krzysztof Curtius 
zajmował się w · chwilach wy· 
tchnienia modelowaniem z wo· 
sIm rozmaitych części ciała 

swych pacjentów. Dzięki temu 
zamiłowaniu wszedł w bliższe 

stosunki francuskim arystokra . 
tą księciem de Conte, który na 
mówił go do osiedlenia się ' w Pa 
ryżu, gdzie wybudował dla nie· 
go pracownię. Curtius zabrał ze 
sobą sześcioletnią siostrzenicę 

Mary Grossholtz, która do wybu 
chu rewolucji pomagała mu w 
modelowaniu posIlSóW natural-

nej wielkości. Korzystając z oka Podczas rewolucji Curtius z 
zji Curtius urządził wystawę polecenia konwentu wyjechał z 
swych dzieł, która wzbudziła na Paryża, pozostawiając pracow­
dworze królewskim wielkie za- nię pod opieką Marji; teraz ona 
interesowanie. Gdy wybuchła ' na rozkaz rządu robiła z wosku 
rewolucja, wystawa Curtiusa na zdjęcia głów znakomitszych dzia 
Boulevard du TempIe stała się łaczy rewolucyjnych, którzy zgi 
powodem pierwszego rozlewu nęli na gilotynie. Sporządziła w 
krwi. ten sposób kopje głów Ludwika 

Dwaj ulubieńcy ludu, ksią- XYI, Dantona, Robespierra i wie 
żę Orleański i Necker, zostali lu innych. Pr.zy końcu rewolucji 
skazani ' na wygnanie. Tłum po- Marja poślubiła· po śmierci stry 
rwał z wystawy Curtiusa ich . po ja, Franciszka Tussaud i poczę­
sągi z wosku i obnosił je w ła objeżdżać różne kraje ze swy 
tryumfie po ulicach. Przyszło mi zbiorami posągów i parnią· 
do bójki z gwardją królewską, tek. 
podczas której zabito jednego z 
gwardzistów. 

Ten właśnie fakt, a nie zaś 
szturmowanie Bastylji, spowodo 
wal znaną odpowiedź ministra 
Liancourta, który na zapyta­
nie Ludwika XVI: 

- Czy to bunt? - odrzekł: 

- Nie, sire, to rewolucja 

,W roku 1802 przybyła do An 
glji i założyła tu pierwsze stałe 
panoptikum, cieszące się wiel­
kiem powodzeniem. Znaleźli się 
liczni naśladowcy i w krótkim 
czasie powstały w wielu mia­
stach gabinety figur wo~kowych 
na wzór· zbiorów Curtiusa. 

cyjnej" po wi~.zieniach komisja 
przYwozi conajmniej kilkuna­
stu nowych adeptów. Ci ,;no­
wi" oddawani są pod opiekę da 
wnyeh towarzy.szy, którzy ma­
ją na nich Zlbawienny wpływ; 
z począ;tku zda.rzają się oczy· 
wiście bunty i nieporozumie", 
nia, ale nowy przybys'z wcią­
gnięty od,razu w orbitę pracy i 
życia społecznego nie ma popro 
sW czasu na zastanawianie 
się, a pO pewnym cUlsie staje 
si~ entuzjasltycZln'ym zwolenni­
kiem nowegQ życia. 

Trzy: fa1:)ryIti w Bołszewie wy 
ra.biają łyżwy, D.aJl'ty i ra!kiety 
teOOi.sowe, przeważnie na (:iks· 
port. Roboticy wykwalifikowa­
ni zarabiają tam trzysta --­
czterysta rubli mIesIęcznie, 
podczas gd'V niewykwalifikowa 
ni - o.kolo siedemdziesięciu, 
to Jest tyle, ile trzeba na opla· 
ceni.e mieszkania i ułlrzymania 
Ale ei robotnicy niewykwalifi 
kowani mają możność wykwa­
lifikowania się w dOwoln.Ym 
zawodzie drogą kursów wieczo 
rowych. Praca w fabryce trwa 
od dziewiątej rano do cz\"arŁt:j 
po południu, po <tym zaś czasie 
robotnik może zużytkować wol 
ny czas, jak mu się podoba . 
Przeważnie robotnicy pragną 
k,s-ztałcić się daleJ i uczęszczają 
na wspomniane kursy wieczo­
rowe, a jeśli ktOO-y okaże spe­
cjalne zdolności wysyłają go 
do Moskwy na politechnikę, 
gdzie uZ!ySkuje dyplom . qy., 
niera. 

Po pewny,m. e:zHie. mieszka· 
niec osiedlla może je opuścić i 
rozpocząć nowe życie gdziekol 
wiekbądź, tym 1'3IZem na peł­
nych p.rawach obywarłela z.. S. 
S, R. Ale z wyjątkiem tych, 
którzy mieli rodziny, ZIIli,koma 
garstka zaledwie opUściła Bol­
szew o. Było kilku takieh, któ­
rzv uciekli ~uż DO paru dniach, 
aby pOWll'ócić do dawnego ży­
cia gwałtu i bezprawia ~ u 
tych Zlwyciężył "zew dżungIi'~, 
przestępcza natura, której ule­
czyć nie można. Ale olbnymia 
w,iększość osiedleńców woli po-
7.ostać na zawsze tu, gdzie zna­
lazła ł'ację i sens istnienia, 
p·rawo do szczęścia i do OwnY 
z siebie samych. 

Na cztery tysiące mieszlkań­
ców osiedla jest zaledwie pięć­
set kobiet, Są to również da­
wne przestępczynie, przeważ­
nie prostytutki; są one zatru­
dnione w fabryce włókienni­
czej. Niektóil'e z nkh wychodJzą 
zamąż za członków gminy, nie 
które wolą pozostać w stanie 
bezżennym, nie mogąc pozbyć 
się wspomnienia haniebnej 
pr;zeszłości. Dużo małżeństw ró 
wnież zawieranych jest między 
mężczyznami z osiedla, aroho'! 
nicam.i z Moskwy lub wie­
śnia.czkami z okolic, ktfue 
przyciągnięte urokiem nowego 
życia, decvdiują się połączyć 
swe życie z życiem tych daw­
nych wyrzutków społeczeIl­
stwa. Wnoszą one do osiedla 
element niewątpliWie dodatni, 
element czystości morallnej i 
lWzciwości - i, jak zapewniał 
zwiedzaj~cego delegat GPU., 
który ZyJe wśród anwnych 
przestępców raczej w chta.r3ik:te 
rze doradcy technicznego, niż 
,trażnika - "z małżeństw tych 
wyr06nie nowa rasa ludzi - fe­
nomeQlów, ktocych nie p;rzewi­
dział w 'swej fa,ntaiZjj Wells" 

P. Bo 
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Swiał wrażeń na falaell eteru 
JaMi nabue odbiornih? KONCERTY SYMFONICZNE ZlODZI 

.raDsml.owane na ralą Pollke 
Odbiorniki bateryjne są prze 

"",~zone d'ia mieszka.ne~w 
mieJscowości, gdzie niema o­
świetlenia elektryoznego. Ponie 
waż warunki lokalne wesi nao- Jak wiadomo, Polskie Radjo djowym wciągnięte zostały ne, że dnia 6. 10. rb. Polskie Ra ny nadawało na wszystkie ro1-
gól sprzyjają dobremu odbioro zapO'czątkowało w bieżącym se- wszystkie filharmonje regjonal- djo nadawało poranek symfo- głośnie Polskiego Radja :Wilno. 
wi, a przytem umożliwiają za- zonie muzycznym politykę de- ne, które między innemi organi- niczny z Katowic, w wykonaniu Program obejmował przeważnie 
łożenie dobrej ante.ny, przeto centralizacji ognisk kultywowa- zować będą dla radja poranki orkiestry śląskiej pod dyr. Fau- utwory kompozytorów polskich 
o<:lbiornilk dwu lub trzy · lam- nia muzyki symfonicznej. Dzię, muzyki symfonicznej. styna Kulczyckiego, przy współ- wykonane pod batutą Adama 
powy wys1arcza w zrupełno§ci Id temu stanowisku do udziału Uważniejsi słuchacze Polskie- udziale solisty, Józefa Cetnera. Wyleżyńskiego z udziałem so­
dla sHnego odbioru głośnikQwe w ogólno-polskim programie ra go Radja zauważyli już zapew- Dnia 13. 10. poranek symfonicz listki Wandy Hendrich i chóru 
go wiciu rtacU. I-~~·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~"Echo". Na~liżny poranek 

OdbiO'rnik turystyczny. Pra- symfoniczny nada Polskie Ra-
cuje zwykle :z a'rute:ną prowhlo- tiODll'lIIr. lIIuropIII,· ~kl· Z W,-IIIdDł-ił djo z Krakowa. Dyrygować hę-
ryczną (kilkanaście metrów.. ....,..., ., ~ .., dzie Walerjan Bierdjajew, soli-I 

drutu, umocowlllIlego jednym Transmisl-a rad,·owa koncertu Orkiestr, Filharmonii Wiedeńskiei stą zaś będzie Stanisław Miku-
końcem do wysokiego drzewa, szewski. Program obejmuje tl'ZY. 
dachu, domu i t. p.). Daje głoś Raz w miesiącu Polskie Ha- nie wiedeńskich, których już sa moistnym dramatem muzycz. utwory Karlowicza, amianowi.! 
ny odbiór na słuchawki: w djo wraz z innemi radjofonjami me nazwiska świadczą o głębo, nym. cie "Rapsodję litewską", Kon-
dzielI - stacji lokalnej oraz transmituJ'e z któregoś z kraJ'ów kości kultury i doniosłości roli, cert skrzypcowy A-dur i ,,{uJ Lecz Wiedeń wydał nietylko . . , '11 C t ':"k~' 
wieczorem ki'}kun-a~tu sil, europeJ'skich wielkie koncerty J'aką Wiedeń odeerał w dzieJ'ach WIeczne plesm. zwar y z o-

v przepotężną muzykę Beethove- l' k t 't 1. .. 1 

nlciszych stac.I'i z'3"ranicz,nych. zwane koncertami europeJ'ski- ducha ludzkieao. Mozart, Schu- el porane ransml owany ~-
....,.. v nów, Mozartów i Schubertów. d' K' k-

Z:h,>ięg mały, selektyWlThość nl'e mi. W tym roku transmitowało bert, Wolff i Beethoven ... __ Zle z atowIc, w wy onanru Wiedeń to również miasto tal1- ... ., 
duża. Ponieważ w odbiorui- J'Uż Polskie RadJ'o wspaniały kon cóż; za wspaniały, imponuJ'ący śląskIej orkIestry symfomcznej 

ca, miasto walca, miasto bez- d d Ol' d St ' k' kach turystycznych pracuJ'., cert z Budapesztu, poświęcony szereg kompozytorów! po yr. gIer a raszyns le-., troskieeo, złotego humoru. -Wie- J k l' t t'" zwykle lampy dwusialtkowe, utworom Liszta. v go. a o so IS a wys ąPl plam-
Koncert rozpocznl'e SymfonJ'a deńska operetka nigdzie na świe t Al k d B h k' P przeto koszt eksplorutruc_J'i .J·cs,t D . kl' k . s a c san er rac oc 1. ro-rugI z o el 'oncert europ eJ D-dur K. V. 385 Mozarta, skom-- cie nie znalazła równej sobie b" t k 

bardzo mały (5-6 sztuk bate- ski transmitowany przez pol- k' ., f'l gram o cJmuJe u wory om{M8-
Ponowany zrazu J'ako serenada konkurenl 'I, mkt me potra l t' ł' l l . h 

ryjek od latarki kie~lZookowej). skie rozeło_ śnie w dniu 22. lO, o I " d . k zy orow wy ączme po s uc : 
v z okazJ'i uroczystości rodzinnej zna ezc owego w ZIę ' u, owego Flis" ~f . k' F t . Stadi lolkalnej nie eliminuje. eodz. 19,58 zapowiada się wspa- J ,.., d . ,o, • onlUsz l, " an aZJę na 

v nrzYJ'aciela Mozarta - Hafne- dOWCIpU, JakI posla a wleden- f t . " P d k' U 
~fała wruga i wymiary odbio'l'- niale. Jedna z najlepszych 01'- ... Ol' epIan a erews lego, -
nika, umożliwiają korzystanIe kiestr świata, orkiestra filharmo ra. Stąd pochodzi jej często uży czyk. werturę "Morskie Oko" Noskow 
z apruratu na każdej wycieczce. nji wiedeńskiej, której każdy wana nazwa "Hafnerserenade". To też zakOllczenie koncertu skiego i utwór symfoniczny Kar 
Ccna sprzcdażna od 60 do 90 ł k' t k ' t Mozart napisał serenadę tę w europejskiego poświęcone jest łowicza, 

cz one' Jes s -onczonym, częs o przeciąeu 2 tyeodni i tak mało l l l" d' . 
złotych. o światowej sławie, artystą, wy- v ,. muzyce e (oeJ: ra Jopotpourn Dnia 3 listopada z por'ankiem 

DwóJka (dwulampowa), Od- stąpi przed mikrofonem wiedeń przywiązywał do niej wagi, że p. t . "Rozśpiewany 'Wiedeń" L. Wj'słąl)i Łódź. \Yykonl.lwcami 
hiornik jedno obwodowy, posia skim. Poprowadzi ją znakomi- wogóle o niej zapomniał. Dopje Riedengera. Wykona je orkie- koncertu będą Łódz"k;-{ orkiestra 
dający małą selektywność i nie ty kapelmistrz dyrekto-r orkie- 1'0 po pewnym czasie przerobił stra i soliści pod dyr. doskonałe symfoniczna pod cl:" f . \-Y~l (-;'ja­
duży zasięg. \V dzieIl daje od- stry "Ravagu" i "Gesellschaft ją na symfonję, opuściwszy nie- go znawcy muzyki operetkowej na Bierdjajewa z uc:zbku1 jako 
bi-6r na głośnik stacji lokalInej, der Musikfreunde" _ Oswald które części serenady, Józefa Holzera. solisty Jerzego Sulikowskiego, 
-wieczorem zaś kilka'l1aś-cie sil- Kabasta. Solistką wieczoru bę- Następnymi punktami progra- Koncert wiedeński będzie bez który odegra koncert fortf'pia-
niejszych st~ji zagranioznych. dzie słynna śpiewaczka opero- mu będą przepiękne pieśni SIlU wątpienia prawdziwą sensacją nowy c-moll Saint - Saensa. W. 
Eliminuje stację lokalną. W ee wa Anna Konetzni. berta i .Wolffa, arja z "Fidelia" muzyczną i skupi z pewnością programie orkiestrowym ~';ym~ 
lu o~,zczędnego używania bate- iWiedeń wybrał na program Beethovena i Uwertura "Leono- wszystkich radjosłuchaczy przy fonja B-dur Głuznnowa. 
r.ii w odbiOll'oiiku, POWłlliIlO być swego reprezentacyjnego koncer ra" Nr. 3, uwertura, o której odbiornikach i słuchawkach ra- * 
wbudowane specjalne UJI'ządze- tu dzieła kompozytorów wyłącz ,Wagner wyraził się, że jest sa- djowych. ,Wiadomo również, iż Polslde 
nie (prostoW'lli-k WestectOtl' lub , Radjo rozpoczęło w październi-
Si:rutor)'. Dwójka z nowoczesne C H O' A 3 t K A A • O W ku transmisje koncer~~h-J symfo 
mi lampami, t. zw. klasy B, da- ... nicznych z rogłośni j csjonal-
ie bardzo silny odbiór na du~y nych. 8. 10. wszyscy 5,{,,:.;hacze 
głośnik dynamioz.ny. Nadaje Mlodzlel calego twiata tpiewa ponad granicami Polskiego Radja miei: możność 
.. ię do reprodukowania IliUdycji usłyszenia poznullsh.~ ,-,j orkie-
stacji lolka1nej w dużej uH. Se W nieazielę, dn.. 27 pat9zier- niczną na wniosek jednego z re z bl'OadcasHngów, które nie stry sYJl1fonicznej pod dyr. Zy-
lek-tywność i za.si~ tejże mia- nib r. b. ad ROdz. 1-8 I- 20 wiceprezydentów, dr. K. von mają kabli przystosowanych do gmunta Latoszewskiego, która 
ry, co przy lampach zwykłych. (czas środkowo _ europeJski.) Boeckmann'a. Audycja ta sta- transmisji muzycznych, nade- wykonała utwory: Briicknera. 
Ko~zt eks'Oloatrucji nieduży odbędzie się jedna z najwię- nowi nowy etap w rozwoju po ślą płyty z pieśniami młodzie- Nowowiejskie'go, Schumana i 
(wymia·na .ba.terji). Cena spTze- Jana Sebastjana Bacha. 
rlażna z lampami zwykłemi Q- kszych manifestacji radjofQ- lityki mi.ędzynarodowej unji, ży swego narodu do Berlina, Następny koncert nada 5. 11. 
koło 100 zł., a z lampami kła- nicznych, jaka kiedykolwiek kt6ra dąży ~·tale do zhliżenia skąd płyty te nadane zos.taną w roku bież, rozgło3nia lwowska. 
sy B r- ok. 150 d. miała miel~ce do lej pory. Mie- n.];(o~ów. mna'clOnym porządku i godzi- Koncertować będzie przed mi-

1'ró.ika. Z lampami zwykłemi S7.a.ne chóry młodzieży 31 kra- Audycja ta przygotowywan.!J nie - ogólnego programu tej krofonem Polskiego Radja orkie 
dorównywa nowoczesnej dwój- _I' 6w całe"o świata wypełnią pro b . • wielkiej manifestacj'i między- stra fiIharmonji lWowskiej pod. 
ce (lampy klasy B). Odbi'Orni,k'" yła prze.z szereg mIeSIęcy z dyr. Adama Sołtysa. Solistą kon 
jednoobwodowy Q niedużym gram zatytułow.amy: ,.,Młodzież wielką precyzją i pieczołowito- narodowego zbliżenia. certu będzie Leopold l\fuenzer. 
zasięgu i selektywności. W ~pi'ewa ponad g.ranicami", ścią przez inżynierów specjaH- W audycji tej wezmą udział: Program obejmuje: Handel-
clziE'll daje odbiór gł'Ośnikowy Manifestacyjna ta audycja stów. Argentyna, Australja, Austrja, Concerto grosso; Czesław Marek: 
stacji lokalnej i kHku bardzo - Symfonja breve; Moz~rt-
silnych i ba,rdzo bliskich stacji t,ransmitowana bęUzi.e przez Produkcję każdego z pOSZCLe Belgja, Bra.zylja, Danja, Esło- Koncert Es-dur; R. ~:chuman-n\ 
7agranicznych; wieczorem - wszystk;ie broaocrusting,i Euro- gólnyc.h naro-d6w o,znajmlać n,ia, Francja, Finlandja, Czecho - Symfonja III (C-dm), 
kilkadzie~iąt sta.cji zagranicz- py oll'az kilka krajtÓw zamor' będzie w mik'rofonie sygnał da słowae,ia, Hawaje, Japonja, Trzeci z kolei koncert symfo­
nych, lecz więk.zoŚć z dużemi skich, przedew~zyslktiem przez nej stacji. TralliSmitowane one Hiszpa1n.ia, Ind,; e, :Włochy, Li- niczn~ nada rozgłośnia katowiCl 
przeszkodami (zanikami fa,li, Amerykę Północną i Amerykę hędą ka.blem telefOlIlicznym lub twa, N OIrwegja, Paragwaj, Pol- ka dOla 12. 11. r. b. W koncer .. j 
gwiz<I:v interferencyjne). Stację cie wezmą udział soliści Zof.f.rj 
lokalną eliminuje. Do o~zczę- Poił'udniową!. h'ż drogą radjową do Bf>J'!1'11a, ska., H-9landja, Rumunja, Siam, Adamska i Stanisław Tawrosie- l 
dnego zużvwaonia baterJi od- W programie koncertu chóry gdzie scentralizowane zostały Szwecja, Szwajcarja, \Vęgry, wicz oraz orkiestra pod dyr. ZbiI 
biornik powinien mieć specjal- mieszane młod'zieży _ każdy ,ysrydkie szczegóły techniczne Stany Zjednoczone, Wielka gniewa Dymmeka. Program) 
Dl;! uTZąd!zenie. Apant tego ty- tq:o proltramu i sta ....... nd tranl! BrytaJll.''', Ju"oslaw.J'a, UrugwaJ' koncertu obeJ'muJ'e: Havdn ~ przed mikrofonem wła.snego .. U">-q I~ ,.. J 

pu jest JUl układem przestarza 'nitowane będą ponownie ka- i Afryka PołudniQwa,. Simfonia concertante; Reger 
łvm. Kosz! eksploatacji niedu- kraju - odśpiewają jakhy sui Suita romantyczna; 'MT<>nn-

80 d ' • 1- bkm telefo"jcwym, lub drog" W d' . P 1-k ""t)~-ży. Cena sprzedażna od o tę nieprzerwaną - piesDl Clla- ... au yc " teJ ()~ ę repre- Idylla; Brahms - PodwójIlJl 
120 zł. rakterysły>CZinyeh młO'dlT.ieży. radjową do w:;zystkich krajów, zentować b-ędzie chór młodzie- koncert i warjacje na tMl1a'l! 

Tl'ó.fka dwuO'bwodO'wa. 1'0- Czas przeznaJCz-ollly dla pToduk- bio,rących udział w tej wieJ,kicj ży pod dyrekcją Tadeusla Haydna. 
siada znacznie większy zasięg i . zbiorowe,- au~v_ {'Ji. P-ozatem dnia 26. 11, PO'l~-l" 

d .' c.ii każdego 'kraju wynOSIĆ bę- Mayz:nera. Chór odśpiewa trzy 
selektywność od poprze mCJ. Radjo transmitować będzie 
DaJ 'e w aZI'en' bardzo Sl'lny _,l dJzie cztery mi.nu-t.y. KO'llcert Kra.J·e, b..tóP_,(,n cza5 rozm si" piosenki lud()'IIV« KTakowia:k, t f' Ł dzi O uu- _. ~ eer sym omezny z Q ,1. 11 
bi,ór głośnikowy stacji lokalncj ten zastał zorgani.zowany przez 7a5adnicw z czasem ~ro<ikcr "Jabłoneczka" i ,.Kaczor" w O' - z Ył.ilna, i 17. 11. - z Poz~ 
j niezły odM& kilku'l1as'tu sta- mi.ęd:zynarodową unję radjofo- wo - europejskim, oraz niektó- pracowaniu dyrygenta. nia. -
cji zagranicznych. Wieczorem .... _~_~~~~~~~~~_~ ___ ~._~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~ __ ~~~..:..~~~~~~~~_~~~ __ 
kilkadziesiąt stacji na głośnik. 
Przeszkody w odbiQrze są 
znacznie mniejs·ze, niż w trójce 
i~oobwodowej. Staej~ lokal­
ną elimi:nuje: Przy za.st~a­
niu urządzenia dO' oszczędnego 
używania bat·erji, kOSIlit eksploa 
tacji IlIieduży. Tl'ó.lka tego sa­
mego typu z lampami klasy B 
odznacza się tylko większą siłą 
odbioru i !łelektywnością. Na­
daJe Me do reprooukowania a.u­
dvdi silnych strucji na duży 

.głośnik W .więwej salL Cena 

sprzedażna z lampami zwykłe­
mi - 120-150 zł., a z 'lampa­
ma kJ.a...w B - ok. 2050 zł. 

Trójka łr6jObWOdowa (,J fil­
trem wstęgowym). Zawdzięcza­
jąc dużej selekItywlIllOŚci­
mniejsza ilość pr:zes.zkód (iJnter 
fere:ncji), Za;sięR i sita głoMl 
taka sama, jak w trójce dwuoh 
wodowej. Kosm eksploatacji nie 
dniy. Cena sprzędaŻillą z - ~~­
p,an1 j zwykłro:ni - 00. 200 zł., 
a z J~:j ~IB-- 3QO zł. 

Czwórka trójO'bwodOwa. Od· 
znacza się znacznie więkSlzą si­
łą odbioru od trójki tl'ójobwo-­
dowej. Daje około 1-5 stacji w 
diZlie:ń i ~olIo 90 stacji wieczO­
rem. Pracuje z lampami klasy 
B i pentodą wielkiej częstotli­
w~i. Koszt eksploatacji dosyć 
duży. Zużycie baterji alI1od~cj 
- oszczędne. Baiłerja żarzenia-

_ wa wyozer-puje się -d'Osyi J)ręd~ 

ko; przy poj~1JłOŚiC! 36 . a'ąlpę­
rogodzin, ~ na 60 '0-

dziJn pracy odbiornika. Cena o' 
k&o 400 zł. 

Piątka (Superheterodyna)_ -
Odbiomi'k wysok.iej k,iasy, od­
znaczający się wiel,ką selektyw 
nQścią, zalSięgiem i b, dużą si­
łą oobiOll'u. Specjallne urządze­
nie Drzec:ilw z;aJ11ikaniu fal. Ci­
chE' strojenie. Zniycle prądu 
(nawet J)I'zy lampach hlas-y B) 
- dnie. ZasiJanie odbi-Ormka­
tylko z bs.terji akumulatorO'­
wych. Godny pOleoeDia 'W ta-

kiCh miejsc owo Ś ci-aJCn, gdzie ła~ 
dawanie akumulatorów nie 
sprawia Łrud!ności. Odbiorniki 
te P1l'odulkowane są wyłączti!e 
przez wytw6rnie T1:3grallliczne. 

Odbiorniki samochOdO'we. -
Przeważnie 5 _ lampowe super-

, heterodyny, czerpią prąd z aku 
muJ.atora samochQdowego. PrO' 
dukuJą je wyłącznie wytwórnie 
zagirrunicznEL Cena sprzCdały-
1.000 zŁ 



• =1 . REWIA 

Co niesie moda 

Sezon ' wiZJI· ,i przyjec 
Moda tc"'oroczna niewiele ma 

wsoólnego z logiką i praktyoz­
nością. A już najmniej odpo 
wiada naszym kryzysowym cza 
som. 

Jeśli chodzi o kolory, to poza 
cmrnym, którego nic zdystan· 
sować nie zdoła, noszone będą 

wszystkie odcienie bronzowego, 
ciemno - zielony, modny ogrom· 
nie kolor śliwkowo - granato­
wy i głęboka czerwieI'i. aż do od 
cienia bordo, 

\\r szystkie spacerowe plaszcze 
zachował~' klasyczną' linję,są 

długie, wyraźnie podkreślające 

PRACowniA lOKlEn PUIERBlAnOWEJ MOP-IUSlKI 2 
Hllłl'llNY H TEL. 216-44 

poleca najnowSle paryskie i wiedeńskie modele. - CENY PRZYSTĘNEI , 
• -
TrzlJ wieczorowe suknie 

talj~ i są - proste w kroju, jedy­
nie rękawv wyłamują się z ogól 
nej reguły. Cały wysiłek pomy­
słowości skierowany jest na rę­
kawy, które są tak ekstrawa­
ganckie, że . z najprostszego pła­
szcza mogą uczynić niesamowite 
zjawisko. 

Największą rolę w jesiennym 
stroju spacerowym odgrywa fu­
tro. Szczylem elegancji i dobre 
go smaku jest okrycie z piękne­
go materjalu "Rodier" podbite 
jakiemś ' prawdziwem futrem, 
np. pięknemi fokami, małpą 

lub bobrami. Sportowe płaszcze 
podbija si~ futrem złocistych 

leopardów lub prążkowanych ty 
grysów. 

Kostjumy jesienne mają krót 
kie żakieciki. 

N ajchętniej nos~ony fason -­
to bekiesze z rękawem, poszerza 
nym dołem ściągniętym w 
mank.iecie lub zmarszczonym 
gumką· 

Sportowe bluzki robi się w 
tym roku z grubej wełny w bar 
dzo jaskrawych kolorach, kon­
trastujących z barwą materja­
lu. 

Tegoroczne "petites robes" są 

-I6zet= Ho".naq q - - ~ .. ' 

o grze fortepianowej 
Niebywały sukces, jaki osią- Nie należy ćwiczyć głośno~ 

gnęły obecne wy.stępy w .Pplsce niech natężenie wewnętrzne za­
tego tytana fortepianu, pobudza stąpi śiłę zewnętrzną. Wdzięcz­
mnie do ujawnienia ... p-ie~W.n'f.h > ny nam będz~~ za to słuch. Cią­
postulatów pedagogicz~y<;.h hłn,. gła gra "forte czyni grę ordynar 
zefa Hofmana, które nję~ątpH . ną. Oczywiście, że, aby rozwi­
wie zainteresują przyszły.cU ';~ią, • nąć siłę palcową, trzeba grać i 
nistów bądź pedagogów. .4. -, "forte", ale w przeważnej części * ,,~. "lepiej grać z umiarkowaną ener. 

Nieomylnym zadatkiem postę 
pu w pracy jest świeżoś6umy­
sIu po wypoczynku nocnym; a 
dlateg-o najkorzystniejszą . c jest 
praca w godzinach rannych, na ' 
wet pół godziny ' przed śniada­
niem. Ale przed rozpoczęciem 
gry radzi mistrz :Hofman wy­
trzeć klawisze i umyć '. ręce. 
Przyjemniej bowiem przyjmo­
wać pokarmy, jeżeli stół jest 
c.zysty. Nie można gr.ać czysto na 
brudnych klawiszach. 

Po. każdych 30 minutach, Dez 
względu na czem się zatrzyma­
my, zrobić pjęciominutową prze 
rwę. Przykładem może służyć 
malarz, który zamyka oczy na 5 
minut, ażeby otworzywszy je 
znowu, mógł uchwycić świeże 
barwy. Należy się starać, żeby 
naprawdę słyszeć zagrany 
dźwięk, gdyż każdy niezaobser· 
wowany ton zaznaczy się tylko 
jako plama na odbiciu foto gra­
ficznem mózgowem. Każdy po­
szczególny . dźwięk trzeba sły­
szeć nietylko psychicznie, ale i 
fizycznie; temu warunkowi trze 
ba podporządkować biegłość. 

gją. 'Będą wdzięczni za to mię­
dzy innemi nasi sąsiedzi. 

Należy · przytem unikać. sysfe~ 
matycznego "egze.rcytowania" 
- jak się to zwykło m6wić. Sy:­
stematyczność - to śmierć nie­
skrępowanej woli, kt6ra jest .du 
szą .sztuki. . \ 

Należy grac utwory warto!- ~ 
ciowe i układać z nich samemu 
ćwiczenia techniczne. Nie grać 
bez udziału mózgu. Wielu piani 
stów gra utwór całemi latami,: 
a wkoncu okazuje się, że · utwór.i 
nie był dostatecznie wystudjowa 
ny: bo był powtarzany: b.ezmlśV 
nie. ' 

U częszcza'ć tyIK~ na C:lome 
koncerty. Słuchając złej muzy. 
ki, zachęcamy szarlatana do dal 
szych wykroczeń przeciwko sma 
kowi estetycznemu i. artystycz­
nej stronie wykonania i stajemy 
się jego wspólnikami. Przyezy­
niamy się przez to do zaniku do 
brego smaku artystycznego, któ 
ry może doprowadzić do tego, 
że naprawdę dobrekoncerŁy: nie 
będą miały powodzenia. 

F. Halper .... 

mało efektowne i bardzo skrom 1\ T . . 
ne. Popołudniowe suknie są pra- lva;nowsza moda 

Od lewej: mała. w kolorze oliwkowym i dwie duże grand-tualety. cnme. 

Nowa ozdoha pantofelków 

wie wszystkie czarne. Na nie­
któr'ych modelach tegorocznych' 
rewji paski były ze złoconej i 
srebrzonej skóry, bardzo szero­
kie i ozdobione dużemi klamra 
mi: przypominającemi stare, an 
tyCzne ramy. 

, -:i~ l N~ innych sukniacli zamiast 
pask'ów były grubo plecione 
sznury ze złotych lub srebrnych 
niei. Do sukien wieczorowych, 
szczególnie do ·czarnych. p i.k­
nie wyglądaj~ szmaragdowe 
sznury, plecione ze szmaragdo­
wych, lśniących nici. ~ og·óle. 
połączenie czerni ze szmarag­
dem wypada nad wyraz korzyst 
nie. iWielkiem powodzeniem dt~ 
szyć się będą w tym roku wie~::o 
rowe suknie z crepe romaine, 
velour transparent, przerabia­
nych złotem i srebrem jedwabi 
oraz z przecudnych, mieniących 
się , wszystkimi kolorami tęczY, 

Na wystawie w Londynie podzi'wianY ' był nowy -model palllofelk'ów dam-
. shlch, ozdobiony- piórami .ptaków orjental.nych. taft i mig.otliwej mory. 

MICHAŁ ZOSZCZENKO 

o Dlodat:b 
Nie każ(Jy lDoie zrozumiec~ co 

lO jest mod3. 
Niektórzy ludzifJ - lO już . cal· 

I,iem bez sensu tego słowa Ut y­
\\-ają. 

Naprzyklad nasza sub!(.katnrga 
Helena Iwanowna tak poprostu do 
l:lęża i wrzeszczj: 

- Co to za modę - powiada -
lotrze jeden wprowadziłeś; zeby do 
domu w każdą wypłatę pijanym 
przychodzić! 

A c() to za moda, powiedźcie? 

Żadnej tu mody niema. I nie Piotr 
~Ichaiłowicz tę modę wprowadził. 
Przecież i do Piotra Michajłowi­
ela tysiące ludzi piło. 

Dziwaczka! 
Albo u Kiry Pawłowny z pod 

llrugiego numeru córka marnie je: 
lt\go nie chce, tego nie mogę. 

Matka, naturalnie, obraża się. 
- Nie bądź modna - powiada 

- prusze billd~. żr4. c:a ~ dali! 

To . już jest kompletnie · głupie. 
Niema takiej mody, żeby nie ireć. 
Cz.łowiek zawsze, a zawsze chce 
żreć .. A jeśli człowiek wcinać nie 
chce" to znaczy, że · na . proszonym 

· obiedzie był, albo najpewniej za-
l'łJorował. . 

A ta: moda! 
Naturalnie. mody różne bywają. 
Jedne, to takie z warjactwa, ,:1 

llrugie można' powiedzieć z· potrze­
by. 

Kier.fyindziej . nawet nie wyzna~z 
· !oię człel~u, z 'czego taka moda się 
· wzięła i czy to ·wogóle molia. . 

Te~lki naprzykład nosić ,- ' 0\0 ' 

da, czy nie moda? 
Niektórzy, ' rzecz jasna, no!'zą 

teczki dla mody, zamiast, powiedz·· 
my, laski, a ja naprzykład zawaze 
z teczką do łaźni cho·dzę. 

Nawet bardzo przyzwoicie wy­
gląda. 

~ewnep .rua ... bila ....... 

kę w teczce przyniosłem, a żona w 
domu szuka: gdzie się jedna skar-
petka podziała! . 
Zacząłem w teczce s.zut{ac ołów­

ka, a tam i skarpetka i podarIa 
pięta. 

Dobrze, że nikt nie widział. 
Albo naprzykład włosy strzy\~. 

Wpierw obcinano włosy po tyrusie, 
a teraz poco - zrozumieć trudno. 

Pytam Marję Zranownę; 
- Dlaczego -- mówię - pani 

się ostrzygła? 
A ta się śmieje. 
_ Może _ . mow~ę _ pilili włosy 

wychodzą? 
- Moda - odpowiada. 
Zdzi wiłem się nawet. 
._ P:mi - mówię -- niecb się 

r.ie krępuje! Mąż wyjecltał, więc 

może pani tęSk-li, " z tęsknoty io 
i Ode we włosach często ~ię poja­
w'aJa. To, -- mówię - nie "styd~ 
a nłeszczę~ełe. 

Ja . jej, natllralnie, robię gt'leez­
nie alu7.Ję do in4łektów, a tlt wargi 
odęła. 

_ Pfe; - powłada - jakie pan 
niemaczne głupstwa plecle. 

'~1OMe. 

Sprzedawczyni: '- Zapewniam łaskawą panią, 'że kapelusik: ten ołrzyma:~ 
liśmy właśnie samolotem z Paryża. Istnieje on jedynie w jednym egzempla~ 

rzu. Pani przyjaciółki pękną z zazdrości. . ,: '",_' ~ . .. ,' 

Naturalnie tak~ej mody nie każ· 
dy moie· przestrzegać • . 

Kto ma pieniądze - dla tego 
rraszka, 

Nastaje jutro' moda długich wIo · 
sów - kupuj sobie warkocz, jakie.l 
chcesz maści i zakręcaj! A kto pie· 
njędzy . nie ma _ czekaj póki wIo­
~y wyrosną. ' A jak tylko wyrosną 
- znów wyjdzie moda krótkie 
włosy nosić. I nie utrafisz w samo 
!jedno. 

O spódnicach nie mówię nic. 
Wąskie do 'łydek spódnice nawet 
bardzo poeb walam w sensie łDanu­
faktury: z przedwojennej spódnicy 
trzy teraźniejSZE: dadzą się wykroi~ 
i ws~ystkłe ' według ' mody będą 
- fakt. 

A wogóle i w szczególe trudno 
modę zrozumieć! 

Dal'fnip.j bywało, mieJskie- paniu· 
sieipanienki bardzo bały się 
opalenizny. Kupowały w sklepach 
rÓ'ŹDe Arodki prżeciw opaleniźnłe 
i nawet . sosem z kłszonycll ogór­
Mw I mlekiem się myły. 

'Ił. ,teraz moda nastaJa _ opat~ .... ..-

Leży taka nimfa na plaży i prazy 
"ię '. :. 'F" ... . . ... - ~\ ~~"i~': -~ 

Poniektóra cała ze skóry oblezie, 
z bólu wrzeszczy, a wciąż różne 
miej~ca pod słońce nastawia. Z po.-
wodu - moda. . 

Osmali się, jak fajerka i la­
cetom plecy pokazuje. 

- Ach, proszę popatrzeć, Iwante 
Iwanowiczu, jak mi się plecy 0ila­
liły. 

No ten, naturalnie" tJatrzy. 
A wQgóle nie, jest to moda h~"" 

gjeniczna. . 

Niektóre może nie opalił.\-' 'Sł~ 
wcale, a poprostu do łaini nie cho­
dzą· I połapać się nie możesZ', czy 
to opalenizna, czy z czego innego 
szyja do cholewy podobna. Może, 
jeśli palec poślinić i po szyi nim 
przejMhać _ to i opaleniz1lY żad · 
nej nie będzie - a ta się i.!hwali. 

Tal(, tal(, mody różne oywalą. 
Niektóre, ot tak z W"oltjact\9'I, ł 

ldekt6re możńa ' pó,~cilzie( z po. 
·trzeb)'. 
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- To jest Paweł, mój najlepszy 
przyjaciel i kolega. On ma jeszcze 
goruą cenzurkę odemnie. Myślę,:f:e 

chętnie go poznasz, tatusiu ... 

URLOP 

- A W tej oto szafie 1-, mó się 7. szafy i bez przeszkód 
wił kustosz muzeum - znajdu wyszedł na ulicę. 
ie sioę '(jedyny w Z. S, fi. 'R., r- Do domu, jakna.lprQdzej 
najdekawszy w swoim rodzaju do domu - n1l1 uczał do siebie. 
egzemplarz obywatela z epoki - Boże, co pomyśli żona, co 
1905 roku. powie pan naczelni,kl 'N'oc ó-

- Figura ' z wosku, czy wy- wać w komisarjacie - co za 
pchana rzeczowo spytał wstyd! Hej dorożkarz, na llli· 
ktoś ze zwiedzających. cę Mieszczańską! 

- ,Nie" kochapy towarzy~zu - D~a rubelki. 
- z dumą. odpowiedział ku- - Coś ty bratku na głOWI! 
stosz - nie., To nie wo kowa ttpudli Dziesiątkę dam. 
figura, ani nui n eldn , a zupeł- - Sam pan na głowę upadł. 
nioe prawdziwy, ' nietkniGty zę" Też pa.sażer sj~ zna/lazłł 
!Jem czasu; ani molami, pieT' - Bydlę, , jeszcze impcrły­
wszoo'zędnv egzemplarz ohywa nencje gada, a na polic.ję 
fela z epOlki' 1905 roku. chcesz? 
• r--.- A to w , jaki sposób - - Jeszcze mnie policjantem 
chórem zaTJ)1:ali zwiedzający. p(' ~trasz. 

; - A w taki. Jedyny na 5wie - :\dl ty kanaIjo, z władzy 
~" .cie wypadek letargu. Cud w .sobie kpj,sz? Podstawy 11SlTOju 

, guście 'Wellsa: Popadł człowiek podkopujesz? Czekaj, czekaj, 
--;~~~~/!ł .w stan om.dlenia i do dziś zaraz zapisze twój numer! Po-

dnia nie oprzytomniał. sŁe - run - kowy! ' 
,~ ,- To niemoźiiwe. - Patnakic go!, - z ~Zll-

\ - Gdzietam niemożliwe: ~u[\kiem wykrzyknął doroż-
,Rzecz ~ie miała tak. Tego oby karz -- i gdzk to ludzie w nie 
watela w 1905 roku <lmyłkowo dzid~ wódc~zJlośĆ zdobywają. 
... aLrzvmana z jakimiś demon- \V gł.>wę WPil'os-t zachodz~. 
,stranlami i odprowadzono do Tl'n , to pewnie mniej, jak 
lwmisarjatu. - Tyś co za je- dwie bulelki nie wyżłopał, je­
'den? - spytał go dyżurny żeli T!!l nogach się tr,zym.a, a 
przodoWlIlik'. - Ja, wasze bla- woła~ tPosrłerunaco:wył 
J{orodje, jestem urzędnikiem Obywatel do,kładnie z a,pisal 
'dwunastej \ kategorji i iadnych numer bez07.elnego dO'roikarza 

" takich ... '-\ Oj, kłamiesz! Ai pv,szedł pieszo. 
~~~~d'" ," 'dlaJQzego z oczu to ci tak jak- , - Towarzyszu - powi$-

- Nie pł.ez, Alfredzie, za tydzieli 
festem z powrotem. 

'ii" ,"M ~i~ o , to id~ie... A, 

by zamysły . rewolucyjne .' pa - 'cie, k~órędy si~ idzie na Dmi­
t1"Zały. ",Milczeć! Do -jakiej par- ,fJrówkQ - zagadnął obywatela 
t,W nruleźy,sz, - I jak nie huk- - nafJo,tk~ny młodzłeniee. 
,nie pię~dt4 w,\stół. .,j "" - - Co~pisnąr obywatel I- za 

Tu nasz obywatel i popa(Jł k"(lg'o mnie pan bierze? Pam 
W OGRODZIE ZOOLOGICZ· 'W głębokie om'dlenie, k.t6re na zuaje się myśli, że ja do rewo 

NYM '!C~ 'I • ł 'st~e przesz o w sen letar- lucjonistów naleię. Nie jestem 
gk.zny. W swoim czasie nawet iadtn:vm tbwarzY$lZeJn. dila pa· 
gazety zagraniczne o tem pisa- na! 'I 
ły. Na,ilepsi doktorzy nic nie . - Nb, więc obywatel, prze 
mogli poradzić. A jeden znako prasza'm - rzekł nieznajomy. 
miłv profesor oznajmiJł Odra- ~ Żaden obywatel 
zu: - Osobnik ten ocknie si~ - No więc kim pan OJltatecl 
ze swegO leta,rgu nie wcześniej, nie jest? - zapytał zdumiony 
'liż za jakieś trzydzie'§cj lat. młodzieniec. 
Ta'ki oto kawał, kochani łowa- - Jestem Ulr'z~iJnikiem 12-e,i 
rzysze. 1 kategOl-,ii i kawalerem orderu 
'- I cM, ~a'pra.wdę dobrze ' świętej Anny trzeciego stopnia. 

zachowany'? Ach, Jakie to cie- ' A Jeśli mnie omyłkowo zatrzy· 
lVlwe i pouczające , będzie go mano ralzem T. "ewolucjonisla­
ujrzeć!.t , mi - to jeszcze niczego nie 

- Zaraz go zobaczycie. 1'a- ' 'dowodzi - młody człowieku ... 
ki, wiecie P31l1:5,two, zabawny e MlodJzieniec uwa.znie zajrzał 
gzem.plarz. Słów poprosŁu w oczy obywatelowi i przezor­
br3 k. Para.sol, kalosze, srebrny nie przeszedł na drugą stronę. 

, zegarek, ws,zystko, Jak ' należy -:- Cóż za nieprzyjemność -
S106: - To niesłychane, jak to mlo N d . bk al zwyczaJna pr6' 'a ' obywa- mruczał obywatel. - Już i na 

tle pokolenie się degeneruje... t l P l] , P e a. a USIZ d lizac! roszę ulicach zwracają się per towa-

SPRZEDAŻ KANARKÓW. 
Pewien poeta, znany tłQmacz 

poezji wschodnich, uprzykrzyw 
5Zy sobie flirt z muzą, zwrócił 
~woje sympatje w kierunku pe 
dagogicznym, wykładając na 
pewnych kursach. 

Jest widocznie surowym pro­
fesorem, gdyż uczenice jego po 
stanowiły się zemścić, zamie­
szczając w jednem z pism oglo 
szenie, że pod takim, a takim 
adresem (mieszkanie poety) są 
do sprzedaniaJ.-kanarki. ' 

Skutek był stra.szliwy. 
Od samego rana urywał się 

telefon, a przedpokój wypełniły 
zbolałe paniusie, opowiadając o 
niedolach ptasiego celibatu, lub 
ostatnich chwilach swoich pupi­
lów. 

Poeta perswadował, wYJas­
niat, L;łościł się, nic nie pomaga­
ło. 

Dzwonek u drzwi i telefon 
funkcjonowały bez przenvy. 

.wreszcie, nie widząc innego 
wyjścia, wywiesił na drzwiach 
ogromny napis: 

się przekonać, r.zysz. J es.zcze się naczelnik do 
To mówiąc _ kuslosz otworzył wie, nie daj Boże! Jak amen 

' szafę i wtem DrZe1raŻolIly od- w paci'erzu, w~rzucą z pO"lldy, 
skoczył wt~.' ł. Szafa by ta 'ptl"ta , ' r,,' Z b Ś d' . ć .Y .> ... r A' :J co pn:e slewzUI . 

- Znikł - krzyknął z TOZ- Obywatel za.sunął głębiej rę-
paczą kuslos'z. / ' ce do kieszeni i ,zaśpiewał: 

- Pewnie go ktoś' ukra<R - ",Boże. chroń cara". 
wyra,zjE przypuszczenie zwie- - EJ. gazeciarzu! Daj mi 
dzający, - przykry wypade1{. ' chłopcze 'dwa numerki "Rosy.i~ 

- Niemożliwe, zeby ścią- skiego Sztandaru". 
gnf;1i. Krzyże ; z gobów hu ch a:- , - Cze~o? 
ią, to prawda, ale do nie'Oosz- - .,S'ztandaru" mówię "Ro-

'czyków jeszcże ,nie doszło. . ~yjskbgo", daj dwa numeTki, 
Ale co, w takim razie? Prze ~lbo "'w'et trzy. 

eież nie poszedł 'chyba sam.?; ,-"- ... S'lla takiej gazety. , 
- Chwileczkę, 1:owa.rzys.ze? r- l": iema? No to daj .. Nowe 

Przecież akurat minęło frzy- \Viadol11 oś ci ". 
,dz ieści lat. Może sic obudził i - Niema takiej gazety. 
tego .. , / I ~,~I ' r < - A ' co Jest? 

- \Y tai\.im ra.zie - zawył . " Gaz eta , Rolio'tnkza", 
]01 ~tOSZ - trzeba go, jakna,j- .,Prawda", .,c.zerwona Gwioa,z­
,pr<';Qzcj odszukać. ,Bo mi je.sz- da" 
CZe pod 3J\l~bus wpadnie. Ja ' ~ Ach' ty bezczelny chłyst· 
przeCIeż za niego odpowiadam. ku! Podsławy pailstwa poako­
Że leż go woźny nic '()ifzypilno pujesz? Nielegalną bibułą han' 
wał! Lecę! dlujesz? Czekaj, ja ciebie me-

:I: godziwca do komisarjatu za-
, 'OCi\.llqWSZY się z letargu, o- ta zczę· 
]'ywatel, przedewszysfkiem 00- - Nie ma pan prawa, ja po-
lknął nóg, czy kalosze CZHsem datek płacę. 
'nie zgir,ęły, obejrzał parasoL ' .. -, Do-o-brze, ja ci p ~k:lźe .,WSZYSTKIE KANARKI 

SPRZEDANE" ~ ~tarł nos, o~trożnie wydostał .oodatek! 

Obywatel ł !arannie .zapisał 
numer i rysor~s zbrodoicl. Ł'g'J 
gazeciarza i :'1U6.nie 'l;Hlypią,~ 
kaloszami p05z(:dl dale,!, 

Na froncie duT.ego domu o­
bywatel przeczytał napis: 
.. Moskiew~ki Komi,tet Rosyj­
skiej Partji Komunistycznej". 

- Ta-a-k ... Przyjemnie ... O­
tW31l.":::ie, że lak. powiem na o­
czach wszystkich podkopują 
podstawy. Zapiszemy. Iulicz· 
kę zapi~zemy, InumeTek Zfq\ 
szemy. '\iV szy~tko zapiszemy. 

Obywatel zanotował wszyst· 
ko w notesie i poszedł dale.i; 

,,- Towarzyszu, pozwoli pan 
o~nia? - Zatrzymał go g/ruby 
obV'\\'aŁel w hobrowym plasz' 
czu. " 
-,~ Che - che... Prdszę nie 

wąlpić ... Nie... Do żadnych nie 
legalnych, podziemnych orga­
nizacji, rewolucyjnych kółek i 
poEtycznych ugrupowa,ń nie 
należę. 2adnym "towarzy, 
szem", że tak powiem, nie je­
stem, a jeżeli nocowałem w 
kOll11isarjacie, to pros~ę mi 
wierzyć, wasze prewoschodiłieJ 
stwo - fatalne nieporozumie' 
nie. Nieszczęśliwy zbieg oko-
liczności. " : 

Obywatel w futrzanym pla/ł\z 
czu z przerażeniem odskocz,ł 
na bok. I, . 

Obleciawszy całą MOSllCwę i 
już kompletnie l.rezygnowany 
<."0 do rezultatów SIwoich pos.zn 
kiwań, kus,tO'sz muzeum pó­
źno wieczO'I'em WlI"6Szcie ku 
~wo.ie.i wielkieJ radości znala:rl 
ta.giniony egzemplarz obywa-
tela. , 

Egzemplarz klęczał na "rM' 
ku Placu Teatraln~o i łkając 
OlÓwił: , I, ~ ! , <!, , 

L Jako' uczciwy t2łowieJt... 
Fatalne niepO'I'OIZumienie... U­
rzędnik 12-ej kategorji i ża­
dnego udziału nie brałem. Co 
za,ś się tyczy dorofkarza M. 
4921 i gazeciarza nr. 12 (blon­
dyn, lat czternaście, oczy nie­
bieskie, żadnych zna,ków szcze­
gólnych) - to mogę potwier­
dzić, że są zamieszani w ruchu 
n·woiucyjnym, .zwłas,zcza gaze­
( -arz, który sprzedaje nielegal 
ną bibułę. Mogę także wska­
zać adres Moskiewski~o Korni 
tt>łu Koonunistycznej Partji. A 
.ieżeli nocowałem w komi,sarja­
cie. to ... 

Wielu przechodniów zatrzy­
mywało się i dawało mu jał­
mużnę· 

Dwa tygodnie mOiJXlow:tł się 
kustosz muzeum, wyja.śnia iąc 
obywatelowi istotę zmian i wy 
dar,zeń, zaslZłych w ciągu osta 
tnich ' trzyd.z,j'estu lalt. Na po' 
czątku tmzeciego tygodnia oby­
watel zTorumiatł. 

W , końcu rt,rzrciego tygodnia. 
obv.wa;tel m.tąpił do trustu, A 
na początku czwa,rłego, tak 
niechcący, podczas pTZeTWV o­
biadO'Wej r"'ekł do swoich ko 
legów biurowych: 

- 1905 rok? Jakżeż! Pa­
rnię/tam. M,ożna powiedzhlć, (). 
sobitŚeie brałem udział w wal­
ce z caratem. Nawet sie'dzia 
lem :la ud'zia'ł w demolJlStracji. 
Były czasy... Co tu dużo ga­
dlaćl... My starzy rcwo1ucjoJli­
ki, ... - I z8JŚI>iewal ~1iędzvna­
.0dÓowkę ... 
Mówią nawet, że pewnego 

ram wystąpił z powodzeniem 
n:1 wieczorze, poświęconyw 
wsoo01l1ieniom 7. 190.1) roku. 

Ale to nie jest pewne. 
Cała zaś rezŁa - to fakt . 

.nom, 7. ,ros, I. N.). 

~ REJKUJĄCA SKRZYNKA 
POCZTOWA '. 

- Panie p C_ : . :UlI!'.Wy, d';', -ZI'g" 
tell automat nic wyrzuca cz:k 'J l.ldy?. 

PESYMISTA NA PLAŻY 

~ Czy wo'da jest tu bardzo 3l'.11'J 
ka? 

UPRZEJMY lU~J,I';EJ~ 

- Proszę uptzejmie, pan kl~l.i, <t, 
skaw zająć te m:ejsca ... 

-,.---
TEt KALKIJLAC.TA 

- Bójcie się Boga, znów ~lę 
państwo przeprowadzacie? Prze 
cież to kosztuje masę pienię, 
~y ... 

- No, widzi pani, zawszc:- ta· 
. niej, niż płacić czynsz. • 

SPRAW A HONOROW A 
Awantura w restauracji koń­

czy się wcale głośnym polin­
kiem. Dotknięty na twarzy i na 
honorze wyciąga bilet wizyto· 
wy. 

- Pan o mnie wkrótce usl)'­
szy ... 
Następnego rana w l11lesz~a , 

niu policzkodawcy zjawiaj:,\ Slt! 

rlwaj czarno ubrani pano,," j,;. 
- Przychodzimy jako Z~· 

stępcy ... 
- Zastępcy, co za zastępcy? 

Nie przyjmuję żadnych zastęp­
ców - komunikuję się zawsze 
wprost z firmą. 

W SZKOLE 
Profesor wykłada w klasie O 

znaczeniu wody. 
- l pomyślcie tylko moi ko­

chani, coby to było, gdyby na 
świecie nie było wody! Nie mo· 
glibyśmy się myć, ani nie umie­
libyśmy pływać. Ilu ludzi utonę­
toby Z tego powodul 



Historia się IJowiarza 11'11·1 f4lłTOlł 
Mussolini 

na WYSpie św. Helenu 
George de la Fouchardiere na 

lamach pru:yskiego "Oeuvre" za 
mie'lzcza kilka wyciągów z nowych 
pamięfników, Które Mussolini napi­
!>7.e na w,yspie św. ~eleny w maju 
1936 r. ;- , 

,LUDZIE ,FANTAZJ 
Pod datą 15 maja pisze Mussoli· 

/li w Longwood gdzie, jak wiado· 
m?, zlllarł Napoleon, co następuje~ 

r,,~10ja karjera jest skończona, 
~I-ialazłem się u szczytu mej slaw.~\ 
Spotkał mnie los Napoleona, któ­
rego stawiałem 'lobie zawsze , . za 
wzór. Poniekąd nawet go 'prze­
ścignąłe!m. Jego sława . wojenita 
rozpoczęła się tak jak moj;,t: 'fe 
wschodniej Afryce. Napoleon . po· 
tr7ebował jednakże 15 lat, aby 'od 
piramid dojśe do św. Heleny .. Mnie 
wystarczyło na tę drogę 6 mie· 
sięcy. 
_ Tak jak Napoleon również i ja 

najpierw pokłóciłem się z papie· 
żem, a potem pogodziłem Tak jak 
Napoleon, najpierw się pogodzHem 
7. ,,;nglikami a pQźniej pokłóciłem. 

Energia i zręcmość doktlQra 
Benda uratowały pMla Sieb'\r­
ta od ftragi<nnych skutków sa­
mochbdowegol wypadku., Uda· 
ło ",ie zapobiec zakażeniu krwi 
i amoutacji Iramienia i już po 
czterech tygodniach pan Sie-. 
bert. mógł opuścić sa.natorjum 
z lekko obandażowaną ręką. 
Pożegnał się serdec.znie ~e 
swym zbawcą: 

- Wiem, ile panu jestem 
winien. Rozumiem, że praca le 
karza nie da się opla.cić zło­
tem i tembardziej nie ~łowem. 
Poslaram się dowieść PaJIlU, że 
ie.!tem mu prawdziwie i ~łębo 
ko wdzięczny. 

DoktóT Ber,d wysłuchał tych 
słów z nieukrywanron ,zadowo­
leniem i r~ekł co prawda nie­
zupełnie szczerze: 

- - Spełniłem jedynie obowią 
TaI( -samo jak Napoleon stałem si~ f 
ofiarą perfidnego Albionu, który To, co uczynił, plrzekralCzało 

Ilek. 

nie może znieść wielkich ludzi, nie iednak gran Lee przecię·tnego 0-
będących anglikami. Wykorzystali bowiązku lekarza. Najmniej­
oni to, że moja armJa znajdowała sze niedopatrzen.ie mogło w 
~ię w Etjopji. Dwaj żandarmi przy tym wypadku spowodować 
byli. do mego palacu, aby mnie śmierć pacjenta. Dlatego dok­
prze'llranspoi"tować. Legitymowali tór Bend oSobiście opatrywał 
się oni tllandatem, wystawionyn! chorego . spędził przy. nim 
prze.~ koalicję, której sztab gene ki'lka nocy. 
ralny ~najduje się w Genewie Siebert był wprawdz,ie zamo-
Oświadclyłem zandarmom angiel żnym człOlWiekiem, al"" dl)ktl>-
lildm, że byłoby odpowiednio i hi rowi nie zbywało również na 
!;toryc1.nie, aby zezwolili mi na pacjentach i nie poświęciłby 
odegranie na podwórcu mt'go pa' c'hiOlremu tyle uw~i .iedynie 
laeu sceny pożegnalnej. W swoim ze względ&w materjalnycb. 
czasie żandarmi angielscy wyrazill Gdy Siebertt opuszcza! .. :mato­
zgodę ną scenę pożegnalną Napo· dum, p<mlyślał sobie: 
leona w · pała~tI Fonłainebleau. - Właściwie powinienem 
Jest to bądź co !Jądź precedens.. byłprooić doktora o rachunek. 
Niestety nikogo nie było na po- Była to myśl, nie mająca nic 
(lwórzlI. ktoby mógł mi powiedzieĆ'" W,'ifpólJnego ' z je,.ro zamiarem o' 
"Adieu". Dlatego też, ja te powiC1 kaJZania ' się wrlzięez:n.ym. A pl'O 
działem sam,' dla siebi~ dla zasa· feSOT Bend, żegnlłiją>cv się z u ' 
dv i dla potomności. Później zwró ratqwanym cuaOW!Die l\acjen­
riłelll się do żandarmów i, z faszy tern, pomyślał w dUlChu: 
~towskjem po~drowieniem oświad· I- Nie DrOlSił mnie o raeł~u-
czyłem: neK. Mogę więc ' spodziewać 

"Z zaułanię."tl udaję się do schro- się, że zaofiaruje mi 'I;nacz-nie 
' njska szlachetnego narodu, któ· więcej, niż wyniosłaby mOJ'e 
I'v ... " żądanie. ; I . i 

. Jeden z Zandarmów powiedział _ Gdy ludzie eh~ oowiesc 
mi: "Zamknij ,.,gębę"! Siwej wdzięczności, powiruU u-

Czy powiedział on to do Napo czynić to niezwłocznie w pier-
(~ona, gdy tamtem uprzejmię 
oświaJczył, że oddaje 'się w onie. wszej chrwH.i . radosnej św.iado-

j' mości odz~kanego zdirow ia -
kę narodu angielskiego? pr,zesullęło mu się zupełlnie mi 

W k'lidym razie tradycja zO!l~aJa mowolillie .pIl"Zez myśl. Nie 'dał 
zachowana. 

Okręt, którym odjechać miałem si·ę .iednlłlk opanować p'rZ~ tę 
na św. Helenę nie- nazywał się myśl i pozos!ał op.tymistą w 

stasU'DIku do zamiarów Sieber­
,.Beł1e rophon". Przypuszczam,:le 
to była specjalna uwago! rządu, k ':ó ta. Siebert . nie p.r.ze'SJtawał wy-
ry zarekwirował dla mej podróży n05ić pod niebiosa sweg.o zbaw 
jeden z okrętów, odbywających c.r ' w-obec !JcreWlJlych i przy ja­
rajsy w kierunk\1 wysp Liparyj dół. Informował się u nich 
skich, a który ja w czasie Itampa przy kau. dej okazji o wysokO" 
nji w Abisynji zatrzymałem na wo ści sumy, która byłahy liczbo-
\łarh włoskich, jako niezbędny. wyro odJpowiedniJdem wdzięcz 

Otr:łymałem wiacomość od mycb ności 1lll"atowanego od śmierci 
synów i od mego zięcia, interna człowieka. W sz~y pr1Zyjaciele 
wanyeh w Jugosławji, poniewal okazali się niezwykle hoJni w 
bombardowali oni z samolotów oszac·awan.iu jego życia... kle ... 
\Vsie murzyńskie. I tutaj tradycja najmil~zą była dl3Jń odpo­
?osh'a zachowana ... Austrja więzi wiedź, że podobne czyny nie 

ł . • I t dają obliczać się na n.ieniądze, ?_3W"l(~ t Obe or ę a... ., 
_ Na ta abisyńska _ oświad. gdyż pozoSlł:awiata mu 7.Upeł.ną 

dzisiaj mój dozorca więzienny _ swobodę decya;'ji. 
'lsiąguęla lla giełdzie londyńskiej Doktór Bend lec.zył nieza­
k.ur;; pr7.ea~ło 15 funtów. Oczywi- możnych pacjentów bezpłatnie, 
!;ta jest to l{Oncern angielski, ale eez bogatym !kazał płacić so­
\V ra:l"lie natl~orczej zarezerwowa- bie dość słono za usługi. Skro 
1'.0 mie.isce dla księria Aubervillier<\ mnie licząc, po,winien był o­
(jest to gmina, której burmistrzell1 trzymać 00 Sieberla za opera­
jest Laval) W ten sposób Etjopja de wraz z opatrunkami i por­
nie :!ginęla jednak dla świata. radami kilka tysięcy, 8.000 ko 

Nad'lorc'ł Napoleon nazywał sil] ron. Z uwagi .ledna,k na wcho-
Ił ud ~011 Lo VI!. Mój r,?dzorca naz y i .. d.Z.ą.Cy.w •• g.rę .. ciiz.vn •• ll.i.k ... W.d.z.ięcz •• · .. 
wa się Lloyd G~orge. Jest to były 
angielski polityk, który okazał się 
niepożądany i którego obdaJ"lt.Jno 
la placówką zaufania. Wejdzie OP 

~do histor.ji tylko dlatego, że dozo 
rawał Mussoliniego. 

Gdy pewnego dnia chciałem sta 
I'.ąć na wzniesieniu wyspy, trzyma­
jąc ręce załot'ofte wtył, usłysza­
łem za sobą jego słowa: "Grotesko 
Iwo ł 6młesmie. •• " 

Nawet tej formułki nie wymy­
ślił on. Pochodzi ona od Snowdena. 

Od pp.wnego czasu cierpię na 
wątrobę .•• Tak jak On. 

Pewnego dnia nastąpU tryumfai­
ny powrót moich śmiertelnych 
szczątków. Marmurowy grób na 
CapłtoJu... Historja jednak się po· 
wta17.a. 

nOlŚci , do której poczuwał się, 
bogaty pacjent, doktór Bend 
podwoił z 'początku tę sumę, a 
później" za'o~rąglił ją do 20.000 
koron. 

Siebert pragnął pokryć jak­
pr~dze.i zobowiązamie swoje w 
stosunku do lekarrza, gdyż nie 
znO'sid: niepewności w spra­
wach pieniężnych. Należność 
obliczył na 5.000 korolll i sum~ 
tę po,troił z uwagi na prz-y:rze 

Oloną wdzięczność. Była to su 
ma na dzis:ie.isze st~unld 
znaczna i z tego wzglęędu Sie· 
bert nie przesłał jej nll'tych· 
miast, pozooŁawia.jąc .,"obif! 
czas na możliwe zmiany, 
Słowa Sieberta o wdzięcznoś­

ci nie dawały spokoju Bendo­
wio :Wszak pacjent zapewniał go 
tak kategorycznie, że cofnięcie 
się zdawało się wykluczonem. 
Jako człowiek zamożny musiał 

1. Pomnik hetmana Czarnieckiego odsłonięty został w kościele w Czarncy 
koło Włoszczowej. rodzinnym majątku Stefana Czarnieckiego. - 2. Prof. 
Szymon Niesiołowski- .,Portret Krzysia". - 3. Królowa tytoniu w ory­
,iDalnym stroju i liści tr.toniowych, gdzie? - oczywiście w Ameryce. 

zrozumieć, że lekarz, cieszący 
się takiem uznaniem jak Bend, 
nie jest lada początkującym i za 
uratowanie tycia, pracę po no­
cach, operację i mnóstwo porad 
należy mu się conajmniej 15,000 
koron. Ekwiwalent wdzięcznoś­
ci pacjenta winien podnieść tę 
sumę do 25,000_ Oceniając coraz 
"sprawiedliwiej" \ uratowanie ży 
cia Siebertowi, Bend przyszedł 
wkońcu do przekonania, że 
100,000 wcale nie będzie wygóro 
wanem honorarjum. A może Sie 
bert nie poprzestanie na hono­
r.arjum w gotówce i zechce w. 
inny jeszcze sposób" wyrazić 
wdzięczność za przywróconąl 
możność korzystania z uciech' 
życia? W. chwilach, gdy Bend ' 
tracił kontrolę nad fantazją, 
przed oczyYna jego ll1ajaczyła 
wizja małej milutkiej willi nad ' 
jeziorem, w którem można było 
używać kąpieli i ~owić zwinne 
ryby o srebrzystej łusce. Mają­
tek Sieberta pozwalał mu na ro­
bienie takich podarunków. 
Sprawa hOfi()Il'arjum i związanej 
z niem wdzięczności nie przesta 
wała zaprzątać głowy Sieberto­
wio :Wszak zasług zbawcy nie 
można mierzyć materjalną ska· 
lą. A czy nie powiedział mu zna· 
jomy lekarz, że zawdzięcza wy­
zdrowienie swemu silnemu or­
ganizmowi? Lekarz nie może 
czynić cudów. 

Pomimo to_ Siebert 'claleki Dyl 
od zlekceważenia zasług Benda. 
pragnął jedynie być sprawied1i ' 
wym w określeniu wysokości! 
honorarjum. Nieszczęśliwy ~j 
padek, jakiemu uległ, naraził _ 
na bardzo znaczne straty, a łQo' 
warzystwo ubezpieczeń odma; 
wiało wypłaty odszkod~~ 
przypisując winę klijentowi. • 
bec kryzysu już samo ~ła~ 
nie honorarjum w gotówce jest 
dowodem i wyrazem wdzi~_ 
ści. '. '1~ 

W, wyniku takiej argumen~ 
c ii Siebert polecił swemu sekr~ 
tarzowi poprosić telefoniczm~ 
doktora .0 wystawienie rachun­
ku. Telefonogram spowodował 
poważne zarysowanie się zbudo 
wanego przez Benda gmachu 
nadziei na wdzięczność pacjen­
ta, lecz nie przestał oceniać o· 
ptymistycznie sytuacji. Może ra 
chunek będzie punktem wyjścia 
dla wspaniałomyślności Sieber­
ta? Pragnąc pozostawić bogate­
mu pacjentowi pole do szerokie 
go gestu, Bend wystawił rachu­
nek na 10,000 koron. Sieberlo­
wi nietrudno było przy dobrej 
woli zaokrąglić go przez dopi­
sanie jednego zera. Z myślą o. 
willi należało się jednak poże­
gnać. Telefonogram pozostawiał 
w tym kierunku słabą bardzo 
nadzieję· 

Rachunek wprawił Sieberta VI 
radosne zdumienie. Było rzeczą 
niemal pewną, że Bend zgadzał 
się z Siebertem w ocenie wdzięcz 
ności, gdyż rachunek opiewał na 
taką właśnie sumę, jaką Siebert 
po długiej medytacji uznał za 
słuszne wynagrodzenie zasług 
doktora. 

" Wdzięczny" pacjent uregulo 
wał natychmiast należność za­
łączając w poczuciu szlach~tno­
ści swego postępowania skrzyn 
kę drogich cygar, jako szcze­
gólny symbol wdzięczności, nie 
?ającej się przeliczyć na mater­
Jalną wartość pieniądza. 

Na w~dok nadesłanej sumy 
Bendowl wydłużyła się mina. Z 
większym już spokojem spoj­
rzał na cygara. Dobry humor 
wrócił mu dopiero po obiedzie, 
gdy zapaliwszy jedno z nich 
rzekł prawie wesoło: ' 

- Puszczam z dymem moia wm.. ... 



ROZRYWKI UMYSł.OWE 
Krzgźówka 

Znaczenie wyrazów: 
POZIOMO; 1) Młody las. 4) PIONOWO; 1) Wzgórze, 2} 

Place sportowc_ 8) Wicher. 9) Korab biblijny. 3) Łódka. 5) 
Naturalne wznie~ienic. 10) Bo· Rasa psów. 6) Zieleń. 7) Nora 
haterka Juławskiego. 12) Rz.e- (y = .l). 11) Proch. 13) Nabo­
ka w Rosji. 14) Część PolskI. żel1stwo. 15) Rzeka We Wło-
16) Śmierć_ 18) Inicjały. 19) szech. 17) Nieczystości. 1-8-) PIc 
Klasa społeczna. 22) Gzęść do- cionka żelazna. 20) Wojsko. 
m~_ 240) G~t. 2~) ~Imię mę" !H) Wiszą.cy leżak. 22) POI-~ar­
~,k Ie_ 27) _ Cz~sć łO~ZL 28) Mara, dliwa nazwa niemców_ 23-) Zja 
.9) Gorbwosć. 3D) Trunek. wa_ 25) Masa wulkaniczna. 

Honllló",k. 

Kaprysu DwiaZdy TeorIa i prak(lJka 
List przyjaciółki odsła-

nia prywatne życie '", 
Grety Garbo 

Ilicbard Kiihn, specjalista ko· 
blecych biografji, napisał Iuiątkę 

p. t. "Greta Garbo - droga kobiety. 
i artystki", w której znajduje się 

wiele nowego materjału nawet dla 
znawców literatury o słynnej gwieź 
dzie filmowej. No.wa treść dotyczy 
przeważnie prywatnego życia Gre­
ty. O życiu tem opowiada jedna z 
jej znajomych w liście do przyja-
ciółki. (Redakcja) 

i=1 rs~ I da świll 
Rozwiązania powyższych roz 

ry,,-ek umy~łowych należy 

nadsyłać do redakcji "Głosu 

PG'ra,nnego", z adnotacją ,-Roz­
rywki umysłowe", do dnia 27 
października. 

Greta mieszka w Santa Moni­
ca w odosobnionym domu, oto­
czonym wysokiem ogrodzeniem. 
Żyje oszczędnie, unika więk­
szych zebrań. Przyjmujc jedy­
nie najbliższych przyjaciół, do 
których należą Nora Gregor i 
Mercedes de Acosta, zachwyca­
jąca czarnooka żona lekarza z 
Nowego Jorku. Mercedes uskar 
ża się często na nierówny, ka­
pryśny charakter Grety. Chwi­
lami bywa niezwykle uprzejma, 
to znów tygodniami ponura i 
nieprzystępna. Mercedes de A· 
costa nie jest w łaskach u wła­
ścicieli hollywoodzkich wytwór 
ni ze względu na swój nieugięty 
charakter. Na tym punkcie zga­
dza się z Gretą, która nie znosi 
naJ'mnieJ'szego przymusu. Gretę - Nie, mój kochany, nie pójdzie m~- ,--- :- : 

Już mi to stoi kością w gardle! 
traktuje się jednak pobłażliwiej; 

d!5i I gdy I tem IdZi 
, 

chce I 70r I ście I nasz 

l:l 
I 

zum po przestano zżymać się na lekce-
ważenie przez nią wszelkich Dobra definicja 
przepisów i norm_ Greła zacho­
wuje się, jak nieśmiałe dziecko, 
które potrafi jednak być bardzo 
swawolne. Nie można nazwae 
jej wybitnie inteligentną, lecz po 
siada czar, któremu trudno nie 
ulec. Potrafi być kapryśną i nie 
obliczalną. jak większość znako 
miły eh ar.tystek. Pewnego razu 
jej pokojówka telefonowała do 
Mercedes, że Greła już od 24 go 

1'a na 

SZCZE:I nie I l I :- błą I ro --I 
Ruchem konika szachowego 

odczytać cztexowiersz J. Ko­
chanowskiego, 

* 

Za trafne rozwiązania redak 
cja przeznacza drogą losowa.­
nia nagTodę w postaci 2 bile" 
tów do kina. 

II'OZWIĄZANIE KRZy"ÓWKI. d J dr'ó ' . . dzin siedzi w suterynie i nie chce :n LJ war, ę zeJ w, u l:rk l , donlI-
POZIOMO.' Prowl'zJ'a, bru' d ś ' k' stamtąd wyjść. 

Rozwiązania rozrywek z Nr. 39 "REW]I" 

• no, an rus, sze CI8!ll, zam l, 
,1et, K R., oft, e'l'g (wspak), A;:,łarle Jest llardzo doora w stosunku 
prokura, bTednie, dno, nn,n, "Stefan 1promslri, Nawraca- do swych służących. GardeJ;o-
L . Z., Rialto, konkieta. ni.e Judasza. _ Wiatr od mo- biane opowiadały, że nie żąda od 

PIONOWO' Ora, intert'.~, rza, PQ1pioły, Pl'1Zed.wiośnie". nich posługi, Czesze si.ę sama, 
zew, kropidło , prezenty, a- . * nie dbając zupełnie o efekt. Jej 
front, kraina, kUf",zak, lin, eta niezwykle długie rzęsy są istot-

Nadesłano 197 rozwiązań, z' l Kł ' . Ó (w spak) , ro. 1C!) b ł dob me natura ne. anuą el, kt rzy. 
czego U<.J y Y re. . ż' b' 

:!OZWIĄZANIE LOGOGRYF"l: Nagrodę, drogą l~owania, utrzymuJą, e Je sa le przypra-
~ k' . wia. ::>uwor'JW, trze-w! l, ewange- otrzymała Ma'l",Ja Orlańs.ka, Za-

l ja, fawon t, amator, nabożui- chodnia 65, Gdy Greta gra nikt obcy nie 
:.two, żołd f'r,oizm, rokoko, Ol Po odbiór naogród zgłooić się może być obecny. Pewnego ra­
der, mal:uz, synagoga, kacap, należy do administrae,ji "Gło' zu Louis Mayer przyprowadził 
"nysko, nasyp, alibi, vVejhe- su Porannego" ('piotrkowska jakąś znakomitość do wytwór-

rowo, rosół. utwory, cz.crcp, ;0) w poniedziałek, między ni, gdzie nakręcano film z udzia , 0.- . t' .~ .. 0,.. r" 
, E.:ł. • łem Grety. Zaledwie artystka za -" '-A~J.Cl!,J '" -'-- - :<~ 

[lU tor , narcyz. igliWIe, .u! godz_ 5 - 7 po poło • __________________________ .uwatyła obcego, uda1a się do - Tatusiu, eo (o jest wł&śeiwie fakir? 
~ garderoby, włożyła płaszcz i 0- J"' - To jest taki facet, mój chłopcze, kt6ry mając lO minut de (.~cjści. 

Nowoczesne metOd, naukowe 
zbrodniarz, 

(Dokończenie) 

,trem, a jej twarz wydawała 
lloinrue świecenie, zWlJ'óciła się 
natychmiast do lekarza. Je,; 
dnakźe organi.zm jej hył już 
całkowicie zatruty przez rad. 
Zdołano również z całą dokład 
Ilością wykryć djabelski pod­
~tęD, którego padła ofiarą. Nie 
stery pomoc lekarska przyszła 
zbyt późno i biedna dziewczy' 
na zmarrła wskutek zatrucia ra. 
dem. 

łłiewidzialne 
niebeZDieczeńs.two 
Również promienie śmierci, 

o ktÓTych wynalezienie starali 
się technicy w ciągu tylu lat, 
miały już sw6j debiut w kry­
minalistyce. W pobliźu pewne­
go dużego miasta ame,rykań~ 
~kiego pewien uczony dziwak 
założył sobie laboratOll'jum, w 
ktÓTem przeprowad:r;al badania 
głównie z kr6tkiemi fałami. Po 
pewnym czasie zaczęły si; 

dziać dziwne rzeczy w okolicy 
samotnego domu. Samochody, 
kt61l'e przejeżdriały obok, zatrzy 
mywały się nagle, motor pewne 
go samolotu spor.towego, który 
na niewielkiej wysokości prze­
latywał nad domem, stanął na­
gle, talk, że lotnik mu~iał doko 
nać p.rzY'musowego lądowania. 
Pewna liczba zwierzllt, które 
dostały się w okolice domu, pa­
dła. Wobec tego policja zjawiła 
się w labora!ł.orjum i dokonała 
reWIZJI. Wy.kryŁo szereg mo~ 
mentów podejrzanych, wska<Zu­
ją.cych, źe wynalazca dą!y do 
zbrod1niczych ~elów. Na wszcl~ 
ki wypadek sesztowano go. Po 
24 godzinach IZ'nOwu go zwol· 
nionG. Pewien wielki koneern 
zbrojeniowy zamteresował!oi~ 
do tego stOl>lllia j~:o wynalaz-' 
ki.ero, że złofył zań wyjątkowo 
wysoką ka!tlCję. Obecnie uezo" 
ny ten pracuje w b~ato WJ'PO 
saTŻonem laboratorjmn tego 
koncermt. ,~awa sl\dowa zo­
stała .. ~jści,e 1JIDlIOI'ZOIIl&. 

(puściła studjo, mówislc: pociqu goli się P.Od włos tępą ży.łetkll bez mydła. 

- Idę ' do domu I . t '. 

Mayer załamywał ręee z roz- ~'Spózn.ióna -pOmDC 
paczy. Personel był przerażony:' -----,.---~---
Artystka nie pokazała się już . 
tego dnia w wytwórni. Greta nie 
mówi nigdy o sobie, nie czyni te 
go również jej bliskie i nielicz­
ne otoczenie. Z tego powodu 
wiemy o niej tak mało. 

Opowiadają, że Greta opuści­
ła pewnego razu studjo, przery­
wając grę, ponieważ miała grać 
w scenie podczas deszczu, na co 
nie ehciała się zgodzić. Dwa ty­
godnie naradzały się władze wy, 
twórni nad sposobem namówie­
nia artystki do odegrania nie­
odzownej dla filmu seeny. Re­
żyser Bolesławski wpadł wkoń­
cu na myśl, że urz,cbi deszez z 
ciepłej wody. Cały sztab pmwni 
ków i reżyserów z trudem. zdo­
łał skłonić artystkę do dokońeze 
nia gry. 

CIIOB'Y LElLł.IIZ 

Pl'Ołe8eft - JeQi lIIDq, macie Cło­
kona~ sekcji I pnekODał Iię, jak .",. 
glllda moja ~ba. bllrtt. .... to 
iD~ 

- Czekajcie, łobw:y, już ja wam pomogę kraŚĆ śliwki. 
__ B, _ pomoc to jaż np.6tDo, bośmy ju-i wUYltkie J:jecIi. 


